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* Nowe, wzmocnione hamulce 

* Nowy, udoskonalony układ jezdny. 

* Nowy wspomagany elektrycznie 
układ kierowniczy. 

* Nowa 6-biegowa przekładnia 

* Nowe standardy bezpieczeństwa. 


Jeżeli jazda samochodem nie 
wywoluje u Ciebie silnych emocji, 
to może już czas spróbować czegoś 
już sprawdzonego i podwójnie 
OSA 


= Tytuł Samochod Róku 2003 
i najwyższa ocena: 5 gwiazdek 
w ASC zderzeniówy: Euro NCAP 
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Bo Dk Zack est w każdym as. 





Nowe oblicze Klasy C. 





Mercedes Klasy © 





Pakiet Sportowy. To widać. 


» Sportowe zawieszenie i układ 
hamulcowy. 17-calowe pięcioramienne felgi 


we siedzenia. 





ze stopów metali lekkich. Spor 
Krótki, pokryty skórą drążek zmiany biegów. 


Trójramienna kierownica obszyta skórą. 


Wyjątkowa moc Klasy C zyskała teraz 


wyjątkową oprawę. Przyjdź do salonu i sprawdź 


nowe, atrakcyje ceny. 
Mercedes-Benz 


Informacje: www.mercedes-benz.pl; infolinia: 0 801 17 77 77 Przyszłość samochodu. 


































OSCARY I BAGNO 

Są powody do radości. „Planista” ma szanse aż na siedem Oscarów. I to w najważniejszych kategoriach. 
Chyba nie tylko dlatego, że kupiliśmy od Ameryki F-16. W Mekce światowego kina doceniono także 
komputerową animację Tomasza Bagińskiego — co pokazuje wszem i wobec, że elektroniki używamy 
nie tyłko do komplikowania życia obecnym i przyszłym emerytom. 

Są też powody do smutku, a przynajmniej do refleksji. Światowym triumfom „Pianisty” towarzyszy 
w Polsce przygnębiająca afera Rywina. Rozpaliła ona nie tylko polityczne elity. Część środowiska filmowego 
wzięła Rywina w obronę jako człowieka wielce zasłużonego dla kultury polskiej. Druga część uznała takie 
zachowanie za niestosowne. Z kolei największe tuzy polskiego kina nabrały wody w usta, wychodząc 
zapewne z założenia, że najrozsądniej będzie milczeć. Licho bowiem wie, jak się ta sprawa zakończy. 

A że w konfikt zaangażowane są wielkie siły, lepiej się nikomu nie narazić. 

Śmiem nieco patetycznie twierdzić, że dla przyszłości polskiego kina i Polski w ogóle większe znaczenie 
ma wyjaśnienie Rywingate niż Oscary dla „Pianisty” (oby, oczywiście, było ich jak najwięcej!). Nagroda dla 
filmu Romana Polańskiego byłaby wielkim splendorem i powodem do świętowania. Ale radość przeminie, 
a polskie bagienko, w którym aż bulgocze korupcja, pozostanie. Jeśli się go nie osuszy, wszystko 
będzie tutaj tonąć, zapadać się, gnić i próchnieć. Wszystko. Kino także. 

Trzeba osuszać. Nawet jeśli kilka osób musiałoby przy okazji wyparować. 


IGOR ZALEWSKI 


PS A teraz z zupełnie innej beczki. Wielka moda zapanowała na dodawanie do pism filmów na DVD 
i Video-CD. I my ulegliśmy tej modzie, ale nie do końca, bo za największy snobizm uważamy lekkie 
odstępstwa od obowiązujących trendów. Nasze odstępstwo polega na tym, że owszem dodaliśmy 
do „Filmu” płytę DVD — „Drżące ciało” Pedro Almodóvara, ale jedynie do części nakładu, 
która będzie nieco droższa (9,80 zł). Czytelnikom zostawiamy wybór. A poza tym nie 
chcemy dzielić losu tych pism, które — po oderwaniu płyty — lądują w koszu. 

IMy lubimy, jak się nas czyta. 
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Śpiewa, tańczy i morduje 
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20 POLAŃSKI Z OSCAREM? 
Nominacje Amerykańskiej 
Akademii Filmowej 





22 DALEKO OD HOLLYWOOD 
Festiwal kina niezależnego 
Sundance 


24 WIEŚ W ZANIKU 
Przegląd filmów o polskiej 
prowincji 


hmmm 
42 Renće Zeliweger 26 ZŁOTE KACZKI 2003 
— od myszki do wampa | Mamy zwycięzców! 


a 01 28 PRAWA RYWINA 


Rywingate dzieli filmowców 






FOT. KATE GARNER/PIĘKNA, MAREK ŻEŃCA, CINETEXT/MEDIUM, ARCHIWUM TVP SA, ARCHIWUM) 


Wytniji zachowaj. To fragment będący wstępem do całości. 
Ta AKCJA wyjdzie poza MATRIX. Zachowaj czujność, a podpowiedzi szukaj w kolejnych numerach FILMu 
I na stronie 





Jestem lajtowym reżyserem 
38 


Uwielbiana, chociaż bez dyplomu 


40 JAK TO SIĘ ROBI W CHICAGO? 


Miasto gangów i korupcji 


42 RENEE ZELLWEGER 
— OD MYSZKI DO WAMPA 


Jest Glob, będzie Oscar. 


46 UCIEKAM OD RECHOTU 


Rozmowa z Henrykiem Tilarem 


46 Uciekam od rechotu 


'.% 
tę 








54 SAMOLOTY TO TEMAT TABU 


Wówiad z Mikiem Leigh 


58 ŁOSIE, ŁOSOSIE, 
TRANSWESTYCI 


Kino norweskie w pigułce 


Poczer gangsterów filmowych 


60 DE NIRO NA CZELE | 





62 DEPRESJA PRODUCENTA 


Kogo mógłby zagrać Lew Rywin: 


64 RELACJA Z FESTIWALU 
W BERLINIE 


68 NOWE ZAGRANIE HOLIYWOOD 
Romans filmu z grami 
komputerowymi 


72 KŁOPOTOWSKI PISZE 
Z NOWEGO JORKU 


74 GRZEGORZ | PATRYCJA 
MARKOWSCY 


Film łączy pokolenia 





58 Łosie, łososie, 


Homo promo transwestyci 





CEEOL 
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m 
Wez chicago 


RECENZJE 
82 Chicago kkk 
83 Złap mnie, 
jeśli potrafisz kkk 
84 Eksperyment kk*k 
86 Elling kkk*k 
87 Księga Diny kk 
Biały oleander kkk 
88 Człowiek 
bez przeszłości kkk 
89 Polowanie na króliki kkk 
90 Nawrót depresji 
gangstera kk 
Magiczne buty kkk 
91 Welcome 
to Collinwood kk 
OMÓWIENIA 
92 Star Trek: Nemesis 
Księga dżungli 2 
92 Show 
28 dni później 
94 9 GNIEWNYCH 
BOX-OFFICE 
98 JESZCZE NA EKRANACH 


101 


102 DVD 
104 Wideo 
106 TV 
108 Muzyka 
109 Książki 


76 ARMIA PÓŁKOWNIKÓW 
Filmy niszczone przez cenzurę 


| apby en 410 
WEDCZESENEA| 

110 DYRDYMAŁY 

112 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 

113 KRZYŻÓWKA-FILMÓWKA 


114 KUBA SIENKIEWICZ 


Filmy mojego życia 











SZANOWNY PANIE PIĄTEK I 
Po pca Pana rowne program firowego 
ogar mne gora obni na Podstrana 
datatycanymipropozycami, magi stanowić nie 
bójmy się tego słowa — koło zamachowskie kinematogra 
frog mio połsłam sę odrzucenie kiku 
gc panie kc novegaurkryc, de 
ky (nam nazij) do rewoaęych pota 


FILM HISTORYCZNY DLA WIELBICIELI 
REALITY SHOW 

Aica rozgrywa się w plenerze. eesti — starzy o 
są podli prze reżyser na die grup, epeeta- 
je Agi Fracioraodpowiedni ubrani i wpoaieni 
rodki masowego raeria ch zadanie jes odwore 
ie Wojny tlen, zeń po dniu, Wieki Brat — Karol 

| Bart Kąry w ae czego sty ad pomocą Lata 
miją, widowni ubra... 





FILM DLA POSTMODERNISTÓW 

Flm opatuje cd samego początku seksem aw pierwszej 
ceni wracamy w skokowy układ wyuzdznych 
gie binarnych, jakie prowadzą e ok niezwykle port 
me blondynka Hetonima i brunetka Hea Gra saje 
się jt bare skcująca, gdy d akc wkraca po 
mena Syna, przenoszą a w Kiperertorzeczyw 
stość postmdernistczego sku. 


FILM POGLĄDOWY DLA DZIECI 
POSTMODERNISTÓW 

Elementy znaczące (iemowęta), w pozycji stojącej lib 
ge rcakując,zbliją ię do ls odkrywają porz 
pierws swa lementy znaczen. wiekiem elementy 
znaczen zaczynają cor bardzie nurtować dojrzewają 
cych bohaterów. fazy wyobrałeiowe, elementy znaczą 
c: ten — obdarzy fluem ora ten nepelnowata- 


ciwy, pozbawiony tei, przechodzą dozy symboli 
mej zaczyna się antycpacja wzajemnych dzień, język 
płi ju wą wielką funkcję inoitczo- poznawczą 


złk niebyt”, co pubie w swoim stymnym dil „On 
tlo zbytu”. Przenosi się na ekonomię, kóry to kieru- 
me kończy z wynikiem cljącym. 


FILM PSYCHOLOGICZNY I AMBITNY 
Z CYKLU: KINO EUROPEJSKIE 

Mot fi: „By albo niebyt — to jes pytanie”. Akcja 
raugrywa ię w kampusie studenckim w Kopekadze. Mi 
4 studen flooi posukaje ine różnicy pomiędzy 
yte i niebyt. ane keri obiektywnego po- 
arana; wszystko wydaj mu się być ułućą — narzeczona, 
amaoni,rodinat rzcypitść, któr adj ię śnić 
sk w ssbiktywnym świcie zmysłów Kirkegardow 
skie „albo-abo” sprawa, i popada w dyr, Punktem 
zaróoym staje się ponowne i ostat wezanie do a 
płat ceseg za studia Cs byrene pojmuje 
raresace i „nie ma bytu bez abyti— br zbytu jst eń 


KOMEDIA ROMANTYCZNA 
DLA HIMALAISTÓW 
Rom Fa ron, róne, idea zapalony 
Bias odj ię a wcą klrą wyprawę w Himal 
W kinie pod szczytem © pozaje dziewczynę o imieniu 
Teile c łc jie sama die. odląc ię 
case przezyc przenkody, kie wyłaniają ię ra 
race Prz nich ana wydaje się być zaledwie 
maledką górką do pokaania! 
W li Romana mle widzay jaś Foe, waldi ba 
dej tkany — Cary Pure. 

Wierna, wieloletnia fun-fanka 

Filmu" JOLANTA DYGIEL 








NIEWIERNY JACKSON 

Coraz nij Tokea w fmie Jacksona. Flm brany jako 
posaaeóle obrazy est piękny Neol aid kadr 
można przereić ra pakt, fotografię, Sper Przed o 
Lume hę ała, est wspaniały wianie jego za 
<howanie. Kapraed wcórą w at 

Jednak. acso dze się ei naciskom producentów 
imektózy aktorzy biorąc udał w pies cśi 

i tym rem mili podpisać ls płac ErondGalarela, 
Arve. Poco ic tam wiać No nie, pewnie wytwór 
na miała wiąane rę kontaktami » róudorani. 
Boca tym, de ię, ie film miał być przede wazstkim 
kome, tąd tamie zagrki w słu oława sy 
na kia Theoden, ive przeżywanie momentu śnieri 
Hair (sąd on sę wią w Hetmowym Jar) 

Biedny Gandalf, co Jackson nim zrobi Jakąś Kaja 
śmieją Panik z związanymi z tyłu włosami, od kó- 
ej bje bask ż wszys erą Kometa tragedia 
Nie mogę wybaczyć Jacksoowi edego Tega, 1a co 
uwekiam Tokina. Jednym powodów mjeo zaw 
tu rad kiąiani Teka jes konekwca Wzysko 
się trzyma kupy. Ja ka góześ prze otam po pro- 
stu bye koś zał rany, to miał ranę, która go 
bolała i dawała ię we maki. 

Do czego aierzam. ak orków ma wargach upadek 





Aragon Gościu ieztom jes neony prze rekę, 
połam ży ra brzegu, ma jakieś jaki, niema sił, by 
sam wiąjć a kona, il poem biega po zacach 
Halmoweg ar, bez vypoczynk, be oparzenia ran 
tu orków a rkręcay. Wstyd sę, panie ad 
zawale, e koń, który podniósł Aragona, je innej 
maści niż koń, na którym przeca do Hlmowego fa? 
JOANNA MELOCH 


KRZYŻÓWKA 1/2003 
HASŁO: 


Płyty CD otrzymują: 
Joanna Just, Oleśnica; Wioletta Dym, 
Góra; Magdalena Galek, Poznań; Ewa 
Biała, Trzydnik Duży; Monika Olkowska, 
Ostrolęka; Monika Borowska, Szczeci 
Zofia Janik, Kopanica; Andrzej Światły, 
Bydgoszcz; Joanna Wożniak, Bydgosz 
Beata Żaguń, Pomorsko 





DYSKRYMINACJA PEŁNOLETNICH 
Postanowiłem napisać ten list, ponieważ niezmiernie się zbulwersowałem filmem „Nieod- 
wracalne" i wcale nie chodzi mi tutaj o jego treść. Mój problem w tym wypadku polega 
na tym, że nie dane mi było obejrzeć filmu o powyższym tytule, ponieważ dystrybutor au- 
torytarnie zdecydował o jakiejs absurdalnej selekcji przed seansem. Stojąc w kolejce po bi- 
let w jednym z krakowskich kin, usłyszałem od biletera, że jestem za młody. Okazuje się, 
że film jest „od 21 lat". Pytam szanownego biletera, jakim prawem, skoro jestem przecież 
pełnoletni. nie mogę kupić biletu. Odpowiedź była krótka: „Tak zarządził dystrybutor”. 
Ponownie pytam, jakim prawem ktoś zadecydował, czy mogę skorzystać z tej usługi 
(seans w kinie)? Niezmiernie mnie to zirytowało, ponieważ żyjemy w państwie prawa 
(podobno) i wraz z ukończeniem 18, roku życia staję się pełnoletnim obywatelem RP. 
Oznacza to, że wraz z tym momentem nabywam pełną zdolność do czynności praw- 
nych, odpowiadam za swoje czyny również w pełni i niczym się nie różnię od innych, | 
starszych ludzi. „Lege non disinquente nec nostrum est dstinquere" — tam, gdzie roz- 
różnień nie wprowadza prawodawca, tam innym też ich nie wolno wprowadzać. 
Chciałbym jak najostrzej zaprotestować (na lamach pisrma, jeśli to możliwe) przeciw tej 
jawnej dyskryminacj! Nikt nie ma prawa traktować mnie jak dziecko. 20 lat skończę. 
w kwietniu, jestem pełnoletnim studentem, a w dodatku pracuję zarobkowo. Gdzie tu 
logika? Wolno mi jeżdzić samochodem, wolno mi się ożenić, wielu moich rówieśników 
służy w wojsku (nosi brań palną), wolno mi zarabiać na siebie, a nawet mogę iść do 
seks-shopu, nakupić tony najostrzejszych pornali i ogłądać je 24 h na dobę, aż mi się 
trociny zrobią z mózgu. Mogę nawet korzystać z usług prostytutek, a nawe zapie się 
alkoholem na śmierć. Skoro welno mi więcej, to tym bardziej wolno mi mniej! To jest 
zasada prawna, na którą powolują się w sądach prawnicy. 

(imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 


KONKURS DVD-MANIA 


A Legionowo; Ewa Karczewska, Warszawa; 
ODPOWIEDŹ: 


Julian liew, Kraków; lza Droblińska, 
Gdynia; Bogumiła Gwożdzińska, Kraków; 
Jerzy Rajner, Lubliniec; Piotr Zwoliński, 
Gdańsk; Bartosz Adamczyk, Opol 
Marta Hermann, Sępólno Krajeńskie; 
Kamila Ratajczak, Nowogard; Tomasz 
Jurkowski, Poznań; Karolina Strzelczyk, 
Częstochowa; Marcin Skruch, Tarnów; 
Bogdan Kubi, Jedlicze; Maciej Woźniak, 
Rumia; Justyna Śmiałek, Mysłaków; | 





Odtwarzacz i zestaw płyt 
otrzymuje: 
Edyta Szlak, Katowice 


Płyty z filmami otrzymują: 
Agnieszka Lewicka, Kórnik; Franciszek 
Baniowski Świdnica Śąska; Andrzej 





3. Józefów, Legnica; Aleksandra Asłanowicz, :. Bogusław Wiśniewski, Wrocław ] 
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www.peugeot.com.pl 








Zawsze chodzisz swoimi drogami i instynkt rzadko cię myli. Mówisz — liczy się styl. Spójrz... Peugeot 607 
jest elegancki i komfortowy. Wyróżnia się. bo łączy oryginalność i klasę. Mówisz — liczy się najwyższy 


standard. Peugeot 607 jest wyposażony w najnowsze osiągnięcia motoryzacji, między innymi filtr 


rz na niego... i nie spuszczaj wzroku 





cząstek stałych FAP w silnikach HDi i system MII. Zresztą popa 


To rasowy drapieżnik. 
PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ. 
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Walijka (z lewej) wpędza w kompleksy Amerykankę 





Śpiewa, tańczy i morduje 


Catherine Zeta-Jones, piękna Walijka, podbiła Hollywood. Teraz przykładna 
żona i matka próbuje sił w musicalu, grając mężo- i siostrobójczynię. 


Renćc Zellweger w kompleksy. — Przez pół godziny 

siedziałam w kącie oniemiała i patrzyłam, jak tańczy 
- opowiadała Zellweger. — Czulam się przy niej jak mała 
polna myszka. 

Dwie panie zagrały razem w musicalu. Zellweger 
zgarnęła Złoty Glob, a Catherine Zeta-Jones — pochwały 
2a wodewilowy talent. Zadziwiła wszystkich, a zwłaszcza 
tych, którzy znają ją cylko z amerykańskich filmów. „Chi- 
cago” nie jest bowiem pierwszym popisem taneczno-wo- 
kalnym aktorki 

Catherine Zeta-Jones przyszła na świat w Walii 
34 lata temu. Miała cztery lata, kiedy zaczęła się uczyć 
tańca i śpiewu, a 10 — gdy po raz pierwszy zaprezentowa- 
la nabyte umiejętności przed pu- 
blieznością. Było to w lokalnym te- 


J uż pierwszego dnia zdjęć do „Chicago* wpędziła 








atrzyku przykościelnym. Wstępowa-  M/ymarzona rola: 


ła w nim jeszcze przez kilka lat 

Potem wyjechała do Londy- 
nu. Tam również śpiewała i ta 
tyle że w nieco bardziej profesjonal 





ńczyła. 
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nych warunkach. Potem jednak porzuciła scenę dla fil- 
mu. A jeszcze później — Wielką Brytanię dla Hollywood. 

W Los Angeles jej ognista uroda spodobała się. 
Zeta-Jones zrobiła karierę, grając między innymi w „Ma- 
sce Zorro” i „Osaczonych”. Następnie spotkała starsze- 
go o ćwierć wieku Michacla Douglasa. Przy pierwszym 
spotkaniu powiedział jej, że chce ją na matkę swoich 
dzieci. Nie miala nic przeciwko. Pobrali się. Pierwszy 
Douglas Jr. jest już na świeć 
planach jeszcze co najmniej jeden. Przykladna żona i 
matka nie zamierza jednak zrezygnować z kariery 

Zagrała więc w musicalu „Chicago” Velmę Kelly, 
piosenkarkę z nocnego klubu, znaną z tego, że zastrzeli: 
la swojego męża i swoją siostrę, gdy przyłapała ich in fla- 
grani. — 
marzeń — wzrusza się Zeta-Jones. 

Co na to mąż? — Cieszę się, 








następny w drodze, w 











a rola to spełnienie moich 





że Catherine wreszcie mogła poka- 








zabić męża zać, o potrafi — zapewnia, Naszym 
i siostrę 


zdaniem nie docenia wagi problemu. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 







OWI 
WIECZYUJĘ 





Mężczyzna jest do przytulania. 
1 po to, żeby było od kogo poży- 
czyć pieniądze. 


Jolanta Fraszyńska 


Dorastając w 
Toronto lat 40., 
rzadko kiedy 
miałem okazję 
zobaczyć gołą 
kobietę. 

David C: b 


Myślę, że miłość wynaleziono 
po to, aby człowiek nie był sam. 





Chodzę tak szyb- 
ko, że nikt nie 
może mnie do- 
gonić. To mój 
sekret dobrej 
kondycji. 


Alicja Bachleda-Curuż 





Z Robertem De Niro łączą mnie 
bardzo bliskie więzy. Tak bliskie, 
że już ię nie widujemy. 

Martin Scorsese 









Jestem o niego za- 
zdrosna. Oglą: 
dam film, pa- 
trzę, jak on się 
całuje z kole- 
żanką, i w ryk. 
Dorota Chotecka 
© Radosławie Pazurze 
Nigdy nie oglądałem „Szczęk IV”, 
ale z tego, co słyszałem, 
jest to wyjątkowy szajs. Jednak 
widziałem dom, który zbudowa- 
tem za gażę za ten film 
—i jest wspaniały. 
Michael Caine 


Czy jestem go- 
tów na nowo 
podbić świat? 
Czemu nie? 
Leonardo 
DiCaprio 


Wypowiedzi zaczerpnięte z: „Elie”, „Pani”, 
„Hot Dog, bl Fi, „Erire". 
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POPCORN 





Yanek Drzazga 
— krytyk z „Superprodukcji” 


kk. » %* 


LATKOWSKI 7 
(SZYBE 
krytycy chorują nal 
syndrom „warszawi 
LZYCKCE A 

i swoich kolegów. 
Przestali recenzować 
UWICSKOY 


ANDRZEJ KONDRATIUK (reżyser) 
— Mam żal, że w Polsce brak 


WLCELEWWA 
Za często podcina 
skrzydła młodym. 
wdeptuje ich 
CZONECZJ 
niepotrzebnie. 


kJ 


Zwykle to recenzenci oceniają artystów. Ale z okazji wyśmiewającej światek filmowy 
i krytyków „Superprodukcji” odwróciliśmy role. Dziś filmowcy recenzują dziennikarzy. 


USZENN 
CORR 
krytyków 


LEZOMU 
nas dobrze. 


A tych, którzy 
piszą źle, 
nienawidzimy. 
a To błąd. 
Trudno tu 

o obiektywność. 
Podstawą jest 
rzetelność. 


+. 


PRZEMYSŁAW WOJCIESZEK 


(reżyser) — Mam bardzo wielu przyja- 

| ciófwśród krytyków. Bardzo ich lubię. 
Mam nadzieję, że będą rośli w siłę 
wraz z polskim filmem. 













MARIUSZ PUJSZO (reżyser) 
Niesolidni i nierzetelni 

Chciałbym, żeby mówili o filmach, 

które naprawdę widzieli 

Ale są potrzebni — niech żyją krytycy! 








wód: posłanka” wybitne- — Szołajski opowiada o życiu _ czyźnie mądrzejszym niż posłanki, która musi wsłu- nie inscenizowany. Pozor- 

go polskiego reżysera trzech posłanek. Taksię ona. Nie musibyć polity.  chiwać się w głosludu. nie autentyczne dialogi 

Konrada Szołajskiego. złożyło, że wszystkie re- kiem, może być biznesme- Mogliśmy też podziwiać _ waliły po uszach drewnem 

Ów zapierający dech w prezentują rządzący i kon- nem albo komputerow- działaczki lewicy, jak po- jak maczugą. 

piersiach dokument moż- —_ trolujący TVP Sojusz Lewi- em. Ale już szewc, nawet  magają nieszczęśliwym Po prostu kuriozum. Bra- 

na było obejrzeć w telewi- cy Demokratycznej. robiący dobre buty, po- obywatelom, jak wręczają wo, towarzyszu Szołajski! 
Nie możemy rozpieszczać — zyjnej Jedynce. Widzowi początkowo mo-  słanki Gramały nie mógłby _ policji komputery, zbierają 
filmowców. Dlatego wraz że się wydawać, że Szołaj- _ w sobie rozkochać. pieniądze na ubogich,  P E NOMINACJE: 
ze Złotymi Kaczkami po- ski robi sobie z władzy ja- _ Słuchając tych bredni, mie- _ opiekują się niepełno- 145 filmowców polskich 
stanowiliśmy przyznać ty- ja. Posłanki prezentują się liśmy niezły ubaw. Ifilm  sprawnymi. I nie mają cza- . lejących łzy nad męczo- 
tut Kuriozum Miesiąca. bowiem jak wyjątkowo byłby naprawdę śmieszny, - su dla rodziny, bo takcięż nym w kazamatach 
Jesteśmy hojni, więc roz- głupie baby. Zwłaszcza gdyby nie stężenie wazeli. ko pracują dla Polski. Lwem Rywinem. 
dawać ów tytuł będziemy gdy wsłuchujemy się ny, którą dzieło Szołajskie- "Film wyjęty żywcem z cza- _ *TVN-owska superproduk- 
«o miesiąc, a potem wy- w paplaninę Sylwii Pusz go ocieka. Panie wypowia- sów Gierka, także pod cja „Na Wspólnej” za no- 
bierzemy Kuriozum Roku. z Aleksandrą Gramałą. dały się bowiem także na względem realizacyjnym:  watorską próbę przenie- 
W tym miesiącu bezkon- Ta ostatnia zwierza się,że — tematy polityczne. Pięknie toporny, nieruchawy,fatal- _sienia na polski grunt we- 
kurencyjny był film „Za- nosi treskę i marzy o męż- mówiły o ciężkiej pracy nie zmontowany i nieudol- _ nezuelskich tasiemców. 
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Tak wygląda potrójny zwycięzca 
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Tytuł Auto nr 1 2002 
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Premiera Motoryzacyjna 
Roku 2002 










Grand Prix 
Autopremiera 2002 





270 000 głosów, 3 tytuły, 1 zwycięzca — Toyota Corolla. 


www.toyota.pl 































Jennifer Lopez pokłócił się ostatnio z Benem Afileckiem. Poszło o najlepszego 
przyjaciela aktora — Matta Damona. Affleck powiedział narzeczonej, że chciałby 
spędzić wieczór z Damonem i wolałby, 

CODZEWICJLNACYZ ZA 


W odpowiedzi usłyszał: „Jeśli nie jestem % 
zaproszona, to może nie powinieneś się 4 4 
2 





DENYONNACHENIWNNAWA — 
NOGA LEONARDA Affleck z Mattem się nie ożenił m 
Leonardo DiCaprio miał niedawno poważne problemy na lotnisku. MDNKZZEWAA 

Fanka złapała go za nogę i nie chciała puścić, — Wpiła się paznokciami larów i uzyskał przebaczenie. 

w skórę i zacisnęła desperacko ręce. Tłumaczyłem jej, że wszystko, Męska przyjaźń została 

«o o mnie myśli, jako o gwieździe, nie jest prawdą. Obiecałem, drogo okupiona. 
że usiądę i porozmawiam z nią, byle tylko przestała mnie szarp: 

nogę — opowiada DiCaprio. Fanka nie chciała jednak rozma: 

Najwyraźniej chodziło jej o nogę, nie o Leonarda. 


9 tcole Ć ocdman 


Najpiękniejszą częścią ciała Nicole 
Kidman jest nos. Tak przynajfaniej 
twierdzi większość klientek Instytutu 
OMILYZEWCTYLIE 
Opuszczają one klinikę z nosem ak- 
torki zamiast własnego. Najbardziej 
pożądane usta ma Li Tyler, Angelina 
Jolie — ciało, a Salma Haygk — szczę; 
DOWEIODEWISZENE 
Aniston i kości policzkowe Michelle 
Pleifer Wśród męskich nosów na to 
pie jest ten. Bena Afflecka. Brad pitt 
ma najlepsze usta,-a Russell Crówie 

szczękę. Dornas ta moda jeszcze 
nie dotarła, Wszyscy koledzy z redak 
cji mają własne szczęki: Chyba. 


www.montonfashion.com 
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został laureatem 
dziesiątego plebiscytu telewizyjnego 
dodatku „Rzeczpospoliej”. Podczas 
uroczystości wyraził nadzieję, że 
czytelnicy wybrali go ze względu na 
jubileusz 40-lecia jego pracy, a nie z 
powodu roli w „Na dobre i na złe” 
Obawiamy się jednak, że Opania 
przecenia czytelników i widzów. 
A co, wolałby, żeby go kojarzyć z 
wiecznie pijanym bohaterem 
„Moskwa — Pietuszki”? 


Marcysia ze 
„Złotopolskich”, wyznała niedawno, 
że aktorką została po to, by wiele razy 
wychodzić za mąż. Wzięło jej się to 
stąd, że jako dziecko przeglądała 
katalog sukni ślubnych i nie mogła się 
zdecydować, która jej się najbardziej 
podoba. Została więc aktorką, by mieć 
|| szansę założyć przynajmniej kilka 

|. Podobnie niezdecydowany co do 

|| sukni ślubnej musiał być Jacek 

D Borkowski („Klan”). Kolorowe 

tygodniki obiegła wiadomość, 

że aktor znów się zakochał i po raz 
drugi się rozwodzi. lego śluby jednak 
to nie żaden wymysł scenarzysty, 

lecz proza życia. Po co w takim razie 
Borkowski został aktorem? 

Pozostaje to dla nas zagadką 


re lowaszyskie c uczuctowe 





UDANA OPERACJA 


Na wymienionej obok gali 
wiumfowali również najpopułaniejsi 
(ak się okazuje) polscy aktorzy 

- i 


. Po raz kolejny, bo kilka 
dni wcześniej otrzymali Telekamery. 
Także dzięki rolom w „Na dobre 

i na złe”, Zastanawiająca jest popu- 
lamość tego serialu, Ciekawe, czy 
śwadczy ona o kryzysie polskiego 
Kina, czy polskiej służby zdrowia? 


h 


MIESZKANIE DLA KULI 

kupiła sobie 
niedawno nowe, duże mieszkanie. 
Nie wie jeszcze, jak je urządzić, ale 
zależy jej, by wystrój był zgodny z za- 
sadami feng shul - wyznała „Super 
Expressowi”, No tak, widocznie w 
poprzednim, niewielkim mieszkaniu 
aktorki nie sposób było pomieścić 
1ych wszystkich witrażyków, fletów, 
dzwonków wietrznych i kryształo- 
wych kul, a na dodatek syna i narze- 
czonego — Cezarego Harasimowicza. 
Żeby nie wybierać między kulą a na- 
rzeczonym, pani Grażyna zmieniła 
mieszkanie na większe. 








PIĘKNY WYDEPILOWANY 
Zauważylśmy, że prowadzący uroczy: 
tość rozdania Telekamer i zarazem naj- 
piękniejszy (zdaniem „Vivy”) Polak 
wydepilował sobie brwi 
(na zdjęciu jeszcze przed zabiegiem). Są 
już znacznie mniej krzaczaste i nie łączą 
Się ze sobą, To znakomity pomysł. 
Jak twierdzi wróżka z zaprzyjaźnionej 
redakcji, złączone brwi przynoszą nie- 
szczęście w miłośc. A Janowi Olszew- 
sklemu przyniosły pecha w polityce, 


MA CZAS, MÓGŁBY URODZIĆ 
Jest męskim szowini- 
stą. Odkryliśmy to, czytając wywiad z 


nią w „Telerygodniu". Ponoć na pyta- 
nie córeczki: „Dlaczego <ą kobiety?”. 
Aktorka odpowiedziała: „Choćby po to, 
by mogły rodzić dzieci”. „Aha, bo 
chłopcy nie mają na to czasu” — miała 
odpowiedzieć dwuletnia Marysia. Nie 
komentujemy sposobu wychowania 
dzieci przez panią Ewę, Zastanawia 
nas tylko, co robi jej mąż Waldemar 
Błaszczyk, skoro nie ma czasu urodzić 
dziecka, Wszak po debiucie sprzed 
wielu lat w „Autoportrecie z kochanką! 
rzadko pojawia się na dużym ekranie. 








To nie TV, to HBO! 


ww. hbo. pl 
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Szaleństwo 
statuetek 


Roman Polański może dostać Oscara. 
Nie może jednak go odebrać. Prócz 
„Pianisty ” faworytami w oscarowej 
batalii są „Godziny” i „Chicago”. 


Szanse na nagrody miały cztery polskie filmy 
Pianista”, „Edi”, animowany „Eden” i króckometra 
żowa animacja „Kate. 
brał pierwszy z nich. Jednocześnie jest to dzieło naj- 
bardziej kontrowersyjne. Nie tylko dlatego, że kryty- 
cy dość oschle je potraktowali. Ani dlatego, że nie 
jest to film całkiem polski, lecz koprodukcja z Fian- 
cją, Niemcami i Wielką Brytanią. Również ź tego po- 
wodu, że jeden z producentów, Lew Rywin, został 





Najwięcej luurów dotąd ze- 





oskarżony o korupcję 

„Pianista” w Cannes dostał Złotą Palmę, ale 
skończyło się tylko na dwóch nominacjach do Zło. 
ych Globów bez żadnej statuetki, Został pokonany 
przez „Godziny” i „Chicago”. Pierwszy film to hold 
złożony Virginii Woolf z docenioną rolą Nicole Kidman. Drugi 
— musical o gangsterach i artystach w Ameryce lac 20. Z zagra: 
nicznych produkcji komisji najbardziej podobało się ostatnie. 
dzielo Pedro Almodóvara „Porozmawiaj z nią”. 

Jury Złotych Globów składa się z około 90 zagranicznych 
krycyków, akredytowanych w Hollywood. Oscarami nagradza 
blisko 6000 członków Amerykańskiej Akademii Filmowej. To 
dwie różne komisje. Nie jest jednak tajemnicą, że wyniki Zło-| 
tych Globów często pokrywają się z wynikami Oscarów. Nic 
dziwnego: termin, w którym akademicy otrzymują formularze, 
na podstawie których przyznawane są nominacje, zbiega się 
2 uroczystością rozdania Złocych Globów. Dlatego mówi się, 
że Oscary należałoby wręczać 
wcześniej. Może w 2004 roku gala 
odbędzie się w lutym, a nominacje 
b 
jurorzy nie ściągali od drugich. 

Oczywiście, nie zawsze zwy- 
ciężcy Globów dost 
Oscarze. Czasem werdykt akademii 
jest niespodzianką. Tivórcy „Pianisty” liczą, że w tym roku tak 
będzie. Film zdobył 7 nominacji do Oscara, w rym w ważnych 





ą znane od stycznia, by jedni 








4 potem po 


kategoriach: dla najlepszego filmu, reżysera, aktora i zdjęć 
Możliwe więc, że nie sprawdzą się prognozy o tym, iż Ry- 
wingate zmniejszy szanse filmu na Oscara. Na rozdanie nagród 
wybiera się producent wykonawczy ze strony polskiej Lew Ry- 
win. Na razie jednak jego paszport leży w prokuraturze, Rów- 
nież Polański nie może pokazać się w Stanach. W 1977 roku 
oskarżono go o uprawianie seksu z 13-letnią dziewczynką. Re- 
żyser przyznał się do winy, ale wyjechal z kraju, unikając kany 
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Werdykt akademii bywa 
niespodzianką. Na to li- 
czą autorzy „Pianisty” 


Widzisz? Tam jest Oscar — Adrien Brody i Roman Polański na planie „Pianisty” 


Jane Robinson, rzeczniczka prasowa prokuratora okręgowego 
w Los Angeles, zapewniła ostatnio, że Polański trafi do więzie- 
nia, jeśli pojawi się w USA. — Jesr uważany za 
Robinson. — Jeśli zostanie aresztowany, sędzia wymierzy wyrok. 

Zdementowała też pojawiające się ostatnio plotki o ugo- 
dzie. — Nie toczą się żadne rozmowy między przedstawiciela 
mi Romana Polańskiego a prokuraturą lub sądem. 

Na szczęście „Pianista” ma jeszcze siedmiu koproducen- 
tów. Króryć z nich z pewnością pojawi się na gali. Przy okazji 
może odebrać też cwentualną nagrodę za reżyserię. 

„Edi” i „Eden” nie otrzymały nominacji. Na pocieszenie 
możemy liczyć na Oscara dla „Katedry” Tomka Bagińskieg 
która bez dużej promacji pobiła wielu 
możniejszych konkurentów. 

W tym roku w kategorii filmu 
nieanglojęzycznego Oscara mogą zdo- 
być Niemey za „Nowhere in Africa". 
film, który był fiworytem jeszcze 
przed ogłoszeniem wyników. Szanse 
ma też „Człowiek bez przeszłości” 

— najnowsze dzieło Akiego Kaurismiki. Zdobywca Globu „Po 
rozmawiaj z nią” nie został w końcu zgłoszony przez Hiszpanię 
do Oscara. Pedro Almodóvar ma jednak szanse zdobyć nagrodę 











za reżyserię lub najlepszy scenariusz oryginalny 
£ kolei wśród amerykańskich produkcji największe 
szanse mają obsypane Globami „Godziny” i „Chicago”. Na 
statuetki mogą liczyć rakże aktorzy 2 tych filmów: Nicole 
Kidman, Renće Zellweger, Cacherine Zeta-Jones, Ed Harris 
i John C. Reilly. 
Czy rzeczywiście je otrzymają, okaże się 23 marca. AG 











NAJLEPSZY 

FILM 

= CHICAGO 

* GANGI NOWEGO 
JORKU 

* GODZINY 

* WŁADCA 
PIERŚCIENI 
DYTAWISAA 

* PIANISTA 











ELLI (SIĄ 
DO 


EL CRIMEN DEL PADRE 
WIOUSSY 
LED(GLY 

CZŁOWIEK BEZ PRZESZŁOŚCI 
(UEOJ 
OWESTZYNCJ 
(Niemcy) 

ZUS 8. ZO (Holandia) 


Rob Marshall 
(„Chicago") 
Martin Scorsese 
(„Gangi Nowego 
Jorku”) 

Stephen Daldry .Go. 
dziny”) 
LOWULOCUS A EOCW 
Pedro Almodóvar („Porozma- 
wiaj z nią”) 


Todd Haynes 
Far From Hea- 
(y 

Jay Cocks, Steve 
Zailian i Kenneth 
Lonergan („Gangi 
Nowego Jorku') 
Nia Vardalos („Moje 
wielkie greckie wesele”) 
Pedro Almodóvar 
KOCEM 

Carlos Cuaron i Alfonso Cua- 
OONOLNAEZ 





Peter Hedges, Chris Weitz 
i Paul Welt („Był sobie chło- 
piec”) 

Charlie Kaufman i Donald 
Kaufman („Adaptacja”) 
Bill Condon („Chicago') 
David Hare („Godzi- 
ny') 

Ronald Harwood 
(GCUECW 





Adrien Brody („Pianista”) 
Nicolas Cage („Adaptacja”) 
Michael Caine 

(„Spokojny Amerykanin") 
Daniel Day-Lewis 

(„Gangi Nowego Jorku") 
Jack Nicholson 

(„About Schmidt") 


Jack Nicholson 


John C. Reilly („Chicago”) 










Michael Ballhaus 
(Gangi Nowego 
Jorku") 





Chris Cooper („Adaptacja”) 
Ed Hamis („Godziny”) 

Paul Newman („Droga do 
Zatracenia”) 


Conrad L. Hall („Dro- 
ga do Zatracenia”) 


Colleen Atwood 


Christopher Walken (Złap (uChicago") 
mnie, jeśli potrafisz”) Julie Weiss 
(JFrida”) 
EWC 


(.Gangi Nowego Jorku”) 


CILELOGI Ann Roth („Godziny”) 
(„Frida”) Anna Sheppard 
Nicole („Pianista”) 





LUC 
(O) 
Diane Lane EPOKA 
(„Niewierna”) LODOWCOWA 
MEANONA LILO I STICH 
(„Far From Hea- MUSTANG 
(a) Z DZIKIEJ 
Renće Zellweger DOTA 


(„Chicago") OLUDZUZYA 
UAM 
ESS 
PLANETA 
Kathy Bates DZU 
About Schmidt") 
Julianne Moore 
(.Godziny”) 
Queen Latifah („Chicago') KATEDRA 
EJECYWYCY) THE CUBBCHUBBS 


DAS RAD 










Catherine Zeta-lones 


(„Chicago") ULEZDEWCYI 
MT. HEAD 

John Myre 
SCE 
(.Chicago") 
Felipe Fernandez 
del Paso i Hannia FAIT D'HIVER 
Robledo („Frida”) I'LL WAIT FOR THE NEXT 

Dante Feretti i France- OAZY 

EOCETNYKCHA - KET 
gi Nowego Jorku”) MYLE 
Grant Major, Dan *JOHNNY FIYNTON 


THIS CHARMING MAN 
OZGEMAYYMY 


Hennah i Alan 
Lee („Władca 
LOSUJ 
Wieże”) 
DOMACH 
Haigh („Droga do 


EWC 
COLUMBINE 


Zatracenia”) DOES 
DNI 
DUESI LOSOWEJ 
(„Chicago”) OF PARADISE 
Edward Lachman SPELLBOUND. 
„Far From Heaven") MAKROKOSMOS 


Paweł Edelman („Pianista”) 






[Michael Cain; 


THE COLLECTOR 

OF BEDFORD STREET 

WISWAWIEE 

THE LEGACY 

OTNOWNY 
TWIN TOWERS 
WSWAEES 
CYNZCNY 


FRIDA 
UEMUTCZCY 


John Wiliams („Złap mnie, 
jeśli potrafisz”) 
ELOTOSOWIENOJ 
LENS 

Eliot Goldenthal („Frida”) 
Philip Glass („Godziny”) 
Thomas Newman („Droga do 
Zatracenia”) 


Bum In Blue 
(GU 
Father and 
Daughter 
(„The Wild Thom- 
berrys Movie”) 
The Hands That Built 
America („Gangi 
Nowego Jorku”) 
1 Move On („Chicago”) 
Lose Yourself („B. mila”) 


Michael Minkler, Dominick 
Tavella i David Lee („Chicago') 
Tom Fleischman, Eugene 
Gearty, Ivan Sharrock 
(„Gangi Nowego Jorku”) 
Chistopher Boyes, Michael 
Semanick, Michael Hedges 
KLEJ 
OD WAWIEZYJ 
Scott Millan, Bob Beemer 

i John Patrik Pritchett 
(„Droga do Zatracenia”) 
Kevin O'Connell, Greg 
EET 
(.Spider-Man') 


Ethan Van der Ryn i Michael 
Hopkins („Włada Pierścieni: 
PENIS 

Richard Hymns i Gary Ryd- 
strom („Raport mniejszości”) 
Scott A, Hecker („Droga do 
Zatracenia”) 


ZŁOTE 
GLOBY 


NAJLEPSZY FILM 
DRAMATYCZNY 
Godziny 


NAJLEPSZA AKTORKA 
W DRAMACIE 
Nicole Kidman — Godziny 


NAJLEPSZY AKTOR 
W DRAMACIE 
Jack Nicholson 

— About Schmidt 


NAJLEPSZY FILM, KOMEDIA 
LUB MUSICAL 
Chicago 


NAJLEPSZA AKTORKA 
W KOMEDII LUB MUSICALU 
Renće Zellweger — Chicago 


NAJLEPSZY AKTOR 
W KOMEDII LUB MUSICALU 
Richard Gere — Chicago 


NAJLEPSZY FILM 
ZAGRANICZNY 
Porozmawiaj z nią 


AJLEPSZA AKTORKA 
DRUGOPLANOWA 
Meryl Streep — Adaptacja 


NAJLEPSZY AKTOR 
DRUGOPLANOWY 
Chris Cooper — Adaptacja 


NAJLEPSZY REŻYSER 
Martin Scorsese 
- Gangi Nowego Jorku 


NAJLEPSZY SCENARIUSZ 
Alexander Payne, Jim Taylor 
— About Schmidt 


NAJLEPSZA MUZYKA 
Elliot Goldenthal — Frida 


NAJLEPSZA PIOSENKA 
„The Hands That Built Ame- 
rica” (Gangi Nowego Jorku) 
— muzyka i słowa U2 
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AUREACI SUNDANCE 2003 
*GRAND PRIX ZA FILM FABULARNY — „American 
Splendor", reż. Shari Springer Berman i Robert Pulcini 
*GRAND PRIX ZA FILM DOKUMENTALNY 
- „Capturing the Friedmans*, reż, Andrew Jarecki 
* NAGRODA PUBLICZNOŚCI ZA FILM FABULARNY 
- „The Station Agent", reż. Tom MeCanhy 
NAGRODA PUBLICZNOŚCI ZA DOKUMENT 
— „My Flesh and Blood”, reż, lonathan Karsch 
*REŻYSER FILMU FABULARNEGO — Catherine 
Hardwieke za Thirteen” 
*REŻYSER DOKUMENTU — Jonathan Kirsch 
za „My Flesh and Blood" 
*ZDJĘCIA DO FILMU FABULARNEGO — Derek 
Cianfrance za „Quattro Nożza 
ZDJĘCIA DO DOKUMENTU — Dana Kupper Gordon 
Quinn, Peter Gilber za „Stewe” 
*SCENARIUSZ — Tom McCarthy za „The Station Agent" 
ROLA MĘSKA W FILMIE FABULARNYM — Charles 
Busch za „Die Mommie Die” 
*ROLA KOBIECA W FILMIE FABULARNYM — Paticia 
Clarkson za „The Station Agent", „Pieces of April" 
i „AlIthe Real Giłs” 
*FILM KRÓTKOMETRAŻOWY — „Terminal Bar 
reż. Stefan Nadelman 
*NAGRODA JURY ZA „EMOCJONALNĄ PRAWDĘ" 


 —a the Real Gil”, reż. David Gordon Green 
Bez niego nie byłoby Sundance — Robert Redford w Park City podczas festiwalu What Alice Found", reż. A. Dean Bell 


| Daleko od Hollywood 


1] Stolicą amerykańskiego kina niezależnego jest Park City. W tym roku na 
= festiwalu Sundance najbardziej podobały się filmy o autorze komiksów 

w depresji i o karle, który jest wielbicielem kolei. Pierwszy przygnębia, drugi 
© daje wiarę. Bardzo amerykańska mieszanka. ZBIGNIEW BANAŚ Z PARK CITY 


J „Thirteen” 


czym mówią niezależni reżyserzy? O - z 
„Capturing the Friedmans : 
alienacji, hipokryzji, nieprzystosowaniu, przedstawia historię nicufającego ludziom 


konfliktach rodzinnych, problemach kara — a jednocześnie pasjonata kolei — który 
okresu dojrzewania — na ekranie mogliśmy nieoczekiwanie otrzymuje w spadku zapusz- 
] obejrzeć dosłownie pelną paletę osobistych czony domek dróżnika. Powoli, ale skutecz- 
i spolecznych przypadłości. Niektóre zostały nie, mężczyzna otwiera się wobec świata. 
CI pokazane przekonująco, inne — niestety — z wi- 
p] docznym zacięciem dydaktycznym. Większość 
została nakręcona kamerą cyfrową. 

Główną nagrodę wśród fabuł otrzymał 
„American Splendor” w reżyserii duetu Shari 
| Springer Berman i Robert Pulcini. Jest to 
film ciekawy przede wszystkim od strony for- 
malnej, jako że łączy grę aktorską ż dokumen- 
tem i sekwencjami animowanymi. Całość 
—— bazuje na biografii autora komiksów Harveya 
] Pekara, który większość życia spędził w róż- 

— nych fazach depresji w towarzystwie podob 
— nych mu osób. 

BH Nieco bardziej optymistyczny wydźw 
m 
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DOKUMENT O CASTRO 
Wśród innych konkursowych tytułów po- 
dobały się również: skomplikowany emocjonal- 
nie melodramat „All che Real Girls” (reż. Da- 
vid Gordon Green), wiarygodny obyczajowo 
portret grupy nastolatek „Thirteen” (reż. Ca- 
therine Hardwicke) i pełna wnikliwych obser-  Ę 
wacji wiwisekcja życia rodzinnego „Pieces of 5 
April" (reż. Perer Hedges). E 
najlepszy dokument jury uznało „( : 
turing the Friedmans” (reż. Andrew Jarecki)  £ 
c 
: 


























jap- 





opisujący losy zamożnej rodziny z amerykań- 
skiego przedmieścia, w której ojciec i syn zo- 
stali oskarżeni o molestowanie seksualne mo- 
dych chłopców. Jest to oczywiście tak zwany 











ma uhonorowa 





y naj 





odą publiczności „The 





Station Agent" (reż. Tom MeCarthy). Film 


22 FILM marzec 2003 


temat na czasie, ale warto od- Zwycięzcy na 3,5 miliona dolarów za prawa 


notować umiejętne połączenie do dystrybucji „The Pieces of 


profesjonalnych, współczes- pniu sprzedają April”, a Miramax Films 1,5 mi- 


nych wywiadów z sekwencjami liona za (The Station Agent". 


amatorskiego wideo nagranymi swoje filmy Grube notesy producentów wy- 


przed laty w domowych warun- pełniły się kolejnymi dziesiącka- 





kach przez samych bohaterów. Publiczność bar- mi wizytówek z numerami telefonów obiecujących 

dzo gorąco odebrała też pokazany poza konkur- reżyserów. Gotowe scenariusze były codziennie wy- 

sem film dokumentalny Olivera Stone'a „Coman- syłane pocztą kurierską prosto do Hollywood. ETZCENTUS 

danie”. Kontrowersyjny jak zwykle Stone tym ra- Dziesięć dni seansów amerykańskiego kina - 

zem poleciał na Kubę i przez kilka dni miał pra- niezależnego to prawdziwie końska dawka. Tylko MALI I DUZI AGENCI 

wie nieograniczony dostęp do Fidela Castro. nieliczni mają na tyle chęci i energii. żeby obej- Sylvester Stallone zagra w trzeciej części „Ma- 

p. rzeć wszystkie z proponowa DOE TEZY Z ANA COWANUJ 

nych tytułów. Z jednej strony fanem — przyznaje reżyser filmu Robert Rodri 
widzów dopinguje świadomość, giez. W „Spy Kids 3-D: Game Over" Carmen 
że zdecydowana większość fe. Cortez zostanie uwięziona w grze komputero- 
stiwalowych filmów nigdy nie wej, a cała rodzina będzie próbowała ją uwol- 
pojawi się ani w kinie, ani w te- nić. Stallone zagra Toymakera, dowódcę 


lewizji. Z drugiej jednak każdy, opryszków odpowiedzialnych za uwięzienie 
kto chce w pełni zasmakować dziewczynki. Film ma być gotowy w lipcu. 
uroków Park City, musi znaleźć 


też trochę czasu i na narty, i na UZASOPEIOYY 





wieczorne przyjęcia, i na space: Powstanie film o wojnie trojańskiej. Scena- 
ry po sympatycznych uliczkach. riusz na podstawie poematów Homera napisał 
W trakcie festiwalu miasteczko David Benioff. Reżyserem „Troy” będzie Wolf- 
ulega całkowitej metamorfozie gang Petersen. Achillesa zagra Brad Pitt. Orlan- 
KAJ] O nocnych bankictach krążą le do Bloom będzie Parysem, Eric Ban — Hekto- 
gendy. Codziennie jest ich kil- rem, a Peter O'Toole wystąpi w roli Priama. 
Powstał z tego fascynujący materiał, zarówno od kanaście, każdy ze skrupulatnie przygotowaną Zdjęcia mają rozpocząć się w kwietniu. 
strony historycznej, jak i osobistej, a przy tym i skrzętnie egzekwowaną listą gości, Warto jednak 
wyważony politycznie, próbować wejść nawet bez zaproszenia. Czasami CZWARTY „OJCIEC CHRZESTNY” 
się udaje. Zabawa jest zwykle przednia, a w środ- MTTWEWENCNTENNH 
HOLLYWOOD LUSTRUJE ku można równie latwo spotkać gwiazdy kina, co u rodziny Corleone. Wydawnictwo Random 
O rosnącym znaczeniu festiwalu świadczy znanych polityków, jak choćby w tym roku bylego — JEDOSTEZNONOTANNM 
choćby rosnąca z roku na rok liczba hollywoodz. wiceprezydenta Ala Gore'a. A jeśli na wszystkie ować pracę zmarłego w 1999 roku Mario Puzo. 
kich producentów i dystrybutorów, którzy do Park przyjemności zabraknie czasu, to trzeba tu po kolejną część „Ojca chrzestnego” napisze Mark 


prostu koniecznie powrócić Winegardner. „The Godfather Returns" ukaże 
ONION SELEWIO TW 
podobnie wkrótce potem rozpoczną się zdjęcia 
do ekranizacji powieści. 


City przyjeżdżają bynajmniej nie po to, żeby jeź 
dzić na nartach. No, może trochę też i ź tego powo: 
du. W każdym razie nikc już nie chce powrórzyć 
gafy sprzed kilku lat, kiedy to żaden z rynkowych 
ekspertów nie dostrzegł kinowego potencjału „The 
Blair Witch Project” w trakcie fesriwalowych projek- 
cji. W tym roku United Artists od ręki zapłacił 






















Reżyser Tom McCarthy 
odbiera nagrodę publicz- 


ności za film fabularny 
„The Station Agent" 





CO TO JEST SUNDANCE? 


Na kontynencie amerykańskim o palmę 
filmowego pierwszeństwa walczą dwie 
zupełnie różne imprezy: gigantyczny 
festiwal w Toronto i wielkie święto 
kina niezależnego — Sundance. Ten 
ostatni już od 19 lat rośnie w siłę 
Co roku w drugiej połowie stycz- 
nia ponad 10 tysięcy osób przy- 
jeżdża do Park City, uroczej 
miejscowości w górach stanu 
Utah, aby obejrzeć najciekaw- 
sze produkcje powstałe poza 
hollywoodzkim przemysłem 
filmowym. Jeden rzut oka 
wystarczy, żeby poczuć nie- 


formalną atmosferę festiwalu: np. na głównej ulicy narciarskiego kurortu 
Al Pacino spokojnym krokiem spaceruje wśród biegających z cyfro- 
wymi kamerami studentów. Duszą festiwalu Sundance 
jest jego założyciel Robert Redford. Od samego począt- 
ku jego zamiarem było stworzenie odpowiednich warun- 
ków do rozwoju kina niezależnego. Temu celowi służyło 
powolanie Sundance Institute jako niedochodowej orga- 
nizacji opiekującej się młodymi talentami, zwłaszcza reży- 
serami i scenarzystami. Twórcy przyjeżdżają do Utah 
przez cały rok, czy to na kilkudniowe seminaria, 
czy na dłuższy okres z gotowymi już projektami. 
Wielu dzisiejszych mistrzów kina, jak choćby Steven 
Soderbergh i Spike Lee, rozwój kariery zawdzięcza 
w dużej mierze troskliwej opiece artystycznej do- 
świadczonych pedagogów z Sundance. 
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Wieś w zaniku 


[2 Polska prowincja to Warszawa i Łódź, 
a prócz tego — obraz nędzy i rozpaczy. 


[ estiwal z Wrześni ma być przeglądem filmów 
Z F: tematyce wiejskiej i małomiasteczkowej. 
i I choć mamy w Polsce dwa 
lia”(drugie w Słupcy) przyznające te same nagrody, to 
jednak prowincji w filmach jak na lekarstwo. Uleciał 
gdzieś duch Jancia Wodnika, a prowincja jest widocz- 
na w dokumentach i oznacza jedno — biedę i starość. 
Główną nagrodę zdobył wygrywający w Polsce 
io. Z 
cjonaliach” zapewne dlatego, że połowa akcji dzieje 
się na wsi. Ale jak wyjaśnić obecność świetnego skąd- 
inąd „Tam i z powrotem” Wojciecha Wójcika, którego 
© akcja rozgrywa się w Warszawież 
— Obecność tego filmu była uzasadniona 
- przekonuje dyrektor festiwalu 
Artur_ Górecki. — Przypomina 








Prowincjona: 





wszystko co się da „Ex 





alaz! się on na „Prowin- 


wydarzenia z historii, a regula- WOT 
— najlepszy film festiwalu 


— min mówi o „odwoływaniu s 


Prowinejongia 
Ej 


niej kobiecy, która 56 lar temu w akcie pokury założy 
la włosiennieę, Albo „Mój syn Romek" — opowieść 
0 staruszce i synu, który opiekuje się nią w chorobie 

Sam festiwal był za to bogaty w wydarzenia 
Pokazano aż 60 filmów, niektóre bardzo luźno związa- 
ne z prowincją, ale nikt nie protestował. Jednym z naj- 
ważniejszych był cykl filmów opisujących Polskę na 
początku wieku „Porozmawiajmy o przyszłości”. 

Pretekstem do opowiedzenia o ludziach i ich 
marzeniach (lub częściej o braku marzeń) stał się 
spis powszechny. Filmy o nim, w reżyserii Jacka Bła 
wuta i Marii Zmarz-Koczanowicz, podobnie jak film 
Pawla Łozińskiego, przyniosły obserwacje szezere do 
bólu, jak tabelka w kwestionariuszu spisu, ale ciepłe 
i nawet zabawne. 

Na. „Prowinejonaliach” 
licznie reprezentowane było ki- 


SZCZĘŚLIWA 
LLYAACILCJ 
Znane już są nominacje do Or- PR 
łów — jednej z najważniejszych 
polskich nagród filmowych. W głosowaniu 
wzięło udział blisko 600 osób ze środowi 
ska filmowego, w tym Lew Rywin. To jego 
obecność wzbudziła największe zaintereso- 
wanie dziennikarzy. Nie komentował on 
jednak afery korupcyjnej, którą wywołał. 
Najwięcej, bo 13 nominacji do Orłów zdo- 
był „Pianista”. Dzięki filmowi Romana 
Polańskiego najlepszym polskim aktorem 
może zostać Adrien Brody, a aktorką 
- Emilia Fox. W dziesięciu kategoriach 
nominowano „Tam i z powrotem” i „Edie- 
go”, w dziewięciu — „Zemstę”, a w ośmiu 
„Dzień świra”. Trzy nominacje za muzykę 
otrzymał Wojciech Kilar. Nagrody wręczone 
zostaną 15 marca, 


ANIOŁ LUBI STOLICĘ 


Wygląda na to, że powstanie druga część 
„Anioła w Krakowie”. Na razie trwają prace 
nad scenariuszem, zdjęcia mają ruszyć w 
sierpniu. Wiadomo, że anioł Giordano znów. 
będzie spacerował po ziemi. Tym razem poja 
wi się także w Warszawie. Główną rolę zagra 
ponownie Krzysztof Globisz, w obsadzie znaj- 
CEDC ONLCWIESOLCY 
serem będzie Artur Więcek, a premiera pla- 
nowana jest na przyszłoroczne walentynki. 


JANDA W GALERII 


ć Bo 


no niezależne. Iwona Pięta po- 
kazala ciepły i zabawny film 
„Dziewczyna z plakatu” — histo- 
rię traktorzystki z socrealistycz- 
nego plakaru. [6 jeden z niewie- 
lu filmów o prowincji, w którym 
było więcej śmiechu niż płaczu. 
Dziarska staruszka z dumą opo- 
wiada, jak defilowała przed Bie- 
rutem i pochowana chce być ze 
swoim Lrsusem AP 


Krystyna Janda chce wyreżyserować serial 
komediowy, w którym zagra razem ze swo- 
ją córką Marią Seweryn. Tytuł roboczy se- 
rialu to „Rozmowy z moją córką”. Akcja to- 
czyć się będzie w galerii sztuki (należącej 
do bohaterki Jandy) i w gabinecie wetery. 
WUOCOKEDNANJ 
miejsca mają być pretekstem do rozmów 

© sztuce i zwierzętach. Zdjęcia rozpoczną 
się w kwietniu. 





JANUSZ GAJOS — najlepszy aktor za rolę 
w Timi z powrotem” 
AGATA KULESZA - najlepsza aktorka, 
zanych we Wrześni wciąż muszą rola w „Moich pieczonych kurczakach” 
walczyć: z biedą albo z kalcc- JRE CYCH 
U wem. Prawie wszystkich tączy WEZ 

and JESOD 

film „Rozwój 

MARCIN WRONA - najlepszy krótkomie- 
srażowy flm fabularny „Człowiek Magnes 
KAZIMIERZ KARABASZ - specjalne 


do literacury, kulcury i eradycji 
Ludzie w filmach poka- 








gg pobośność. Rette 


polską prowincją jest więc jedna 
M —Dieda z nędzą. A nadzieja rylko 
w Bogu. Takie jest „Co dzień 
BB niżej nichs” — historia 70-ler 





wyróżnienie za całokształt twórczości 
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Gerad Twe (8:5 


U nas masz dwie dychy - ot tak, za nie. Kupujesz pakiet startowy 

Era Tak Tak za 59 zł i 59 zł dostajesz na rozmowy i SMS-y, no i dwie dychy 
górką, znaczy... 10 zł po pierwszym doładowaniu konta i 10 zł po kolejnym 
doładowaniu. 





Brzmi nieźle? Przyłącz się do nas: | 
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Złote Kaczki 2003 


Kaczki znalazły już opiekunów. A wszystko dzięki 
Wam. Zasypaliście redakcję stertą kartek i maili, głosu- 
jąc na największe wydarzenia filmowe zeszłego roku 


Z. naszych sondaży wynikało, że najpoważniejszymi kandydatami do 
nagrody będą „Edi” Piotra Trzaskalskiego i „Dzień świra” Marka Koterskie- 
go. Rzeczywiście, te tytuły najczęściej pojawiały się na Waszych kartkach. 
Nieznaczną przewagą głosów wygrał „IEdi”: debiut młodego reżysera. 

Walka na grala się między głównymi aktorami obu filmów 
Henrykiem Golębiewskim i Markiem Kondratem. Zwyciężył Marek Kondrat 
z „Dnia świra”. Doświadczony aktor pokonał naturszczyka, znanego niegdyś 
z ról dziecięcych, który w „Edim” powrócił po latach na ekrany 

Z wytypowaniem najlepszej aktorki nie mieliście żadnych proble- 
mów. Została nią Danuta Stenka — George Sand w filmie „Chopin — Pragn 
nie miłości” Jerzego Antczaka. Autorem najlepszej muzyki filmowej okazał 
się Wojciech Kilar („Zemsta” Wajdy i „Suplement” Zanussiego) 

Z zagranicznych filmów najbardziej podobał się Wam „Władca Pier- 
ścieni. Drużyna Pierścienia” Petera Jacksona. Nagrodę za najlepsze DVD od- 
bierze także firma Warner. Także za Władcę Pierścieni 

Długo trwała redakcyjna debata na temat nagrody specjalnej. W koń- 
cu zdecydowaliśmy się przyznać ją Henrykowi Gołębiewskiemu. Uznaliśmy, 
że — zbierający laury „Edi” — nie odniósłby takiego sukcesu bez aktora 
cego tytułową rolę. I choć sam film nagradzano wielokrotnie, Golę 
go te wyróżnienia omijały. A przecież Edi to on. W tym roku przyzni 
nagrodę dla filmu offowego. Zdobyła ją „Kobieta z papugą na ramieniu” w re- 
żyserii Ryszarda Macieja Nyczki. 

W następnym numerze relacja z wręczenia Złotych Kaczek, a także 
nazwiska osób, które zgarnęły nasze nagrody: dekoder CYFRY+, abonament 
platynowy i skuter Vespa. 


>ATRONI MEDIALNI 
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WOK NUWZUNYSWIETTATSA 
nie pozostawili wyboru. 


Vrbeo 


DVD W POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ. 





3 
Do wyboru: polska wersja lektorska (*5.1) z 
lub wersja angielska (*5.1) z polskimi napisami. ś 
Dodatki specjalne z polskimi napisami oraz polskie menu. s 
www.whw.pl _ www.newline.com  www.dvdforum.pl Gm 
potap „aja ZIWOENENE 
m AGU ROM WARE KONIE VIKO. I OL IE WARNER COMEANY AL AIG RESERVED. 
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W krainie 
pięknoduchów 


Nie jestem psem gończym: nie 
mam daru tropienia, kiepsko szczu- 
je. wystawiam bez pasji i nie marzę 
po nocach o polowaniu z nagonką. 
Mając do wyboru seans z głupawą 
komedią lub konwersację z mini- 
strem kultury czy prezesem telewi- 
zji, zdecydowanie poszedłbym do 
kina. Jeśli miałbym się spierać 
o polskie filmy, to raczej stawiając 
pytania o pomysły twórców, ich 
sens artystyczny albo kształt for 
malny, a nie źródło finansowania, 
wzrost oglądalności czy zwolnienia 
podatkowe. 

I kiedy rozglądam się wśród 
kolegów po fachu, widzę, że nie je- 
stem wyjątkiem: same pięknodu- 
chy, ntelektuele, w najgorszym ra- 
zie przyczynkarskie gryzipióry. Za- 
miast chartów i ogarów — od czasu 
do czasu wyrośnięty foksterier. 

Nie dziwnego, że w takim skła- 
dzie słabo radzimy sobie z opisem 
polskiej inematografi, coraz bar- 
dziej przypominającej akwarium 
z piraniami. W pisaniu o naszym ki 
nie brakuje wnikliwego monitoro- 
wania zmian legi- 


skojnych saw Brakuje dziennika- 
rzy tropiących 
machloje w kinie 


nego komentarza 
ekonomicznego o 
warunkach produk- 
cji filmowej, nie 
mówiąc o dzienni- 
karskich śledztwach 
tropiących finansowe machloje, 
ujawniających luki prawne czy we- 
nyfikujących ploty o korupcji 
w polskiej kinematografii 
Jaskrawym tego potwierdze- 
niem jest batalia Krzysztofa ktopo- 
towskiego przeciw „baronom”, 
a także afera Rywina. Kłopotowski 
wystąpił w nie swojej roli — z po- 
wołania jest krytykiem filmowym 
i nie miał serca do drobiazgowego 
dziennikarskiego śledztwa, w któ 
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FELIETON 


MATEUSZ WERNER 


rym każdą informację trzeba trzy 
razy sprawdzić. Stąd wątłość fakto- 
graficzna jego zarzutów i w efekcie 
ograniczone echo publikacji. 

W przypadku Rywina z kolei 
zabrali głos wszyscy: socjolodzy, 
prawnicy, politolodzy, sfora dzienni- 
karzy politycznych i gospodarczych 
— zabrakło tylko dziennikarzy filmo 
wych. Jak to możliwe? Przecież to 
właśnie ich głos powinien brzmieć 
najdonośniej, oni najlepiej wiedzą, | 
kim jest Rywin, i oni powinni być 
źródłem wielu informacji. Okazało 
się, że nie mają nic do powiedze- 
nia, że nikt ich o nic nie pyta! | 

Mimo że od dwunastu lat kul- | 
tura w Polsce, a film zwłaszcza, 
stała się biznesem, to cała sfera fi- 
nansowa opisywana jest tak, jakby 
jedynym problemem były zbyt ni- 
skie dotacje. Jakby od czasów Pe- 
erelu nic się nie zmieniło, a pienią- 
dze zarabiane przez bonzów roz- 
rywki, artystów i innych urzędniko- 
biznesmenów były nieprawdziwe. 

Z drugiej strony rozmiary pol- 
skiego show-biznesu są na tyle nie- 
pozorne, że nie 
skupiają na sobie 
uwagi dziennikarzy 
gospodarczych 
2 prawdziwego 
zdarzenia. Kto by 
się tam przejmował 
milionikiem utopio- 
nym w filmowej produkcji, jeśli na 
co dzień mamy rurę jamalską, Bag- 
sika, spółki węglowe i dziesiątki in- 
nych dopustów bożych 

Konkluzja? Podobno popyt ro 
dzi podaż i może gdzieś w Polsce 
jest młody i łasy przygód dzienni- 
karz, który lubi chodzić do kina, 

a przy tym właśnie waha się przed 
podjęciem świeżego tropu. Wszyst- 
kim by wyszło na zdrowie, gdyby 
się w końcu zdecydował. 





LAZZGNAWIDZY 


OWSA AZ TNIERAWZUWAWI 
obronie Lwa Rywina. Teraz sami 
WOZIE OIKUWAYSY 
sugerują, że list napisali tak na- 


CWCCECWACANNYWUCH 

Nie wiadomo, kto był pomysłodawcą listu bro- 
niącego producenta „Pianisty”. Jego autorzy apelują 
o „dystans do prezentowanych informacji, o wstrze- 
mięźliwość w ocenach, a przede wszystkim o posza. 
nowanie praw Lwa Rywina”. Podkreślają, ile uczynił 
on dla polskiej kultury. „To człowiek, który udowod 

iż w Polsce można na światowym poziomie reali- 
zować wybitne produkcje filmowe, które zdobywają 
laury na międzynarodowych festiwalach" — czytamy. 

Sygnatariusze lstu nie pamiętają, skąd wziął się 
on na ich biurkach. Według nieoficjalnych doniesień 
to adwokaci Rywina wpadli na pomysł apelu filmow- 
ców. — To oczywiste, że próbują go bronić — Janusz 
ROL WWE ECH 
prawnicy Rywina byli autorami listu, który podpisał 

- Nie udzielam żadnych komentarzy! Prasa prze. 
kręca moje wypowiedzi — zdążyła nam powiedzieć 
Barbara Pec-Ślesicka i rzuciła słuchawką. 

- Media wydały już na Rywina wyrok! — oburza 
się reżyser Janusz Kijowski. Twierdzi, że do złożenia 
podpisu skłoniło go poczucie przyzwoitości. — Chcę 
żyć w kraju, w którym obowiązuje zasada domnie- 
mania niewinności — tłumaczy. 

Pod listem podpisało się 145 przedstawicieli śro- 
dowiska filmowego. Prócz kijowskiego, Morgenster- 
na i Pec-Ślesiekiej także Allan Starski, Robert Gliński, 
Jan Jakub Kolski i Maciej Ślesicki. 

Natychmiast jednak odezwali się inni filmowcy. 
- Taki list w ogóle nie powinien się pojawić. To gru- 
ba niezręczność — uważa Jacek Bromski, reżyser 
i prezes Stowarzyszenia Filmowców Polskich. Jego 
zdaniem afera jest tak oczywista, że środowisko nie 
powinno się wypowiadać w obronie Rywina. 

Tymczasem filmowców za obronę Rywina skry- 
tykowali dziennikarze i politycy. Naczelny „Gazety 
Wyborczej” Adam Michnik dziwi się, skąd taka tro- 
ska o Rywina, któremu nie dzieje się specjalna 
krzywda. Inni publicyści przypominali, że Rywin, któ- 
ry przyznał się przed Michnikiem i premierem, że 
próbował wymusić 17,5 miliona dolarów łapówki, 
nadal przebywa na wolności, gdy były szef Poczty 
Polskiej oskarżony o próbę wyłudzenia 20 tysięcy 
złotych siedział w więzieniu wiele miesięcy. 

Znany producent sprawy nie komentuje. 
Ostatnio brylował na gali z okazji ogłoszenia 
LEGIKOCHEW AG 


FOT TAGO/KALBAR, KRZYSZTOF OPALIŃSKI 





...terapii ciąg dalszy. 





nawrót depresji 
ELLE CJE) 





POLITYKA MAXIMMDEGCZAWNCN 1-1 (B 


Artystka z instynktem macierzyńskim 


ównujć j miłości. Dopóki nie masz dziecka, nie wiesz, jak wiele 
WAWY WATY nie masz dzieck 
ani pościć Pudobn jest z filmami. Tak przynajmniej twierdzi IWONA STRZAŁKA. 





obię kino niezależne, bo to 
jedyna droga, by robić filmy 


tak, jak się chce aby w ogó. 
lej robić — wyrnucz z siebie Ivona 


Strzałka, reżyser pokazywanego na 
„Prowincjonaliach" we Wrześni 
filmu „Być naj”, 

To historia kiku młodych chłop- 
<w, którzy postanawiają zmierzyć ię 
ze swają słabością, jąkaniem, jadąc na 
rodziną terapię do pai Berradety, 
Flm dokładnie edi drogę malych 
pecjetów do narmalej mowy, przy 

Bląda ię ich koniaktom w sklepach, 


Kiskach, na ulicy Oglądając go jed 
nak, prze cały czas ma się ważenie, 
że obajemy z czymś więcej ni zai 
Sem tera Czuje się powiew czegoś 
uniwersalnego 

— Kiedy robiliśmy ten film 

© jąkaniu, mój producent chciał, 

żeby był bardziej dosłowny, a ja 

upieram się, by szukać czegoś 
Ponad, by nie ograniczać sę 

4 jąkania — opowiada Strzaka. 
— I ngle terapeutka zadaje chop- 
<om pytane, czy jet co, c robią 
najlepiej, c ich wyróżnia Ten mo- 
ment est przełomowy w terapii, 
filmie le jakby się zastanowić, 

w życiu każdego człowieka. 


SF 
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IWONA STRZAŁKĄ, at, 
ukończyła Uniwersytet Śkski, praca 
taak I iyer pzy „icie” 
Denijala Hasanoicia i asystent eżse- 
0 prz filmie „Duże zwierz” jenego 
Stuhra. Swoje własne filmy („Być naj 
i Szymon Python”) zealitowała jako 
produkcje niezależne. 


Strzałka skończyła reżyserię na 
Uniwersytecie Śląskim w Katowicach, 
ale na zrobienie swojego własnego 
filmu musiałaby czekać latami, 
Wtedy spotkała Mariusza Katę, 

niezaleinego producenta z Torunia, 
który zaproponował jej film o 
jakaniu. Mial oczywiście zupelnie 
inną koncepcję, 
— Bacgliśmy tak, jak chciał 
Mariusz — ciągnie — a jednak już 
Po pierwszej cenie wiedziałam, że 
trzeba to zrobić inaczej On mi 
zaufał — jemu zaufał Marek 
ydowicz, który dal sprzęt. 
To jest właśnie najcenniejsze 
w produkcjach niezależnych, 
Producent pomaga c zrobić lm, 
a nie robi go sam, 

Po zrealizowaniu „Być naj” 
duet reżysersko-producencki 
Strałka-Kata postanowił 
dalej. „Szymon Python” 


filmów w stylu „Latającego Gyrku 
Monty Pythona”. 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 






Scenariusze swoich filmów pisze 
Zarówno w eufori, jaki całkowitej 
depresji. $rałka przygłąda sę Szy. 
monowi i opowiada o silnym wraże. 
miu, jakie zrob! na niej chlopak. 
Tak, jakbyśmy czasami byli w jego 

głowe, a czasami chłodnym okiem 

patrzyli na chorego człowieka. 

Naprawdę poruszający film. 

— Z robieniem filmów jest jak 

Z instynktem macierzyńskim 

— Śmieje się Iwona. — Dopóki nie 
urodis dziecka, ni wiesz, co to 
jest ten instynkt Hylóz, że to po 
prostu jaki rodzaj miłośc. A kiedy 
już masz dziecko, wiesz, że ta nici 
nego jak slna potrzeba dania siebie 

w calości, dbania tego kogoś, by- 

cia blisko. Ja mam podobnie też 

2 flmem. Kam sil potrzebę opo. 

wiadania oświeie właśnie filmem, 












To sposób na życie ina dzielenie sę 

1 ludźmi sobą. 

Iwona wymachuje rękami 

i emocjonuja sę coraz bardziej, Ka- 

dy wspomina o niezwykłej satysfak. 
«ji jaką daje tworzenie, tworzenie 
zegokoiiek, gryzie sę w język 

i dorzuca: — No tak, ale to pate- 
tycanie brzmi! 

ieby zmniejszyć stężenie pato- 

śu, dodaj: — Ho i chyba nicimego 
nie potraiłabym robić. 


*W marcu filmowcy niezależ- 
ni z całego świata jadą do 
TWEELNCC 
bywa się am Międzynarodo: 

NIEMOC 

CLESZAWIU 

Helios obejrzymy filmy krót- 

kometrażowe z Polski, 

Niemiec, Wielkiej Brytanii 
USA, Czech, Izraela, Węgier 
Ukrainy, Rosji. Pokazywane 
są nie tylko filmy krótkome: 
trażowe, ale też etiudy 
studenckie, animacje, teledy- 
ski, reklamy. A 
NZS 


*Stargard Szczeciński jest 
dumny z laureatów naszego 
konkursu filmowego!!! Zwy. 
COSECUEG A zend 
tej lokalnej prasy, a Bartek 
Warzecha, reżyser nagro- 

dzonego przez nas „filmu 
o FILMie", otrzymał od pre- 
zydenta miasta dyplom 
z „serdecznymi gratulacja- 
mi”! Nasz niezależny twórca 
WETA 
prezydenta zaszczycony ży 
czeniami dobrego zdrowia 
i powodzenia w życiu osobi- 
stym! Oto jak ważne w Ę: » 
siejszej polityce jest kino ni 
zależne! 
Prezydenci wszystkich miast, 


Niezależnie, po której stronie 
ekranu się znajdujesz 





Superlekka przyjemność 





Aa lo 


FOT. KRZYSZTOF WELLMAN 





Co Machulski zaobserwuje, to zaraz ob- 
śmieje. Za to widzowie lubią go najbardziej. 
Tym razem filmowiec mści się na krytykach. 
Nawet zabawna to zemsta. 


WY poni a pt 2005. eżyseo us Machu. Scena ius 
Machulski, Jarsaw Sokó. Zdjęcia: Edward Klosiski Muzyka: Maciej taniec 
Mi Scenografia: Monika Szjo-Gradowsa. Obsada: Rafał Królikowski, Piotr 
Fronczewski, Janusz Rewiński, Anna Przybłska. Dystrybutor: Vision. Czas: 95* 


wego. Z, producentów, reżyserów, aktorów i 

dostaje się nawer kierownikowi planu! Nabija się zarówno z 
wielkich mistrzów, bohaterów festiwali filmowych, jak i rych, któ- 
rzy robią kino dla pieniędzy. Cięgi zbiera i „Dekalog” 

s”. Niektórych wyśmiewa w subrelnych aluz 

go, Wajdę, Glińskiego czy Pazurę, a rakże 

wymienia z nazwiska lub poł 
Pretekstem do dowcipów jest 
Yanka Drzazgi. Pisuje on recenzje do gazecy, mieszając z błotem 
wytwory polskiego kina. Yanek przy każdym swoim tekście stawi 
gwiazdki (hm, zupełnie jak my..). Od ich ilości zależy samopocz 
cie filmowców. Pewnego dnia recenzent zostaje jednak zmuszony 
da zrobienia filmu. Musi napisać scenariusz i zastąpić reżysera, 
pozbawioną ralentu amatorkę. 
tylko teoretykiem. Zlecenio- 


T ym razem Machulski żartuje głównie ze środowiska filmo- 


Od pierwszej minuty filmu zalewa nas kaskada dowcipó 
Co drugi wywoluje uśmiech, co czwarty jest naprawdę zabawi 
Nie wiadomo tylko, czy na tyle zrozumiały, by rozś 
normalnego widza. Ten, który przypadkowo jest z zawodu filmow- 
cem lub krytykiem, nie będzie miał trudności z wyłapaniem ironii. 
Za to statystyczny Polak, który chodzi do kina 0,6 razy w roku, za- 
pewne niewiele zrozumie. Dla niego więc reżyser dołożył gaść ga- 
gów na tematy ogólne. Pożartował z telewizji, mafii, polity 
Machulski, jak zwykle, do swego przedsięwzięcia zatrud- 
znakomitych aktorów. I to jest jeden z podstawowych atutów 
filmu. Królikowski jako krytyk jest wiarygodny. Przybylska — nawet 
zabawna. Globisz, reżyser-cholery zulający. Miło popatrz 
na profesjonalistów, którzy nawet w mało ciekawe epizody, jak bo- 
haterka Lipińskiej czy Jzefowicza, sari się tchnąć trochę 


etekcy wizualne, nad którymi SĄ Tomek Bos ski, cwórca 
„Katedry”. Przyspieszenia, zamrożenia, ujęcia retuszowane oriz 
dzielenie ekranu to w zachodnim kinie norma. W polskim chyba 
po raz pierwszy można je zobaczyć na tak wysokim pozi 
Dodatkowa gwiazdka tylko za tol 

Główną wadą filmu jest natomiast scenariusz, który w 
drugiej połowie wymónie się sypie. Wątków jest dużo, większość 
średnio wciągająca, sztampowa i po prostu niepotrzebna. Jako 
zbiór gagów film Machulskiego całkiem nieźle się ogląda. Nie jest 
to jednak najlepsze dzieło tego reżysera. Roziomem przypomina 
raczej „Girl Guidi 





AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Sluchaj także audycji 
Ryszarda Jażwińskiego 
„rójkowo, filmowo" 
w soboty od 14.00 do 16.00 
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JULIUSZ MACHULSKI 


Kręci filmy, na które chodzą 
ludzie. Pierwsze przeboje 

— „Vabank”, „Seksmisję”, 
„Kingsajz” — robił z potrzeby 
serca, najmniej kasowy 
„Szwadron”"-— za łyżkę zupy. 
Z jakich pobudek zrealizował 
„Superprodukcję”, która 
właśnie wchodzi do kin? 


2 JULIUSZEM MACHULSKIM 
rozmawiają ANNA SZCZYGIEŁ J 
|GOR ZALEWSKI 





W „Superprodukcji" bardziej się Pan 
śmieje z krytyków czy z filmowców? 
Ja się śmieję ze wszystkiego, z cze- 
go można się śmiać. Z siebie też. Ale i z 
krytyków, bo jest z czego. Ale to nie jest 
film z kluczem, wyśmiewam się z pewnego 
sposobu podejścia do kina, który domagał 
się skomentowania. 
Czyli? 

















ważyłem, że w niektórych na- 
szych filmowych przedsięwzięciach efekt 
końcowy jest najmniej istotny. Ważniejsze 
jest samo produkowanie. I z takiego pro- 
duktu korzystają wszyscy poza widzem. 
Jakieś przykłady? 

Pomysł przyszedł z życia. Bogaty 
facet zamawia film, w którym ma zagrać je- | 
go dużo młodsza partnerka. Zagroziła, że | 
go rzuci, jeśli on tego nie załatwi. Tacy lu- | 
dzie przyszli do mnie, tu, do studia. 
Dlaczego akurat do Pana? 

Mój ojciec ich przyprowadz 
kal ich w pociągu. Ja przez ojca poznaję ca- 
łą Polskę, Wszyscy znają pana Kwintę. Oka- 
zało się, że jednak nie są aż tak bogaci, że- 
by sfinansować produkcję rakiego filmu. 
A gdyby byli, zrobiłby Pan ten film? 

Nie. Zrobilem o tym „Superpro- 
dukcję”. 

Gdyby nie był Pan szefem studia filmo- 
wego Zebra, łatwo byłoby Panu dzisiaj 
zrobić film? 

Nie. zrobiłbym tych samych fil- 
mów. Studio okazało się dla mnie trampo- 
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JESTEM LAJTOWY 


liną do niezależności. Nie chciałem już ni- 
kogo pytać, czy mogę coś zrobić. Na świe- 
cie są niezależni producenci, którzy pro- 
dukują tylko swoje filmy. W czasach, kiedy 
zostałem szefem studia, u nas można było 
robić filmy tylko w zespołach. 

Ale wtedy robił Pan „Seksmisję” czy 
„Kingsajz". Dlaczego teraz nie robi 
Pan filmów z przesłaniem? 

System upadł, takie filmy miały- 
by mniejsze przebicie. „Seksmisja” bez 
komunizmu?! Kaźdy film, który podskór- 
nie opowiadał się przeciwko, dawał do 
zrozumienia, że my wiemy, o co chodzi, 
miał kontekst. Kino moralnego niepokoju 
jest nie do oglądania bez kontekstu. 
Nowe czasy, nowy kontekst. Pan 
tymczasem sugeruje, że bez komuni- 
zmu filmowcy nie potrafią tworzyć. 

Może tak jest. Z czego to się bie- 
rze, że są dziś tacy bezradni? 

Pan ich chyba zna lepiej... 

















„Seksmisja”, „Kingsajz” — to filmy robione 
2 potrzeby serca. Za łyżkę zupy zrobiłem 
„Szwadron” — mój najmniej kasowy film. 
Dla sztuki? 

Jeżeli w ogóle kino jest sztuką 
Powiedziałbym mczej, że jest żywe i 







je się populame i to je ratuje, bo 
Sztuki stricte jest mała. Dla mnie 
kinie to „Ojciec chrzestny”, „Czas Apoka- 
lipsy”, „Lot nad kukulczym gniazdem”, z 
ostatnich może „Amores perros”. I niemal 
wszystkie filmy Kubricka. 

A Bergman, Fellini? 

Nie. Na Bergmana była moda, na 
Felliniego też. Nigdy nie interesowało 
mnie takie kino. Wolałem „Zbiega z Alca- 
traz” z Lee Marvinem niż „Szepty i krz 
ki”. Dzisiaj z filmami artystycznymi jest 
jeszcze gorzej. 

Na przykład „Przełamując fale” 
czy „Człowiek bez przeszłości”. Amery- 











W Superprodukcji śmieję się 
ze wszystkiego, z czego moż- 
na się śmiać. Z siebie też 


Mówiliśmy o ideach. Rzeczywi 
stość nie jes taka wzniosła. To się bierze z 
braku pieniędzy. „Quo vadis” kosztowało 
20 min dolarów i nigdy się nie zwróci. Ban- 
kierzy już się nauczyli liczyć. Jesteśmy za 











biednym krajem, nie stać nas na „Raport 
mniejszości”. Z kolei jesteśmy za bogaci na 
takie produkcje jak kino irańskie. „Seksmi- 


sja” kosztowałaby dzisiaj 15 mln dolarów. 
Dlatego bym jej nie zrobil. 
Ale przecież pieniądze to nie wszystko. 
Ale bardzo dużo, jeśli chodzi o 
film. Sydney Lumer powiedział, że są fil- 
my, które zrobiłoby się za łyżkę zupy, bo rak 
bardzo się je chce zrobić, inne, które się ro- 
bi, żeby nie wyjść z wprawy, i wreszcie ta- 
kie, które się robi dla pieniędzy. „Vibank”, 








kanie mówią na to „artsy-fartsy” [dosłow- 
nie: artystyczne pierdnięcie] — sztuka, 
która chce być sztuką za wszelką cenę. 
ja myślę, że sztuki nie można zaplanować. 
Pana filmy tłumaczą widzom, jaki jest 
świat, w którym żyją? 
Chyba tak. „Kiler” był bardzo 
współczesnym filmem. „Pieniądze to nie 
wszystko” też w pewien sposób objaśnia 
rzeczywistość, oswaja. Za 15 lat może nie 
być śladu po pegeerach, więc dobrze, że ta- 
ki film powstał. 
A dlaczego Pan nie zrobi „Kilera” 
o Sejmie, tak jak zrobił Pan 
mafii i „Kilera” o pegeerze? 
Zrobiłem „Kilera” o filmie. I napi- 
sałem sztukę o prezydencie dla Teatru 






































Telewizji. Akcja dzieje się w przyszłoś 
nie dostaliśmy się do Unii, bo 70 procent 
głosowało przeciw i wybrało na prezydenta 
kogoś znacznie gorszego niż Lepper. 

Pana filmy są bardzo, jak to się teraz 
mówi, lajtowe. 

Co to znaczy? 

Jak coca-cola light - lekkie i niezobo- 
wiązujące. 

A tak, w takim razie jestem lajto- 
wym reżyserem. Poza „Szwadronem”. 
Dlaczego Pan robi lajtowe filmy? 

Być może nie mam lepszych po- 
mysłów, może się rozleniwiłem. Może po 
prostu się starzeję. 

Odniósł Pan sukces? 

Andrzej Wajda odniósł sukces w 
polskim kinic 
Na „Kiler: 
„Zemstę 











poszło więcej ludzi niż na 





Rzeczywiście. Więcej niż na „Ze- 
mstę” i „Przedwiośnie” razem. Tak, mam 
jakieś tam poczucie, powiedzmy, „sukceśi- 
ku”. Ale nie zabiegam o ro, może po prostu 
mam szczęście? 

Jest taki film, który chciałby Pan zro- 
bić, a który nigdy nie powstanie? 

Chcialbym zrobić film o Monte 
Cassino. Potrzeba na to 20 mln dolarów. 
je można tego filmu zrobić gorzej niż 
„Szeregowca Ryana”, bo to ośmieszy wy- 
siłek cych młodych chłopców, którzy tam 
ginęli. Miałem też pomyst na serial o ku- 
rierze z Warszawy, nawet Jan Nowak-j 
ziorański zaakceptował projekt. Ale niko- 
go to nie interesuje. Niestety, nie intere- 
suje to TVP, bo za drogie. Telewizji nie 
stać na raką „Kompanię braci”. To kręci 
HBO, telewizja kodowana, oni mogą so- 
bie pozwolić na drogie seriale, na doda- 
tek niepoprawne politycznie, jak „Rodzi- 
na Soprano”. Wspaniałe seriale 
Lepiej robić filmy w Stanach? 

Jako reżyser wolałbym urodzić się 
Amerykaninem. Chociaż nie wiem, czy zro- 
bilbym tam karierę. Jak byłem tam na sty- 
pendium, to myślalem, że wszystko dalej 
samo pójdzie. Ale tam sobie trzeba zadać 
bardzo wiele trudu, żeby coś zrobić. A mnie 
się nie chciało. Mam udowadniać, że potra- 
robić filmy? Nawec ostatnio, jak zała- 
twiałem sprzedaż „Kilert”, agent stanął na- 
de mną z notesem: „spotkasz się z tym i z 
tym, i z cym”. Ale ja wolałem przejść się po 
plaży, A może tak w gruncie rzeczy, ja się po 
prostu do Hollywood nie nadaję. 
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Jaki polski film powinien teraz wal- 
czyć o Oscara? 
Wbrali „Ediego”, strategicznie to 
chyba właściwe podejście. Tb bardziej un 
wersalna opowieść niż „Dzień świra”. Trze- 
ba trzymać kciuki za Trzaskalskiego. Sam 
zresztą mu pogratulowałem. Boję się tylko, 
że nie zobaczą go ci, co powinni. Komisja 
zagraniczna liczy z 200 osób, a my nie ma- 
my odpowiedniej promocji, żeby się do 
nich przebić, zaprezentować się. 
Powinien Pan się cieszyć. Ciekawe fil- 
my o współczesności, ostatnio „Dzień 
świra”, powstają głównie w Zebrze. 
Robię swoje, nie oglądam się na to, 
©o powstaje w innych studiach. Wybieram 
scenariusz rokujący jakieś nadzieje. A sce- 
nariusz to słaby punkt polskiego. kina. 
Bywa, że jest już projekt filmu, są twórcy, 
aktorzy, tylko scenariusza nie ma. Albo jest, 
ale niedopracowany. A pisanie scenariuszy 
ro jest ciągle poprawianie i przepisywanie. 
W Polsce jesr głód dobrych filmów, 
więc te filmy, które wydają nam się dobre, 
srochę przeceniamy. Mówię też o filmach, 
które powstały w Zebrze. Jest tak źle, że 
film niezły uważamy za genialny: A to czę- 
sto jest poziom, od którego dopiero powin- 
no się zaczynać. Na dodatek producenci 
je są z zawodu filmowcami i 
nie mają pojęcia, że scenariusz trzeba jesz- 
cze dopracować. Za to umieją zadbać o 
stronę finansową, co też jest bardzo w 
W Hollywood producenci są właśnie 
biznesmenami. 
Ale tam to jest przemysł. Samuel 
Goldwyn mial halę, w której siedzieli sce- 


























Polsce filmy 
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Kilera px 
| Zemstę 
Przedwiośnie razem 


narzyści, a on chodził i słuchał, czy maszy- 
ny do pisania stukają. Jak w łódzkiej przę. 
dzalni. Pisali 300-500 scenariuszy rocznie 
Nakręcą w końcu „Kilera” w USA? 

Gzamo to widzę. Po 11 września 
Amerykanie już nie chcą oglądać filmów o 
wrogach publicznych numer jeden. 

Dzięki „Kilerowi” powstał w Zebrze 
„Dług”. 

Dzięki kasowym produkcjom stu- 
dio ma płynność finansową. Jednak to nie 
są pieniądze, za które można nakręcić film 
— można najwyżej zacząć projekt. Gdyby 
nie pieniądze z „Kilers”, na pewno mniej 
komfortowo powstawałyby „Dług” i „Ty- 
dzień z życia mężczyzny”. Trzeba by cze- 

ać na pieniądze, szukac ich, prosić. 

















Tak, koledzy tych 
panów produkują w 








My nie bierzemy kredytów, nie 
musimy też prosić twórców, żeby wstrzy- 
mali się z odbiorem należności. Mamy 
komfort. Tyle że co jakiś czas trzeba zrobić 
kasowy film, który nam na to pozwoli. Se- 
rial „Matki, żony i kochanki” zrobiłem, że- 
by przeżyć. Nie chodziło o mnie, tylko o 
studio, które po. „Szwadronie” i „Psach” 
było w nie najlepszej sytuacji. 
Psy" przyniosły straty?! 

Tak. Przy kręceniu „Szwadronu” 
mieliśmy wypadek na planie. Przewrócił 
się kran zdjęciowy z wynajętą z Paryża ka- 
merą. Na następną czekaliśmy tydzień. To 
nas kosztowało wedy dodatkowy miliard. 
Na domiar złego „Psy” też miały straty 
rownik produkcji zaczął za bardzo kom- 
binować z pieniędzmi, no i przekombino- 
wał. Koledzy z Komitetu Kinematografii 
uradzili na sądzie kapturowym, że nie da- 
dzą nam pieniędzy na dokończenie filmu, 
dopóki nie splacimy długu. Prosiliśmy ich, 
żeby najpierw obejrzeli „Szwadron”. Mia- 
łem już wcedy pozycję w środowisku. Mi- 
mo to nik nie chciał mnie słuchać. 

Nie przekonał Pan ich? 

Mówiłem, że tyle już zarobilem dla 
kinematografii, że mam prawo zrobić 
„Szwadron”. Prosiłem, by inaczej spojrzeli 
ten film. Nikt nie wyciągnął ręki, żeby 
nam pomóc. Jak wrócilem do domu, nie 
mogłem zdjąć marynarki, miałem tyle noży 
powbijanych w plecy. Już się z tym pogo- 
siem, że cakie są reguły gry. Wyda- 
je mi się cylko, że niektórzy koledzy zapo- 
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minają, że jedziemy na tym samym wózku. 
Potem jeden z nich powiedział: „To bardzo 
dobry film”. Odpowiedziałem mu: „Szko- 
da, że wcześniej go pan nie obejrzał”. 

Kto to był? 





Ma Pan swoich stałych aktorów. 

"Tak, chętnie obsadzam aktorów, z 
którymi dobrze mi się pracuje. Ostatnio 
zaprosiłem do współpracy Piotra Fron- 
czewskiego i okazało się, że popełniłem 
wielki błąd, że dopiero teraz o nim pomy- 
ślałem! Na Jana Englerta też wpadłem 
dość późno. 

A kiedy wpadnie Pan na Bogusława 
Lindę? 

Nie robię filmów, w których on by 
się dobrze czuł. 

Pazura i Kondrat dobrze się u Pana 
czują. 





"Tb są aktorzy komediowi, Linda 
ma dosyć wąskie emploi 
Więc może Żebrowski? 

Chciałem mu kiedyś zapropono- 
wać rolę w serialu „Matki, żony i kochan- 
ki”. Spytałem go przez telefon: „Czy pan 
ma poczucie humoru?”. A on na to: „Za- 
leży na jaki temat”. Zresztą, i tak się nie 
zgodził. Może kiedyś jeszcze spróbuję. 

A jako producent ma Pan wpływ na 
obsadę aktorską? 

Staram się mieć zaufanie do re- 
żysera. Chyba że widzę ewidentny błąd 
w obsadzi się najczęściej dzieje z. 
debiutantami — lubią się otaczać aktora- 
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mi, z którymi się przyjaźnią, niekoniecz- 
nie tymi, którzy się nadają do roli. Wredy 
trzeba powiedzieć „nie”. Im szybciej to 
zrozumieją, tym szybciej przestaną być 
debiurantami. 

Ze mną też tak było. Jerzy Kawa- 
lerowicz musiał ingerować w sprawach 
mojej obsady. Ojca udało mi się obsadzić w 
„Mabanku” cylko dlatego, że zrobiłem mu 
próbne zdjęcia z charakteryzacją. Kawale- 
rowicz chciał, żeby Kwintę zagrał Pawlik. 
A z drugiej strony podsunął mi Pyrkosza. 
Przy „Seksmisji” były z kolei obawy co do 
Stuhra, że to facet z kabareru. Zadziałała 
intuicja. I mój upó 
Wiele Pan zawdzięcza Jerzemu 
Kawalerowiczowi? 

Najwięcej. U niego uczyłem się 
prawdziwej roboty. Przerabiał ze mną cały 
scenariusz „Vibanku”, pokazywał mi miej- 
sca, gdzie mogą być trudności. Dorad 
mi. przestawienie scen, żeby zachow 
lekki, komediowy ton filmu. Okazało s 
że zamiana kolejności dwóch scen bardzo 
wiele da. Zwracał też uwagę na detale, na- 
uczył mnie, że nawec blaszka jest ważna. 

Sporo nauczyłem się też od Kie- 
ślowskiego na planie „Personelu”, byłem 
wtedy na pierwszym roku. Kieślowski 
przyszedl z dokumentu, to był jego fabu- 
larny debiut. Nie do końca potrafił wczuć 













































się: przeszkadzały mu dekoracje, że 
sztuczne, że budowane. Jako reżyser wie- 
lu rzeczy jeszcze wtedy nie wiedział o fil- 
mie fabularnym. Ale troszczył się o 
wszystkich. 

A pozostali mistrzowie? 

Na drugim roku studiów był Wój- 
ciech Has. Wspaniały. „Rękopis znalez 
ny w Saragossie” to do dziś jeden z moich 
ulubionych filmów. Ale sam Has był bar- 
dzo małomówny, trzeba było od niego 
wszystko wyciągać. To było fascynujące 
—wiedzieliśmy, że to profesjonalista, który 
wie o filmie wszystko, ale nie chce się tym 
podzielić. Z drugiej strony za pomocą nie- 
wielkiej ilości słów potrafił powiedzieć to, 
co najistotniejsze. 

Bardzo się Pan przejmuje pracą? 

Kiedy byłem początkującym reż 
serem, zdarzało mi się budzić w środku 
nocy i myślałem, że trzeba by jeszcze do- 
kręcić półzbliżenie. 

A teraz? 

















, potrafię się wyłączyć. Cier- 
pię za miliony do 16.30, a potem mam 
wolne. 





EMMET 





Vabank (1981) 





Kiler (1997) 
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UPERPRODURCJA 





ANNA PRZYBYLSKA 


W „Superprodukcji” gra lalunię, która marzy o karierze aktorki. 
ANNA PRZYBYLSKA nie skończyła szkoły teatralnej, ale i tak pod- 
bija serca Polaków. Podbija głównie w telewizji, pismach bulwaro- 
wych i „Playboyu”, ale śmiało poczyna sobie również w kinie. 





łyskawieznie zdobyła ogromną po- 
B pularność, dystansując inne młode 

konkurencki. Zajęła miejsce czeka- 
* na aktorkę, która nie jest ekranową bo- 
ginią, lecz zwyczajną, bezpretensjon: 
dziewczyną z sąsiedztwa potrafiącą jednak 
fascynować urokiem i seksaj 
wrażenie na kobietach, nie mówiąc już 
o mężczyznach. 

— To, co się wydarzyło, to dla mnie 
wielki skok — ocenia swoją karierę Przybył- 
ska. — Wiele dziewczyn myśli o aktorstwie. 
Teraz, w „Superprodukcji”, gram właśnie 
taką dziewczynę, która chce się dostać do 
świata kina, lecz jej możliwości są odwrot- 
nie proporcjonalne do aspiracji. 

















MARYLKA RZĄDZI! 

Mając 17 lac, marzyła o aktorstwie, 
choć spełnienie tych pragnień wydawało jej 
się mało realne. Zgłosiła się jednak do ca- 
stingu do „Ciemnej strony Wenus” Rado- 
sława Piwowarskiego. Debiut w cym filmie 
był dla niej udany. Z. werwą zagrała mło- 
dziutką intrygantkę, która burzy spokój 
cia rodzinnego sławnego kompo: 
wowarski potrafił wykorzystać jej 
swobodę gry i osobowość dziewczyny od- 
ważnej i przekomnej. 

— Po „Ciemnej stronie Wenus" bar- 
dzo się balam, że moja przygoda z kinem 
będzie jednorazowa — przyznaje aktorka. 
iepotrzebnie, bo los dopiero miał 
się do niej uśmiechnąć, gdy dostała rolę po- 
licjantki Marylki Baki w serialu „Złotopol- 
*. W mundurze poczuła się bardzo do- 
brze. Może dlatego, że studiowała wycho- 
ikademii Marynarki Wo- 
kę. 































wanie obronne w 
jennej. Jej rola była strzałem w dzi 
Polska oszalała na punkcie Marylki. 
Okazało się, że Przybylska nie 
pozbawiona talentów — komediowych 
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KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


i świetnie odnalazła się w humorystyczno- 
-lirycznej tonacji. Jej Marylka z komisań 
na Dworcu Centralnym to młoda dyna 
miczna kobieta, która powinna sobie radzić 
qgle jest uwikłana w jakieś pe- 
najczęściej natury uczuciowej. 

Wiażliwość ekranowej policjantki 
wzbudziła taką sympatię widzów, że do An- 
ny Przybylski y przychodz 
dziewcząt, kobiet i mężczyzn, od subtel- 















Cała Polska oszalała na 
punkcie Marylki ze „Złoto- 
polskich”. Więźniowie też 


nych melancholików i od wyluzowanych 
plsyboyów. Przyszły nawet. pozdrowieni 
od pensjonariuszy zakładu karnego, którzy 
ulegli perwersyjnej fascynacji aktorką we 
wrogim mundurze. 





BOGUŚ NAUCZA 

Udział w „Złotopolskich” przyspo- 
rzył Annie Przybylskiej sporo propo: 
mowych. Ale nie wszystkie warte był 
cepracji. Zupełnie niepotrzebnie zgodziła 
się zagrać w komedii Mariana Terleckiego 
„Rób swoje, ryzyko jest twoje”. Była to 
swoista lekcja poglądowa, jak zrobić film, 
nie mając scenariusza ani podstawowych 
umiejętności reżyserskich. Dziewczęco-ro- 
mantyczny wdzięk Przybylskiej nie mógł 
zrekompensować widzom jego słabości. 























ając panią ministrową w „Karie- 
rze Nikosia Dyzmy” Jacka Bromskiego, 
nie miała szans, by stworzyć na ekranie po- 
stać, Pokazem jej talentu był za to występ 
w „Sezonie na leszcza” Bogusława Lindy. 











Rola dziewczyny, która z bratem i starszym 
kolegą napada na bank, a później wpada 
w pułapkę zasrawioną przez życie, seała si 





jednym z atutów filmu. Przybylska umie- 
jętnie balansowała między ostrą ekspresją 
a wyciszeniem. 

— Efekc jest przede wszystkim za- 
sługą Lindy — mówi. — Znakomicie prowa- 
dzi aktorów. Ja, występując długo w serialu, 
pelnym elementów komediowych, przy- 
zwyczaiłam się do bardzo wyrazistego gra- 

a. Na filmowym ekranie, przy moich du- 
'żych ustach, niektóre mo- 
je reakcje byłyby przerysowane. Boguś na- 
uczył mnie umiaru i powściągliwość 

Nabyte u Lindy umiejętnoś 
gła wykorzystać w przeboju ostatniego se- 
zonu — „Dniu świra” Marka Koterskiego. 
Przybylska pojawiła się tam na ekranie jako 
uciążliwa sąsiadka głównego bohateru Ada- 
sia Miauczyńskiego. Ta rólka była żartobli- 
wym nawiązaniem do Marylki z 
polskich”, ale występ u Koterskiego Przy- 
bylska potraktowała jako nobilicację. 

























CIĘŻKIE ŻYCIE GWIAZDY 

ie mniej niż z kina i telewizji 
Przybylska jest znana z pism bulwarowych. 
Ba, jest jedną z głównych bohaterek cych 
pism i to dzięki nim szybko zyskała status 
gwiazdy. — Nie mam z ym nic wspólnego 



































FOT. MAREK ŻEŃCA, KRZYSZTOF WELLMAN 


- zarzeka się jednak. — Te pisma tworzą 
nierzeczywisty, karykaturalny świat! Pa- 
miętam zdziwienie pewnego pana, który 
widząc mnie w pociągu w 2. klasie, zapytał, 
dlaczego nie latam wlasnym samolotem. 

Aktorka skarży na szkody, jakie jej 
wyrządziły pisma plotkarskie. — One psują 
mój wizerunek — załamuje ręce. — Utrwala- 
ją stereotyp, że aktorka to kobieta, która 
ma wyćwiczony ładny uśmiech, bujne życie 
uczuciowe i rozdaje bez przerwy autografy. 
Gdy zaczęto pisać o moim życiu prywat- 
nym, interweniowałam, awanturowałam 
się, ale w końcu dałam sobie spokój. 

















NIE JESTEM PRUDERYJNA 

"To zamieszanie nie przeszkodziło 
jej wziąć udziału w rozbieranej sesji dla 
„Playboya”. Już dwa razy aktorka ukazała 
prawie całą „nagą prawdę” o sobie. — Zgo- 
dziłam się na sesję w „Playboyu” już jako 
znana aktorka, a nie panienka, która liczy 














na to, że ciało otworzy jej drogę do kariery 
— broni się Przybylska w rozmowie z na- 
mi. — Zresztą „Playboy” nie. jest 
przecież skandalizującym pisem- 

kiem erotycznym. Nie jestem p 
pruderyjna i pomyślałam, że 
jeśli mam zdecydować się 
na takie szaleństwo, to 
właśnie teraz, kiedy je- 
stem młoda. A. przede 
mną na rozbierane zdjęcia 











torek o bardzo cenio- 
nych nazwiskach. Numer pisma z moimi 
zdjęciami rozszedł się błyskawicznie i zgo- 
dziłam się na następną sesję. 

Jest już sławna. Teraz chce na- 
prawdę grać. — Dziś mam satysfakcję, ale 
zastanowić co dalej, 
jak wykorzystać swoje doświadczenie — mó- 
wi. - Stałam się dojrzała, od niedawna je- 
stem matką i nie chciałabym powiedzieć 
kiedyś dziecku: „Wiesz, córciu, mama tak 
grywała sobie czasem w filmach”. 











muszę się poważ! 













































sko za sprayą 


Oprócz Nowego. 
a, swej historii 


lefczych pościgów i równie 
imprez, na ktorych szampan ll się str 
mieniarni. Taki właś 


aa. Nie beż jed b bo 
złą sławę solidnie sobie zapracowało. 
Na przełomie lat 20. i 30. mias- 
4 a wszy 
k ngresu USA i 


poprawki do "Rity Amex 


kóncrolę 
punktem tej wojny o wpływy była tak 
zwana Masakra w dniu 


Chicago. Kulminacyjnym | 


wych porachunków gif 
Wspierani przez reporterów 
z kryminalnych kronik. hollywood 


iezdrowego podniecenia. 


KASIA NOEL 


posłużono 
ne, choć już za kratkami, wciąż jeszcze 
budził grozę), ale widzowie i tak wie- 
dzieli, o co chodzi. Bez żadnych niedo- 
mówień. masakrę pokazano. natomiast 
w biograficznym filmie „Al Capone” Ri- 
charda Wilsona, a w „Masakrze w dniu 


FILMOWCY NIE MUSIELI WYSILAĆ 
WYOBRAŹNI, PISZĄC SCENARIUSZE 


4 blizną” Howarda Hawksa, 
W tym okresie. już 
le nazwy Chice 
sygnałem, czego może śi 
filmie spodziewać. 


św. Walentego” Rogera Cormana została 
ona. doworzona w kotwencji wręcz fa- 


rzadziej powraca dó 
Ale kiedy już 

tobi to w wielkim 

alni" Briana De Palm 


stylu. „Niery 





FOT ELIZABETH KNOWYIMASTI 





byli wspaniałym widowiskiem o walce 

dobra ze złem w chicagowskiej scenerii. 
Pb jednej stronie barykady gars 

ka obrońców prawa pod wodzą szlachet- 

nego Elliora Nessa, po drugiej zaś stroni 

gang Ala Capone i skoruim 

Film miat rozmach, 






De Palma Wykorzystał 
ecu Roosevelta, a sceny 


Bibliotece Publicznej 


MAGICZNY DWORZEC 

Czasy gangsterów się skończy 
ale to wcale nie znaczy, że we współ 
snym Chicago dzieje się lepiej. Przynaj- 
mniej jeśli chodzi o kino. W Chicago ni 
dal kwitnie zorganizowana przestępcz 
z którą może poradzić sobie tylko twar- 

















dziel na miarę Arnolda Schwarzeneggera | 





ak to się robi w Chicago” Johna Irvi- 
na). Nadal nie brakuje skorumpowanych 
policjantów i urzędników („Negocjator” 
E Gary'ego Graya). 

Do tego doszli jeszcze handlarze. 
narkotyków i byli agenci CIA, którzy teraz 
działają na własną rękę („Nieo” Andrew 
Dvisa, „Wybraniec śmierci” Dwi- 
shta H. Liccle'a). Organizowane 
są nielegalne walki bokserskie 
(„Gladiator" Rowdy'ego Herring- 
zona), działają nielegalne do- 











my gry („Wielkie miasto” Harolda Bec- 
kera). Grasują mordercy („Ścigany” An- 
drew Davisa) i zabójcy polityków („Prze 
syłka” Andrew Davisa). A jakby mało br 
ło kłopotów, do Chicago zawitała ros 
ska mafia („Czerwona gorączka” Waltera 
Hilla, „Brac 2” Aleksieja Bałabanowa 

Każde miasto ma miejsca, które 
filmowcy najchętniej pokazują. W Lon- 
dynie to Big Ben, w Nowym Jorku — most 














| CZASY GANGSTERÓW SIĘ 


SKOŃCZYIY, ALE W CHICAGO 


| Jego zdania nie podzielał jednak producent 


[AF DE SIĘ DOBRZE 















Brooklyński, w. Rzymie — fontanna di 

Trevi, a w Chicago to dworzec kolejowy 
Union Station. Naprawdę niewiele jest 
filmów, których akcja rozgrywa się w 
cago, a w których bohaterowie choć na 
chwilę nie zajrzą na Union Station. 

"Tó tu wyżnają sobie prawdę byli 
$'aktualni zakochani („Mój chłopak się 
żeni” P.]. Hogana), to tu pociągi wypada- 
ją zorów i przebijają ściany („„Transame- 
rican Express” Arthura Hillera), to tu do- 
chodzi do strzelanin i pościgów. Najefek- 
towniejszą sceną rozegraną na Union Śta- 
tion jest oczywiście strzelanina na scho- 
dach z „Nietykalnych” Briana De Palmy. 
Wzorowana na słynńej sekwencji z „Pan- 
cemika Potiomkina” Eisensteina prze- 
szła już do historii kina i trafiła do wszel- 
kich możliwych almanachów. 





OSCAPOWY FAWORYVI 
























hicago” króluje w kinach. Kulisy jego po- 
wstania mogłyby posłużyć jako scenariusz 
innego pasjonującego filmu. Najpierw była 
sztuka teatralna napisana w 1926 roku 
przez Maurine Dallas Watkins. W oparciu 
o nią w 1975 roku Bob Fosse przygotował 
musical, który był wystawiany na Broad- 
wayu przez dwa lata, Fosse chciał także 
wyreżyserować jego filmową wersję. Nad 
scenariuszem pracował ponad dziesięć lat, 
aż w końcu, w 1987 roku, poczuł się poko- 
nany. — To niewykonalne — miał powiedzieć. 


Harvey Weinstein. W 1994 roku kupił pra- 


| wa do ekranizacji „Chicago”. Reżyserię za- 


proponował najpierw Bazowi Luhrmanno- 
wi („Moulin Rouge”), potem Herbertowi 
Rossowi („Footloose”), Milośowi Formano- 
i Davidowi Fincherowi („Sie- 
dem"). Wszyscy odmówili. Wreszcie Wein- 
stein trafił do Roba Marshalla, reżysera 
i choreografa, który podjął wyzwanie. 
Były także problemy z obsadą. O rolę Vel- 
my walczyła Madonna, ale jej zapał do mu- 
sicali osłabł po „Evicie”. Z kolei Goldie 
Hawn, która marzyła o roli Rosie, została 
odrzucona jako za stara. Do castingowej 
rywalizacji stanęły — Gwyneth Paltrow, 
Charlize Theron, Cameron Diaz, Nicole 
Kidman (wybrała w końcu „Moulin 
Rouge"), Winona Ryder, a nawet Britney 
Spears. Wśród kandydatów do roli 
cynicznego adwokata wymieniano Johna 
Travoltę, Kevina Spacey i Hugh Jackmana. 
0 ile wybór Catherine Zety-Jones do roli 
Velmy nikogo nie zdziwił — karierę 


| zaczynała wszak jako tancerka, o tyle 


'gażowanie Renóe Zellweger było. 
ym zaskoczeniem. Renće nie tylko 
nie tańczyła, ale także unikała 

fznego śpiewana. - Ne śpi 





RENEE ZELLWECER 
OD MYSZKI DO 


Za rolę w „Chicago” zdobyła Złoty Glob, drugi w swojej karierze. | jest poważną kandydatką do Oscara. 
Ma więcej talentu niż urody. Styliści, fryzjerzy i operatorzy starają się, jak mogą, żeby uczynić z niej ślicz- 
ną gwiazdkę. Jednak nie zawsze im się to udaje. 


enće Zellweger wygląda, jakby 

pszczoła użądliła ją w usta — 

napisał jeden z amerykańskich 

dzi likarzy. Coś w rym jest. 

Aktorka przypomina ale 
w sezonie największego stężenia pył! 
zapuchnięte oczy, zakatarzony nos, ni 
zdrowy rumieniec na policzkach i powięk- 
szone węzły chłonne. 

W dodatku jesc nieduża: ma 163 
em wzrostu. Niełatwo zrobić karierę z ta- 
kim wyglądem. W Hollywood od lat panu- 
ją perfekcyjne blondynki i ogniste brunec- 
ki. To one zgamniają najlepsze role, najwyż- 
sze honoraria, a ich zdjęcia zajmują najwię- 
cej stron w kolorowych rygodnikach. W$- 
jącki jednak potwierdzają regułę. 

Renćc Zellweger najlepiej nadaje 
się do ról nieszczęśliwych szarych myszek, 
które często sobie poplakują i miewają de- 
presję. I takimi właśnie bohaterkami ujęła 
widzów. „Jerry Maguire” z jej udziałem 
odniósł oszałamiający sukces. Zellweger 
zagrała tam samotną matkę, cichurką, nie- 
dziewczynę, której Tom Cruise 
proponuje wspólne życie. Najpierw z lito- 
ści; dopiero potem się w ni ochuje. 

Świetna rola. Choć wtedy jeszcze 
nie było wiadomo, czy Zellweger jes 
złą aktorką, czy zagrała po prostu siebie. 

Gztery lata po „Jerrym...” Zellwe- 
ger odbiera Złoty Glob za „Siostrę Betty”. 
Znów zagrała jedno z wcieleń szarej my 
ki — rym razem kurę domową, która przed 
rzeczywistością ucieka w świat fikcji. 

Kolejny Glob otrzymała za „Chica- 
go”. I tu juź zaskoczyła widzów. Nie jest 
y ną ko- 
bietą domową, lecz pewnym siebie, sek- 
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sownym, długonogim wampem. Jej Roxie 
to ambitna, żądna krwi kobieca, z której 
feministki mogłyby być dumne. Wychodzi 
więc na to, że Zellweger potrafi grać. I po- 
tnafi też, przy odrobinie wysiłku, całkiem 
nieźle wyglądać. 





MASAKRA W TEKSASIE 
Renće Kathleen Zellweger urodzi- 


łasię 25 kwietnia 1969 roku w małym mia- 


KARIERĘ ZACZYNA 





OD REKLAM. NA POCZĄTKU | 


LA 


PROMOWAŁA WOŁOWINĘ 


steczku Katy w stanie Teksas. Po mamie 
Norweżce odziedziczyła skandynawską 
urodę, po ojcu Szu 
Zdaniem agenta — bardzo niemarketingo- 
we. Zellweger jednak nie chce go zmi 
niać. — Jeśli Schwarzenegger mógł zrobi 
karierę w Stanach, ja też mogę — powtarza. 

Na o, by zostać aktorką, wpadła 
bardzo późno. Nie była jednym z tych am- 
bitnych dzieci, które od trzeciego roku 
cia grały w reklamach jogurtu. Zellweger 
grzecznie skończyła szkolę średnią, porem 
pojechała na uniwersy a zostać 
pisarką, w najgorszym wypadku — dzienni- 
karką. Zajęcia z aktorstwa zaliczyła tylko 
dlatego, że brakowało jej jeszcze jednego 
przedmiotu do dyplomu. Spodobały jej się. 

Jak większość gwiazd zaczynała od 
reklamówek. Ponoć pierwszą rzeczą, którą 
promowała, była wołowina. Między jednym 
spotem a drugim dorabiała jako kelnerka. 
Potem zaczęła grywać także w filmach. W 








































AGNIESZKA GORTATOWICZ 


produkcjach telewizyjnych, jak „Taste For 
ling” (1992), i kinowych, jak słynne 
„Reality Bites — Orbitowanie bez cukru” 
(1994) z Erhanem Hawke i Winoną Ry- 
der, czy „Teksańska masakra piłą mecha- 
Jastępne pokolenie” (1994). 

"Ten ostatni film był równie pre- 
censjonalny jak jego tytuł i równie nieuda- 
ny. O dziwo, okazał się jednak ważnym 
etapem w jej karierze. Renćc poznała bo- 
wiem na planie producentów kolejnego 
filmu, w którym zagrała: „Love and a. 45" 
(1994). Przyniósł on jej niewielki rozgłos 
w świecie show-biznesu, ale spodobał się 
na festiwalu w Sundance. 

















CRUISE'EM W CIUCHACH 
Kolejną ważną rolą była a w „The 
Whole Wide World” (1996), również po- 
kazywanym w Sundance. To_ właśnie 
w tym filmie zobaczył ją reżyser Cameron 
rowe. W odpowiednim momencie: wla- 
śnie szukał partnerki dla Toma Cruis 
do filmu „Jerry Maguire” (1996). Kandi 
datek był cały legion. O rolę walczyły tak- 
że Cameron Diaz, Bridger Fonda, Patricia 
Arquerce, Winona Ryder i Mira Sorvino. 
Crowe wybrał Zellweger. Nie 
ŚĆ ze zdumienia. Jeszcze dzień 
iędzy na pral- 
ły się wreszcie mo- 
je kłopoty finansowe? — skomentowała 
decyzję Crowe'a. Była reż bardzo przeję- 
ta spotkaniem z Tomem Gruise'em. Zde- 
cydowanie odmówiła jednak rozebrania 
się przed nim. Śmiała scena została więc 
usunięta ze scenariusza. 
„Jery Maguire” był pierwszym 
prawdziwym hitem, w którym zagrała, 
























FOT. VISACES/PIĘKNA 


WAMPA 


recenzja filmu 
CHICAGO 
na str. 82 





Miał dużą oglądalność, przyniósł jej umiar- 
kowaną sławę i kilka pomniejszych n 
gród. A Tom Cruise nie był. ostat 
gwiazdorem, którego spotkała na planie. 








im 


U BOKU GWIAZD 

"Tizy lata później była partnerką 
Chrisa O'Domnella w „Kawalerze” — ko- 
medii romantycznej o cym, że trzeba być 
romantycznym, gdy prosi się dziewczynę 
o rękę. Potem jeszcze grała z Jimem Car- 
reyem w „Ja, Irena i ja” (2000). Rola 
w tym filmie była artystyczną gafą, jednał 
rubaszny humor braci Farelly ma wielu 
zwolenników, więc pod względem komer- 
cyjnym nie był ro raki zły pomysl. 

Nawiasem mówiąc, Carrey został 
jej partnerem także w życiu prywarnym. 
Planowano nawet ślub. Zellweger nosiła 
pierścionek zaręczynowy wart 200 tysięcy 
dolarów, a porem uciekła niemal sprzed 
ołtarza, dowiedziawszy się o niewierności 
swego narzeczonego. 

Niedlugo potem widywano ją 
w” towarzystwie George'a Clooneya, ale 
i ten związek nie był trwały. Teraz prasa 
huczy, że spotyka się z gwiazdorem 
2 „Przyjaciół —- Matthew Perrym. Na spa- 
cerach jednak najczęściej towarzyszy jej 
własny pies. I stado paparazzi. 

Zellweger stała się bowiem sław- 
na. Jeszcze nie po „Jerrym... | nie z 
powodu „Ireny”. 

Zaczęło się w 2000 roku od „Si 
stry Berry”. Zellweger zagrała tam kelner- 
kę, która zakochuje się w bohaterze seria- 
lu. Berty zostaje świadkiem morderstwa, 
przeżywa szok i trici kontakt z rzeczywi- 
stością. Żyje nadal, ale w świecie fikcji © 






























































RENEE ZELLWEGE! 


OD MYSZKI DO WAMPA 


— jako pielęgniarka, współpracująca ze swoim 
ulubionym doktorem Ravellem. Film nie był 
przebojem, ale spodobał się krycykom. Został 
nagrodzony za scenariusz w Cannes, a Zell- 
weger dostała Złoty Glob. 





SKANDALISTKA BRIDGET J. 
Drugim słynnym filmem aktorki by- 
la ekranizacja kultowego „Dziennika Bridger 
Jones”. Pamiętnik sfrustrowanej trzydziesto- 
larki, która marzy o tym, by zakochać się, zro- 
bić „ schudnąć, rzucić palenie, ograni- 
czyć alkohol (choć niekoniecznie w tej kolej- 
ności), stał się światowym bestsellerem. 

Właściwie to nie Zellweger miała za- 
grać główną rolę. Bridger Jones była Brytyjką, 
mieszkała w Londynie, rypowano którąś 
2 dam angielskiego kina: Helenę Bonham 
Carter, Kate Winslec czy Minnie Driver. Ca- 
sting wygrała jednak Zellweger. Prasa okrzyk- 
nęła to największym skandalem obsadowym 
od czasu „Przeminęło z wiatrem”. Wówczas 
to do roli Amerykanki Scarlet O'Hary wybra- 
no Brytyjkę Vivien Leigh. 

Zdaniem niezadowolonych główną 
wadą aktorki, poza miejscem urodzin, byl jej 
okropny amerykański akcent. Zellweger jed- 
nak miesiącami ćwiczyła z lektorką, słuchała 
też taśm z przemówieniami królowej Elżbie- 
ty. Zatrudniła się rakże — podobno incognito 
— w jednym ż londyńskich wydawnictw, by 
poznać życie zawodowe swej bohaterki. Po 
dwóch tygodniach zaproponowano jej et 
zdecydowała się jednak nie zmieniać zawo- 
du. Zagrała Bridget i zrobiła to bardzo do- 
brze. Była sympatyczną, niegrzeszącą urodą 
trzydziestolatką, której nie sposób nie lubić 

Film zdobyl popularność na miarę 
książki. Producenci myślą już o sequelu. Zell- 
weger odmówiła w nim udziału, bo doszła do 
wniosku, że nie zniesie po raz drugi mąk przy- 
gorowywania się do roi. Jako Bridger musiała 
utyć 12 kilo i jeść tak okropne rzeczy jak piz- 
za, omlety i słodycze, a wszystko popijać pi- 
wem. Producenci obiecali jej jednak, że tym 
razem tyć nie musi, więc Zellweger prawdo- 
podobnie zagra w „W pogoni za rozumem”, 
akże w ekranizacji debiutanckiej 
sławy”. 























a być może 








powieści Helen Fielding „Poręgz 


WPŁYWY W MLN DOL. Z. KIN W USA 
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150 


Klamca 
(1997) 


SEZON NA RENEE 

Zdjęcia do drugiej części „Dzienni- 
ka Bridget Jones” rozpoczną się prawdopo- 
dobnie w maju. Do tego czasu możemy 
oglądać Renće Zellweger w dwóch innych 
filmach. W pierwszym jest bardzo nieszczę 
Śliwa i zapłakana. W drugim gra kobierę 
-wampa. 

W „Białym oleandrze” jej bohaterka 
ma w sobie coś z Bridger Jones — jest sfru- 
strowaną aktorką filmów klasy B, a może 
nawet C, która wyraźnie nie radzi sobie 
z życiem. Zellweger jest dobra, ale niczym 
nie zaskakuje. Użyła bowiem sprawdzonego 
zestawu aktorskich środków wyrazu, który 
znamy już z jej poprzednich ról. 
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Informacje o 
Renóe Zellweger 
znajdziesz także na 
stronach: 
ktpiiwaw. 
hellomagazine. 
comiprofies/ 
reneczeliwegor 
htpziwiw. 
starpulse com 
„ctresses] 
Zeliweger_Reneej 
http://www. 
CYC 
Rence_Zeliweger/ 
http/reneconiine. 
dbnet 





+ ZAROBIŁY NA RAZIE 


NESTJLUNĄ 


Bridget 
Jones 
(2001 


Betty 
(2000) 


Biały 
oleander 
(2002) 


Zadziwia za to w musicalu „Chica- 
go”. Jej Roxie jest piosenkarką. Robiąc kari 
rę w wodewilu, idzie po trupach do celu (do- 
słownie). Jest pewna siebie, piękna, seksow- 
1, brutalna i bezwzględna. Żadnych za- 
puchnięcych oczu i rozmazanego makijażu. 
Zero kompleksów i kłopotów z facerami. 

Za. Chicago” Zellweger dostała 
Złoty Glob. Drugi w swoim życiu. - To tak 
jak z dziećmi, każde kochamy za coś innego 
- żartowała po rozdaniu nagród. 

"Teraz typowana jest do Oscara. Jeśli 
zdobędzie nagrodę, Amerykanie będą mu- 
sieli nauczyć się wymawiać jej nazwisko. My 
już się nauczyliśmy. brzmi jed 
lepiej niż Schwarzencgger. 











jellw 





„Razem z musicalem Chicago nastąpił powrót ideału piękna lat dwudziestych: 


jasny podkład, purpurowe usta i zabójcze spojrzenie spod długich, gęstych rzęs. 


Taki efekt osiągam, malując rzęsy nowym tuszem Max Factor, More Lashes. 


Dzięki specjalnej formule More Lashes przywiera tylko do rzęs, dlatego nie skleja 


ch ze sobą. Efekt? Wrażenie, jakby było ich dwa razy więceji 





jmuel, harskteryzator w filmie „Chi: 


Zabójcze spojrzenie. Czy to zbrodnia mieć 
dwa razy więcej rzęs? 





Nowy MORE LASHES 


TUSZ POGRUBIAJĄCY 


„Malując rzęsy tuszem More Lashes Max Factor, jestem w stanie wykreować 
oczy o zabójczym spojrzeniu. Skazane na powodzenie, 
piękne i uwodzicielskie." 
Jordan Samuel, charakteryzator w filmie „Chicago” 


MAXFACTOR 


Polecany przez profesjonalistów 


„Chicago” w kinach całego kraju 





Henryk Talar — etatowy gestapowiec (i esesman) polskiego 
kina, specjalista od czarnych charakterów. Po ośmiu latach 
wrócił do Warszawy. Czy wróci na dobre do kina? 


z HENRYKIEM TALAREM 
rozmawia MONIKA ZAKRZEWSKA 


Dlaczego został Pan złym Niemcem? 
Bylem dobrym Niemcem! Tik 
przynajmniej traktowano mnie w NRD. 
Moją pierwszą rolą po szkole był Willy 
w „Niemeach” Kruczkowskiego. Recenzja 
była taka: „Przedstawienie można by uznać 
za wybitne, gdyby nie rola Talara, który sb- 
solutnie nie pasuje do naszych wyobrażeń 





o niemieckim oficerze”. 

No i próbowałem zmienić te wy- 
obrażenia. Przyjąłem rolę  Heimanna 
w „Polskich drogach”. Obstalowałem sobie 
niemiecki mundur u. najlepszego krawca 
i przez kilkanaście lac jeździłem z filmu do 
filmu, proponując swoje „szwabskie” usłu- 
i, Było tego tyle, że poskarżylem się Hen- 
rykowi Klubie, że ludzie pozdrawiają mnie: 
„Heil Hitler”, a on na to: (Tb najlepsza re- 
cenzja dla aktoma, nie udawałeś 
Ale ludzie mogą nie odróżnić Pana od 
złego Niemca. 

I tak była. Podczas pierwszej emi- 
sji „Polskich dróg” jechałem tramwajem 








w Poznaniu, gdzie grałem w „Biesach” 
Obok scała grupka młodzieży, Usłyszałem 
Ten wagon jest dla Polaków, szwaby spier 
dalająt". Wyszedłem zadowolony! Widocz- 
nie obeszło to nawer rych młodych ludzi! 
Jak to się stało, że został Pan tak 
zaszufladkowany? 
Przez ćwierć wieku byłem aktorem 
teatru Ateneum. Przed angażowaniem do 
jakiejś roli dyrektor Warmiński, mój guru 
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artystyczny, pytal: „Heniu, chcesz to ża- 
grać?”. Bo wiedział, że ja nie jestem od gra- 
nia. Ja jestem od przedstawienia problemu. 

Kiedy Warmiński zmarł, dostawa- 
lem wciąż podobne propozycje. Romek 
Wilhelmi nazywał to obrywaniem kuponi- 
ków. Ja rak przez wiele Jar obrywałem te 
kuponiki. W końcu chciałem znaleźć inne- 
go siebie 
Jakim sposobem? 

Najpierw przez trzy lata byłem dy- 
rektorem teatru w Częstochowie. Potem w 
moim rodzinnym mieście. Bielsku-Biatej, 


Z filmu na film 
proponowałem 
szwabskie usługi 


gdzie chcialem być do końca życia. Tb mał- 
żeństwo okazało się krórkie, Poczułem się 
artystycznie osamotniony. Mnie się chciało 
jeszcze robić sztukę, a reszcie niekoniecz- 
nie. Wystarczyla rechotliwa farsa, żeby za- 
pewnić sobie komfort bycia artystą, żeby 
spędzić nadkompler na widowni 

Nie było tego nadkompletu przy 
poważniejszych przedsięwzięciach teatru. 
Wyjątkiem był „Mistrz i Małgorzata” w re- 
żyserii Andrzeja Marii Marczewskiego, 
w którym gralem Wolanda i Piłata. Zagrali- 
śmy go blisko sto razy w ciągu półtora roku 
Były komplery. Ale najczęściej żądano re. 
chotu. Nie szlachetnego uśmiechu, szla 


chetnej komedii, ale właśnie rechotu. © 


[i 


sza próbuje w 


EJ 


odzony w 1945 roku 
filmowy i teatralny, 


„On się na to zgodził, ale myślę, że 


FOTE CUMATECZHY 
„Prymas. Trzy lata z tysiąca” (2 





TALAR 


beskidzkich Kozach akt 
łaściciel jednego z najbardziej 
ch głosów w Polsce. 
m spędził ata, Czytał po 
go Radia, nagrywał dubbingi 


zji jego myślenia. 

rafuje „bez włączania 
chnicznych — tylko moje oko i moja du- 
o mnie interesuje”. Napi- 


siążkę o Romanie Wilhelmim, której nie wydał 


GAJ 


szcze raz o to zapytać”). 


filmy: „Polskie drogi” (1976), 
(1980), „Umarłem, aby żyć” (1984) 
Na srebrnym 


Prom 


lina 
Sukces" (2000), 


Kameleon 








Przed rechotem uciekł 
Pan do Polsatu?! Dłu- 
go się Pan wahał 
przed pracą w „Ro- 
syjskiej ruletce"? 

Nie miałem 


wielu. propozycji, a to 
było wyzwanie. Wystartowałem w konku- 


rencji kilku znanych nazwisk. Zosi 
branym co duża satysfakcja. Założenie było 
żebym grał jak najostrzej. 

Ale jeśli intencją pani pytania jest 

ęć do tego przedsięwzi 

cia, to nie, nie mam niechęci. Spotkałem 
się tam na planie z wartościowy 
dowcami, którzy też czekają na film i ro 
teleturniej. Wymagania wobec mnie pozo- 
stały podobne. Efekt może być różny I to 
tyle na temat teletumieju. 
To w takim razie, jak wyglądają Pańskie 
poszukiwania dzisiaj, kiedy tak często 
słychać rechot? 

Przez osiem lat nieobecności w 
stolicy strieiłem kontakt z mikrofonem, 
z kamerą, I czasem, by go ponownie nawią- 
zać, sam uczestniczę w rechocie. Musi być 
wnim jednak choć trachę myśli. Ta jest 
warunek, żebym mógi dać trochę z siebie. 

1 w „Rosyjskiej ruletce" daje Pan? 

Pamiętam, jak jakaś uczestniczka 
z Białegostoku zaczęła coś opowiad: 
a ja na to, że to nie konkurs recytatorski 
i że zaraz wpadnie do dziury. Okazało się, 
że ludzie zaczęli się bać. Wie pani, to ba- 
nał, co powiem, ale wolałbym robi 
nego. Młodzieży samym rechotem się 
nie zadowoli. 

Ma Pan kontakt z młodzieżą? 

Prowadziłem zajęcia w szkole fil- 
mowej w Łodzi. Ale przestałem, bo byłem 
pierwszy na zajęciach. Studenci się spóź- 
niali albo nie przychodzili... Ale lubię grać 
u młodych i nie odmawiam nikomu. Jeżdżę 
od Łodzi do Krakowa, gdzie mnie chcą. 
Zdarza się Panu odgrywać przy nich ro- 
lę Wujka Dobrej Rady? 

"Tak, ale dlatego, że mnie bardzo 
zależy, żeby temu młodemu człowiekowi 
się udało, I ak jak ja doszedłem do wszyst- 
kiego dzięki ludziom, których spotkalem 
na swojej drodze, tak chciałbym, żeby oni 
potraktowali rak spotkanie ze mną. 

Chcialbym, żeby wspominali spo- 
tkanie ze mną tak, jak ja wspominam spo- 
tkania z. Prusem, Cywińską, Kijowskim, 
Falkiem. Ludźmi, którzy mieli świado- 
mość, że nie mają przed sobą kukiełki 
Bardzo ważne jest, żeby młodzi ludzie nie 
schodzili z obranej drogi. A pewne jest, że 
10, co rechotliwe, będzie ich ściągać. 
W środowisku mówi się, że ciężko się 
z Panem pracuje.. 
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Kiedy Łukasz Wylężalek realizował 
„Lot nad kukułczym gniazdem”, gdzie gra- 
łem MeMurphy'ego, nie mogłem porozu- 
mieć się z jedną z aktorek. Mówię: „Proszę 
pani, niech pani na mnie spojrzy, niech pa- 
ni chociaż raz mnie wysłucha. Pani gra, 
przechodząc obok”. A ona na to: „Niece, 
przecież patrzę na pana”. 

No to, myślę, sprawdzimy. W trak- 
cie prób rozebrałem się do naga i stałem, 
żebym nie przesadził, ze trzy do pięciu mi- 
nuc i dialogowaliśmy [śmiech]. I w końcu 
mówię do niej: „Proszę panil”, Ona 
w krzyk. Dopiero wredy zauważyła! „Z pa- 
nem się trudno gra” — to była jej reakcja. 
Nie pochwałam dzisiaj tego pomysłu. B; 
może zrobiłem jej krzywdę, tylko że już 
miałem argumentów, a zależało mi na tym, 
żeby to było dobre przedstawienie. Musi 
la nastąpić zmiana obsady. 

A zdarza się, że ktoś Panu robi takie 
szokujące prowokacje? 

"To szokująca prowokacja? 






























Tak. 

W stosunku do mnie nie trzeba ta- 
kiego działania. Patrzę w oczy i słucham, je- 
żeli ktoś ma coś do powiedzenia. Chociaż 
kiedy byłem początkującym aktorem, to 
ktoś napisał w recenzji o moich homosek- 
sualnych skłonnościach. Poszedłem do d 
rektora teatru i mówię, że nie chcę już gra 
Że mam wrażenie, iż na widowni wszys 
patrzą, jak pedał wchodzi na scenę. Dyrek- 
tor na to: „Moim zdaniem zagrał pan bar- 
dzo dobrze. Ja jestem zadowolony. Ale jak 
pan wierzy recenzentowi, no to niech pań 
wierzy i rezygnuje z zawodu”. Okazało się 
potem, że ten recenzent był zaprzyjaź! 
ny z aktorem, który starał się o moją rolę 
Nauczyły Pana czegoś te sytuacje? 

Na pewno nie pozwolę sobie teraz 
na podobną prowokację. Wszystkie chwyty 
sq dozwolone, byle nie zrobić nikomu 























To banał, co powiem, ale 
wolałbym robić coś innego 
niż teleturniej w Polsacie 


krzywdy. Zwolniłem kiedyś aktorkę, która 
tańczyła w spekcaklu. Raz jej zwróciłem 
uwagę: „Niech się pani nie śmieje, niech 
pani nie patrzy na widownię”. Drugi raz 
poprosiłem. Ona na to: „Bo ja się wstydzę”. 
„Jak się pani wstydzi, to niech pani zrezy- 
gnuje z roli"- powiedziałem. Zrezygnowa- 
la. Teraz bym inaczej postąpił. Spróbowa 
bym pomóc jej, żeby się nie wstydziła. 
Grywał Pan też za granicz 
"To były zupełnie inne czasy. Z mo- 
im dumnym podejściem do języków ob- 

















cych żadnego nie udało mi się opanować 
perfekcyjnie. Jak gram po francusku czy 
niemiecku, mam podły akcent. Pamiętam 
swój pierwszy film zagraniczny. Grałem po 
francusku. Nie znałem języka i mialem 
wszędzie za kamerą ponaklejane fonetycz- 
nie kwestie. Ale wtedy to była jedna propo- 
zycja na 10 lat. Częściej grywalem w NRD. 
Udawało się mnie, udawało Wilhelmiemu, 
Niemczykowi, Nowiekiemu, Chamcowi. 
Co Panu dawała gra w filmach ener- 
dowskich? 

Buty i trzy butelki alkoholu. 

Jakie buty? 

Salamandry. Wyjeźdżałem i grałem 
często z Romkiem Wilhelmim. On mnie 
wprawiał w podziw. Miał z 50 par nowych 
butów. Z każdego zagranicznego filmu 
przywoził walizkę butów. Tak lubił mi 
nowe, czyste buty. Lubilem z Romanem 
jeździć, bo mnie zachwycał swoimi kontak- 
tami z ludźmi. To zwierzę aktorskie, w naj- 
lepszym znaczeniu. Bardzo go cenilem. 
Przyjaźniiście się? 

Byłem świadkiem jego odejścia. 
Kiedy byłem u niego z Maciejem Domań- 
skim w szpitalu, w przeddzień jego śmier- 
ci, powiedział: „Popatrz, kurwa, Heniuś, 
Romuś ma wypełniony kalendarz na dwa 
najbliższe lata”. Spojrzeliśmy z Maciejem 
na siebie. Romek zrozumiał to spojrzenie 
i mówi: „Nie martwcie się, chłopaki. Jak 


























FOT PIOTR BLAWICKI/SUPER EXPRESS, KRZYSZTOF WELLMAN/ERBE 


nie w tym życiu, to w następnym. Kalend: 
rzyk. nie umiera”. Niestety, bardzo szybko 
zapomina się o ludziach, którzy odeszli. 
Mnie ich brakuje bardzo. 

Kogo z tych, którzy odeszli, najczęściej 
Pan wspomina? 

Bardzo lubiłem grać z Rysią Hanin. 
"Tak się składało, że nie rylko w filmie, ale 
ęsto graliśmy matkę i syna. To 
była wielka szkoła aktorskiego przetrwania 

Kiedyś pojechaliśmy do jakiejć re- 
mizy strażackiej z. „Balladą o Januszku”. 
Mówię: „Rysia, zimno jest, siedzimy w ko- 
żuchach, czy my musimy te wszystkie re- 
kwizyty ustawiać? Zagrajmy to szybko, oni 
też zmarznięci”. A ona: „Zagramy od po- 
czątku do końca, a jeśli oni zechcą, to zor- 
ganizujemy z nimi spotkanie”. I tak się sta- 
to. Zostal. I z tamcego spotkania pamię- 
tam, jak ktoś z sali powiedział: „Pani Ha- 
my panią tak kochamy, jak pani może 
być matką tego skurczybyka? 

Trzeba mieć dzisiaj agenta? 

"Tak. Bo to osoba, która wie, że coś 
powstaje już na etapie scenariusza. Nale 
bardziej do samotników niż do tych, którzy 
wędrują z bankietu na bankier. Dodatkowo 
wracam do Warszawy po 8 larach i łatwiej 
to idzie dlatego, że mam agentkę. Teraz się 
pojawiło dużo takich niby-aktorów i nikogo 
nie drażni brak dykcji, amatorszczyzna. 
Zbyszek Zapasiewicz twierdzi, że w zawo- 








iw teatrze 





























aktorskim przestaje się liczyć fcho- 
że została przełożona na oglądalność 
Ma Pan telewizor? 

Nie jestem namiętnym ogląda- 
czem, ale kocham dobrych aktorów. Z przy- 
jemnością oglądam lepszych ode mnie! 

A kto jest? 

Lista wielka, Jestem namiętnym 
ogłądaczem filmów z wielkimi aktorami. 
Kocham wszystkie filmy z Nicholsonem, 
z Hoffmanem, z De Niro, Wszystkie, bez 
wyjątku. Aktorzy amerykańscy nie grają, 
oni są. To mnie fascynuje. 


„Pani Hanin, jak pani może 
być matką takiego skurczy- | 
byka?” To było o mnie 


A w Polsce są amerykańscy aktorzy? 

Wolałbym odpowiedzieć na pyta- 
nie, czy w Polsce ktoś mnie równie przeko- 
nuje. Romek Wilhelmi był takim aktorem. 

Janusz Gajos jest takim aktorem. 
Nikt więcej? 

Bo u nas jest inny rodzaj szkolenia | 
aktorów, jes inne zapotrzebowanie widow- 
ni. Na kukiełki. Nie znajduję innego real- 
nego wytłumaczenia. A może w Ameryce 
dusza skonstruowana jest inaczej? Chociaż 
amerykański blicher mnie w ogóle nie inte- 











resuje. Nie wszystko tam mi się 
Nie znoszę tych komedii. 
Nie lubię, ale nie mogę powiedzieć, że An- 
drzej Grabowski źle gra w „Kiepskich”. Nie 
mogę, bo to jest aktor pełną gębą. Nie mo- 
gę powiedzieć, że Pazura gr 
sterunku”, ale mnie to nie odpowiada 
Myśli Pan czasem o pieniądzach? 

Cały czas. Żeby ich nie zabrakło. 





echnicznych” 
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13. po- 









pieniędzmi, uczestniczę 
ch imprezach i szlag mnie trafia, że 
czasem charytatywne bywają najdroższe. 
Nigdy nie zarabiałem tak, żeby się nimi za- 
chłysnąć. Jeżdżę 
mieszkam w dwupokojowym mi 
Ćwierć wieku temu kupilem okazyjnie 
dom do remontu w Szczyrku. | wcale nie 
narzekam, że mam to mieszkanie, a nie 
elegancką willę pod Warszawą. Nie mam 
takiego zapotrzebowania. Ale mam za to 
starą, stulecnią chalupkę na wsi między 
Puszczą Mariańską a Mszezonowem. 

A nie kupuje Pan jakiś gadżetów? Face- 
ci to lubią. 

Nie są mi potrzebne te samogwi 
ty. Czasem natomiast pozwalam sobie na 
straty. „Świecznik, proszę pana. siedemna- 
stowieczny” — kie mi wciska [śmiech], ale 
widzę, że babuleńka, i wtedy sobie pozwa- 
lam stracić pieniądze, jeżeli je mam. Dlate- 
go posiadam mnóstwo rzeczy, na ki 
z. premedytacją i pełną świadomością da- 
lem się nabrać 
Dlaczego chciał Pan być aktorem? 

Kiedy byłem maszynistą i starystą 
w Teatrze Polskim w Bielsku-Białej, które- 
goś dnia stanąlem na pustej scenie i powie 
działem: „Boże, jeśli pozwolisz mi zostać 
aktorem, będę grał nawer za darmo”. Nie 
dotrzymałem tej obietnicy [śmiech], Mia 
łem świadomość swoich braków, chciałem 
znich zrobić walor 

Zdawalem do szkoły w Krakowie. 
11 facetów przyjęto, ja byłem 13. na liście. 
Napisałem list do prorektora, że chciałbym 
się starać w przyszłym roku i proszę mi po 
wiedzieć, dlaczego się nie dostalem. On 
wymienił w punktach wszystkie moje ludz- 
kie niedoskonalości. Inny człowiek na mo. 
im miejscu pewnie by zrezygnował po ta- 
kim liście. Ale ja się uparlem. 

Czy jest coś, bez czego ciężko 
byłoby Panu żyć? 

Nie mogę żyć bez przyjaźni. Ale ta- 
kiej prawdziwej, Kiedy bylem w przed. 
szkolu, namówiłem kumpla, żebyśmy ucie 
kli z przedszkoła. Szliśmy wzdluż torów ko- 
lejowych i to była fantastyczna przygodh. 
którą do dziś pamiętam. A już nie pamię- 
tam i nie wspominam tego, że ten sam 
przyjaciel odbił mi moją panią z przedszko- 
la, panią Romik. FE 


cścioletnim nissanem. 








szkaniu. 


























marzec 2003 FILM 49 


FELIETON 


ózg i płeć 





Trzeba wysłać na „Nieodwracalne” 
i zobaczyć reakcję. Jeśli się zgon 
nie zrozumie, zacznie krzyczeć i tu- 
pać, to ani chybi dziecko PRL! Opie- 
kuńcze państwo policyjne decydowało 
wtedy za obywatela, jakim ma być 
czlowiekiem. Z czułą troską uwalniało 
pałką od wolnego wyboru i myślenia. 
Co miałem z Peerelu, wyparowało 
w tyglu Manhactanu. Dlatego film zro- 
ie wielkie wrażenie. Tak wy- 
ląda sama prawda o ludzkiej naturze, 
Człowiek jest liną zawiązaną między 
zwierzęciem a nadczłowiekiem, liną po- 
nad przepaścią — zauważył Nietzsche. 
O tym wlaśnie jest „Nieodwra 
Czy zwóciliście uwagę na plakat, 
pod którym Monica Bellucci rozmyśla 
| opłodzie w swoim lonież Widać na nim 
dziecko gwiezdne z „2001: Odysei ko- 
smieznej”. Na filmie Kubricka towarzy- 
szy mu motyw muzyczny „Iako rzekł 
| Zararustra”, To aluzja do ideii nadczlo- 
wieka wyłożonej w książce filozofa pod 
tym samym tytulem. Za pomocą plaka- 
| tu reżyser Gaspar Noć daje wyraźny 
|| sygnał. Uważa zrodzone z człowieka 
„dziecko gwiezdne” za górny biegun 
naszego człowieczeństwa. Mówi do wi- 
| a: 
| wymiar kosmiczny, taki jesr sens naszej 
ewolucji. Spójrz na mój film przez ten 
| metafizyczny pryzmat. 
Dolny biegun wyznacza pedalski 
klub Rectum. Jest to metafora piekla 
|| dzięki lokacji pod ziemią, w mroku roz 
praszanym czerwonymi świaclami w ko- 
|| lorze namiętności. Piekło jest tu męką 
rozkosznego gwałtu. Widzimy męż- 
czyzn lamiących tabu, którzy zeszli do 
poziomu zwierząt. Ich grzech nie pole- 
a na gejostwie, lecz na opętaniu. Upra- 
wiają seks bez miłości, bezpłodny i bez 
celu innego, aniżeli ekstaza. Rozpusta 
jest dla nich narkotykiem, który znie- 
kształca postrzeganie wiara. W rym 
stanie ducha — jeśli jeszcze można mó- 
wić tu o duchu — osobowość wypełnia 
tylko jeden jej aspekt. Najbardziej ogól- 


J' rozpoznać dziecko Peerel 
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może o tym nie wiesz, ale masz 
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ne pojęcie grzechu powiada, że grzech 
to błąd poznawczy. Umyst bierze cz 
łłość; jeden składnik natury ludz- 
kiej mylnie traktuje jako pełnię. 

Na tym też polega upadek obu 
głównych bohaterów. Sami nie są geja- 
mi, w Rectum szukają odwetu na gwał- 
cieielu kobiecy. Dopuścili, aby żądza 
zemsty wypelniła całą ich psychik 
Wymowne, że okrutną karę wykonuje 
filozof, choć dorąd powstrzymywał 

















Jeśli kogoś zgorszy 


„Nieodwracalne”, to ani 
chybi, jest dzieckiem Peerelu 


swego przyjaciela. Nagle traci rozum 
wyparty przez instynkt. Tak spada się 
w przeepa 

Gwałei zemstę zapowiada zresztą 
drugi plakac w mieszkaniu kobiecy. To 
superman w masce sadysty, zła wersja 
nadczłowieka. Co znaczy? Wyraża jej 
podświadome pragnienie zgwalcenia 
Nawet ofiara ma zwierzęcą stronę, dla- 
tego „spada z liny" w przepaść. Uważaj, 
czego pragniesz, bo może się spełni 





„ezwierzęcenia. 











Od razu widać, że to film na pięć gwiazdek 














KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


Napastnik jest bruralnym biseksuali 
stą. Gwałt analny jest też pragnieniem 
czulego kochanka kobiety, choć ten 
ostatni umie się powstrzymać. Jest 
jednak zdolny do podobnej brutalności. 
Film pokazuje, że postawa wobec seksu 
i przemocy stanowi ciągłość, w pewnych 
warunkach każdy może okazać się 
demonem, rozpustnikiem, zboczeńcem. 

Zresztą, przy Ióżku kobiecy widać 
trzeci plakat z pytaniem „czym jest mi- 
łość?”. Pyrajnik znaczy, że miłość nie 
musi być dobrowolnym oddaniem, jak 
w przypadku pary zakochanych, lecz 
przejawia się różnie. Gwałt, perwersja 
i norma płynnie przechodzą jedno 
w drugie. 

Film ma odwróconą narrację. Naj- 
pierw ogłądamy skutki, potem przyczy- 
ny. Dzięki temu nie ma usprawiedliwi 
nia „to on zaczął pierwszy”. Karę równo- 
waży zbrodnia, nie odwrotnie. Nie chodzi 
o to, kto ma rację, ale do czego jest zdol- 
ny. I tak „czas wszystko zniszczy”, powia- 
da motto filmu. Nasze występki i cnoty 
nie mają sensu absolutnego. Znaczenie 
czynu określa jego kontekst. 

I jak to jest zrobione! Reżyser two- 
rzy równowagę emocjonalną, odpowiada- 
jąc na przemoc — czułą sceną erocy 
między kochankami. Uniknął zużytej 
symboliki religijnej, choć bierze się za 
sprawy ostateczne. Używa języka kina: 
ruchu kamery, montażu, oświetlenia 
do okoliczności, uzyskując 
jedność formy i treści. 

"To nie jest film dla dzieci Peerelu, 
które boją się 
Komuna wybiła im z głowy chęć myśl 
0 tym. Ale czemu udzielają się w prasie 
wolnego kraju? Od dojrzałych krytyków 
filmowych wymaga się nieco większej 
znajomości świata, nie zawadzi też trochę 
filozofii i zwykłej kompetencji 

jdybym pisał recenzję, przyznałbym 
pięć gwiazdek. Jest to film bardzo dobry. 
Kto dał tylko gwiazdkę, jak "Tadeusz So- 
bolewski w „Wyborczej”, ten chce wywo- 
lać burzę w piaskownicy. 


_kklopotowskiG/film.com.pl 
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ya 2003-01-24 
POTWALIECIHM 
i od przodu. 


torne 2003-01-24 


Jednego jestem pewien, tego filmu 
długo nie zapomnę. Scena w Od- 
DUSZEWENCZWKUA 
ciami i gaśnicą jest rewelacyjna, 
lecz jednocześnie miałem spore 
trudności z jej obejrzeniem. Scena 
gwałtu robi nie mniejsze wrażenie. 
1 w sumie dobrze, że Noć stosuje 
tutaj sztuczkę z „Memento”, bo 
inaczej byłoby mi trudno wysie- 
dzieć. Początek (czyli koniec) jest 
tak naciągany i głupi. Po co te 
wszystkie udziwnienia mające 
zwiększyć tylko dramatyzm tego, 
ONEOCZENNOCĄ 

i było wystarczająco dramatyczne. 


©nka 2003-01-25 


Dla mnie to film pokazujący, że na- 
sze życie jest sumą wyborów i sami 
nadajemy mu kształt. Często nie je. 
steśmy świadomi ważności wyboru, 
«o czyni sytuację nieco tragiczną. 


NIENIE 


Najlepszym pomysłem jest pokaza- 
nie go od końca, To zdecydowanie 
UWASTNICCLLYCZH 
tek też jest dobry. Można odnieść 
EAC CENTA 
typu „Gliny”, który można było zo- 
baczyć w TV Ktoś z kamerą lata za 
dwoma mścicielami, zupelnie jak 
tamten latał za tytułowymi glinami 
To dobry pomyśl. Niestety po scenie 
gwałtu robi się trochę gorzej. Trójka 
bohaterów w drodze na imprezę 
gada tylko o pieprzeniu. Następuje 
kolejne reality show. Tym razem Big 
Brother — możemy podejrzeć Moni- 
cę Bellucci w dużym domu, nawet 
jak robi sobie test ciążowy. Ogólnie 
chodzi o to, jak różne, nic niezna- 
czące drobiazgi mogą sprawić, że 
OOEWEOWLWEEWAJ 
miejscu i w niewłaściwym czasie. 





s...esoceeeoso 





my 2003-01-25 2 
Sobolewski w „Gazecie Wyborczej" 2 
o „Nieodwracalnym”. Ten facet nie 
ma za grosz poczucia przyzwoitości. 
Każde zdanie w jego żałosnej re- 
cenzyjce dowodzi, że nie widział fil 
mu. Mimo to ośmiela się go oce- 
niać. Gwałt nie trwal 20 minut. Ak- 
cja nie biegnie w trybie przypusz- 
czającym — jest dokładnie odwrot- 
nie. Nie ma prostego morału i nie 
jest nim „przestroga przed losem 
NOTACACCZEWZNC 
styl). A twierdzenie, że „podgląda- 
nie gwałtu wydaje się celem samym 
w sobie”, jest zwykłym wytrychem 
OOMOCOWNCEWATWA 
ka. Kicz? Sobolewski widzi tu kicz, 
ewentualnie przejaw psychopatolo- 
giil Na koniec dowala taniutką in- 
terpretacją o akcie kompensacji dla 
artysty — rany, takich rzeczy po pro- 































Stu nie wypada pisać. 
Faktycznie, dla Sobolewskiego mo- 
że to być film pozornie (tylko po- 
zornie — podkreśla) artystyczny. 
Czegóź innego można się po Sobo- 
lewskim spodziewać, skoro jest on 
piewcą kieślowszczyzny we wszel- 
kich przejawach. Dla piewców kie- 
ślowszczyzny „Nieodwracalne” to 
zwykły pomol. Szkoda, że Sobolew- 
Ski nie widzial filmu — dostrzegłby 2 





ODZLCOJETEWNZA 
DZNCOWZWCZWNCAWEH 
kiego kina i dyskusję z nim (np. 
2001: Odyseja kosmiczna” Ku- 
DOOWANSZICZYZUCH 
wet metafizyczny. Dostrzegłby, że 
za retrospekcyjnym układem kryje 
się wielowymiarowość opowieści, 
że zakończenie pokazuje inną histo- 
rię, co nie zmienia nihilistycznego 
przesłania. (...) Całe szczęście, że 
bardzo nędzne wspólczesne kino 
europejskie nie kończy się na „Nie- 
bach” i „Pokojach synów”. (..) 


646 2003-01-25 
A ja myślę, że krytyk ma, tak po 
prostu, prawo do krytyki. Sobolew- 
ski, fakt, jest zwolennikiem kina 
spod znaku „Nieba” i ja się tu 

z nim zgadzam. Ma prawo do ta- 
kiego, a nie innego zdania, ma pra- 


wo do oceny filmu na 1 gwiazdkę. 
Dla jednych pewnie jest zacho- 
wawczy, dla innych wieszczy. 


Antek 2003-01-26 
Nieodwracalne: tak czy nie? Dla 
mnie raczej nie. Tzn. pewności nie 
mam, bo w połowie filmu osoba to- 
warzysząca żle się poczuła i musia- 
lem się zająć ratowaniem roman- 
tycznego wieczoru gdzie indziej 











Krzysztof Kłopotowski uważa, że komu „Nieodwracalne”" się nie podoba, ten jest 
dzieckiem PRL-u. No to wśród naszych czytelników jest ich trochę. 
Wśród internautów film wywołał wielką burzę. 


10706 2003-01-26 

Jeśli pominie się formę filmu, to 
rzecz jest raczej przeciętna. Oto 
RUCZAJ 
dzo prowokującej sukieneczce zo- 
staje zgwałcona i pobita przez ja- 
kiegoś brutala. Jakby jednak tego 
było mało, reżyser powiększa po- 
tencjalną tragedię, co już jest 
chwytem rodem z telewizyjnych 
wyciskaczy łez. Jej mąż, kiedy się 
dowiaduje o gwałcie, pod wply- 
wem podejrzanych facecików 
OWENA 
zemsty. Jakby tego było mało, jest 
superpobudzony różnymi chemi- 
kaliami. Naprawdę banalne i mało 
oryginalne. Tym bardziej banalne, 
że przecież sceny początkowe 
(czyli chronologicznie ostatnie) są 
wyjątkowo okrutne i bez tych 
MASZJ 


mma 2003-02-05 
NGEANESZAWEĄ 
ko, ale jest tylko żałosny 
w swych staraniach. Ape- 
NOWA 
CEMINETA 
tam te posty i myślę sobie, 
że można niektórym oso- 
bom wcisnąć największe 
gówno, jeżeli ma otoczkę 
artystycznej prowokacji, 
szukania nowych horyzon- 
tów itd. Byle kamera stała 
krzywo, zdjęcia były odje- 
chane, jeszcze jakieś ze 20 
symboli i mamy arcydzieło. 
Są tak zdolni, że wszędzie 
dostrzegą monolit:)). A Noć się 
śmieje i liczy kasę. Pamiętacie re- 
akcje francuskiej krytyki w ostat- 
nim filmie Allena na film kręcony 
przez ślepego? Na tym forum ma- 
my to samo:)) niezły ubaw. Aya 
the best. Na jutro zamawiam in- 
terpretację dzisiejszego odcinka 
„Klanu”:)) 


więcej na www.film.com.pl 





WAW ALLAHA A LIL UW JA AWA A ŁILUKCJUW IWA WALLLLUI. 
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Gwiazda odciąga uwagę widza od pozostałych postaci i wydarzeń. Gwiazdy lubią też mieszać się 


do scenariusza i we wszystkim mieć ostatnie słowo — mówi Mike Leigh. Jego film „Wszystko albo nic” 
możemy oglądać na polskich ekranach. Oczywiście nie występują w nim żadne gwiazdy. 





Dla niektórych „Wszystko albo nie" to 
film o walce klasowej. Co Pan na to? 

Jest tak tylko dlatego, że główny bo- 
hater to taksówkarz, a nie na przykład je- 
go bogata francuska pasażerka. Oczyw 
mogłem nakręcić film o niej. Pokazać, jak 
przyjeżdża do Londynu, jak odwiedza 
sklepy z antykami, a potem wraca do do- 
mu. W pewnym momencie musiałaby jed- 
nak wsiąść do taksówki, żeby dostać si 
dworzec kolejowy: Za kierownicą si 
by ten sam facet, który stał się głównym 
bohaterem „Wszystko albo nie” — bardzo 
zwyczajny przedstawiciel klasy robotni- 
awy o nieciekawym życiu, ta 
zwyczajny, że wręcz nudny. Ale dla mnie 
właśnie ten facet był o wiele bardziej inte- 
resujący od zamożnej Francuzki. 
Dlaczego? 

Bo ciągle korzystamy z usług anoni- 
mowych przedstawicieli klasy pracującej 
Gdyby policzyć, codziennie zbierze się 
ich setka, a my nawer często nie jeste- 
śmy świadomi ich istnienia. Chciałem na- 
kręcić film o rych ludziach, bo stanowią 





rka 
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większość populacji. Krycycy niepotrzeb- 
nie jednak doszukują się ukrytych zna- 
'ń mojego wyboru. „Wszysi 
nie jest filmem o walce klasowej. 
o miłości, więzach rodzinnych, a one nie 
są przecież przypisane rylko do klasy ro- 
botniczej! 

Podobny temat poruszał Pan także w 
„Sekretach i kłamstwach”, a część 
bohaterów tamtego filmu należała do 
klasy robotniczej. 

1 w związku z tym niektórzy uważają, 
że sam pochodzę z klasy robotniczej. Cią- 
gle pytają mnie i Kena Loacha o nasze 
związki z tą klasą, a także o to, czy zacho- 
waliśmy z nią więź. Irytują mnie takie py- 
tania. Ani ja, ani Ken nie mamy takich ko- 
rzeni, jakie się nam przypisuje. Mój ojc 
był na przykład lekarzem. Znam jednak 
ten świat, bo mieszkaliśmy w dzielnicy, 
której większość mieszkańców stanowili 
robotnicy. Proszę jednak pamiętać, że ja 
nie kręcę filmów dokumentalnych. Ja 
kreuję światy, wymyślam historie. Żyję z 
fikcji. Gdybym był pisarzem, nikt by mnie 
nie pytał o moje korze 
Pytają, bo tworzy Pan kino bardzo re. 
alistyczne i społecznie zaangażowane. 
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Takie, że aż nie pasują do niego za- 
kończenia Pana filmów. 
„Wszystko albo nic” 
podobnie jak „Sekre 
ty i kłamstwa”, wień. 
czy Pan optymistycz. 
nym, wręcz utopijnym 
zakończeniem. 
Utopijnym, bo zbyt idealnym, by mo- 
gło być prawdziwe? Tik, słyszałem tę 
ię i zupelnie się z nią nie 
Wszystko albo nie” nie jest baj 
film o zwyczajnym ryczajnych 
ludziach, o tym, jak krzyżują się ich losy, 
jak są ze sobą powiązane. Nie wydaje mi 
się, żebym ide: Ludzie ciągle ma- 
ją jakieś problemy, stale szukają sposo- 
bów na ich przezwyciężanie i zazwyczaj 
im się to udaje, Ciągle przeżywają emo- 
cjonalne dołki i próbują sobie z nim ra- 
dzić. Gdzie u bajki 






















ciu, o 








izowa 

















Nie kręcę filmów 
dokumentalnych. Kreuję 
światy. Żyję z fikcji 
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W porównaniu z wcześniejszymi 





jęcej w 
dla ludzkich przywar 

"Tb prawda. Kiedy byłem młodszy, 
moje poglądy i oceny były bardziej skraj. 
ne. W moich filmach było więcej gniewu. 
Teraz jestem spokojniejszy, nie tak eks- 
tremalny w ocenach. To nie znaczy, że 
zmienily się moje poglądy. Po prostu wraz 
z upływem lat człowiek zaczyna patrzeć 
na życie w inny sposób. Choćby dlatego, 
że ma dzieci. To uczy cierpliwości i wyro- 
zumiałości. Myślę, że skorzystałem na 
tym także jako reżyser. 











ści Dicker 
Bo Dickens jest dla mnie źródlem in- 

spiracji w sposobie portreowania mikro- 

społeczności. 

ślał Pan o sf 





rejś z j 

Nie, bo nie interesują mnie żadne 
adapracje. Chcę opowiadać własne histo- 
fie. Nie zamierzam marnować czasu, który 
został mi dany, na rozwijanie cudzych po- 
mysłów. Wystarczą mi swoje. 











nie zupełnie innego film 





Chciałem zrobić film o stewardesach 
obsługujących loty transkontynentalne, 
między Londynem a Nowym Jorkiem. Po- 
mysł był świetny, bo taki film daje możli- 


wość sportrerowania wielu ciekawych oso- 
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bowości. Zaczęliśmy już nawec zbierać 
fundusze na jego realizację, ale wtedy do- 
szło do tragedii 11 września i wszystko się 
zmieniło. Obawiam się, że muszę zapo- 
mnieć o tym pomyśle. Nikc już nie chce 
nu, bo nagle filmy o sa- 
tematem tabu. Dla 








inansować tego 
molotach stały si 
mnie to nonsens. Uważam wręcz, że wła- 
śnie w związku z 11 września taki film jest 
bardziej nawet potrzebny niż wcześniej 


Nie kryje Pan swej niechęci do hc 














Bo do rozpaczy doprowadza mnie 
fakt, że Hollywood ma więcej pieniędzy 
i tym samym większe możliwości i siłę 
przebicia niż kino europejskie. 
baczalne, że dominuje na całym świecie. 
"Th straszne, że dla wielu młodych ludzi 





Fo niewy- 


Do rozpaczy doprowadza 
mnie, że Hollywood do- 
minuje na całym świecie 


pojęcie „film” ogranicza się wyłącznie do 
filmu amerykańskiego. Wreszcie, to 
okropne, że na młodych filmowców w 
Europie wywiera się presję, by swoje fil- 
my kręcili na wzór amerykańskich. 

t chyba jednak tak żle, jak Par 





























Oczywiście w porównaniu z tym, co 
się działo 20-30 lat temu, widać poprawę. 
Od końca lat 60. do wczesnych lat 80. ki- 
mo brytyjskie w ogóle nie istniało. Nasz 
przemysł filmowy utrzymywał się wyłącz 
nie że zleceń hollywoodzkich wytwórni 
które kręciły w Wielkiej Brytanii swoje fil 
my bo tak było taniej. Anglicy robili swoje 
filmy wyłącznie dla telewizji. To na szczę- 
ście się zmieniło, bo pojawili się sponsorzy 
chętni inwestować w nasze kino. Przede 
wszystkim Channel Fous, kanał telewizyj- 
ny, który jest zainteresowany produkcją 
filmów 2 przeznaczeniem do rozpow 
chniania w kinach. Ale tragedią dzisiejsze 
go kina brytyjskiego jest jego wtórność. 
Choć przemysł filmowy się odrodził, stać 
go prawie wyłącznie na powielanie holly- 
woodzkich pomysłów 








albo nic 





Lubię z nim prieować. Ale tak samo 
lubię pracować z aktorami młodymi lub 
początkującymi. Wiek nie odgrywa roli 
We „Wszystko albo nic” pojawia się na 
przykład 92-letni facet, Charles Simon, 
który nigdy wcześniej nie występował, a 
wypadł świetnie, Nie mam zwyczaju, jak 
niektórzy moi koledzy po fachu, miesiąca: 
mi zastanawiać się, kogo zaangażować. 
Jeśli ktoś pasuje do roli, to pasuje, nie ma 
co kombinować. Natomiast poświęcam 
mnóstwo czasu na próby z aktorami. 


Unika Pan jednak 











d. Czy ich 





dział nie pomógłby na przykład 
bywaniu funduszy na pr 








kcję 
Zapewne tak. | nie wykluczam możli- 
wości współpracy ź kimś znanym. Pod wa- 
e, że będzie pasować 
do roli. Z gwiazdami wiąże się jednak 
dość istotny problem. Gwiazda rozsadza 
od wewnątrz calą konstrukcję scenariu- 
sza, bo dominuje nad opowiadaną histo- 
riq.. Jej udział zmienia dynamikę filmu, 
bo gwiazda koncentruje na sobie uwagę. 
widza, odciągając ją od pozostałych posta- 
ci i wydarzeń. Obecność sławy kompliku- 
je także stosunki na planie, wprowadza 
niezdrowe współzawodnictwo. Gwiazdy 
lubią mieszać się do scenariusza, chcą 
znać każdy jego szczegól i we wszystkim 
mieć ostatnie słowo. Tymczasem ja lubię 
opierać się na wzajemnym zaufaniu 
Nie wykluczam więc możliwości za 

















angażowania gwiazdy, ale jednocześnie 
oświadczam, że raczej tego nie zrobię. Po- 
tem żałowałbym tej decyzji do końca ży- 
cia. I publiczność także. E 
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PEASTNEWS, CHŃETESTYM 








FILM MULTIPLEKS 





HISTORIE SPOD BIEGUNA 


W maleńkiej Norwegii powstają czasem wielkie filmy. Opowiadają o miłości, transwestytach lub połowie łososi. 
Budzą zachwyt krytyków i zbierają laury nie tylko w swojej ojczyźnie. Dwa z nich, „Elling” i „Księga Diny", 


właśnie wchodzą na nasze ekrany. 


ilmy norweskie startują do Oscarów, 
FE krążą po festiwalach, zdobywają n 

grody. Zupełnie nie jak polskie. W 
tym miesiącu dwa z nich pojawią się w n 
szych kinach. W hollywoodzkich wycwórniach 
powstają remaki norweskich dziel. Może za 
wcześnie, żeby mówić o rozkwicie północnej 
kinematografii. Warco jednak zwrócić na nią 
uwagę, bo jest zadziwiająco prężna. 








KRAJ KINOMANÓW 

W Norwegii mieszka okolo 
na osób. Przeciętny Norweg kupuje aż 4, 
letu rocznie (co 10. na film norweski). W rym 
roku ma tam powstać 20 filmów. Dla porów- 
nania: w 40-milionowej Polsce kręci się mn 
więcej tyle samo filmów, jednak przeciętny 
Polak kupuje tylko 0,6 biletu rocznić 


milio- 
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Możliwe, że powodem tych różnie są 
finanse. W zamożnej Norwegii nie szczędzi 
się państwowych pieniędzy na kinematogra- 
fię. Produkcja filmowa intensywnie wspoma- 
gana jest przez trzy państwowe organizacje: 
jedna szkoli młodych reżyserów i pomaga im 
w kręceniu filmów, druga zajmuje się podzia- 
lem budżetowych pieniędzy, trzecia z kol 
odpowiada za promocję i sprzedaż filmów. 








Artykulem o kinie norweskim roz- 
poczynamy cykd tekstów o kinema- 
tografiach mało znanych. Co jakiś 
czas będziemy Wam opowiadać, co 
kręcą twórcy z różnych, czasem eg- 
zotycznych, części świata. Już wkrót- 
«e reportaże z Kuby i Białorusi. 


HUGO TORJUSSEN, 





rgen 


Norwescy twórcy bez skrupułów 
czerpią z państwowego garnuszku i bez opar 
miętania kręcą filmy. Przy czym rzadko pory- 
wają się na cypowo hollywoodzkie gatunki. Je- 
śli romans, to na ogół z problemami, których 
nie udźwignęlaby komedia romantyczna. 
Norweskie science fietion to rzadko 
też wyparrzyć podbiegunowy thriler. Najbar- 
dziej znanym jest. „Insomnia” z 1997 roku, 
która zyskała popularność głównie dlatego, że 
Amerykanie nakręcili ją po swojemu, realizu- 
jąc „Bezsenność”. „Zero Kelvin” Hansa Petera 
Molanda jest już mniej sławny, nie doczekał 
się bowiem remal 

Norweskie filmy na ogół poruszają te- 
maty lokalne i to w mało przystępny sposób. 
Niestety, celebrowanie urody zorzy polarnej, 
połowów łososi czy lapońskich tańców może 


rudno 














OT ARCHIWUM 


DIALOGI 
NA CZTERY NOGI: 


Kjel Bjarne: Sluchaj, ja też mam bezna- 
dziejne życie, niedługo skończę 40 lat, 
a jeszcze nigdy nie spałem z kobietą. 
Elling: Masz przed sobą jeszcze 
połowę życia! 
Kjel: Nic mi o tym nie wiadomo. 
Wiem tylko, że pół życia za mną, 
mieszkam w domu opieki i nigdy się 
nie kochałem. 
Elling: Nie masz się czym przejmować 
seks jest przereklamowany. 
Kjel: Pieprzenie jest przereklamowane??? 
Elling: Szybko Ci się znudzi. 
Kjel: Nigdy mi się nie znudzi! 

cytat z filmu „Eling 


zagranicznych widzów nieco znudzić. Wśród 
tych lokalnych produkcji zdarzają się jednak 
filmy piękne i zrozumiale także dla public 

ści z nieco innej strefy klimatycznej. Filmy 
o wojnie, miłości i problemach ludzkiej duszy 
Niezwykła północna przyroda w tle wcale im 
zkodzi, lecz dodaje nastroju 














nie s 





ROMANS WŚRÓD FIORDÓW 

W latach 40, i 50. kręcone w Norwe- 
gii filmy opowiadały głównie o miejscowym 
ruchu oporu. Czasem nudziły patetyczną 
martyrologią, ale kilka dzieł z tamtego okresu 
przetrwało próbę czasu. Najciekawsze z tej 
serii to „Kampen om tungtvannet" (Bitwa 
« ciężką wodę) (1948) Titusa Vibe-Miillera 
i Jeana Dreville'a, „Sheclandsgjengen” (Ban- 
da 2 Szetlandów) (1954) Michaela Forlonga 
* (9 żyć) (1957) Anne Skouen, któ- 
ty uzyskał nominację do Oscara w 1959 roku. 

*Ten_ ostatni jest jednym z najbar- 
dziej znanych norweskich filmów w ogóle, w 
plebiscycie na najważniejszy film norweski 
zorganizowanym wśród 100 ludzi kina zajął 
trzecie miejsce. Opowiada o bohaterskim lo- 
cie z Niemiec do Szwecji po akcji sabotażu. 

Po fazie filmów wojennych nastąpi: 
ła era narodowych eposów romantycznych. 
Ekranizowano głównie powieści Knuta 
Hamsuna, których akcja rozgrywała się w 
północnej Norwegii w scenerii idealnej dla 
filmu, wśród skał, fiordów, morza i nocy po- 
larnych, "Tak powstały „Landstrykere” 
(Włóczęgi) (1989) Oli Soluma, „Telegrafi- 
sten” (Telegrafistu) (1993) Erika Gustavso- 
nai „Pan” (1995) Henninga Carlsena. Jedna 
z takich dramatycznych historii miłosnych, 
umieszczona wśród pięknych plenerów, 
właśnie wchodzi do polskich kin. Tb „Księga 
Diny” Ole Bornedala. 















































Drugim norweskim filmem, który 
pojawia się na naszych ekranach, jest „El- 
ling” Petera Nassa, który zdobył nagrodę pu- 
bliczności na Warszawskim Festiwalu Filmo- 
wym. Bohaterem „Ellinga” jest naiwny, tro- 
chę nieokrzesany i mocno niedouczony pro- 
staczek, krewny „Forresta Gumpa" i „Edie- 
go". Jest doskonałym pretekstem do przed- 
stawienia mniejszych i większych rozterek 
ludzkiej duszy i postawienia fundamental- 
nych pytań o sens egzystencji. Z tego same- 
go pretekstu skorzystali jeszcze Pil Sletaune 
w „Budbringeren” (Posłar ) i Arild Oscin 
Ommundsen w „Mongoland”. 

















RYBACY I TRANSWESTYCI 
Norwedzy polubili też uznany już na 
świecie styl dokumentalny. Daje on widzom 


poczucie realności i jednocześnie pokazuje 
rzeczy im nieznane. Styl to co prawda znany 
2 „Big Brothera”, ale z domieszką artystycz- 
nej wizji świata. Warto wspomnieć o dwóch 
filmach z cego nurtu: „Cool and crazy” (2001) 
Knuta Erika Jensena i „Wszystko o moim oj- 
cu" (2002) Evena Benestada. 

Pierwszy z filmów krytycy nazwali 
polarną wersją „Buena Vista Social Club". 
Opowiada o męskim chórze z. maleńkiej 
wioski. rybackiej. Przez. półtorej godziny 
widzowie podziwiają morskie fale, ćwiarto- 
wanie łososi i męskie, niemłode już torsy. 
Bohaterowie co rusz śpiewają lub opowiada- 
ją o kobietach. 












NORWESKIE „NAJ” 


M 






Na sąsiedniej 
stronie: scena 


CEA 
którego fabula 
oparta jest na 
lapońskiej le 
gendzie. Z pra- 
wej: wojenny 

Kampen om 
tungtvannet' 
(1948) 


recenzje 
ELLINGA 
i KSIĘGI DINY 
| na str 8687 








— Mam 95 lac i jeszcze nigdy w życiu 
nikogo nie uderzyłem i nigdy nie dostałem w 
nos. Mimo że już w wieku 3 lat łyknąłem so- 
bie whisky — deklaruje jeden z nich. 

„Wszystko o moim ojcu” opowiada o 
Esbenie Benestadzie, który jest lekarzem w 
małym norweskim mieście. 
ko Esther Pirelli, terapeutka seksual 
aktorka. Esben jest bowiem rranswestytą. 

"Tb zrobiony przez syna cieply. dow- 
cipny i ironiczny portret tajemniczego czło- 
wieka. — Wbrew oczekiwaniom ojca film nie 
został zrobiony po to, by go promować jako 
człowieka, który wciąż musi walczyć z konser- 
watyzmem kulturalnym. To jest bardzo osobi- 
sty obraz, ukazujący więź ojca i syna, gdzie dą- 
żenie do samorealizacji jednego z nich uderza 
w drugiego — wyznaje reżyser 





Znany jest też ja 
oraz 








„Wszystko o moim ojcu” podobał się 
na Warszawskim Festiwalu Hlmowym. Ma na 
swoim koncie i inne nagrody: FIPRESCI w 
Góteborgu i za najlepszy dokument w Berli- 
nie. Norweskie filmy często budzą zachwyt 
krytyków. „Elling” w zeszłym roku otrzymał 
norninację do Oscara, w San Sebastian wyróż- 
niony został reżyser filmu. „Księga Diny” zdo- 
byla nagrodę publiczności w Montrealu. 

Norwegowie potrafi 
bitne, trzeba rylko umieć je znaleźć wśród 
licznych produkcji o rybakach, zorzy polarnej 
i walce z żywiołami. 

współpraca AGNIESZKA GORTATOWICZ, 
Józefosław 














* Najpopularniejszym filmem norweskim jest „Fliklypa Grand Prix" (1975) Ivo Caprino. To historia mechani- 
ka rowerowego, który mieszka w miasteczku Pinchciiffe wraz ze swoimi pomocnikami: optymistą Solanem 
i smutasem Ludvigiem. Ich spokojne życie nabiera kolorów, gdy dostają zamówienie od pewnego szejka 
na produkcję samochodu Il Tempo Gigante. Film zobaczyło 5,5 miliona widzów. Statystycznie rzecz biorąc, 
obejrzeli go więc wszyscy Norwegowie, a niektórzy nawet dwa razy. Dla porównania: najchętniej oglądany 
polski film — „Krzyżaków ” — obejrzało 32,3 miliona widzów, czyli nie wszyscy Polacy. 

* Najbardziej znana norweska aktorka to Liv Ullman. Jest sławna, choć kojarzona przede wszystkim z przy- 
gnębiającymi, ciężkimi dramatami psychologicznymi. Sławę przyniosły jej filmy Ingmara Bergmana: „Perso- 
na” (1966), „Wstyd” (1968) czy „Jesienna sonata" (1978), gdzie najczęściej poruszane tematy to załama- 
nie nerwowe, poczucie winy, złość czy trudna miłość. 





* Najsławniejszym norwesł 


reżyserem jest Harald Zwart. Podbił Hollywood filmem „One Night At MeCools" 


(2001). W połowie roku spodziewane jest kolejne dzieło Zwarta „Cody Banks”. 
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POCZET 





O 


„Nawrót depresji gangstera" przypomniał nam, że gangsterzy to bardzo popularni bohaterowie filmowi. 
Pełno ich na dużym i małym ekranie. Ale że gangster gangsterowi nierówny, pokusiliśmy się o zestawienie 
najpopularniejszych gangsterskich typów. Z tej typologii wynika jeden wniosek — najwięcej bandyckich cech 


mają James Cagney i Robert De Niro. 


ae] 


(Robert De Niro, „Dawno temu 

w Ameryce" Sergio Leone) 

„gster tragiczny. Początkowo pełen życia 

i energii ulicznik, który razem z trójką przyjaciół 
zakłada swój gang i świetnie prosperuje w cza- 
sach prohibicji. Kończy jednak jako przedwcze- 
śnie postarzały, przegrany życiowo desperat. 
Wszystko bowiem zostało mu odebrane — złudze- 
nia, przyjaciele, a wreszcie to, co było dla niego 
najcenniejsze — wiara w prawdziwą przyjaźń 








„NOODLES"- 








(Edward G. Robinson, „Mały Cezar” 
Mervyna LeRoya) 

Gangster z kompleksami. Pożąda wladzy, 
bo cierpi na ostry kompleks niższości. Z drob- 
nego oprycha 
Pyszałkowaty, bardzo agresywny, o stalowych 
. Kieruje się zasadą: najpierw strzelać, 
myśleć później. Amator cygar. 


wansował na szefa gangu. 








nerwic 





(Paul Muni, „Czło! 
Howarda Hawksa) 

Gangster bez sumienia. Pochodzi ze slumsów. 
Zaczynał jako pomagier szefa gangu, ale udało mu 
się przejąć wpływy i luksusową kochankę szefa. Z 
przeciwnikami się nie patyczkuje. Pozbywa się ich 
w wyjątkowo sadystyczny sposób. Pozbawiony wy- 
rzutów sumienia, uznaje tylko przemoc. Ginie, 
sprowokowawszy policjantów do wymiany ognia. 


ONE AL (Robert De Niro, 
Nietykalni” Briana De Palmy) 
Gangster-pyszałek. Amator jedwabnej bieli 
zny i satynowej pościeli. Lubi dobre jedzenie i 
mużykę operową. Pozornie dobroduszny, w rze- 
czywistości niebezpieczny psychopata. Okrutny 
dla przeciwników, jeszcze gorszy dla swoich lu- 
dzi, którzy go zawiedli. Tym ostatnim osobiście 
rozwala głowy kijem baseballowym. Pyszałkowa- 
ty i zadufany w sobie. Uważa, że każdego można 
kupić. Przyskrzyniony za niepłacenie podatków. 














Delon, „W kręgu zła” 

Pierre'a Melville) 
Gangster-profesjonalista. Nigdy nie daje się 

ponieść emocjom. Strach, złość, ciekawość są 





KASIA NOEL 


mu obce. Zawsze skupiony i opanowany, w każ- 
dej sytuacji zachowuje twarz pokerzysty. Zimny, 
elegancki, cholernie przystojny. Podoba się ko- 
bietom. On jednak ich nie dostrzega. Wierzy na- 
tomiast w męską przyjaźń. 





ILEOR 
(Marlon Brando, „Ojciec chrzestny 
Francisa Forda Coppoli) 

Gangster w starym stylu. Uosabia świat za- 
sad, honoru, a przede wszystkim kultu rodziny. 
Dbs o jej jedność, broni za wszelką 
dzina to dla niego największa świętość. Władza 
wiąże się dla Vito z odpowiedzialnością za losy 
innych, dbaniem o słabszych i przestrzeganiem 











enę, bo ro- 





FO. TOPHAM PICTUREPOINT, 
OJ ACE CA: 


kodeksu honorowego. Dlatego za nic nie godzi 
się na inwestowanie w narkotyki. 





LEONE MICHAEL - 
(AI Pacino, „Ojciec chrzestny” 
Francisa Forda Coppoli) 

Gangster-samotnik. Początkowo odcina | 
się od przestępczej działalności swojej rodzi | 
ny, ale — jak w antycznej tragedii — nad jego 
losami zaciąży fatum. Z porządnego obywatela 
i wojennego bohatem przestaczasię wbez- | 
względnego szefa mafii. Władza skazuje go na 
samotność, odsuwając od niego wszystkich, któ- 
rych kocha. Michael kryje się za maską emocjo- 
nalnego chłodu, ale porażka, jaką poniósł jako 
syn, brat i mąż, w końcu go zniszczy. 

















EARLE ROY (Humphrey Bogart, 
„High Sierra" Raoula Walsha) 

Gangster-marzyciel. Włażliwy człowiek. 
natury od razu po zakończeniu odsiadki idzie do 
parku, żeby odpocząć wśród zieleni. W kobierach 
szuka pięknej duszy. Zakocha się w kalekiej 
dziewczynie, ale zostanie przez nią wykorzystany 
i oszukany. Ginie od strzału w plecy — swój koniec 
spotka oczywiście na łonie natury. 
























ETT CODY (James Cagney, 

ła gorączka” Raoula Walsha) 
Gangster udręczony. Ofiara kompleksu Edypa, 

ślepo oddany matce, ale nie zdaje sobie sprawy, że 

jest przez nią kontrolowany: Tymczasem matka 

manipuluje nim dla osiągnięcia swoich celów 

















MONTANA TONY (Al Pacino, 
„Człowiek z blizną” Briana De Palmy) 
Gangster-outsider. Arogancki, bezczelny, agre- 
sywny, ale zakompleksiony. Pozbawiony skrupu- 
łów, do celu gotów iść po trupach, Ryzykant, życie 
— cudze i własne — ma za nic. Nie uznaje niczyjej 


władzy, sam natomiast chciałby rządzić innymi. 
Ma obsesję na punkcie pieniędzy i luksusu. 
„Wróg publiczny” Williama © 
Wellmana) w 
Gangster-twardziel. Sadysta, ale nie pozba- 
wiony uroku. Pocrafi z radości tańczyć na ulicy. 
Lubi korzystać z uroków życia — uwielbia pienią: 
dze, szybkie samochody i piękne kobiety. 
Te ostatnie ma jednak za nie. Znudzony swoją 
dziewczyną wyciska jej grejpfruta podczas 
sprzeczki o porannego drinka. Ginie w strugach 
deszczu. Jego ostatnie słowa to: „Nie byłem 
dość twardy 











POWERS TOM (James Cagney, 

















PRIZZI DON 'o 
(William Hickey, „Honor Prizzich” 
Johna Hustona) 

Gangster w wydaniu geriatrycznym. 
Malutki starzec o skrzekliwym głosie. Miłośnik 
opery i bonżurek. Zasypia na uro 
rodzinnych. Pozuje na ucieleśnienie dobroci 
— zawsze uśmiechnięty, łagodny, nieszkodliwy. 
W rzeczywistości jednak bezwzględny 
i przebiegły. Gotów wydać wyrok nawet na 
własnego syna, jeżeli jest to korzystne dla 
interesów „rodziny”. 








zystościach 














SULLIVAN WILLIAM „ROCKY” —— 
(James Cagney, „Aniołowie o brud- 
nych twarzach” Michaela Curtiza) 
Gangster-przyjaciel, Pozbawiony skrupu- 
łów morderca i szantażysta. Dzięki zniewalają- 
cemu urokowi bez trudu zdobywa sympatię. 




















Przyjaźni się z księ- 
dzem. Ratując mu 

życie, zabija swoich 
wspólników. W imię 
przyjaźni gotów jest 
na każde poświęce- 





nie, więc prowadzony 
na egzekucję — na prośbę 
księdza — odgrywa acak 

tchórzostwa. Robi to, bo 
duchowny obawia się, że bohater- 
ska śmierć gangstera może zrobić z niego idola 
dla młodocianych uliczników 





JOEY (John Lone, „Rok smoka” 
Michaela Cimino) 

Gangster nowej generacji. Działalność prze- 
stępczą łączy z legalnym biznesem. Przystojny 
elegancki, o nienagannych manierach. Kobiety 
tracą dla niego głowę, ale to zimny i egoistyczny 
drań. Marzy mu się władza absolutna i dąży do 
niej po trupach. Jeden z przywódców triady, chiń- 
skiej mafii w Nowym Jorku. Dumny ze swojego 
pochodzenia. 








Tom 
(Richard Widmark, „Pocałunek 
śmierci” Henry'ego Hathawaya) 
Gangster-psychopata. Monstrum, a nie czło- 
wiek. Szalony, zdolny do wszystkiego, okrutny. 
Cierpi na manię wielkości. Wiecznie uśmiechnię. 
ty o nieobecnym spojrzeniu. Ze wszystkich gan 
sterów kina tego najmniej chcielibyście sporkać 











PAUL (Robert De Niro, 

„Depresja gangstera” Harolda Ramisa) 
Gangster z depresją. Nadwrażliwy, wzrusza 

się i płacze przy byle okazji, nawet oglądając r 

klamy telewizyjne. Ta huśtawka nastrojów prze- 

szkadza mu w pracy, bo jak strzelać celnie, kiedy | 

wzrok przesłaniają lzyż Bez pomocy psychiatry 

ani rusz. Z „terapeutycznych” sposobów na wal- | 

kę z depresją polecamy strzelanie do poduszki. 
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[MUJ JA-HE 


DEPRESJA PRODUCENTA 


Pod względem gangsterów może daleko nam do Chicago, ale nie możemy narzekać. Plasujemy się w 
światowej czołówce. W razie czego możemy nawet wspomóc światową kinematografię rodzimym artystą. 


w Rywin przeszedł do historii filmu nie 
tylko jako producent. Zapadł w naszą 
pamięć rolą Inokientija Iwanowa w 


„Ekstradycji” Wojciecha Wójcika. Był cm gange 
sterem przez wielkie G. Jego Iwanow to rosyjski 
mafioso. Przestępca światowy, ale w wydaniu 
słowiańskim. Bezwzględny, twardy, nie zna się 
na żartach. Cierpi na wyraźną nadwagę i choro- 
bliwy nadmiar cholesterolu. Lubi cygara. 

Aktorskie emploi Rywina było bardzo wą- 
skie. Niestety, wzmocni je jeszcze afera, która 
eksplodowała w ostatnich miesiącach. Większość 
polskich filmowców nie straciła zaufania do Ry- 
wina. Może się jednak okazać, że stracili je inni 
(jak Steven Spielberg) i polskiemu potentatowi 
trudno będzie wrócić do profesji producenta 

Wtedy jednak można go wykorzystać jako 
aktora. Okazuje się, że nasi internauci doskona- 
le wyobrażają go sobie w rolach gangsterów, i to 
nie tylko rosyjskich. Obok przedstawiamy garść 
ich propozycji, kogo i gdzie powinien zagrać 
Lew Rywin. 


żam. Mimo że postura podobna, to 
Jako Jabba w „Gwiezdnych woj- jednak aktorsko by się nie nadał, ale 
nach” (co prawda to kosmiczny do roli Jabby pasuje ak ukl. 
gangster, ale jednak gangster) 


Jako Balrog 

W..Gorączce” jako Al Pacino; albo 

jeszcze lepiej 

Ach, ta małpia zwinność Rywina, A może mógłby zagrać w „Gangu 

który, ak na marginesie itak będzie + _ Olsena". Chyba ten przy kości się 

sobie robil to, co robi. Bernie nazywał... [a nie, bo Kjeld 

red] Jeśli dobrze pamiętam. 

Egona Olsena na pewno powinien 

A może Al Capone w zagrać Leszek Miler. No i otwarte 

Nietykalnych”? :) jest, kto powinien być Chydem 

[Bennym — red.] — bo chyba tak 
ten trzeci się nazywał 

Biedny Rywin, pewnie mu się czka;) 


W „Ekstradycji” był świetny, i ow- 
A wyobrażacie sobie go w „Ojcu szem, ale tylko dlatego, że grać 
chrzestnym” zamiast Marlona? raczej nie musiał. Do „Ojca 

chrzestnego” się nie nadaje, nie ta 

klasa, ale chętnie bym go zobaczył 
Nie, jako Marlona sobie nie wyobra- e _w „Młodych wikach 1/3”. 





To KONIECZNE. 
( 
22 


ODBIEŁĄMYT 
OSCARA. 


N l | NIE MA ŚŁIACECTU 
ZDRADA! 6 
ZEPIE! 
Na: a > > 
DOLARY | * Za ro ma 
Nw ŁAPY Ąt?e. 
1 CHo0u/ 


WIEM. 
NIGDY NIE 
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NIEMCY PRZYTULAJĄ 


SWIAT 


Nim Berlin zostanie stolicą kontynentu, pokazuje światu przyja- 
zną twarz. Stąd na festiwalu filmy o uchodźcach, gejach i in- 
nych faworytach liberalnej opinii publicznej. Wygrali uchodźcy. 


estiwal filmowy w Berlinie ustępu- 
je rangą tylko Cannes, gdy Wene 
cja zaczęła podupadać. Odbywa się 


kilkaset metrów od linii, gdzie przebi 
mur, kilometr od Reichstagu i nowej, mo- 
dernistycznej siedziby Bundestagu oraz 
Bramy Brandenburskiej, Spod urzędu 
kanclerza w zakolu Szprewy rozciąga się 
rozległy widok z halą dworca w budowie, 
przez którą cicho suną aerodynamiczne 
pociągi na trasach od Atlantyku po Ural 
Pod Bramą Brandenburską stanął posąg 
„Myśliciela” Rodina. Fancuzi chcą 
z Niemeami współrządzić w Europi 
są źli, że ich zamyślony golas ginie na tle 





ale 





bramy że zwycięską kwadrygą. 


SERCE UBER ALLES 

Nagroda główna Złory Niedźwiedź dla 
lmu „In "This World” pokazuje, jak dale- 
ce festiwal stał się spolicyzowany. Michael 
Winterbottom nakręcił surową, paradoku- 
mentalną opowieść o dwóch młodych 
Afgańczykach wędrujących z Pesza 
do Londynu, aby wzbudzić współczucie 
dla imigrantów, których Zachód nie chce. 
Zdjęcia z aktorami niezawodowymi naki 
cił kamerą cyfrową dła uzyskania najwięk- 
szej ruchliwości. Film powscał bez scena- 








aru 





riusza: amator nie nauczy się rol, reżyser 
musiał zdać się na żywioł 





Opowieść jest wzruszają 





niewiele wspólnego ze sztuką 
więcej z reportażem. Za szlachetne prze- 
słanie „wszyscy jesteśmy jedną ludzką ro 
dziną” film dostał też nagrodę jury eku- 
menieznego. Wątpię tylko, aby ludzka 
rodzina poszla na to do kina. 

Niemcy wszakże lansują pluralizm ze 
strachu przed swą odrodzoną potęgą 
Historyczny przelom zjednoczenia kraju 
pokazuje Wolfganga 
Beckera. Gorliwa obywatelka NRD zapada 
na śpiączkę kilka dni przed obaleniem 





ioodbye, Lenint 


LM maz 









KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 





muru berlińskiego i budzi się po kilku 
miesiącach, Wstrząs może ją zabić, więc 
kochający syn odtwarza w pokoju matki 
socjalistyczną ojczyznę, łącznie z telewi- 
zyjną propagandą, Matka umiera w dniu 
zjednoczenia, nie dowiadując się prawdy 

Film jest za długi, ale porusza w wi- 
dzu pelną skalę emocji i 
z zainteresowaniem. Bru 








pgląda się go 
lny dramat poli- 
tyczny w sekwencjach upadku NRD prze- 
chodzi w sentymentalną komedię rodzin 
ną. Wyzwolenie spod komunizmu sprowa- 
dza się do rozluźnienia obyczajów, lepsze- 
go zaopatrzenia sklepów i spadku aspiracji 
umysłowych. Realizatorzy unikają szerszej 
perspektywy historycznej, jakby nie umi 
li sobie poradzić z pytaniem o rolę Nie- 
miec w Europie. Był to jednak najbardziej 
udany tytuł niemiecki festiwalu, i dostał 
nagrodę Blękitnego Anioła dla najlepszego 
filmu europejskiego. 












REŻYSER Z PROBLEMEM 
Znacznie słabszy „Lichter” w reżyserii 
Hansa-Christiana Schmida, z udziałem | 





Zbigniewa Zamachowskiego, dzieje się na | 
pograniczu polsko-niemieckim. To nasz | 


NAGRODY =3. BERLIŃSKIEGO FESTIWALU FILMOWEGO 


NIE ) ZWICZYI 
|n This World" reż. Michael Sam Rockwell w filmie 
Winterbottom, Wielka Brytania „Conłessions of a Dangerous 

IGRODA SPECJALNA JURY nd”, reż 

MEZA 
- „Adaptacja 
SREBRNY NIEDŹWIE 
OTWYGZZOJ SAY 
- Palce Chóreau za 

„Son Frere”, Francja 
PWYCZAWAOJE 

- Meryl Streep, Nicole Kidman, 
Julianne Moore w filmie „Godzi. 
DZCEGYDIWNA k Film 


film konkurso 
reż. Hans Christian Schmid; 


ż Spike Jonze, USA  * 


sza film pokazywany na forum 


= „Edi”, reż. Piotr Trzaskalski 


Wśród nagrodzon) 


h znalazła się 
Barbara Medajska za doku 
m być człowiekiem” 


równi 





Dziki Zachód, dla Niemców Dzi 

ki Wschód, gdzie panują równie brutalne 
reguły. Gdy Hollywood stworzyło z takiego 
materiału mit o narodzinach narodu amc 
rykańskiego, tu ni 

wspólnej Europy. Perspektywa jest ciasn: 
paradokumencalna, ludzie mali, 
haterów, nikt nie ma poczucia m 
rycznej. Czyżby znowu ze strachu przed 
rolą przywódczą. 

Realizatorzy mają za to współczucie 
dla Ukraińców przedzierających się przez 
granice do niemieckiego dobrobytu, tu- 
dzież dziwią się Polakom. Zamachowski 
gra taksówkarza, który okrada biednych 
uchodźców na sukienkę dla córki do pierw- 
szej komunii, za 2000 złotych. 
prawda o nas, ale to film raczej dziennikar- 
ski, nagrodzony wszakże przez FIPRESCI. 

Na granicy skandalu znalazł si 
„Angst” Oskara Róhlera z wątkiem auro- 
biograficznym w domyśle. Scenariusz 
samego Róhlera traktuje o tym, że kiedy 
reżyser teatralny w średnim wieku kocha 
kobietę, to mu nie staje, ale do prostytutki 
owszem. Miała to być refleksja o miłości 
Poszedłem na konferencję prasową spoj- 
rzeć na autora i przestałem się dziwić. Film 
0 erekcjach egocentryka nakręcił 43-letni 
facec w zielonej kurtce drelichowej, jaką 
noszą wieczni chłopcy 


ie ma bo- 
histo- 





Szczera 














FRANCUZI BEZ FORMY 
Kandydatka do współrządów z Niem- 

cami, Francja, wypadła słabo. „Fleur du 

male” Claude'a Chabrola nawiązuje do 














ór przechi 
dzi z pokolenia na pokolenie. A ponieważ 
przeklęto rodzinę burżujską, stawł 
wygodne życie, a nie moralne rozdarcie. 
Rzucają się w oczy cierpkie umizgi do 
Amerykanów, aby przyciągnąć uwagę dys- 


trybutora zza oceanu. Główny bohater wła- 


śnie wrócił z pobytu w Stanach, lecz nic 
ma to żadnego skutku dła fabuły, Cóż, są 
mistrzowie kina, którzy nie wiedzą, kiedy 
przestać kręcić. 

W lepszej formie jest Pascal 
Boniczer, który też dał burżujską 
komedię o komuniście „Petites 
coupires". Oba filmy pokazał 
w czym Francuzi są naprawdę dobrzy 
— w eleganckim dręczeniu bliźnich. 

Honor kina francuskiego uratował 
Patrice Chćreau. W „Son frere” opowiada 
o pojednaniu geja z jego pierwszą miłością 
w obliczu śmierci. Mogła to być ekliwa hi- 
storia o AIDS, jednak od czego mamy mi- 
strza. Główny bohater Luc jest gejem, lecz 
opiekuje się starszym bratem chorym na 
hemofilię, Wprawdzie Thomas woli kobie- 
ty, ale ma rypowe wady geja: jest egocen- 
tryczny i niezdolny do trwalego związku. 
Dzięki zamianie cech między braćmi, re- 
żyser wyprowadził film z ciasnej niszy oby 
czajowej do szerszej publiczności. 


Laureaci. Od lewej: reżyser Michael Winterbottom, aktor Sam Rockwell 


teżyser Spike Jonze 


Historię tę opowiedział bardzo skron 
nie i prosto. Scena śmierci "Thomasa wy- 
gląda tak, jakby nie się nie zdarzyło. Luc 
sprawia wrażenie, że o tym nie wie. Łatwo 
godzi się z jego śmiercią. Trudno sobie 


Nagroda główna pokazuje, 
jak bardzo ten festiwal 


tyczniony 


wyobnazić zażyłość między nimi, gdyby 
| "Thomas przeżył A goyby Luc zachorował, 


"Thomas by się nim tak nie opiekował. Po- 
trzeba do tt 


W scenie golenia klatki piersi 
wej Thomasa przed operacją, kamera 
przyjmuje punkt widzenia z obrizu 
rystus na marach” Caravaggia. Reżyser 
twierdzi, że to przypadek, ale kto uwierzy 
w tak wymowne przypadki? Blizna po 
opericji znajduje się w lewym boku umie- 





nającego. Jednak treść religijną zastąpiła 
croryka homoseksualna, na którą kładzie 
się cień śmierci. Dlatego nagie ciała mę- 
skie są brzydko fotografowane. Zdrowy 
brac nie ma ochoty na seks ze swym ko- 
chankiem. 
Patrice Chćreau przekroczył smugę 
tak dobrą, że dostał 
2a reżyserię. 
W czasie projekcji myślałem, czego braku. 
je Polakom, by kręcili podobnie przejmu- 
jące historie przy znikomych budżetaci 
Chyba kultury uczuć. 


PROPAGANDA I KUNG-FU 
Wprawdzie Niemcy mają z Ameryką 
na pieńku, ale trudno było złekceważyć 
nominata do Oscara dla filmu zagraniczni 
go. Znahg Vimou dostał więc nagrodę Al- 
f zególną kreatywność” 


st to „Iwan Groźny” Eisensteina po 
chińsku, czyli arcyscyczna propaganda © 


Honor kina francuskiego uratował Patrice Chóreau 
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polityczna. Brutalny władca jednoczy skłó- 
cony naród, aby zapanował pokój. Chce go 
zabić mistrz kung-fu z zemsty za krzywdę 
swego podbitego ludu. W decydującej 
chwili rezygnuje z misji i ginie dla dobra 
kraju. Władca wznosi mur chiń 
lm odniósł sukces w ojczyźnie jako 
afirmacja potęgi Pekinu z bieżącym prze- 
słaniem: choćby władze centralne były 
okrurne, są jednak lepsze niż chaos. Gdy 
by w Berlinie myślało się więcej o sztuce, 
niż o policyce, to wybaczyliby poparcie dla * 
dyktatury, a film doscałby przynajmniej 
Srebrnego Niedźwiedzia. 

Kunsztowna narracja ma formę rozmo- 
wy między władcą, który ma zginąć, a za- 
bójcą. Bohater opowiadając cesarzowi 
o zwycięstwach nad jego wrogami, wraz 
z kolejnym sukcesem zostaje dopuszczany 
na coraz mniejszą odległość, aż zbliża się 
do niego na 10 kroków. Mistrzowi kung-fu 
wystarczy jeden skok. Ale co znaczy ten 
jemniczy podmuch na płomieniu świecż 
Cesarz odkrywa niepokój bohatera i opo- 
wiada swoją wersję wydarzeń. Każdą 
z opowieści wyróżnia dominanta koloru 
zgodna z uczuciową tonacją wydarzeń 
ilm równie śmiało operuje deralem, 
co wielkimi planami z tysiącami karnych 
statystów. Fibula mówi o namiętnościach, 
które wyraża cios lub spojrzenie kątem 
oka. Cel najwyższy stanowi doskonałość 
przez wewnętrzny spokój, a przejawia się 
w trafnym pchnięciu mieczem lub pięk- 
nym znaku pisma. Życie, walka, śmierć 
musi poddać się rygorom estetyki 

„Bohater” ustanawia związek między 
sztuką miecza a kaligraf, jedno i drugi 
polega na spokoju ciała. Mistrz nie potrze- 
buje broni, może zabić ręką. Jest to triumf 
psychologii nad fizyką, ducha nad materi 
odwrotnie niż na Zachodzie. 













































CHINY ZA ROGATKAMI PEKINU 
Jakim kosztem Chiny się westemizu- | 

ją, pokazuje „Blind Shaft" Li Yanga, który 
otrzymał Srebrnego Niedźwiedzia. Film 
jest godny wyróżnienia, ale „wkład arty- 
styczny” to ostatnia kategoria, w jakiej 
mu się należy, chyba że znosimy różnicę 
iędzy rym, co słuszne, a tym, co piękne. | 

Paradokumentalna opowieść pokazu- 
jak zarobić na śmierci. Dwóch wspól- 
ków werbuje bezrobotnych do pracy 
przy wydobyciu węgła, podaje się za ich 
krewnych, zabija na dole i pobiera od ko- 
palni odszkodowanie dla rodziny. Jest co 
wymuszenie, ale szef kopalni ma taki 
sam stosunek do ludzkiego życia. Interes 
psuje się, gdy mordercy werbują chlopca 
z. pasją do nauki, który jednemu z nich 
przypomina syna. 




































Wychowany w Niemczech reżyser Li 
Yang robil zdjęcia niekiedy z narażeniem 
życia. Pod pretekstem fabularnym poka- 
zuje dokument, jak wyglądają Chiny poza 
wielkimi miastami. Za komentarz starcza 
hymn komunistyczny, który obaj morde 
śpiewają w burdelu, najpierw w wersji ory- 
finalnej, a potem odwrotnej, o zwycię- 
stwie dolara. 











FORMUŁY MADE IN USA 

Berlin jest dla Hollywood przyczuł- 
kiem dla dystrybucji w Europie. Festiwal 
otworzyło „Chicago”, a zamknęły „Gangi 
Nowego Jorku”, oba poza konkursem. Do 
zawodów stanęło jeszcze pięć, w tym „Go- 
dziny” (które na nasze ekrany trafią pod 
koniec marca) nagrodzone Srebrnym 
Niedźwiedziem dla Nicole Kidman, Ju- 
lianne Moore i Meryl Streep, oraz „Ada- 
pike'a Jonz Jonfes 
sions of the Dangerous Mind" George'a 
Olooneya i „25. godzina” Spike'a Lec. 

„Solaris” ilustruje w kinie psychologię 
głębi. Według Junga powstają w Holly- 
wood scenariusze, dlatego są na ogół do- 
brze zbudowane, choć autorzy ukrywa 
przed widzem ten rdzeń konstrukcji bo- 
haterów. Ktoś jednak odsłonił kulisy i do- 
stał Srebrnego Niedźwiedzia 

„Adaptacja” Spike'a Jonze opowiada 
o cierpieniach twórczych scenarzysty, któ 
1y odrzuca utarte formuły. Tutaj też mamy 
Junga! Główny bohater, scenarzysta tego 
właśnie filmu, Charlie Kaufman, rozszcze- 
pia siebie na dwie postaci: artystę neura- 
stenika Charliego oraz wyrobnika według 
schematów — Donalda. 

Charlie męczy się nad adaptacją książ 
ki, która do tego się nie nadaje, Naromiast 
Donald pisze seryjne kino akcji. Bliźniacy 
spierają się, jak pisać scenariusze. Donald 
stanowi więc Cień Chadiego, czyli uosabia 
































„ln This World 
niewiele ma 
wspólnego ze sztuką 
filmową, więcej 





znane mu komercyjne chwyty, które wy- 
parl ze swej świadomości, Ale Charlie nie 
wykona pracy, jeśli nie skorzysta z utar- 
tych formul. Co to znaczy? Uświadomie- 
nie sobie Cienia jest warunkiem zyskania 
dojrzałości. Musimy uznać nasze własne 
zlo, by osiągnąć pelnię. Dlatego Charlie 
godzi się w końcu na formuły, a sam Do- 
nald ginie, bo jest już niepotrzebm 











ZDĄŻYĆ Z PROTESTAMI 

atyczny scenariusz angielskiego 
filmu „Life of David Gale” Alana Parkera 
mógłby napisać Donald z „Adapracji” 
Opowiada o profesorze college'u w Teksa- 
sie i akrywiście w walce z karą śmierci. 
Jednak sam dostaje tę karę oskarżony 
o gwałc i zabójstwo. Chce go uratować 
dziennikarka przekonana, że zginie nie- 
winnie. Czy zdąży przed egzekucji 

Film jest przycloczony fizycznością 
akcji, walką z czasem, dawkowaniem 
prawdy. Sztucznie budująca napi 
racja przesłoniła dramat psychologiczny 
Co za problem — zdąży czy nie zdąży 
— wobec pytania, czy oddać życie za 
sprawę? Realizatorzy nie uwierzyli w silę 
swego materiału albo we wrażliwość 
widzów. Udział filmu w konkursie był 
kuksańcem dla prezydenta Ameryki 
z brutalnego Teksasu. 

Zresztą na festiwalu znalazło się 
miejsce na prostesty przeciwko wojnie 
z Irakiem. Dyrektor Dieter Kosslick wy- 
słał również zaproszenie do Fidela C: 
stro z tej oka: Oliver Stone pokazał 
wywiad-rzekę z kubańskim dyktatorem 
pod tytulem „Comandance”, Stone za- 
stanawia się jeszcze, jak oddemonizować 
Saddama Husseina 

















nar- 




















Na festiwalu znalazło się 
miejsce na protesty 
przeciw wojnie z Irakiem 


GLOBALIZACJA PO POLSKU 

Natomiast jedyny polski film fubu- 
larny w Berlinie, „Edi” Piotra Trzaskal- 
skiego wystąpił poza konkursem, ponie- 
waż już brał udział w innym festiwalu 
międzynarodowym, w Warszawie. Dostal 
jednak aż trzy prestiżowe nagrody: jury 
ekumenicznego, FIPRESCI i Don Ki- 
chora klubów dyskusyjnych. 

Trzaskalski otwiera przed nami no- 
wy etap. Dlatego chodzę w cząpce z ty- 
tułem tego filmu, którą dał mi reżyser 
w Nowym Jorku, żeby poczuć się jak 
łódzki złomiarz o sercu chińskiego bud- 
dysty. Mały świat! FE 
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nominacji OSCARA * 





NAJLEPSZY FILM 


nominacji do ZŁOTYCH GLOBÓW 





uAcrona ZŁOTY Gi 


NAJLEPSZY FILM QNj 









"NAJLEPSZY FILM ROKU” 
Tue Watt STREET JOURNAI. 
Tue Jownxa News 
" BLADA, SUROWA PIĘKNOŚĆ 
- NICOLE KIDMAN 
JAKO VIRGINIA WOOLF 
TO REWELACJA” 


Dvb Dessy, Tue New Yokktn 


"GODZINY” OSNUTE WOKÓŁ 
„POSTACI I POWIEŚCI VIRGINII 
WOOLF - NAJWYBITNIEJSZYM 
FILMEM FESTIWALU 
w BERLINIE.” 


TADEUSZ SOBOLEWSKI 





W KATEGORII DRAMAT 


NICOLE KIDMAN 


SREBRNY NIEDŹWIEDŹ 





MERYL STREEP. JuuawNE MOORE wicote KIDMAN 





MEGA 
WYL 





INE 
MOORE 


NICOLE 
KIDMAN 














ADAPTACJA NAGRODZONEJ PULITZEREM POWIEŚCI MICHAELA CUNNINCHAMA. 


GODZINY 


W KINACH OD 28 MARCA 


www.spi.pl 


"MAGICZNY FILM” 


Davib Axsov, NEWSWEEK 


" STEPHEN DALDRY ZROBIŁ 
BARDZO PIĘKNY FILM 
O ŻYCIU I ŚMIERCI, 
© LUDZKICH WYBORACH, 
© NAMIĘTNOŚCIACH, 
MIŁOŚCI, POŚWIĘCENIU, 
SZALEŃSTWIE, O ROZPACZY I 
NIESPEŁNIENIACH, WRESZCIE 
O NADZIEI. O) WSZYSTKIM, 
CO NAJWAŻNIEJSZE. ” 


BARBAKA HOLLENDER, RZECZPOSPOLITA 


NOWE ZAGRANIE 
HOLLYWOOD 


Filmowi herosi gnieżdżą się w prawie każdym komputerze. 


Możemy wcielić się w Jamesa Bonda, postrzelać do Obcych 
albo polatać na miotle Harry'ego Pottera. Ale i na podstawie 


gier powstają filmy. I będzie ich coraz więcej. 


ilm jest stosunkowo młodą formą 


= rozrywki, ale i tak jest pięć razy 
starszy od gier komputerowych. 
Ale to właśnie gry przynoszą ostatnio 

większe dochody niż filmy. 

Z badań rynku wynika, że ponad 
jedna trzecia Amerykanów uważa gry za 
najbardziej interesującą formę rozrywki. 
Choć niewiele osób czerpie z nich wię- 
cej emocji niż z filmów, zarówno liczba 
kobiet, jak i osób powyżej 25. roku życia 
grających regularnie — stale rośnie. Aby 
uatrakcyjnić oferowane produkty, twórcy 
gier wciąż szukają nowych inspiracji. 





KUP PAN LICENCJĘ 

Jednym z pierwszych filmów, pa 
podstawie których stworzono sprzeda- 
waną na masową skalę grę komputero- 
wą, były „Gwiezdne wojny” George'a 
Lucasa. Niestety, pierwsze gry zrobione 
na podstawie tego klasycznego filmu 
fantasy z kosmiczną prędkością oddaliły 
ję od jakości oryginalu 

Szybko się też okazało, że nie każ 
chce za dobre pomysły płacić. Licencje 
stały się więc przedmiotem sporów i 
najbardziej zajadłych spraw sądowych, 
jakie kiedykolwiek doryczyły rynku gier. 
Najgłośniejsza z nich miała miejsce 
w 1982 roku, kiedy to Universal oskarżył. 
Nintendo o naruszenie praw auorskich. 
„King Konga”. 

Chodziło wtedy o grę „Donkey 
Kong" i postać wielkiego goryla, który 
jest w niej głównym przeciwnikiem gra- 
jącego. Sprawę wygralo Nintendo, zaś 
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Donkey Kong” okazała się jedną z naj- 
bardziej popularnych gier tej firmy 


R2-D2 UBIJE LORDA VADERA 

Pierwsze miejsce na liście najczę- 
ściej wykorzystywanych licencji należy 
się zdecydowanie sadze George'a Luca- 
sa. Od roku 1982, kiedy Atari (ktoś je 
jeszcze pamięta?!) wypuściło na rynek. 
grę „Imperium kontratakuje”, na pode 
stawie tego, jak i innych epizodów po- 
wsrało kilkadziesiąt gier. 

Pod nazwą „Star Wars” ukazały się 
gry dla miłośników strzelania, latania, 
wyścigów, przygody, strategii, a nawet. 
szachów. W roku 1994 wyszły „Star Wars 
Chess”, w której zamiast pionów i figur 
walczyły między sobą postaci filmowe. 
Prawdziwy miłośnik twórczości Lucasa 
mógł więc od tej pory zadać śmiercelny 
cios Darthowi Vderowi (hetman) za po- 
zwykłego piona R2-D2. 

Innym ciekawym wykorzystaniem li- 
cencji była gra „Masters of Teras Kasi” 
przeznaczona dla użytkowników konsoli 
Sony PlayStation. Gra sama w sobie nie 
jest niczym nadzwyczajnym — chodzi 
w niej głównie o pobicie przeciwnika 
w walec na pięści. Interesująca jest za to 
jej fabuła, dzięki której można było po- 
służyć się postaciami z „Gwiezdnych 
wojen”. Otóż po zniszczeniu przez Luka 
Skywalkera Gwiazdy Śmierci Imperator 
doszedł do wniosku, że najleps: 
dą rozbicia sił rebeliantów będzie 
urządzenie turnicju walk ulicznych. 
Szczwany lis, ten Imperator. 
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Angelina Jolie nic by 
nie zdziałała na ekra- 
nie bez charyzmy 
swojej bohaterki 

z komputera 










Pozostałe gry wykorzystywały kon- 
kretne wątki filmów, na przykład wyścig, 
ścigaczy z „Mrocznego widma”. Opowia- 
dały one również nowe historie, które 
umieszczały chronologicznie między ko- 
lejnymi filmami. Z kolei akcja zapowia- 
danej na lato tego roku gry „Knights of 
the Old Empire” toczyć się będzie ni 
mniej, ni więcej tylko 4000 lax przed 








Jako „Star Wars" 
ukazały się nawet gry 
dla miłośników szachów 


pierwszą częścią starej trylogii. W naj- 
bliższym czasie nie możemy się spodzie- 
wać żadnej gry opartej na starych czę- 
ściach, niemniej jednak LucasArt oferuje 
ponad trzydzieści gier inspirowanych ko- 
smiczną sag. 











śmy wiadomości z tej planecy, więc po- 
leć tam i zobacz, co się dzieje”. 
"Takie gry powstawały dziesiątka 
mi. Jednym z największych przebojów 
okazała się jednak igra oparta na dwóch 
licencjach „Alien vs. Predator”. Przera- 
żający Obcy i nieublagany Myśliwy 
spokoili wymagania fanów obu filmów. 
Dosyć dużą popularnością cieszyły 
się także gry oparte na takich filmaci 
jak „Bacman”, a także gry produkc 
my Ginemaware, takie jak „King Of 
Chicago" (oparta m.in. na 
o brudnych twarzach”), „Rocke: 


* („The Rocketeer”) oraz „lt Came 


kcyjność gier tego 
i się zazwyczaj, aby 


postaci mówiły glosem bohaterów filmo- 
wych. Tak jest chociażby w „Dwóch 
Wieżach”, jak również w najnowszej 
grze z serii „Bond”, gdzie agent postu- 
guje się głosem Pierce'a Brosnana. Tu 
wirtualny bohater na dodatek wygląda 
tak jak aktor. Ciało Brosnana zostało bo- 
wiem zeskanowane za pomocą lasera 
specjalnie na potrzeby gry. 


Z FILMU GRA, Z GRY FILM 
Innym rodzajem zapożyczenia jest 
użycie postaci tylko podobnej do filmo- 
wego bohatera, W ten sposób powstał 
między innymi muskuiarny Duke Nu- 
kem, któremu jako model posłużył zapi 
klasy B Roddy Pi- 
rwany rejs"). 


stopniowania napię- 
w „Nocy żywych 

trupów” 
Dead 
wykorzystane 
Resident Ev 
która aż kusiła, aby ją z powrotem prze- 
nieść na duży ekran. 

Nie inaczej też się stało — „Resident 
Evil” mieliśmy okazję obejrzeć latem 
zeszłego roku. Reżyser i scenarzysta fil- 
mu Paul Anderson najwyraźniej polubił 
ten gatunek, bowiem w planach ma re- 
alizację drogiej części „Resident Evil" 
jak również ekranizację wspomnianej 
już gry „Alien vs. Predator”. Nie można 
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MAUTETINATE 


też zapominać, że jego debiut z 1995 ro- 
„Mortal Kombat” 


ku 


ekranizacja s 





cie w tej konkurencji. 


WOLĄ GRAĆ, NIŻ OGLĄDAĆ 

Niepowodzenie innych filmowych 
adaptacji gier wynika zazwyczaj z różni- 
cy między grą a filmem. O co bowiem 
chodzi w filmie? Oczywiście o opowiada- 
ną historię. A w grze chodzi o granie 
działanie, reagowanie. Dlatego brakuje 
fabuły, którą musi mieć film. 

"Twórcy kina z różnym skutkiem st 
nają się zapełnić re luki efektami spe- 
cjalnymi lub scenami walk. Okazuje się 
jednak, że rzadko zadowala to widzów. 
Jak pokazuje przypadek „Street Fighte- 
1a”, nie pomaga nawet obecność takich 
herosów popkulcury jak Kylie Minogue 
czy Jean-Claude Van Damme. 

Większość dotychczasowych prób 

ienia gier na duży ekran zakoń 
nym fiaskiem. Los ten 


się wielką popu- 





pularnej grze przygodowej, zostało w ca- 
łości stworzone za pomocą komputera. 
W filmie zagrali nie aktorzy, lecz ich wir- 
tualne odpowiedniki. W pewnym sensie 
film stanowił po prostu wydłużoną wer- 
się często spotykanych w grach animacji. 
Krótkie filmy tego cypu gracze mogą 
zazwyczaj obejrzeć jako wstęp do gry lub 
w nagrodę za ukończony etap. Nowe 
możliwości techniczne, pozwalające 
komputerowemu reżyserowi na nagranie 
każdej sceny z dowolnego punktu wi 
dzenia, w znacznym stopniu podniosły 
ostatnio ich poziom. Jakkolwiek atrak- 
cyjne, podobne filmy często irytuj 
czy, którzy zamiast olelib 
tywnie ogg 














GDYBY NIE LARA CRO 
Bywają jednak wyjąki. „Tomb Rai- | 

awdzięcza swój sukces pięknej | 
Angelinie Jolie. Ale nie cylko. Seksowna | 
aktorka z pewnością uatrakcyjniła film, | 







der 


jednak i jej udział, i wspaniałe efekty 
specjalne na nic by się nie zdały, gdyby 
nie fenomen głównej bohaterki gry. 
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efektach specj 
nych i obficie 
ociekał krwią. 
Znacznie bar- 
dziej interesująco 
zapowiada się 
bazie gry „American MeGee's 
a jego reżyserię zamierza wziąć 
się znany twórca horrorów Wes Craven. 
Podstawową zaletą tej gry jest przede. 
wszystkim ci 
Otóż Alicja, słodkie dziewczę, które 
znamy z książek Lewisa Carrolla, spędzi- 
la dziesięć lat u czubków, próbując prze- 
konać innych, że przygody, które przeży- 
ła, rzeczywiście się jej przydarzyły. Kiedy 
dostaje w końcu szansę, aby jeszcze raz 
odwiedzić Krainę Czarów, odkrywa, ż 
panuje tam mrok i oblęd. Brr... 





film r 
Alice! 


















ECH 
W „Resident Evil" na 
ekranie niewiele 

pozostało już napięcia 


Lara Croft była przecież postacią 
kultową na długo przed pojawieniem się 
na ekranach. Liczba stron interneto- 
wych opiewających jej kształcy sięgała 
nawet kilku tysięcy. Lara zagościła na 
okładkach setek pism, a za projektowa- 
nie jej kostiumów wzięli się kreatorzy 

z takich firm jak Givenchy czy Armani. 
Nie też dziwnego, że w końcu pojawiła 
się i na dużym ekranie. 

I nie dziwnego nie ma również w 
tym, że biznesmeni z Hollywood chcą 
powtórzyć ten sukces. Producenci biorą 
pod uwagę około stu gier, na podstawie 
których chcą zrobić filmy! 


DOCZEKAMY SIĘ WIEDŹMINA 
Coraz częstsze ekranizacje gier są naj- 
lepszym dowodem na to, że gry przeni- 
kają do głównego nurtu. kultury popular- 
nej. Uruchamiane przez konsolę albo: 
komputer stają się po prostu kolejną for- 
mą relaksu. Co więcej, ministerstwo 
edukacji Wielkiej Brytanii chce wprowa- 
dzić do szkół takie gry jak „The Sims” 
czy „lycoon”. Grając, dzieci mają uczyć 
się myślenia strategicznego oraz nabie- 
mać zdolności organiz: 

Dla nowej genera 
bawa elektroniczna są 


została zainspirowana 
filmem „Evil Deax 


ALICJA W KRAINIE CZUBKÓW 
Warner Bros. zamierza zrealizować 
film oparty na najsłynniejszej grze z tak 
zwanych „strzelanek” — „Doom”. To jed- 
na z najbardziej krwawych i budzących 
kontrowersje gier: 

dostarczają graczowi 

sze narzędzia mordu i 

przeciwników do śl 

szukać się tu cze 


Jkazują się one na 
premierą, a czasem 




















GRY Z FILMÓW 


FILMY Z GIER nawet wcześniej od fil 

FINAL FANTASY GWIEZDNE WOJNY Wieże” przeznaczona 

(pierwsza gra w 1987 eż film 2001) | (film 1977 «gra 1983) PlayStacion2 została w 

ROBOCOP nek już w listopadzie 

(gra 1992 eż film 1995, (film 1987 «; gra 1988) pularność „Władcy Piet 
„Mortal Kombat OBCY duża, że o l 


nihilation" 1997) (film 1979 ++ gra 1982) my. Jedna oparła grę 


| 
MORTAL KOMBAT | 
ni 

| 









| 
| 

TOMB RAIDER FILMY O JAMESIE BONDZIE bezpośrednio na książce. 
(gra 1996 rb film 2001) (film „Dr. No" 1962 +: gra 1983) Nasi twórcy też nie zasypiają 
STREET FIGHTER HARRY POTTER w popiele. W sierpniu zeszłego 
(gra 1987 cz film 1994) 1 KAMIEŃ FILOZOFICZNY roku GD Projekt podpisała umowę z An- 
SUPER MARIO BROS. (film 2001 «: gra 2001) drzejem Sapkowskim na realizację gry 
(gra 1985 cp film 1993) WŁADCA PIERŚCIENI: „Wiedźmin”. Miejmy tylko nadzieję, że 
RESIDENT EVIL DWIE WIEŻE w tym przypadku gra będzie oparta 

(film 2002 +: gra 2002) | przede wszystkim na powi F 


(pierwsza gra 1996 «3 film 2002) 





hugh grant : 
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Twórcy „Far From Heaven" tak zachwycają się wolnością, że zapominają, jaką 
nam przychodzi płacić za nią cenę. A w „Godzinach”, które wkrótce zobaczymy 


| u nas, mylą wolność ze szczęściem. 








ilm Stephena Daldry „Godziny” 
został przyjęty z takim entuzja- 
zmem przez krycyków w Amery- 


ce, że się niepokoję, dlaczego mnie nie 
bierze. Brak mi cierpliwości dla pytani 
jak sęp wiszącego nad fabułą — po co żyć, 
skoro można się zabić? W trakcie projek- 
cji przyłapałem się wręcz na cichej ra- 

dzie dla jednej z postaci: ależ idź do dia- 
bła, skoro tego pragni 











DROGA ZNACZONA ŚMIERCIĄ 
Scenariusz Davida Hare jest oparty 
na nagrodzonej Puliczerem powieści 
„Godziny” Michaela Cunninghama. U 
zuje losy trzech kobiet w różnych miej-. 
scach i epokach XX wieku. Brytyjska pi- 
srka Virginia Woolf (Nicole Kidman) p 
powieść „Mrs. Dalloway” o dniu d: 
my z towarzystwa londyńskiego, kcórej 
życie jest puste, bo nie może kochać tak, 
| jak rego chce. Pisarka topi się w rzece 
lęku przed kolejnym napadem szaleń- 
stwa. Jest rok 1941 
Powieść Virginii Woolf pochłania pani 
|| Brown (Julianne Moore), dusząc się przy 




















KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


banalnym mężu w Los Angeles roku 
1951. Po upieczeniu tortu na jego urodzi- 
ny postanawia też popełnić samobójstwo, 
choć ma już synka i jest jeszcze w ciąży. 
Również ona nie może kochać tak, jak te- 
go pragnie. Nagły pocałunek złożony na 
ustach przyjaciółki ujawnia, że jako les- | 
bijka może byłaby szczęśliwsza. 

"Trzecia kobieta, Clarissa (Meryl 
Streep), jest redaktorką w nowojorskim 





rcy ukaz: 








beral- 





ydawnierwie w roku 2001. Urządza 
przyjęcie na cześć swego przyjaciela i by- 
lego kochanka (Ed Haris), który dostał 
nagrodę literacką, lecz umiera na AIDS. 
Ich drogi rozeszły się przed laty gdy on 
wybrał mężczyzn, a ona kobiecy. Clarissa 
dogląda samotnego Richarda. Ona mie- 
szka z kochanką. W dzisiejszym Nowym 
Jorku każdy może określić swą tożsa- 











mość, Jednak nie czuje się dużo lepiej 
niż pani Brown czy Virginia Woolf, która 
również miała skłonności lesbijskie. 


WOLNOŚĆ SZCZĘŚCIA NIE DAJE 
"Trzy wątki fabuły z różnych epok 
splarają się na końcu, gdy w środku opo- 
wieści montaż łączy je tylko przez podo- 
bieństwo scen. Każda z epok została od- 
tworzona na tyle wyraziście w scenografii, 
że się nie mieszają. Nicole Kidman stwa- 
rza postać pisarki wsłuchanej w swe sza- 

leństwo, czujnej wobec świata. Przygar- 
bione plecy i przyprawiony nos pomogły 
gwieździe przekształcić się w aktorkę. 
Julianne Moore miesza słodycz małżeń- 
ską z egzystencjalnym smutkiem i w jed- 
nym spojrzeniu potrafi wyrazić los syna, 
którego porzuci. Praktycznie nie widai 
jak gra Meryl Streep, co świadczy o klasie 
tej kreacji. Naromiast Ed Harris robi to z 
przesadą, jakby nie chciał, by go utożsa- 

z Richardem. 

jalnie twierdzi się, że w tym po- 
nuractwie chodzi o radość życia. Doce- 
niamy nasze, kiedy ktoś umiera. Jednak 
twórcy ukazali w gruncie rzeczy kryzys 
moralny skrajnie liberalnego towarzystwa, 
w którym powstała powieść Cunningha- 
ma, a następnie adaptacja na ekran. 

Wprawdzie film został bardzo dobrze 
zrealizowany, ale znam to miasto i szu- 
kam skrytej motywacji zachwytów. Po- 
wieściopisarz Cunningham jest gejem, a 
postać mu najbliższa na ekranie to ego- 
centryk Richard, Mało wiemy o tym, dla- 
czego wpadł w obecny stan duszy, ale w 
kinie wnętrze bohatera określa prze- 
strzeń, którą wybrał lub stworzył. 

Oróż dom Richarda jest brudny, ścia- 
ny pokrywa graffici, a mieszkanie jest ob- 
razem niedbalstwa. Jak powstał ten chaos 
psychoestetyczny? Budynek, w którym 
mieszka na rogu 13. Ulicy Zachodniej i 
jest sławny w Nowym Jorku. Mie- 
ka klubów homoseksualnych, jak 
„Hellfire”, gdzie się przetapia złoto ero- 
tyzmu na ołów rozpusty. 

Żałosny stan Richarda wynika więc z 
szukania miłości w niewłaściwych miej- 
scach, Nie cwierdzę, że to sytuacja same- 





























czy producenta, 
nie odbija wprost życia swoich twórców. 
Jednak przyjęli punkt widzenia swego 
bohatera w najlepszym razie po to, aby go 
przebadać. 

Co widzi wypalony libertyn Richard? 
Sama wolność nie daje spełnienia. Pogoń 
za szczęściem nie przynosi szczęścia. Jest 





wań, tak brzmi podskórne prz 
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mu. Czemu autorzy nie chcieli wyraźniej 
tego nam powiedzieć? „Rób, co chcesz, 

i nie osądzaj innych” stanowi dogmat w 
Nowym Jorku i w Hollywood, który egze- 
kwuje tu policja myśli. Nie mam nie 
przeciw promocji homo- i biseksualizmu, 
każdemu wolno kochać. Trzeba tylko 
brać pod uwagę wszystkie skutki wolno- 
ści, bo bywają tragiczne. Człowiek dojrza 
1y umie się z tym pogodz 












ŚWIAT, KTÓREGO NIE MA 

ało być zupełnie ina- 
czej. Druj podobny 
entuzjazm, „Fir From Heaven" do scena- 
riusza i w reżyserii Todda Haynesa, pok 
zuje epokę, gdy wolność była w Ameryce 
tylko marzeniem gejów i Murzynów. Au- 
tor daje pastisz kina obyczajowego Holly- 
wood połowy lat 50. 

Za pomocą zabiegów stylistycznych 
chce wprowadzić widza w stan mentalny 
świata, którego już nie ma. To rak, jakby 
2a rozpasania rządu jakobinów wspomi 
nać krzywdy i nadzieje sprzed zburzenia 
Bastylii. Czołowy twórca kina gejowski 
go cofa dla nas historię obyczajów. Czy 
tylko z ciekawości, czy z tęsknoty za nie- 
winnością przedrewolucyjną? 

"Tytul, który znaczy „daleko od nie- 
ba”, odnosi się do raju na ziemi, jaki so- 
bie stworzyła klasa średnia na północ od 
Nowego Jorku. Na pozór doskonałe mał- 
żeństwo mieszka w rozległym i wygod- 
nym domu położonym w pięknej okolicy 
Dostatniego ładu pilnuje jednak bezlito- 
sna represja. Kiedy Cathy (ponownie Ju- 
lianne Moore) w odruchu współczucia 
kladzie rękę na ramieniu murzyńskiego 






































ogrodnika, któremu umarł ojciec, jej naj- 
bliższa przyjaciółka zauważa, że jest zbyt 
miła dla czarnych. 

"To pierwsze zbliżenie między rasami 
będzie mialo skutki dramatyczne, aż do 
kamieniowania. Natomiast jej męski mąż 
Frank (Dennis Quaid) okaże się skrytym 
homoscksualistą. Pod powłoką doskonałej 
poprawności drzemią siły, które 
rozsadzą rodzinę Whitakerów i cale to 
Sztywne Towarzystwo. 











z czasem 








Jak zawsze, widownia współczuje uci- 
śnionym. Jesteśmy sercem z murzyńskim, 
subtelnym, przystojnym, wykształconym 
ogrodnikiem (Dennis Haysbert). Przecież 
jasne, że bylby lepszym partnerem dla 
Cathy niż Frank. Oburzamy się, dlaczego 
społeczeństwo im na to nie pozwała! 








CZYJ ZŁOTY WIEK? 

Zachwycająca Julianne Moore stwa- 
rza postać kobiety doskonalej według po- 
jęć sprzed połowy wieku. Jest nie rylko 
wyrozumiałą i cierpliwą żoną, lecz rów- 
nież piękną lalką w rozłożystych suk- 
niach, która chodzi na wysokich obcasach 
od samego rana, aby wyszczuplić sylwet- 
kę dla przyjemności męża. 

Jesteśmy także z Frankiem — wpraw- 
dzie to pijak, kcóry zaczął zdradzać żonę 
2 przygodnymi facetami z kaprawych 
spelunek. Przecież nie wybrał sol 




















skłonności, a nawer chce z nią walczyć 

podejmując daremną kurację. Pogoń za 
seksem jest dla niego udręką. Dlaczego 
musi przechodzić te upokorzenia! 

Wielu ludzi sądzi, że był ro złocy 
wiek w niewinnej wtedy Ameryce. Czar- 
ni zachowywali się jak biali najlepiej wy- 
chowani. Gej nie miał prawa do krztyny 
szacunku dla siebie. Kobieta była obiek- 
tem erotycznym. Ofiary dały sobie wpoić 
ideologię prześladowców, czyli białych, 
heteroseksualnych mężczyzn, którzy sto- 
ją na straży rodziny patriarchalnej. Tak 
brzmi liberalna dia 

Haynes wyraża tę ideologię w języku 
kina. Lokuje początek akcji w czasie buj- 
nej jesieni, gdy szczęście rodzinne pozor- 
nie sięga szczytu, kryzys małżeński 
umieszcza w zimie, a zwrot akcji ku na- 

. Za pomocą 
wcięć bardzo dużych zbliżeń podkreśla 
dramatyczne momenty, a płynnymi jazda- 
mi kamery oraz przenikaniami obrazów w 
montażu stwarza wrażenie płynnej logiki, 
która rządzi światem 

Stara się podbić widza przez nasyco- 
ne kolory zdjęć operatora Ex 
które idą o lepsze z natrętnie wylewną 
muzyką Elmera Bernsteina. 





noza sytuacji 




















a Lachmana 





IDEOLOG MYŚLĄCY INACZEJ 

„Far From Heaven” używa obezwład. 
ającej esteryki banału. Mogłoby tu pa- 
sować pojęcie kiczu, gdyby Haynes naiw- 
nie stosował klasyczny język Hollywood. 
Jednak powiada on, że każdy element 
„narysował i przefiltrował przez gramaty- 
kę filmu”. Wygłąda na to, że chciał 
ośmieszyć stylistykę kina, które tak jaw- 
nie myślało za widza. Ten tak zwany styl 
studyjny wypada jako narzędzie represji 
kulturalnej. Establishment wie lepiej 
jest dobre dla mas. 














Dzisiaj mamy wolność wtedy upra- 
gnioną. „Rob, co chcesz, i nie oceniaj in- 
nych”. Biali zachowują się jak Murzyni 
najgorzej wychowani, rodzina patriarchal- 
na wstydzi się za siebie, a popkultura za- 
chęca do wymyślnej rozpusty. W sztuci 
wszystko wolno. Samo pojęcie kiczu jest 
uważane za narzędzie prześladowania 





swobodnej ekspresji 
Mai 
taką cenę za wolność. Jednak realizator 
"Todd Haynes ignoruje zdobytą przez nas 
w ciągu ostatnich 40 lat wiedzę o skut- 
kach rewolucji obyczajów. Jest więc ide- 
ologiem myślącym inaczej. Dlatego ze 
nieszczęście, 


» zdaniem warto nawet zapłacić 





współczuciem pokazuj 








lecz unika prawdziwego tragizmu wolno- 
ści, aby zmieścić swój film w gatunku 


homo promo. 
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Mi ŁĄCZY POKOLENIA 


BAJKI © NAS I NIE DLA NAS 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Chcieliśmy, by 
filmy pomogły zrozumieć się ludziom w różnym wieku. O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 
GRZEGORZ MARKOWSKI i jego córka PATRYCJA. 


GRZEGORZ 
MARKOWSKI 
rocznik 1953 
Na pierwszy film 
w życiu poszedłem jako 
10-latek do kina Promyk 
w Józefowie. To byli 
„Krzyżacy”. Na dworze 
minus 15 





stopni, w ki- 
ieplej 
Filmu nie obejrzeliśmy, 
dało się. 
Ponieważ jako nie- 
liczni w Józefowie 
mieliśmy telewizor, 
wszyscy się do nas 
zbiegali, żeby w 
— czwartek o 16.00 zo- 

baczyć „Zorro”. Nasze ideały były szczytne 
— sila, prawdomówność, ambicja, honor. Mając 15 lat, pojechałem 
do Warszawy, do kina Bitwę o Anglię" i zabrakło mi na 
bilet. Oddałem więc konikowi zabytkowy srebrny zegarek, który 
dostałem od wujka. Warto było. 

Nie sądzę, żeby nakręcono filmy, które trafnie opisywały moje 
pokolenie i moich znajomych. Było kilka prób oddania fenomenu 
rocka, który wybuchł w latach 70., ale filmy nigdy nie powscały. To 
było nieudolne, bo brali się za nie reżyserzy, którzy ni 
t i środowiska. Kroś musiałby być dobrym obserwatorem, spędzić 
z nami kilka miesięcy, trochę się zeszlajać i upodlić, żeby zobaczyć. 
jak show-biznes funkcjonuje naprawdę, od środka. 


z ż Kino moralnego niepo- 
W Hair można vu niebyło no m aka 
było bluzgnąć 

do policjanta 


morowska, Krzysztof Zanus- 
si, inni byli gdzieś zupelnie 
w innych rejonach przeżywa- 
nia świata, kiedy tak na 
prawdę na dole było piekielnie crudno. 

Zarabiałem dolara za koncert, nie moglem się utożsamić z rock 
and rollem na Zachodzie. Tu zdobycie gitary czy wzmacniacza wi 
zało się paromiesięcznym wyjazdem na statki i graniem w nieludz- 
kich warunkach. Kiedy The Rolling Stones zostawili grającym 
przed nimi na warszawskim koncercie Czerwono-Czarnym wzmac- 
niacz Vox, to ten gest obrósł legendą. Ja musiałem sprzedawać me- 
ble, żeby kupić mleko dla dziecka 

„Hair” Miloża Formana to była dla nas piękna bajka, Niby czu- 
liśmy podobnie, jak ci bohaterowie, ale filmy z Zachodu nie mogły 
opisać naszej rzeczywistości. W „Hair” jest marihuana i poczucie 
swobody, można bluzgnąć do policjanta i on cię nie spałuje 

My byliśmy tu strasznie skrępowani. Do tej pory mam strach 
przed policją, nawec jak jadę samochodem i widzę drogówkę. 





nie niew 











karpa 








znali cema- 
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Jeden z najpopułar 
niejszych polskich 
wokalistów rocka 
PALIUACH 
jest wokalistą 
Perfect. Próbował 


małym po 


wodzeniem (płyta 
rowy telewizor), 
kariery solisty. jego 
najlepszym przyjace 
lem jst owczarek 
kaukaski Wasyl 


Chciała zostać tan 
ale nie dostala 
się do szkoły baleto 
wej. Jako wokalistka 
zadebiutowała 
piosenk 
pierwszy”, wykonaną 
w duecie z najszyb 
szym Polakiem 
Marcinem Urba 
siem. W 2001 roku 
wydał 
dę silna”. Zagrała 
młodą piosenkarkę 
w serialu „Marzenia 
do spelnienia” 





album „Bę 





notowała ALEKSANDRA MAJDA 


PATRYCJA MARKOWSKA 


rocznik 1970 
Znamienne dla naszych czasów jest to, że młodzi ludzi 
dzo różnią się między sobą, Na muzykologii, gdzie studiowałam, 
moi znajomi byli spokojni, skromni, przywiązywali dużą wagę do 
nauki. W szkole dziennikarskiej część ludzi nastawiona jest na 
konsumpcję. Są bardzo pomysłowi, ale dużo czasu przeznaczają 
nownikiem ich wszystkich jest na pewno wielka ambicja. Żyjemy 
szybko, wszystko nas interesuje: komputery film, muzyka. 
młodsza od głównej ż 
bohaterki, bardzo _ Matrix i Pulp 
Fiction to ka- 
lam z nią, To film 
o jednym z głównych 
wszystkie też poszukują miłości i zmagają się z ostrą konkurencją 
Jestem zachwycona filmami z „Pokolenia 2000”. „Bellissima” 
"Tereska" Roberta Glińskiego. Uświadamia nam dobitnie, że ist- 
nieje zupełnie inny świat niż ten, w którym żyjemy. 
jednak „Pulp Fiecion" i „Matrix”. Osobiście nie przepadam za tą 
estetyką, le to filmy ważne dla pokolenia. Moja mama nawet pi- 
lać maile. „Matrix” po- 
kazuje, jak duża poko- 
„Pulp Fiecion" 
i „Urodzeni mordercy” 
wiek moralności. Jest 
to niestety znamien- 
Jeśli nie masz jakiejś 
pasji, możesz bardzo 
jedzeniu, seksie, 
pustej we, 
















































na życie w centrum, na imprezy. Z kolei śpiewający artyści są za- 
Dla mnie i moich koleżanek świetnym odzwierciedleniem 

wczułam się w tę po- 

problemów współcze- mienie milowe 

Artura Urbańskiego i „Inferno” Maćka Pieprzycy są wspaniałe 
Moim ulubionym filmem jest „Amelia” — prosta, dowcipna 

lota do telewizora trzyma odwrotnie, niż powinna, a dziś male 

leniowa zmiana zaszła 

to z kolei totalny niki- 

ne dla pewnej części 

łatwo zagubić się 


mknięci w swoim gronie i dużo myślą o pracy. Wspólnym mii 
naszych czasów jest „Dziennik Bridger Jones o że jestem 
stać i zidentyfikowa- 

snych dziewczyn — wszystkie muszą wyglądać jak wieszaki, 

i przede wszystkim nie rażą sztucznością. Ważna jest też , 

i wzruszająca. Kamieniami milowymi w kinie współczesnym są 
dzieci wiedzą, jak wysy- 

w tej dziedzinie. 

lizm, brak jakiejkol- 

mlodego pokolenia. 

w konsumpcji — w 





geracji 





-ŻJAGENCJA GAZETA, M. GMITRUK/FORUM 


FOT MACIEJ ZIENKIEWIĆ 





b 
ć wfP : 
: k (W Poe 
ALB. 
2 m. z 


T0 CO LUBISZ-WIĘCEJ MUZYKI 
Radio 





półkowników 


Władzy przeszkadzało wszystko: od prawdy o stalinizmie po 
żarty ze sprzedawania mięsa w kioskach Ruchu. O to, by po- 
wstawały tylko filmy po linii i na bazie, dbała cenzura, mini- 


sterialni urzędnicy i reżimowi reżyserzy. 


ic wiem, czy społeczeństwo już 

dojrzało do tego, by odróżnić nie- 
| socjalistyczność okresu stalinow- 
skiego od socjalizn 





tanu wojennego 


- zamartwiał się w 1982 roku po projekcji 


„Przesłuchania” Ryszarda Bugajskiego je- 
den z komunistycznych ideologów. Profi 


laktycznie, na wypadek gdyby społeczeń- 


stwo rzeczywiście nie dojrzało, odsta 
wiono film na półki. 








Jerzy Urban był przekonany, że film 
nigdy z tych półek nie zejdzie. — Tu mi 
kaktus wyrośnie na ręce, jak ten film uj- 
rzy świacło dzienne — obiecywał. 


PO LINII I NA BAZIE 
W PRL-u niezależny poeta mógi, ry- 
zykując, że zostanie uwięziony, powielić 
swój wiersz przez kalkę. Tej swobody nie 
mieli filmowcy Agnieszka, bohaterka 
„Człowieka z marmuru”, odgraża się tele- 
wizyjnemu urzędnikowi, który odbiera jej 
sprzę: „Ja zrobię ten film! Nie wiem, na 
czym: na szesnastce, ósemce, slajdach...”. 
W rzeczywistości nie było to takie proste 
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ANDRZEJ KAWECKI 


"Twórcy filmów potrzebowali ściśle re- 
glamentowanego przez państwo, drogiego 
sprzętu (taśmy filmowej, kameń, reflekto- 
rów, stołów montażowych), ekipy fachow- 
ców (aktorów, oświerleniowców, dźwię- 
kowców, dekoratorów) i masy urzędowych 
pozwoleń. A państwo sprzęt łaskawie udo- 
stępniało, tylko wtedy gdy film był po linii 
i na bazie, a w najgorszym wypadku — nie 
naruszał sojuszy 
O tym, komu i na co pozwoli 
decydowała cenzura. Pierwszym 
cenzorem filmu był zresztą sam 
reżyser, który wiedział, jakie te- 
maty nie mogą zostać poruszone. 
Lista tematów tabu zmieniała się 
w różnych okresach PRL-u. Były 
jednak takie, na które władza ni- 
gdy by się nie zgodziła (krytyka 
Związku Radzieckiego i systemu 
komunistycznego). 
Przedstawiony scenariusz 
oceniał urzędnik z ministerscwa 
kultury. Cenzor z Głównego 
Urzędu Kontroli Prasy, Publik: 
cji i Widowisk wkraczał do akcji 
dopiero, gdy film był gotowy. 








Z JAWNEJ NIENAWIŚCI 

Nakręcony film przechodził przez mę. 
kę kolaudacji (komnisyjn 
mu), której główną częścią była dyskusja 
nad jego wartością. Kontrolowano przede 
wszystkim „czystość ideologiczną”. 

Czasami kontrolerimi była jednak sa- 
Ósmy dzień rygodnia” Aleksan- 
Forda zatrzymał osobiście | sekretarz 
PR Władysław Gomułka, Rozwście: 
czyło go realistyczne ukazanie problemów 
mlodego pokolenia lat 50. 

- Jednak faktycznymi cenzorami fil- 
mów byli urzędnicy z ministerstwa kultu- 





go odbioru fil- 














OANZA 
- „Ósmy dzień 
tygodnia” (z lewej) 
„Ręce do góry” 
(powyżej) czekały na 
premierę ledwie 18 lat 


ry i to z nimi się na ogół rozmawiało 
- wspominał Wojciech Marczewski. Re- 
żyser wie, o czym mówi, bo jego „Odej- 
ścia i powroty” stawały przed komisją ko- 
laudacyjną siedem razy! Pechowy tyt 
Komisja mogła zażądać wycięcia 
kwestionowanych scen albo zamknąć 
film w magazynach na amen. Tak wla- 
śnie stalo się z „Przesłuchaniem”. 
— Tb film antysocjalistyczny, zrobiony 
wyłącznie z przyczyn ideologicznych! 
Z jawnej nienawiści do tego, co się dzie- 
je dzisiaj i będzie działo jutro — grzmiał 
na kolaudacji komunistyczny reżyser 
Czesław Petelski 




















Pracując nad „Modiejem”, miałem już drogę przetartą prze „Człowieka z marmuńu” i „Barwy 
ochronne”. Środowisko estrady okazało ię czytelną metaforą naszego świata, al na etapie scena- 
sza nadzorcy kinematografia wiz powodów do niepokoju Tzeba pamiętać, że wród 
sprawujących władzę cery się różne postawy, o pozwalało naci az da takich Filmów. 
Ówczesny szef kinematogrfi Jerzy Bajdor zażądał, by miejscem opowieści nie była Warszawa, 
By i wpłać w fabułę centralnych władz komunistycznych. Dostiśy do wniosku, enie ma co 
się upiera, bo przeieenie filmu na prowincję wamacni jego wymowę jako wci całej Poki. Gdy 
film był go, pojawię jednak nowy sze kienatsrai janusz Wil. „Modzij przez rok 
casłał na jego wyrok. Po roku odyła się koaudacja, podczas której Bohdan Poręba domagał ię 
zakatu rozpowszechnia fm, narywją go produktem kury kapalistyzmj Osateanie 
fil ostał douszzay do dystrybucji w jedne kopi Podczas esi w Gdańsku ałonkowie 
jury mówi nieoijaie o nagrodzie da Modzie”, ale w kładzie tego gremium był przedsta. 
ice zarządu inematgrfi, kóry przywiózł wtc wcześniej san nagrod. 































O „Przypadku” Krzysztofa Kieślow- 
który także skierowano na półki 
powiedziano wyjątkowo szczerze, że ow 
szem „w sferze koncepcji jest traktatem 
o wolności i konieczności, ale w warstwie 
realiów obrasta znaczeniami na wskroś 
politycznymi, szukając pewnego etosu nie 
po naszej stronie barykady”. 

Częściej jednak członkowie komisji 
kolaucacyjnej nie byli tak prawdomówni 
Częstym chwytem było stawanie w obro- 
nie sztuki filmowej. Dlatego tak nie 

adobał im się „Człowiek 
drzeja Wajdy, który określono jako „arcy 
stycznie nie najwyższego lotu, ale dziala 
jący na zasadzie politycznego pamfletu”. 

Najczęściej jednak cenzorzy zmuszali 
reżyserów do usuwania niewygodnych 
scen. A to ujęcia kościelnej procesji, a to 
widoku zakazanych symboli (orła w koro- 
nie). Kazano nawet wyciąć dialog chwałą- 
cy przedwojenne pocią 

Czasem zmiany wprowadzano nawet 
bez wiedzy twórców. Wycięte mate; 
przeznaczano na śmietnik. Reżyserzy 
próbowali jednak ratować filmy. Oryginal- 
na wersja znakomitego filmu Agnieszki 
Holland „Kobieta samotna” przetrwała, 


bo reżyserce udało się wywieźć jedną 


z kopii ża granicę 





Dokument Marka Drążewski 
„Niepokonani”, ukazujący masakrę robor 
ników poznańskich w czerwcu 1956 roku 
zaginął przed samą kolaudacją. Po drama- 
tycznych poszukiwaniach reżyser odnalazł 

„. na wysypisku śmieci pod Kielcami. 


FILM KATEGORII TRZECIEJ 
Zdarzało się, że zaakceptowany już 
przez cenzurę film i tak nie trafiał do kin. 
I tu możliwości szykan władz były rozma- 
ite. Znakomity „Nadzór” Wiesława Sa- 
niewskiego, poruszająca historia młodej 


„ÓSMY DZIEŃ TYGODNIA" Aleksandra Forda 
- 25 lat na półce 

„DŁUGA NOC” Janusza Nasfetera — 22 lata 

„RĘCE DO GÓRY” Jerzego Skolimowskiego — 18 lat 
„DIABEŁ” Andrzeja Żuławskiego — 16 lat 

„NA SREBRNYM GLOBIE" Andrzeja Żuławskiego 


- 13 lat. Produkcję filmu wstrzymano, reżyser dokończył go 


W II połowie lat 80. 


„GŁOWY PEŁNE GWIAZD” Janusza Kondratiuka — 9 lat 
„PEŁNIA NAD GŁOWAMI” Andrzeja Czekalskiego — 9 lat 


„PRZESŁUCHANIE" Ryszarda Bugajskiego — 7 lat 


Premiera w rocznicę stanu wojennego 13 grudnia 1989 


„PRZYPADEK” Krzysztofa Kieślowskiego — 6 lat 
„PALACE HOTEL'Ewy Kruk — 6 lat 
„MATKĄ.KRÓLÓW | Janu$za Zaorskiego — 5 lat 
„INDEK$" Janusza Kijowskiego — 4 lata 

„IAK ŻYĆ” MarcelastOzińskiego — 4 lata 

„WIERNA RZEKA” Tadeusza Chmielewskiego — 4 lata 





Władze były przeko- 
nane, że „Matka 
Królów" to 
historyczny film 

© jakiejś królowej 


kobiery skazanej na dożywonnie więzienie 
(fenomenalna Ewa Błaszczyk), nie został 


uralne byty koś 


„ orły w koronie 
pociągi prz 


oficjalnie zatrzymany. Przez wiele lat po 
prostu nie wykonano kopii 

Były też filmy, które nigdy nie trafiły 

ran, jak „Pięć i pół Bladego Józka 
Henryka Kluby, i zostały calkowicie zapo- 
mniane („Powrót” Borivoja Zemana) 

Kiedy już jednak film przeszedł przez 
cenzurę, a nawet wykonano kopie, okazy 


walo się często, za kiepski. 
A obrazy najniższej kategorii artystyczne 
(były trzy) kierowano do gorszych sal, 

w malej ilości kopii. W dodatku bezlico- 


uznano 


śnie chłastali je w prasie usłuźni krytycy 


WPADKA PÓŁWIECZA 
Tizeba przyznać, że cenzura filmowa 
zaczęła działalność od mocnego uderzenia. 
Pierwszym filmem nakręconym po wojnie 
(i jednocześnie pierwszym zatrzymanym!) 
bylo „2 x 2 = 4” Antoniego Bohdziewicza 
z 1945 roku. Wynik się nie zgadzalż 
adoksalnie jednak w mrocznych I 

tach stalinizmu 


Polsce nie zatrzymano 
wielu filmów. Reżyserzy, z obawy o życie 


marzec 2003 FILM 77 





i zdrowie, realizowali kroniki wielkich bu- 
dów socjalizmu. Najwięcej filmów wyłą- 
dowało na półce w krórkotrwałym okresie 
liberalizacji na początku lat 80. 

Jedną z najbardziej spektakularnych 
wpadek cenzury była zgoda na realizację 
„Przestuchania”. Wydał ją latem 1981 ro- 
ku zastępca kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR Michał Jagiełło. Ten sam, który 
po ogłoszeniu stanu wojennego zerwał 
2 partią i przeszedł na stronę opozycji. 

Ryszard Bugajski obawiał się, że wła- 
dza może przerwać zdjęcia dosłownie 
w każdej chwili. Ekipa pracowała po kil- 
kanaście godzin na dobę, Większość zdjęć 
zakończono do 10 grudnia 1981 roku. 





Ostatnie ujęcia nakręcono w tajemnicy 
już w stanie wojennym. Po ulicach War- 
szawy jeździły czołgi i transportery opan- 
cerzone. Film ukryto pod stosem cegieł 

i montowano w tajemnicy. 

23 kwiecnia 1982 roku w gmachu mi- 
nisterstwa kultury odbyła się kolaudacji 
Andrzej Werner, krytyk, wspominał, że 
„był to prze- 





rażający spektakl, niewyobrażal- 

ny sabat czarownie, atakowano derale, 
przeklinano”. Wernera osobiście wyrzucił 
+ sali wiceminister Wiesław Stefański. 
Niektórzy uczestnicy dyskusji nie mogli 
wrócić na salę po wyjściu do toalety 

Przerażony sekretarz partii przy Ze- 
spolach Filmowych Mieczysław Waśkow 
ski pytał, szukając wzrokiem winnych: 
„Kto jest odpowiedzialny za skończenie 
tego filmu?”. Partyjny reżyser Bohdan Po- 
ręba zastanawiał się: „Na miłość boską, ja- 
kimże symbolem pokolenia akowskiego 
jest ta kurwa na ekranie!” 

Również w 1981 roku Wojciech Mar. 
czewski realizował znakomite „Dresz- 
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sposoby ideologicznej ob- 
róbki młodych umysłów. Cenzura dopu- 
ściła scenariusz do produkcji, ale ekipa 
spodziewała s 





ę nalotu esbeków. 





Film zdążył wejść na ekrany pod ko- 
nice listopada 1981 roku. Kilka dni wy- 
starczyło, aby stał się legendą. 13 grudnia 
wprowadzono stan wojenny. Potem na 
długie lata zniknął z ekranów. W 1981 ro- 
ku miał szansę na Oscara. Niestety, wła- 
dze wycofały go z konkursu. 


PRL NA WESOŁO, 
CZYLI PUREE Z DŻEMEM 

Od początku lat 70. przed cenzurą 
stanęło nowe wyzwanie. Pojawili się reży 
serzy i scenarzyści, którzy PRL-owską 
rzeczywistość zaczęli traktować jako ko- 
palnię pomysłów na filmy. Nie krycyko- 
wali wprost oraczającego ich świata. 
Starali się jedynie pokazać absurdy co- 
dziennego życia, Zabieg ten okazał się 
niezwykle udany. 

W 1970 roku Marek 
Piwowski zrealizował 
kultowy „Rejs”. W gro- 
teskowej tonacji świer- 
nie bawiły surrealistycz- 
ne dialogi, w których 

wszyscy odnajdywali 
bełkotliwy ton PRL- 
-owskiej nowomowy 
- języka partyjnych 
dygnitarzy, Piwowski 
zastosował prosty, 
lecz skuteczny spo- 
sób ratowania naj- 
śmieszniejszych dia- 
logów przed nożycz- 
kami cenzora. 
W czasie kolaudacji 
starał się zagłuszyć 
|. ścieżkę dźwiękową, co jakiś czas przewra- 
cając ciężką metalową popielniczkę. 
Kilka lat później w atmosferze kole 
jek po kaszankę i watę narodzili się naj- 
więksi prześmiewcy PRL-u Stanisław Ba- 
reja i Stanisław Tym. Polacy łatwo odnaj. 
dywali w ich pozornie absurdalnych żar: 
tach swoje życie. Znakomite komedie 

„Co mi zrobisz, jak mnie złapiesz?” 

„Miś”, czy seriale telewizyjne „Alternaty- 

wy 4" i „Zmiennicy” wzbudzały szczery 

śmiech. Cenzorzy szaleli 

Ilość scen i dialogów, których usunię- 
cia domagano się po kolaudacji „Misia”, 
byla porażająca. Budynek cenzury wpra- 
wila w nerwowy dygot choćby scena ukła- 
dania piosenki o Trasie Łazienkowskiej. 





„Człowiek z marmuru” 
(z lewej) jakoś przez 
cenzurę przeszedł. 
„Przesłuchanie” (u góry) 
Spędziło na półce 


Przypominała ona (piosenka, nie trasa) do 
złudzenia festiwale w Kołobrzegu i Zielo- 
nej Gó 
Cenzorzy wściekali się na widok scen 
kupowania mięsa w kiosku („Ja tu mięso 
mam!”), czy posiłku w barze mlecznym 
(sztućce przytwierdzone łańcuchami do 
stolu i puróc z dżemem zamiast słoniny). 
Szczególnie przestraszyli się widoku pol- 
skiej szynki w sklepie w Anglii. Dzięki 
niemu Polacy mogli się dowiedzieć, że 





ze. 


siedem lat 





„Aledziele irak” reizowaem w okolicznościach gorzki, a jednocześnie absurdalnie 
śmiesznych, bowiem było o ju o wprowadzeniu stanu wojennego, Scenariusz przeszedł w 
oki pewnej vbody aka zapanowała po Sierpniu 80. 

Korpoczynając zdjęcia, miałem poczcie, Śia san na głowie, bo gy kręciiny fimo naj 
Kardziej ponurych czasach władzy komunistycznej, wokół nas próbowano znisczyć wlnościowe 
aspiracje Polaków Nik jednak i zwracał uwagi na to ż jacyś młodzi ludzie flmją did 

| biegając z kami po podwórku. Flm był gotów na póząta [883 rku, ale nie został nawet 

| dopuszczony do kolaudacji Nie popadłem w czarnowidztwo. Dramat zacząłem przeżywać dopie- 
ro po caeac latach, kiedy w polityce krain drgęlo i kolejne filmy zazęy być nalnia- 
| ea mój nie. W 1967 rok film został jednak pokarany na esta w Gdyni, lecz wykluczona 
była ses dystrybucja Nie moża było o nim pisać, naradzać go ani wyryać na fesiwale 
Suma szczęśliwych przypadków sprawil, ie o później pjeha na prsiżowy festiwal do 
amheim zdob tam kika ważnych naród, 









rwać. A widzów potrak- 
tować słynną okoliczno- 
ściową planszą: „Usterki 
na łączach. Prosimy nie 
regulować odbiorników” 
Na początku lat 70. 
Andrzej Żuławski zrealizo- 
wał „Diabła”, jeden z naj- 
bardziej demonizowanych 
filmów PRL-u. Zatrzymano 
go na półkach jako zbyt dra- 
styczny i erotyczny: Cx 
rzy obawiali się prawdopo- 
dobnie, że Polki zaczną wzo- 
rować się na wyzwolonych 
bohaterkach filmu, które akt 
seksualny kończyły pode- 
rżnięciem gardla partnera. 
Produkcja kolejnego filmu Żuławski 
go, widowiskowego moraliteru science f 
ction „Na srebrnym globie”, została na 
wszelki wypadek przerwana na osobiste 
jak w waszym życiu osobis- polecenie ministra kultury Janusza Wil- 
tym?" — słynne pytanie helmiego. Sam minister stał się p 
Edwarda Gierka zadawane o wiele bardziej tragiczną ofiarą systemu 
hutnikom i włókniarkom). komunistycznego. Jego samolot sportowy 
Nie lepiej wyglądały parodie został pomyłkowo zestrzelony przez obro- 
glębokich sentencji. Zdanie | nę przeciwlotniczą Bułgarskiej Republiki 


„Klimat był zawsze prz 
ko mam jedromnacnielo | Cenzura szalała Z powodu 
kupowania mięsa w kiosku 

i hymnu Trasy Łazienkowskiej 


tow. Gierka, że „złożoność 
problemów gospodarczych 

Ludowej. A Andrzej Żuławski zaczął pra- 
cować za granicą, 
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Ilość zakwestionowa: 
nych przez cenzurę 
n i dialogów 
w „Misiu” była 
porażająca 





szynka w ich kraju jest jed- 
ak produkowana. 

Panikę wywołały dialogi 
otwarcie wyśmiewające ję- 
zyk sekretarzy partii („A 









śni 











wynika w znacznej mierze z niezależnych 
od nas czynników związanych z warunka- 
mi klimacycznymi”. Po niekończących się 
awanturach z udziałem wiceministra kul-. 
tury Antoniego Juniewicza Bareja wprowa- 
dził sześć poprawek. REQUIEM DLA CENZORA 
Jeszcze pod koniec lat 70. wydawało 
się, że cenzura przeżyje swoje ofiary, 
a cenzorzy zatańczą na ich grobach. 
— Jeżeli na półkach leży około 10 fil- 
mów fabularnych i kilkanaście dokumen- 


MORALNOŚĆ I SEKRETARZA 
Genzorzy pilnowali też, aby Polaków 
nie dotknęła płynąca z Zachodu zgnilizna 
moralna. Filmy cenzurowano, stosując 
wzorzec moralności socjalistycznej. Poka- zzz = 
zywane w telewizji „Piękność dnia” Luisa 
Buńuela czy „Darling” Johna Schlesingera  Doadaptacji powieść Katimierza brandysa „Matka królów” przymierzałem sę. 
okazywały się dziwnie krókie. Mistrzowie -_ jużw 1971 roku. Zamierzałem pisać enariusz razem 2 Brandysem, lec on nie” 
wierzył, ie ceaua iedykawik akceptuje taki film. Niestety, w 1972 roku 
okazało ię, że wszekie adj na leralzcę  klturze byy przedwczesne. 
Aja póżniej każdemu kolejnemu szefowi kinematografi składam swój cena- 
rs, dzięki czemu wiem, że do 191 rku było ich siediu. 
Moiliwośi otworzyły sę a czasów „Solidarności. kiedy ogłoszono stan wojen- 
mp ae nakręcone niec ponad 30 procent zdjęć Wbrew moim obawom nie 
przyszedł nak przerwania pracy Nawaźnieji pułkownicy byi przekonani, że 
„łatka Królów” to opowieść kistoryzna o jakiej know. 
Władze miały klopot, poniewa wiademo byo że ten film jest niepodzielną 
clocią, że i w klimacie, iw każdym elemencie fabuły „Katka Królów” jes 

















nożyczek w swej gorliwości posuwali się 
nawet do cenzurowania, o zgrozo, filmów 
z bratnich krajów socjalistycznych. Pros 
wyobrazić sobie, co czuli czasem wielbi- 
ciele słynnych NRD-owskich filmów 
szpiegowskich! 

Gdyby jednak w telewizji znalazł się 
przeoczony wcześniej niestosowny obraz 
(naga damska pupa czy amerykański na- 
stolatek dojeżdżający do szkoły samacho- 
dem), projekcję zawsze można było prze- 





FOT ARCHIWUM 


















tów, to jaki to procent 35-letniego dorob- 
ku naszej kinematografii? - uspokajał, po- 
dając z przyzwyczajenia nieprawdziwe da- 
ne znany już wiceminister Juniewicz. 

I obiecywał: — Dopóki ja jestem mini- 
strem, państwo ich nie zobaczycie. 

Prasa tłumaczyła cierpliwie, że „obra- 
zy te fałszują naszą historię i rzeczywi- 
stość, a przez to są szkodliwe społecznie”. 
Odwilż przyszła pod koniec lat 80. Można 
było już pisać o istnieniu cenzury. Ba, jed- 
na z gazet wydrukowała nawe list otwar- 
ty Stowarzyszenia Filmowców Polskich, 





które domagało się wypuszczenia zatrzy- 
manych filmów. 

Ale w tym samym czasie inna odwra- 
cała kota ogonem i donosi 





chodnioniemiecka zajęła się ostatnio gor- 
liwie dziedziną twórczości filmowej zwa- 
nej krótkim metrażem”. 

Requiem dla cenzury stał się znako- 
mity film Wojciecha Marczewskiego 
„Ucieczka z kina Wolność". Usiłowano 
nie dopuścić do realizacji filmu. Żądano 
zmian scenariusza. 

W kwietniu 1990 roku cenzura prze- 
stała jednak istnieć, Bohater Marczew 
skiego — skruszony cenzor — w ostatniej 
scenie spotyka swoje ofiary na dachach 
kamienic. Schroniły się tu niegdyś przed 
jego nożyczkami. 

współpraca KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 











Niczego nie mogły zmienić takie czy ine cięcia, więc filmu był przesądzony. 
Tb był czekać na ep czy. 
W 196 rk zaczęto przygądać ię różnym „półkownikam” Podczas dsc 
Czsaw eski, Bokda Poręba Miezstaw Wakoraki uznali „Kat krlów" 
a film antypolski i amysacjaistyczny. Pojawiła się jednak szansa na uwolnienie 
Flm, pod arnkiem pewnych kompromisów. Zgodziem się na jedną zmianę. 
W mapisch końcowych słowo „ubak” przy nań Jerzego Suka zmieicne 
zastało a „UB” Zaecono mi takie, bym skrócił scenę z kaliaką w podwórka 
domu, gó miskaa boaterka. Powiedziałem: dobrze” le to był lt 
Film wyświetlany był jedynie w warszawskim kinie War. „Matka Królów" poja- 
wia się bez plakatu Nie zezwolono też na paka Andrzeja Krauzego do fim 
ray” Przedstawiał o świnię przy chin car calą,Cenzr powiedza 
pra, ie ludzie będą na śrói wypisywać nazwiska przywódców parjnych 
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reprezentują! 
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już na ekranach 
EKSPERYMENT %**% 
reż. Oliver Hirschbiegel str. 84 


Yy28 lutego 
SUPERPRODUKCJA %%k*% 
reż. Juliusz Machulski str. 33 
ZŁAP MNIE, JEŚLI POTRAFISZ kk 
reż. Steven Spielberg str. 83 


'V7 marca 
BIAŁY OLEANDER ***% 
reż. Peter Kosminsky str. 87 
ELLING **k** 
reż. Petter Naess str. 86 
MAGICZNE BUTY **% 
reż. John Schultz str. 90 
STAR TREK: NEMESIS omówienie 
reż. Stuart Baird str. 92 
WELCOME TO COLLINWOOD *** 
reż. Anthony i Joe Russo str. 91 


914 marca 

28 DNI PÓŹNIEJ omówienie 

reż. Danny Boyle str. 93 

CHICAGO **k** 

reż. Rob Marshal str. 82 

KSIĘGA DINY *%k% 

reż. Ole Bornedal str. 87 

NAWRÓT DEPRESJI GANGSTERA %* 
reż. Harold Ramis str. 90 


'Y21 marca 
CZŁOWIEK BEZ PRZESZŁOŚCI **k*k** 
reż. Aki Kaurismaki str. 88 
KSIĘGA DŻUNGLI 2 omówienie 
reż. Steve Trenbirth str. 92 
POLOWANIE NA KRÓLIKI sk 
reż. Phillip Noyce str. 89 
SHOW omówienie 
reż. Maciej Ślesicki str. 93 
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WIN U ZL CL (UA 
z "R" 


Chicago zzz 
W mniec icz 


Chicago przeszło do legendy 
popkultury jako centrum ze 














— RÓ pew życa pobiicznego R 
b rzeźni, gangsterów i Rożyseia 
mordu stało się imbolem ame- Rob Marshall 
——  yykańskiego ducha. Musia „Chicago” dzieje ai 
się w meropoli z mitu, na pograniczu prawa zęANM 
i bezprawia. Wyobraźnia mieszkańców nie po- Muzyka: 
—— trafi obyć się bez ciągłej podniet Danny Ellman 
dostarcza prasa bulwarowa. Scenografia: 


Andrew M. Steam 
Obsada: Catherine 
Zeta-Jones, Rente 
Zellweger, Richard 
Gere 

Dystrybutor: SPL 

Czas: 113 


Roxie Hart (Renće Zellweger) chc 
gwiazdą, posługując się seksem, a następnie 
i zbrodnią. est zapatrzona w wampa estrady 
felmę Kelly (Catherine Zeta-Jones). Velma 
śnie zabiła za zdradę małżeńską swego mę. 
siostrę. Ale zdąży na swój numer sceniczny, tł 


















ręce powalane krwią 
ze ujęcia filmu to energiczne krok 
pantoflach na wysokich obcasach, 
dy w mroku nocy bruk błyszczy odbitym 
tłem miasta. Jest w tych zdjęciach ajemni- 
, zbrodnia, seks i rytm. To kwintesencja Chi 
cago z końca lat 20. i zapowiedź całej akcji w 
kapsułce. Następujący wnet popis estradowy 
All That Jazz" w wykonaniu Velmy kończy się 
aresztowaniem gwiazdy przez poliję. W Chi 
ago sława miesza się z niestawą. 

Pierwsze sceny wysoko ustawiają nasze 
oczekiwania, które flm przekracza z numeru 
na numer, i to w szalonym tempie. Fabuła 
opowiada o rywalizacji dwóch zbrodniarek o 























IDEALNY DLA... 
każdego powyżej 18 lat 
wielbicieli musicali 
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popularność w mieście. Velma jest już sławna, za prze 
ie udzieła wywiadów. Roxie do. 
od szubienicy i chce wy. 
jąc w cień tamią. Przy 
spólnego adwokata BI 
odzić za nos 
prasę i opinię publiczną. A ponieważ jest to Chi 
wersji Holywood, musi być szczęśliwe za 
finale | absurdu. Natym tle 
hoć szcze: 


kratami wdzięc 
piero walczy o sk 
sunąć się na czoło, usuw 
okazji uzy się od 
lego Flynna (Richard Gre, ja 

















cago 
kończenie. Obie morderczynie utworzą 
dynamiczny duet dla naszej rozrywk 
rze się nie znoszą, Publiczność szaleje 
Zeta-lones staje się tu prawdziwą 
gwiazdą. Jej bujna uroda dorównuje 
energi ryskającej z głosu i akrobatycz 
nego tańca. W czarnej peruce „na 
chłopczycę” est wcieleniem demona 








z wodewilu. Jednak, o dziwo, Rente Zellweger 
ni się dobrym aktor 
stwem i nogami. Ba, ma interesujący. choć niedu. 


wale przy niej nie gaśnie. B 





ży, głosi na 
sza, przez 


t zdążyła si 





robi tym większ 





rażenie. 


Richard Gere nigdy nie był tak dobry, jak w 
ka manipulującego przy 
sięgłymi. W zawodzie niezwyciężonego adwokata 
ogancja łatwo się tumaczy. Do nie 


roli Bily'ego Flynna, e 





jego gładka 
go też należą d 
rze. Jeden to br 
jak kukłami, drugi 










[owa scena dyryg 
cena stepi 








kiedy w obliczu nowego, miażdżącego d 





nauczyć trochę tańca 
bardziej zwykła; a więc jj 
przemiana we wczesne wcielenie Marlyn Monroe 


o największym cięża: 





ania prasą 








Urodzie Zety-lones dorównuje jej 
głos i umiejętności taneczne 





fo kientce musi odtańczyć dramat przed 
sędziami, aby ich omamić. 

Sceny musicalowe rozgrywające się W wy 
obraźni Roe reżyser Rob Marshall swobodnie 
miesza z konwencją opowiadania realistycznego. 
Próbuje odnowić musical śladem „Moulin 
Rouge", Ale niejest tak radykalny jak Baz 
Luhrmann, kóry poszedł w stronę kreatywnego 
m Marshalla wydaje się 
prawie spokojnym przedsięwzi 

















m. 





Richard Gere nigdy nie 
był tak dobry, jak w roli 
cynicznego adwokata 


Innowacje polegają na szybkim montażu 
óceniu proporcji między narracją realistyczną 
W tradycyjnym musicalu opowiada. 
ucha tańcem i śpiewem w kulminacyjnych 
punktach akcj. Natomiast tu zwykła naracja siuży 
jako łącznik między popi 
Jest to olśniewający spektaki, który z rzadka 

zwalnia tempo, aby widz mógł złapać oddech i 

przygotować się na następną dawkę zachwytu. 
KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


















sami scenicznym 















Olśniewający spektakl pod szubienicą dla 
rozrywki chwilowo niewinnych. 






Dwie myszki wpadły do 
bańki z mlekiem. Jedna się 
utopiła, druga dzielnie prze 
bierała łapkami, aż ubila ma 
sło i wydostała się Ta znana 
skądinąd filozoficzna przypowieść kilka razy 
pojawia się w filmie 

Można ją interpretować na wiele 
sposobów, na przykład tak: dzielną myszką 
jest Spielberg, który ze wszystkich ił stara się 
uratować własną skórę i zachwycić filmem 
ów. Trochę ciężko znieść ponad dwie 
godziny przebierania nóżkami, choć 
w końcu się wyratował: zrobił flm poprawny, 
z dobrą obsadą i dość interesującą fabutą 
Brakuje mu tylko emacji i choć jednej 
odkrywczej myśli 

Spielberg opowiada historię, która zda: 
rzyła się naprawdę. Trzeba przyznać, dość 
niesamowitą. Oto bowiem siedemnastoletni 
chłopiec, Frank Abagnale, ucieka z domu 
po rozwodzie rodziców i w krótkim czasie 
zostaje milionerem. Pracuje kolejno jako pilot, 
pediatra i prawnik. fałszuje czeki, 
dyplomy I legitymacje służbowe. FBI 
depcze mu po piętach i w końc 
z trudem, łapie oszusta 

Dlugo zastanawiałam się, o czym 
właściwie jest ten film. Najpierw my 
Ślałam, że może o zabawie w kotka 
i myszkę. Jednak pościg za młodym 


RECENZJA 


wolność” 























W poenicc 2802 


CATCH ME IF YOU CAN 
USA 2002 

Reżyseria: Steven Spieltery 
Scenariusz: ef Nat 
zdjęcia: Janusz Kamińs 
Muzyka: John Wiliams 
Obsada: Leonan 








io, Ta 





Chstopher Walken, 
M athalie 








Baye, Amy Adams 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 141 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE 

1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


Wirtualna Polska 


Złap mnie, jeśli potrafisz **« 


oszustem jest jakoś mało ekscytujący, Zwłasz 
cza że Abagnale nie bardzo musi się wysilać. 
„Agenci FBI są wyjątkowo mało pomysłowi 
niu pułapek. Aż dziwne, że w koń. 
e im się ująć sprawcę. 
Film mógłby być także o sam 
młodego człowieka, który rozpaczliwie szuka 
nie tyle dostatku, ale przede wszystkim rodzi 
ny. Być może tak, ale Spielberga wizja szczę. 
śliwej rodziny nie v 
ponętna. Wieczory przy 
kominku, wspólne 
oglądanie te 
i wspomnienia, jak ta 
tuś poznał mamusię, 
nie są zbyt kuszące. 
Dlugo nie wiedziałam, czy reżyser r 
śmiewa śię z mieszczańskiego świata, czy za 
wyca nim. Chyba jednak się zachwyca, nie 
potrafi jednak tym zachwytem zarazić. A tym 
samym ewentualna tęsknota bohatera za tym 
rajem na ziemi wypada mało przekonywująco. 
eż być o zemście na urzę 
m. Bezduszny system podatko- 
nuje życie Abagnale'a seniora, dopro 
zając go do bankructwa i pośrednio do 
rozpadu jego małżeństwa. Syn mści się, 
ignorując kompletnie amerykańskie prawo. 
Ale i ten motyw Spielberg tylko szkicuje 
Wychodzi więc na to, że nakręcił film 
kach. Oczywiście nie o tych, co toną, 











daje się specjalnie 








w 
















Film mógłoy 
dzie sk 








wyn 












on 
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Wystarczy kupić mundur, 
żeby zostać pilotem 





ko o tych, co dzielnie ubijają masło. 
da się go jednak miło i bezboleśnie. Głównie 
dlatego, że reżyser w sympatyczny sposób 
przedstawił klimat lat 60. i doskonale do. 
brał aktorów. 

eonardo DiCaprio, po niezbyt udanych 
występach w „Niebiańskiej plaży” i „Człowie. 
ku w żelaznej masce”, znów jest na fali wzno. 
szącej, Podobnie Tom Hanks, który z wiekiem 
staje się coraz ciekawszym aktorem. Ich ekra 











Jak to u Spielberga: dobra 
obsada, warsztat i ciekawa 
historia. Brakuje tylko emocji 


no 





przyjażń jest jedynym godnym uwagi 
tkiem w filmie. Przyjażń między nudnym 
przedstawicielem prawa a pomysłowym prze 
stępcą, między samotnym mężczyzną w sile 
wieku a samotnym nastolatkiem 

właś yjaźni właśnie Steven 
Spielberg mógłby nakręcić film. lednak z nie 
iadomych przyczyn opowiada o niej tylko 
mimochodem. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 











Film jak jedzenie w McDonaldzie: 
zero niespodzianek. 
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WIN JU PLUS AA 


O takich historiach mawia 
się,że napisał je życie 
Latem 1971 roku naukowcy 
z amerykańskiego Uniwersy 
tetu Stanford z Philipem Zimbardo na czele 
przeprowadzili stynny (lub jak kto woli osła 
wiony) eksperyment psychologiczno-sacjol 
giczny. Chcąc sprawdzić, co stanie się z „« 
brymi ludżmi umieszczonymi w złym miejscu”, 
zamknęli 24 studentów w zaimprowizowanym 
więzieniu. O tym, kto zostanie strażnikiem, a 
ko areszłantem, decydował rzut monetą 

Podczas naboru wyeliminowano 
kandydatów z kryminalną przeszłością 
i psychicznie rozchwianych, ale niewiele to 
pomogło. „Króliki doświadczalne" za bardzo 
wczuńy się w role, Sytuacja zaczęła wymykać 
się spod kontroli. Eksperyment, planowany na 
dwa tygodnie, trzeba było przerwać już w 
szóstym dniu 

Dziw nad dziwy, że dopiero ćwierć wieku 
później, I to w Niemczech, znalazł się chętny 
do przerobienia tej histori na literacki tbriler 
Powieścią „Black Box” napisaną przez byłego 
studenta psychologii Mario Giordano zachwy, 
cit się reżyser telewizyjnych tasiemców. 
Ito tak bardzo, że postanowił nakręcić na jej 
podstawie film kinowy (44-letni debiutant 
— jak widać nie tylko w Polsce zdarzają się 
podobne historie) 
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DAS EXPERIMENT 
Niemcy 2001 
Reżyseria: Oliver 
Hirschbiegel 
Scenariusz: Mao 
Giordanc, Don Bohiin 
ger Christoph Dar 
Stódt na podstawie 
Black Bax” Maia 
Giordano 

zdjęcia: Rainer 
Klausmann 
Muzyka: Alerancier 
von Bubenheim 
Obsada: Moritz 
Sleibtreu Justus von 
Dohnanyi, Christian 
Berkel, Oliver 
Stokowski, Niki von 
Tempelhof, Maren 
Eggem, Edgar Śelge 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 114 


IDEALNY DLA... 

scierpiących na lęk 
przestrzeni 

santylaszystów 


Instynkt nie zawiódł Olivera Hirschbiegla 
krytyka okrzyknęła „Eksperyment” najlepszym 

filmem niemieckim roku 2001. Potem był deszcz 
nagród, tiumfalne toumóe po światowych fest- 
walach, a na koniec nobilitacja, o której marzy 
każdy europejski filmowiec — premiera 

Trzeba ziesztą uczciwie przyznać, że 
wszystkie te zaszczyty są jak najbardziej 
zasłużone. „Eksperyment" to sprawnie zre 
alizowany i znakomicie zagrany dreszczo- 
wiec, którego nie zapomina się natych 
miast po wyjściu z kina. A to już dużo 
Pietensje można mieć co najwyżej do sce- 
narzystów (jednym z nich był autor powieści, 
którzy trochę przesadzili w mnożeniu atrakcji 
Niepotrzebnie dolepii do fabuły wątek miłosny 

Zdumiewa beztroska szefa eksperymentu. 
Widząc, że już pierwszego dnia uczestnicy zaczy. 
mają skakać sobie do oczu, a po następnych 
24 godzinach przejawiać skłonności psychopa. 
tyczne, powinien natychmiast zamknąć cały skle 
pik. Tymczesem nie robi nic, a w krytycznym mo- 
mencie urządza sobie wychodne, Na szczęście 
akcja jest na tyle żwawa, że nie ma czasu zasta 
mawiać się nad niekonsekwencjami intrygi 

Poza tym dramaturgię podkręca pochodzenie 
filmu. Ito jest to „drugie dno”, którego brakuje 
większości podobnych produkcji, Można wątpić 
Czy przemiana niegrożnych dziwaków w opraw. 
ców byłaby równie wiarygodna, gdyby mów 






























TEWESTA 





oni po włosku czy słowacku. Niemcy już przed 
Il wojną światową zapracowali sobie na wizeru 
nek nacji podatnej na autorytaryzm i wyznającej 
zasadę „porządek przede wszystkim”. Okolicz 
kszym sadystą okazał się zakom, 
pleksiony „pan Nikt”, wydaje się przejrzystą alu 








ność, że naju 








Sprawnie zrealizowany 
i znakomicie zagrany 
dreszczowiec 


zją do Hitlera I jego przybocznych. Można też po. 
dejrzewać, że wpływ na taki kształt filmu wywar- 
la ekspansja telewizyjnych programów, których 
uczestnicy — zwabieni mirażem sławy i wielkich 
pieniędzy — zgadzali się zostać więniami na dłu- 
żej niż dwa tygodnie. W Stanford dniówka wyno 
sila 15 dolarów, w filmie stawką za dwa tygo. 
dnie jest równowartość jaguara, a w „Big Bro- 
ther" — kariera i równie wielkie pieniądze 

Tyle że Wieki Brat był o wiele bardziej czuj 
ny niż profesor Klaus Thon 

WIESŁAW CHEŁMINIAK 






















Autorom, fanom i potencjalnym 
uczestnikom programów typu reality 
show — ku przestrodze. 


RMFŻEM RADIO MUZYKA FAKTY 


WAM XZABATUN. 


18. WARSZAWSKI FESTIWAL FILMOWY - ODA PUBLICZNOŚCI 
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KINO ŚWIAT INTERNATIONAL, MAIPO FILM 06 TV PRODUKSJON, AUDIOVISUELT PRODUKSJOŃSFON, NORDISK FILM- 06 TV FOND przedstawiają ELLING 
w rolach głównych: PER CHRISTIAN ELLEFSEN, SVEN NORDIN, MARIT PIA JACOBSEN, JORGEN LANGHELLE, PER CHRISTENSEN 
Scenografia: HARALO EGEDE-NISSEN Zdjęcia: SVEIN KROVEL Montaż: INGE-LISE LANGFELDT Muzyka: LARS LILLO STENBERG 
Scenariusz: AXEL HELLSTENIUS na podstawie powieści *Brgdre ibłodet” INGVARA AMBJORNSENA Reżyseria: PETTER NAESS Produkcja: DAG ALVEBERG 


ODZEW 


wwwkinoswiat.pl 
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Filmy z Norwegii rzadko ta. 

fiają do naszych kin. Zoba 

czyć je można głównie na 

Warszawskim Międzynaro 
dówym Festiwalu Filmowym. Na ostatnim 
„Eling” dostał nagrodę publiczności i tak w 
końcu trail do dystrybucji I całe szczęście, 
bo zobaczyć go trzeba. 

To jeden z tych filmów, po których gęba 
się człowiekowi śmieje. Mówi się o nich, 
że są opłymistyczne albo że przywracają 
wiarę w człowieka, w przyjaźń, albo że moż- 
na pójść na nie nawet z babcią staruszką, a 
babcia nie zasłabnie i nie zaśnie. To też taki 
film, który chce się mieć na półce z napisem 
„na chandrę”. „Elling" stopniowo, ale bardzo 
skutecznie, rozpuszcza postawę „dajcie mi 
wszyscy święty spokój, wszystko i tak jest 
bez sensu”. 

Aten film, paradoksalnie, właśnie tak się 
zaczyna. Tytułowy Eling (Per Christian Elle 
sen) jest gościem około czterdziestki, który ca. 
le życie mieszkał z mamą. Mama się nim opie 
kowala, bo chłopak nie do końca radzi sobie 
2 życiem. Kiedy mama umiera, Eling, sią wy. 





ciągnięty z szafy, zostaje umieszczony w czymć 


na kształt Ośrodka Pomocy Społecznej, 
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Wane. 


Norwegia 2001 
Reżyseria: 

Petter Ness 
Scenariusz: 

„el Hellstenius 

ma podst. powieści 
Ingvara Ambjernsena 
zdjęcia; Svcin krovel 
Muzyka: Lars Llo- 
Stenbery 
Scenografia: Harald 
Egede sen 
Obsada: Per Christian 
Elefsen, Sven Nordin, 
Per Christensen 
Dystrybutor: 

kina Świat 

Czas: 90" 


ALE TEKST! 
Nie zapominaj, 
że ważysz II0 kilo! 





Przeż dwa lata łóżko wrażliwego, lęk 
wego Elinga stoi przy łóżku jego rówieśnika 
Kjelia (Sven Nordin) — zwalistego prawiczka nie 
ustanie snującego erotyczne fantazje, Dlate- 
go kiedy opiekunowie postanawiają, że panowie 
gotowi są już do nauki życia w społeczeństwie, 
wiadomo, że będą mieszkać razem 

Eling i kjell dostają od państwa mieszkanie 
w Osło i pieniądze na utrzymanie. W zamian 
mają udowodnić, że potrafią nauczyć 
się żyć, jak na obywatela Norwegii 
przystało, Jak „normalni ludzie” 


przyjaciel się znaj 





bloku, który boi się otworzyć drzwi, kiedy słyszy 
hałas na klatce. Mamy film o przeciętnym czło- 
wieku, którego ułomność polega na zamknięciu 
Się i niemożności porozumienia z drugim człowie 
kiem. Mamy film o pokonywaniu własnych, 
paraliżujących nas lęków. Mamy wreszcie film 

0 tym, że zawsze jest jakieś wyjście. Że pozornie 
beznadziejna sytuacja obróci się w końcu na 
naszą korzyść. Musimy się tylko odważyć 


„Elling” to jeden z tych 


Opekunspołczny c pkt cas szan. filmów, po których gęba 


dza postępy. A jest się czego uczyć, 
bo wygląda na to, że lęki i ogranicze- 
nia obu panów nałożone na siebie 

ają marne szanse. Wyprawa do sklepu, 
odebranie telefonu, wpuszczenie kogoś 
do mieszkania — to wszystko są czynności wy- 
magające od nich ogromnego wysiku. 

Eling mówi, że przejście przez salę res 
tauraci jest dla niego niczym wyprawa na 
biegun północny. Stopniowo obaj panowie 
dochodzą do zmierzenia się ze swoimi najwięk 
szymi demonami 

Biorąc choroby psychiczne Elinga i kjella 
w nawias, mamy film o przeciętnym mieszkańcu 


się człowiekowi śmieje 


Przysłowie mówi, że kiedy uczeń jest goto- 
wy. nauczyciel się znajdzie, Po „Elingu” można je 
zmienić: „Kiedy jesteś gotowy, przyjaciel się znaj- 
dzie”. A to zmieni twoje życie. Wszystko, co nale 
ży zrobić, to być gotowym na jego przyjęcie. 
MONIKA ZAKRZEWSKA 









Nominowany do Oscara norweski film 
optymistyczny. 


Księga Diny +++ 


W pnie: 1103 


JEG ER DINA / 1 AM DINA 
Dania-Norwegia 2002 

Reżyseria: Ole Bormedal 

Scenariusz: Jonas Corelli Ole Bommedal 
na podstawie powieści „Dinas Bok 
Herbjorga Włassmo 

Zdjęcia: Dan Laustsen 

Muzyka: Marco Betrami 

Obsada: Maria Bonnevie, Gerard 
Depardieu, Pernila August, Bjom Floberg 
Dystrybutor: Best Flm 

Czas: 128 


Dina (Maria Bonnevie to 

femme fatale, anioł zagła- 

dy, osoba nieobliczalnie 

zbuntowana 
stępowaniem chce sprawdzić, jak daleko 
się może posunąć, raniąc wszystkich wokół 
Siebie także zresztą nie oszczędza. 

Mamy więc do czynienia z kolejnym 
studium opętania, przejaskr 
prostu melodramatycznym? I 
czyny postępowania Diny? Wyjaśnienie 
przynosi już prolog. Sześcioletnia dziew. 
czynka mimowolnie staje się przyczyną 
śmierci marki (Pemilia August). Ojciec (Bjom 





















Floberg) nie może jej tego wybaczyć, ich 
wyniszczający konflikt rozciąga się na 
Poczucie winy i odrzucenia powoduje, 
że Dina uważa się za naczynie pelne zła 
I mści się na wszystkich niemalże mężczy 
znach z jej otoczenie 

Oto żelazny temat skandynawskiej le 
ratury i kina: emocjonalny dystans prow 
dzi do wybuchu wielkich namiętno 
rezukacie do tragedii upadku 
do kary, którą wymierza Bóg, a może los. 
Rzecz w tym, że natłok dramatycznych i co. 
raz bardziej jaskrawo ukazywanych eksce 
sów (także erotycznych) bohaterki prowadzi 
końcu do znużenia. 














jay 
w końcu 





Dzikie, surow 








wia stają się zbyt oczyw 








tą metafor stanu 





pustko- jej bezbronność, obok któej czai się bliska 


szaleństwa agresja, nie pozwalają stoczyć 








ór Ole Bomedala (nawiasem mó- wewnętrznego bohaterki. Wrażenie stucz- się filmowi w otchłań pretensjonalnego me 
wiąc najdroższy skandynawski film w histo- ności pogłębia zresztą też fakt,że film mó- - odramatu. Dina budzi nie tłko przerażenie 
r chce być także wystawnym fieskiem ko- _ wiony jest po angielsku, a międzynarodo- I fascynację, ale także zrozumienie i współ 


stiumowym rozegranym w scenerii północ. wa obsada nie gra we 
nej Norwegi schyłku XIX wieku. W rezuka To, żeni 
cie „Księga Diny” sprawia wrażenie przela-  machu realiacyjnego 
dowanej wydarzeniami antologii wątków cza przede 
wizualnych rozwiązań kojarzących się z yni głównej roi. Bonne 
tocznie pojętą „skandiynawskością” obecna na ekranie I swą żar 

Posępniy klimat fatalizmu podkreślany godni wiele niezbyt 
est nieustannie przez pokazywanie za Jej harde spojrzenia, pe 




















W panic: 0703 


WHITE OLEANDER. USA 2002. 
Reżyseria: Peter Kosminsky Scenariusz: Mary Agnes 
Donoghue. Zdjęcia: Eliot Davis. Muzyka: Thomas 
Newman. Obsada: Michelle Płife Alison Lohman, Ro 
bin Wight Penn, Rente Zeliweger Svetana Efremova, 
Cole Hauser, Dystrybutor: Monolith Films. Czas: 94" 





Dorastanie jest bolesnym i trudnym 
procesem, a amerykańskie flmy lubią 
nam o tym przypominać. Przy czym 
zabawne Kłopoty w su „Absołnen 
ta" nikogo już teraz nie interesują. Modne stało się doj- 
rzewanie ekstremalne. W trudnych warunkach, z ojcem 
transwiestytą I matką narkomanką. Najchętniej bez 
dachu nad głową, za to z japońską mafią na karku 
e bohaterki „Białego oleandra" też jest 
we. Astrid ma zną matkę, 








Dojrzewan 
cokolwiek nietyp 
«o w gruncie rzeczy nie jest aż tak ekscentryczne. Eks. 

centryczność Ingid polega bowiem głównie na tym, że 
nie chodzi 
jec zostawił rodzinę, c też niejest szczególnie 
oryginalne. Nietypowo robi się natomiast potem, gdy 

Astrid znajduje sobie kochanka, a następnie go 
tuje i ląduje w więzieniu. Astid rozpoczyna wędrówkę 
po rodzinach zastępczych. Pierwsza zastępcza mama 








scen 




















spólnej tonacji 
doszło jednak do pełnej roz 
ęski, film zawdzię. 
zystkim charyzmie wykona! 








ygodnych sytuacji 





czucie. A niektórzy uparcie twier 
ciągle powinno być zadaniem sztuki 
TOMASZ JOPKIEWICZ 









kolejny przypadek, gdy pełna chary- 
zmy aktorka ratuje film. 





Biały oleander **+ 





próbuje ją zastrzelić. Druga popełnia samobójstwo. Trze 
cia, Rosjanka, która grzebie po śmietnikach je 
właściwie całkiem zwyczajna, Czwantej matki Astid nie 
zdąży poznać, bo wreszcie dorośnie. Uf 

Ingrid stara się całkowicie manipulować (nawet z 
więzienia) życiem córki. Ta z kolei, z początku cakowicie 
zauroczona mamą, powoli uczy się, że jest zupełnie od. 
rębną, samodzielną istotą. Temat ciekawy, ale rozcień 
czony w powodzi dramatycznych wydarzeń. 

Warto jednak dzielo Kosminsky'ego obejrzeć. Po 
pierwsze, dlatego że to ładny film. Pod względem wi 
zualnym bardzo konsekwentny. Przez długi czas wszys 
im jest jasne i delikatne, jak tytułowy 

Doskonała jet też Michele Piel, która chyba le 
piej radzi sobie w inteligentnych rolach niż w komediach 

ma w ramionach wikc 
przyjrzeć się gale kobiecych postaci O ile związki dam 
sko-mmęskie przedstawione są schematycznie i sztampo” 
to uklady mię igodne 





już 























ko oleander. 









tyczn 








nie tyko w tym filmie. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 












Jak kobieta dojrzewa w warunkach 
ekstremalnych. 
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ój film 





urismiki 
w miejscu, w którym więk. 


Premiera: 21.03 
szość twórców by go skor 


| MIES VAILLA 
| czyła. Oto mężczyzna w śn MENNEMSYYTTA 
nim wieku zosaje brutalnie pobity, Lekarz w Finlandia 2002 
dza jego zgon. Ale nagle zmarły Reżyseria 
h 1 scenariusz: 
złamany nos 
y Aki Kaurismóki 
zątek Zdjęcia: Timo 
e przygnębiający (dra Salninen 











szpitalu stwi 
a ostu 
tala, Zaskakując 






da? Jedno 
styczna scena pobicia) i śmieszny (owinię 
jak mumia Patla,Jukka Salmi 

Obsada: Marku 














zwoje bandażu mężczy 
kiepskiego honoru) Takie paradoksy to jed 





nak w tym filmie regul 











Kaurismaki balansuje cały zas na pogia Pakainen, Saka 
niczu komedii dramatu społecznego. Jest Kuosmanen 

» Człowieku” zarówno drapieżny realizm ś la Dystykikae 
Wieśka Ao żiwyaa Gutek Film 

Mike Leigh, jak i ostabiająco groteskowy sure ESk[ 





ko Fell 
niemal 


alizm w stylu Luisa Buńuela czy Fe 
Główny bohater filmu 


o końca osobą bezimienną, 











cia stracił pamięć. Nikt 





ie jakby nie miał żadnej przeszłości, le 
nazwiska nie ma nun 
nta w banku, stałego adresu, 


jo, co dziś stanowi o przynależ 


Zup 
przyszłości. B 











ubezpieczenia, 





ności do tak ormalnego społeczeń. 





nego 
la. Trafia więc do świata takich jał 
omnych, nikomu niepotrzebnych 








IDEALNY DLA 
*amatorów bajek z rze 
piącym przesłaniem 









przez wszystkich odrzuconych. Mieszkańcć 





jelegalnego osiedla starych kontenerów, 
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Człowiek bez przeszłości ****« 





a sceneria. Tymczas 





Kaurismókiemu stu 
raczej śmiech niż przygnębienie. 
Bezimienny bohater filmu przypomini 
nowskiego trampa. Ma ten sam hart duch 
wagję graniczącą z bezczelnością I jego pr 
optymizm. Z każdej sytuacji 
et pobicie obraca się w końcu na jego 

















korzyść. Dzięki amnezji mężczyzna m 
cząć życie od nowa. Flm, kt 

acz jako tragedię, okaz 
mediodramatem, w 
niejsze i naoardziej c 








Scenografia: Markku 








Pekoia, Kati Outiner. órym nawet najpo 


Jutani Niemela, Kaja 








era do banku koń 
waniem za rzekomy współ 
ział w napadzie. Z kolei aresztowanie pre 








do oskarżenia o nieleg 








Imenty w rodzaju „p 











czycie”. A kiedy sytus 
ejna, jak za dotkni 


wy zawsze szybko się 











wia się adwokat. Jego rozmoń 


kuratorem to istny pojedynek n 











ko jeden z najzaba 





wieku bez przeszłości 


wydaje się na pierwszy 





pies-zabójca” o imieniu Hannibal okazuje się być 
npatycznym kundełkiem. Zderzaniu kontrastów 

w intrydze towarzyszy równa kontrastowość w grze 
aktorów, którzy z kamiennymi minami wygłaszają 
najbardziej nawet patetyczne zdania. Emocje w tym 
filmie przekazywane są za pomocą spojrzeń. Odczu: 
my je także dzięki budowanemu przez Kaurismi: 
kiego nastrojowi. Elekt osiąga poprzez stylizowane 
na filmy z lat 60. zdjęcia oraz muzykę. 

















Siła filmu tkwi w 
krzepiącym optymizmie, 
którym zaraża widzów 


Człowiek..." jest po trosze dramatem spo” 





lecznym o gorzkawym posmaku, sympatyczną ko- 
melodramatem o 
a przede wszystkim bajką z 
ą krzepiącego optymizmu. Tak jak 
ii w ślad za montypythonowcami 
iedzieć: „Always look on the 
mim jest zarażi 
ELŻBIETA CIAPARA 


SMS 


Kiepski dzień? Dokucza chandra? Kauri- 
smaki ma na to lekarstwo. 


medią o zwykłym czło 





spóźnionej milo 












ogromną d 
by kauri 





chciał 
bnght side of le"... Ten op 


m pot 











Polowanie 
na króliki xxx 


Wena: 


RABBIT-PROOF 
FENCE 

Australia 2002 
Reżyseria; 
Philip Noyce 
Scenariusz 
Christine Olsen 
Zajęcia: 
Christopher Doyle 
Muzyka: 

Peter Gabriel 
Scenografia: 
Roger Ford 
Obsada: Everlyn 
Sampi, anna 
Sansbury, Laura 
Monaghan, David 
Gulpill Kenneth 
Branagh 
Dystrybutor: 
Monolith Films 
Czas: 94 


Trzy małe dziewczynki samotnie wędrują 
przez australski busz i toną pustynię. 
Mają do przebycia 1500 mil, żeby wrócić 
do domu. A dom to góra, kamień, drze 
wo i pak. Ich wrogiem nie jest natura. Świetnie sobie z 
nią radzą, choć ich jedynym drogowskazem jest dzielący 
kontynent gigantyczny płot przeciw królikom. Ich wrogiem 
jest bały człowiek, który postanowi! poprawić naturę. 

Kanwą filmu Philipa Noyce' jest prowadzony od po 
czątku XX wieku rządowy program asymiacji Aboryge- 
nów. Dzieci półkrwi były odbierane matkom i umieszczane 

ośrodkach wy czych, gdzie wpajano im poczucie 
obowiązku, służby i odpowiedzialności 
i najmniej czame z nich trafiały do szkół, pozostałe — na 
służbę w rodzinach białych osadników. Kolejne pokolenia 
mieszańców miały być już bardziej białe i ucywilzowane, 

Choć akcja filmu rozgrywa się w 1931 roku, w Au 
stali dzieci aborygeńskie odbierano matkom jeszcze 30 
lat temu. Ale film Noyce'a nie jest publicystyczną rozprawą 
czy oskarżeniem rządzących kontynentem białych przy 
Szów. Nie ma nic wspólnego z histeią społecznego zzan 
gażowania. Na przykładzie jednostkowego losu pokazuje 
konsekwencje pychy i zaślepienia tych, którzy dają sobie 
prawo decydowania o życiu „innych” w imię jednej wiary, 
jezyka i modelu życia. 

Dzięki niezwykłym zdjęciom Christophera Doyle'a, 
które nie są słodkimi landszaftami, i dzięki muzyce Petera 
Gabriela, w której słychać tętno tego świata, zanurzamy 
ę w australijski krajobraz, odczuwamy jego tchnienie 
— żar parujących kamieni ciepło deszczu. Czujemy bli 
skość trzech małych dziewiczynek, rozumiemy ich ból i 
strach, ich radość, miłość i godność, niezależnie od tego, 
jak bardzo koczownicze życie ich rodzin odległe jest od 
ideałów białego cz 





RECENZJA 





ow 








ajinteligentniejsze 





























łowieka. 


BOGDAN SOBIESZEK 





(Mate dziewczynki wracają do domu. Sprawdź, dokąd cię zaprowadzą. 


na ścieżce dźwiękowej z komedii 


Juliusza Machulskiego 





Premiera alhumu — 22 lutego 2003 
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Najnowsze utwory 
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- Nawrót depresji 


- gangstera ** 


Twórcy bardzo ostrożnie odcinają kupony od powodzenia pierwszej części 
filmu. Pewnie dlatego nie zaryzykowali jakiegokolwiek nowego pomysłu. 
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„ANALYZE THAT 
USA 2002 

Reżyseria: Harold Ramis 
Scenariusz: Peter 
Stenfeld, Harald Ramis, 
Peter Tolan 

= Zdjęcia: Ellen Kuras 
Muzyka: David Holmes 
Obsada: Robert De Hiro, 
Bil Crystal, Lisa Kudrow, 
Joe Vtereli, Cathy 
Mariarty 

Dystrybutor: Warner 
Czas: 955 


IDEALNY DLA... 

wszytkich, którzy po 
„Depresji gangstera” 
nie mieli dosyć 


90 FILM marzec 2003 


Nie od dziś wiadomo, że jeśli 
film osiągnie sukces, to moż 
na się spodziewać sequelu. 
W przypadku „Nawrotu 
depresji gangstera” po raz kolejny mamy oka- 
zję przekonać ię, że w poszukiwaniu łatwego 
zysku filmowcy nawet nie próbują wyjść poza 
utarte schematy. 

Nakręcona trzy lata temu „Depresja 
gangstera” oferowała świeży pomysł, jakim 
były groteskowe sesje terapeutyczne szefa 
mafii Paula Viti (Robert De Niro) u psycho 
analityka Bena Sobela (Bily Crysta). Ten sam 
duet aktorski znów pojawia się na ekranie, 
kontynuując formuię komedii opartej na kon 
trastujących osobowościach Jakichkolwiek 
nowych rozwiązań filmowych wyraźnie brak. 

Obaj panowie są o kilka lat starsi. Vit 
Siedzi w więzieniu, gdzi jego życiu zagraża 
niebezpieczeństwo ze strony rywalizującego 
gangu. Wafioso symuluje więc chorabę psy 
<hiczną i to na tyle skutecznie, że dobrodusz. 
ny szef FBI postanawia wypuścić go na wol. 
ność. Jest jednak jeden warunek, a mianowi 
cie tak, że całkowity nadzór i odpowiedzial- 
ność za jego dalze losy weźmie na siebie nie 
kto inny jak dr Sobel. Ten zaś — nieświadomy 
mistyfikacji — na wszystko się zgadza. 

Prawda wychodzi na jaw, ale poniewcza 
sie. Rad nierad Sobel i jego myszkowata żona 
stają przed wyzwaniem udzielenia gościny 
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osobie, która nijak nie pasuje do ich miesz: 
czańskiego sposobu życia. Vini jawi się m 
nie tyle jako groźny przestępca, co jako pro- 
stak i cham. Taka definicja postaci powoduje, 
niestety, obniżenie poprzeczki do poziomu 
tynsztoka. 

Jednym z nielicznych przebłysk 
iiuszowej inwencji jest rozbudowany wątek, 
w którym Viti zostaje zatrudniony jako ekspert 
przy realizacji seńalu o życiu mafi. Na planie 
telewizyjnym jest traktowany jak prawdziwa 
gwiazda, co skrzętnie wykorzystuje, zapew- 
niając sobie wszystkie możliwe prz 

Konfrontację aktorską między De Niro 
a Ciystalem zdecydowanie wygrywa ten 
pierwszy. ego interpretacja postaci Vitiego 
to grana z pokerową twarzą parodia wielu ról 
prawdziwie czarnych charakterów, z jakich dał 
Się wcześniej poznać w kinie. Crystal wtóruje 
mu jedynie odległym echem, najczęściej cho. 
wając się za maską sztucznego uśmiechu. 

Miejmy nadzieję, że po drugim etapie te 
rep wszystkie psychologiczne potrzeby gang: 
Stera zostały już raż na zawsze zaspokojone. 

ZBIGNIEW BANAŚ 








scena. 













Śmiechu niewiele. Duże prawdopodo- 
bieństwo, że liczne depresje scenariu- 
sza mogą wywołać depresję u widzów. 





Magiczne 
buty *** 


LIKE MIKE. USA 2002. Reżyseria: ohn Schulz 
Scenariusz: Jordan Mofiet, Michal Eliot 
Zdjęcia: Shawn Maurer Muzyka: Richard Glbbs. 
Obsada: Li'Bow Wow, Jonatkan Lipnicki, Crispin 
Glover. Dystrybutor: Syrena. Czas: 100 


Góybym był dzieciakiem, oglą- 
dałbym ten film w kółko, est tu 
wszystko, co powoduje, że trzy 
nastoletni chłopcy, zamiast wci 
nać w kinie popcom, rozdziawiają swoje otwory 
gębowe, wydając przy tym dzwięk, który w amery- 
kańskich komiksach zapisywany jet jako „Wow 

Scenariusz jak z „Harry'ego Pottera”; nieszczę 
Sliwa sierota — Cali, zamiast różdżki do czarów 
używa znalezionych na strychu trampek. Ale trampki 
to nie ble jakie. Sam wiełki Michael Jordan hulał w 
nich pod koszem. Magia obuwia sprawia, że Calin 
gra jak MU. Szybko znajduje się w jednej z drużyn 
NBA i staje w szranki ż gwiazdami koszykówki 

Oczywiście nie wszystko idzie gładko. Jest za 
zdrosny kolega próbujący ukraść skarb i iaboliczny 
opiekun pragnący dorobić się na podopiecznym 
W dodatku Calvina chce adopotować aż kika mał 
żeństw — jedno gorsze od drugiego! Nie zdradzę 
chyba wiełkej tajemnicy, jeśli napiszę, że po lcz- 
nych perypeliach wszystko kończy się dobrze. 

Całą historię przyprawione szczypią humoru 
sytwacyjnego i garstką morałów. Na uwagę zastu 
guje przywoka gra młodych aktorów. W rolę Calvi 
na wcielił się Shad Moss, zyl i'Bow Wow — je 
den z najmłodszym raperów w USA. Partneruje 
mu kapitalny Jonathan Lipnicki 

Stuart Malutki", jak zwykle wyzwi 
instynktów macierzyńskich — nawet u mężczyzn 

Solidne kino familjne. A i fanatycy koszy 
kówki gotowi sprzedać swoją matkę za parę 
trampek sygnownych przez Michaela Jordana 
znajdą coć dla siebie. 
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MARCIN STANISZEWSKI 


(zabawna bajka dla fanów koszykówki. 


Welcome 


to Collinwood **+ 
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WELCOME TO COLLINWOOD. USA 2002 
Reżyseria: Anthony Russo, Joe Russo 
Scenariusz Anthony Russo, Joe Russo 
Zdjęcia: isa Rnzler Charles Minsky 
Muzyka: Mark Mothersbaugh 

Obsada: Luis Guzman, Michaci eter, 
Wiliam H. Macy, Patńcia Clarkson, George 
Clooney. Dystrybutor: Best Fil. Czas: 86' 





Niejeden chciałby odnaleźć 
nowych braci Coen, podać 
takim odkcy 
bie zdolniachom 
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dłoń id 
Tym razem taką 
cenci Steven So 
Nie 
miającym sukcesie, ale z czasem, kto wie 

Temu filmowi brak oddechu przez 
miar miłości da starego kina, uc 
inąd budzącego sympatię. Uż 





djęli jako prod 
19h i Gex 
a razie mówić o j 





Clooney 




















ie ch 


ny schemat przeżywał swe wi le 

latach 40. i 50. Jest to historia wielkiego 
skoku, który poszedł żle. Ale nie ma to wy 
miatu tragiczne cznej „Asfalto 
wej 








k w kaś 








ungli” Johna H 


na z 1950 roku, 











bo włamywacze okazują się kompletnymi 
amatorami powodującymi serię katastrof 
isą wtym rożczulający. 





Scenariusz oparto na kasowym filmie 
Mario Moniceliego „Sprawcy nieznani 

z Vittorio Gassmanem i Marcello Mastroian- 
nim, który był w rodzimym kraju tak popu. 








lamy, że w trzydzieści lat po premierze 
1988 roku, zrealizowano jego kontynuację. 
A potem (bez sukcesu) wystawiono na pod 
stawie fimu broadwayowską sztukę. 


Bracia Russo akcję filmu osadzili na ro 
botniczych przedmieściach Cleveland, gdzie 
niewiele się zmieniło od czasów kryzysu 
latach 70, Jednak zanurzenie akcj 
istym bezczasie powoduje, że nie spo 

















sób się sp rzejąć kłopotami bohate 
które zajmują tu wiele miejsca. Ci po 
<zdwi przestępcy mimo wysiku aktoró 
charakterystycznych przypominają prze! 





Inie 

















wane postaci z obyczajowej fars 
onsekwentny i celowo anachro- 
niczny sposób opowiadania i styl operator- 
ski nie prowadzą zbyt daleko. Pełna wery 
pomina kino złotej ery Kol 
a się tu też modnej wulgarności 
w przypadku 
wa enudycja była punktem wyjścia d 
Stworzenia ze znanych elementów 
stej, iepokojącej wizji, Bracia Russo propo. 













ci Coen filmo. 

















nują tylko zabawę, bardzo sympatyczną, 








ale pozbawioną większego znaczenia 
laczego tak się stało? Jedna z możli 
wych odpowiedzi to ta, że gdzieś wrazz  — 





nadejściem ery Spielberga i nastania fascy. 

nacji techniką ciągłość hollywoodzkiej trady. - 

cji została mocno nadwyrężona. | potrzeba — 

talentu na miarę Coenów czy Soderbergha, 

by do niej skutecznie powrócić = 
TOMASZ JOPKIEWICZ 















Miłość do starego kina wydała śred- 
nio smaczne owoce. 


ALMODOVA 
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STAR TREK: NEMESIS 
USA 2002 

Reżyseria: Stuart Baird 
Scenariusz: John Logan 
Zdjęcia: Jeffey L Kimball 
Muzyka: Jeny Goldsmith 
Scenografia: Herman 
Zimmerman 

Obsada: Patrick Stena, 
Jonathan Frakes, Brent 
Spinet Tom Hardy, Ron 
Perlman, LeVar Burton 
Dystrybutor: UIP 

Czas: 116: 


92 FILM marzec 2003 








„Star Tek" — opowieść 

o międzygalaktycznych po- 

dróżach i konfliktach — to 
Arneryce już jeden z mi- 

tów kultury masowej. Zresztą cykl kinowy 

i seal telewizyjny osiągnęły światową popis 

larmość, Począwszy od 1966 roku zarobiono 

na tym przedsięwzięciu ok. 800 milionów do. 

larów, a doszły jeszcze do tego milardowe 

zyski ze sprzedaży książek i gadżetów. 

Od 1998 roku działa też w Las Vegas 
ogiormny park „Star Trek: The Experience” 

W ciągu tego czasu trafły do niego prawie 
3 miliony odwiedzających. 

Ale działające od ponad 30 lat przedsię: 
biorstwo „Star Trek" ma ambicje zdobywać 
nową publiczność, nie zaniedbując dotychcza 
sowych wielbicieli kosmicznego cyklu stwo. 
rzonego przez Gene'a Roddenberry'ego. 

Akcja „Star Trek: Nemesis" rozpoczyna 
się w chwili, gdy kapitan U.S.5. Enterprise 
Jean Luc Picard (Pawick Stewan) czuje się już 
zmęczony wieloletnim pełnieniem pokojowej 
misji we wszechświecie. Jednak służba wy 
maga od niego nowych zadań. W drodze do 
Berazed statek zostaje zawrócony, gdyż Picard 
otrzymuje wiadomość, że Romulanie, dotych. 
«zas zaciekli wrogowie kosmicznej Federacji 
strzegącej pokoju, zainteresowani są paktem 
antywojennym. Nowy Praetor, czyli przywód. 
«a Romulan, głosi, iż zerwie z błędną polityką 
prowadzoną przez władców planety Romulus. 

Po przybyciu do Neutralnej Strefy kapitan 
przekonuje się, że nowy Praetar nie jest Ro 
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Star Trek: Nemesis 


mulusem, lecz. repliką Piarda o imieniu 
Shinzon (Tom Hardy). Shinzon miał posłużyć 
Romulanom do ataku na Federację, lecz póź 
ofano się z tego planu, a Shinzon 
słany został na planetę Remus. Odzyskał jed 
nak złowrogą moc dzięki tajemniczemu Vice- 
royowi (Ron Perlman), wrócił na planetę Ro: 
mulus i podporządkował sobie swych stwór 
ców. Teraz, mając niszczycielską broń, zagraża 
nie tylko U.S,5. Enterprise 

Motorem akcji jest tu konflikt między 
bohaterem znanym ze swej odwagi i szachet 
mości a czarnym charakterem. Śmienelnym 
wrogiem Picarda uczyniłem jego negatywną 
kopię, sobowtóra zdecydowanego na wszystko 
— wyjaśniał scenarzysta John_ Logan (nomino. 
wany do Oscara 2a scenariusz „Gladiatora') 

Reżyserię powierzono Stuartowi Bairdowi, 
który odnosił wielkie sukcesy jako montażysta 
(dwukrotna nominacja do Oscara), a samo- 
dzielnie wyreżyserował dwa filmy akcji 
„Krytyczną decyzję" z Kurtem Russellem oraz 
„Wydział pościgowy”, którego gwiazdami byli 
Tommy Lee Jones i Wesley Śnipes. Przed roz- 
poczęciem zdjęć Stuart Baird odbył „szkolenie” 
polegające na dokładnym przyjrzeniu się dwu 
poprzednim filmom cyklu — „Star Trek: First 
Contact" i „Star Trek: Insurreclion" 

- Zdałem sobie sprawę, jak wielkiej precj- 
aji i reżyserskiej fachowości wymaga ta kos. 
miczna baśń i byłem pełen obaw — zwierzyi się 
Baird. — Ale gdy obok mnie stanął Patrick Ste- 
wart w kultowym uniformie kapitana Picarda, 
nie mogłem odmówić (sw) 


niej w 


























Księga 
dżungli 2 


THE JUNGLE BOOK 2. USA 2003 
Reżyseria; Steve Trenbith 

Scenariusz: Karl Geuis 

Muzyka: Joel McNeely 

Obsada dubbingowa: Jan Prochyra, 
Marek Molak, Sebastian Machalsk, 
Zuzanna Gala, Jan Machalski, Jerzy Zelnik 
Dystrybutor: Syrena. Czas: 72 





Najlatwiej jet zdobyć widzów, 
ę. pokazując im kontynuacje 
przygód ich ukochanych 
bohaterów. Dotyczy to szcze 

gólnie dzieci. Nowa disneyowska „Księga 
dżungli” to nowe przygody, ale w duchu 
starej ekranizacji 

Mowgli dorasta! Reżyser filmu Steve 
Trenbirth postanowił pokazać problemy chlopca 
związane z jego wkraczaniem w świat doro- 
stych. Mowgli staje przed trudnym dylematem 
—z jednej sttony ciszy się, że zyskał nową 
rodzinę, a z drugiej jednak tęskni za życiem 
w dżungli. Najbardziej brakuje mu starego 
przyjaciela — niedźwiadka Baloo. Baloo też 
bardzo tęskni za Mowglim, ale mądra pantera 
Bagheera | patrol soni pilnują, by niedźwiadek 
nie zakłócał spokoju chłopca. Niestety — nie 
tylko on tęskni za Mowglim. Na małego czyha 
również okrutny tygrys Shere Khan, a także 
ludzie z wioski, którzy przeczesują dżungję 

Amerykańska premiera pierwszej „Księgi 
dżungli” odbyła się w 1967 roku, do Polski dotar 
la dopiero w połowie at 90. Była to ostatnia peł- 
nometrażowa animacja, nad którą pracował 050 
biście Walt Disney. Może dlatego jego wytwómia 
podchodzi do kontynuacji flmu z takim nabożeń 
stwem. A może dlatego, że chyba wszystkie dzie- 
ci na świecie kochają Mi (AP) 


OMÓWIENII 











Show 


W pne 2103 


Polska 2002 
Reżyseria 

1 scenariusz: Maciej 
Ślesicki 

Zdjęcia: Andrzej 
Ramlau 

Muzyka: Przemysiaw 
Gintrowski 
Scenografia: Dorota 
Ignaczak 

Obsada: Cezary 
Pazura, Jerzy Stuhi 
Dorota Segdh, 
władysław Grzywna, 
Joanna Pierzak, Marcin 


Dorociński i imi 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 120 


28 dni później 


1 Angielski reżyser Danny Boyle, 





Ktoś morduje po kolei uczestni 
omóWiENiE *5" rei show. program trwa, 
wszyscy żyją w lęku, a główi 
podejrzanym jest nasz (pozytyw. 
ny oczywiście) bohater Czarek (Pazura. Czarek est 
drobnym oszustem, kóry wpadł w poważne tara 
pały lego dziewczyna Beatka — nie trzeba doda- 
wać, że z mafijnej rodziny — jest w ciąży, więc 
„odzina” ściga ojca. Muszą uniknąć skandalu. 
Czarek ucieka, ale przed mafią uciec się nie 
da, no chyba że do telewizji Zbawiennym oka: 
zuje się nabór do nowego reality show. Wraz 
z dziewiątką innych kandydatów staje do walki 
© dwa miliony złotych. Kiedy rozpoczyna się se 
ra tajemniczych morderstw, Czarek zostaje oczy- 
wiście głównym podejrzanym. Na oczach telewi. 
dzów trwa wyścig nie tylko o sławę i pieniądze, 
ale także o życie 
Temat reality show trafi do filmów na całym 
kle są to historyjki kryminalne, które 
różnią się od innych właśnie umiejscowieniem 
w domach zwierzeń, Mieliśmy tego przykład 
w jednym z ostatnich filmów z Robertem de Niro 
„Showtime”. 
Pomysl na „Show” jest tyeż ciekawy, co ry 
zykowny. Ciekawy, bo Pazura już raz się w po- 














W promien: 14.05 


dobnej (a nawet bardzo podobnej) roi spraw- 
dzi. Był przecież głównym podejrzanym sei 
morderstw, kiedy spokojnie pracował jako tak 
sówkarz pod nazwiskiem Kiler 

1 z tych samych powodów pomyst na 
„Show” jest ryzykowny, bo trudno będzie Pażu: 
rze wyjść poza schemat „Klera”. Miejmy nadzie 
je, że nie będzie to jedynie powtórka tamtej roli 
Udział Jerzego Stuhra i Doroty Segdy jest tu bar- 
dzo obiecujący. Ślesicki zresztą zawsze zatrudnia 
sprawdzonych aktorów — casting do „Sho! 
trwał ponad pół roku. 





Reżyser nieraz wypowiadał ię na tema te 





lewizyjnych programów typu reality show, za-  — 


wsze podkreślał, że to świetny temat na film 
— Jestem przekonany — mówił „Rzeczpospolitej: 

- że jeśli ktoś powie w telewizji, że popelni sa 
mobójstwo, to ludzie włączą telewizory i zast 
grą przed ekranem w oczekiwaniu. Powiedzą, 
że to obrzydliwe, ale obejrzą. 

Jeżeli więc udało się Ślesickiemu zrobić film 
który nie jet tyko zbiorem gagów, z lekkością 
której zabrakło „Sarze”) oraz bez zadęcia (co udało 
mu się w „Tato”), to będzie co oglądać. (AP) 








czej 








twórca „Trainspontiną” i „Płyt 
kiego grobu”, był ogromnie za- 
skoczony, gdy producent An. 
drew MacDonald przysłał mu scenariusz „28 dni 
później”, Boyle nie jet wielbicielem kina grozy, 
jednak nie odrzucił oferty, gdyż pomysł tego fi 
mu odbiega od konwencjonalnych sposobów 
straszenia publiczności. 

— Wampiry, duchy, przeklęte miasteczka to 
zabawa nie dla mnie — stwierdził reżyser — Jed 
nak w tym projekcie nie chodzi tlko o klimat 
napięcia i budzenie gwałtownych emacji 

Punktem wyjścia fabuły jest akcja angielskich 
bojowników o prawa zwierząt. Ekolodzy włamu: 
ją się do laboratorium naukowego i uwalniają 
przetrzymywane tam szympansy. Nie zwracają 
uwagi na ostrzeżenia, że niektóre z nich zarażo 
me są tajemniczym wirusem. Pierwszymi ofiarami 
zarażonych małp padną ich oswobodzicele 

Mija 28 dni. W jednym z londyńskich szpitali 
spotykamy Jima (Cilian Murphy). Właśnie obudził 
się ze śpiączki. Wkrótce odkrywa, że szpital jest 
opuszczony. im przemierza ulice Londynu, który 
przypomina wyludnione miasto. Ledwie uchodzi z 
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228 DAYS LATER 
Wlk: Brytania 2002 
Reżyseria: 

Danny Boyie 
Scenariusz: 

Alex Garland 

Zdjęcia: Anthony 
Dod Mantle 
Muzyka: John 
Murphy 
Scenografia: 

ark Tikiesiey 
Obsada: Cilian 
Murphy, Nzomie 
Has, Noah Huntle, 
Christopher Eeceston, 





Katastrofa opi Z 


czasów — wyznał Danny Boyle. 
sana w filmie spowodowana jest przez wirus 
„psychologiczny”. Trudno nad nim zapanować, 


życiem, gdy nagle atakują go obcy ludzie, których 
zachowania zupełnie nie pojmuje. 
Znajduje bezpieczne schronienie dzięki Sel 


aiz Syrena "ie (Naomie Hanis) i Markowi (Noah Huntley). bo wyzwala agresję, która jest częścią ludzkiej ——— 
Gas: 114” Od nich dowiaduje sę o rozprzestrzeniaącej ię psychiki. W dzisiejszym pelnym napięć świecie, E 





wśród ludzi „epidemii agresji" zapoczątkowanej 
przez szympansy. Wirus przenoszony jest przez 
krew i niemal natychmiast budzi w zakażonej 
osobie zabójcze instynkty. Epidemia pustoszy An 
glię i przenosi się do innych krajów. Grupka bo- 
haterów rozpaczliwie walczy o przetrwanie. 
Chcemy, by ta opowieść połączyła horror 
spod znaku science fiction z metaforą naszych 


zwłaszcza w wielkich miastach, wszędzie styka- — 
my się z agresją. Wyraża się ona w codziennych, 
normalnych" kontaktach między ludźmi. - 
Znany operator Anthony Dod Mantle użył 
do zdjęć cyfrowej kamery wideo, by nadać re 
alizm tej histori, by nabrała ona charakteru dra 
matycznej, reporterskiej relacji o ludziach, którzy — E 


ocaleli z zagłady. (sw) E 
= j 
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JACEK SZCZERBA %% 
W „Solaris” Soderbergha dostrzegam dwie rzeczy: suge. 
stywną atmosferę i problem mężczyzny, który straci ukocha- 
ną żonę. Ale czy o tym jest „Solaris” Lema? Nie sądzę 
Clooney przypomina sobie i cierpi, jeszcze raz sobie 
przypomina, jeszcze raz i jeszcze raz. W kinie marzyłem tylko 
© jednym — żeby to się wreszcie skończyło. 

















FILMY ZAROBIŁY: 


—— (stycznia - 6 lutego 2003) 





TOMASZ JOPKIEWICZ kkk kk 
Podziwiam odwagę Soderbergha, który nakręcił „Solaris 
wbrew wszelkim współczesnym modom i manierom, używa” 
jąc zdumiewająco prostych środków wyrazu. Uzyskał też 
wszystko, co najlepsze, od swoich aktorów. Jest to triumf 
umiaru i przejrzystości stylu nad pretensjonalnością i holy- 
woodzką tandetą. Nic dziwnego, że Lem jest zadowolony. 





—- USA wim aim, M Polska „i „Jia, Te um taeiie 
pw w ima ŚŚ 





2 ZŁAP MNIE, JEŚLI POTRAFISZ 


6 ABOUT SCHMIDT 
8 NATIONAL SECURITY 


10 MAID IN MANHATTAN 


ZESZŁOROCZNE REMANENTY 


IŚCIENI: DWIE... 


4 POROZMAWIAJ Z NIĄ 


8 THE RING 


10 DZIEWCZYNA Z ALABAMY 





HITY NIE ZAWIODŁY 





W pierwszej dziesiące tyko trzy tytuł premierowe Pozostałe siedem ta my, które pojawiły 
się na ekranach jeszcze w zeszłym roku. jepsza prmiea styczna, komedia o nowożeńcach 
„Just Hamed”, dopiero a trzecim miejscu. Chicago” dięki Oscarom pewnie poprawi 
jeszce wyniki. Ża nim „Kangaróo Jach” — komedia sensacyjna, tóra miała naeszeotwa 
ce styczna (2 ml darów). Szósta pozycja przypadła kałenemu kandydatowi a Ocarów 
iadobpwcy dwóch Złotych Globów — „Abowt Schmidt z Jackiem Wichlkonem i Kathy Bates 
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Nie jes niespodzianką, że bity przyciągnęły jużdo kin w sumie ponad 2 miliony widzów i zajmują pierwsze miejsca w zestawie 
ni. Oba filmy, wyświetane s zresztą w rekordowej licabie kopii (odpowiedni 126 i 35) wyraniezdstansowały pozostałe 
tytuł Trzeci film na liście, „A. mia” z Eminemem, zebra trzecią część widowni „Włady Pieiiei" Czwarte miejsce „Poroz- 
mawiaj z ią Pedr Almodirara z lisa 20 tys widzów zawdzięcza na pewna sławie reżysera i bardzo dobrym ocenom kryty 
ków takie uznaniu go za najlepszy film europejski. Kada świetnie radi sobie „Ed, już trzai miesiąc w pierwszej dziesiątce, 
który zanotował 36-procentowy wańst widowni w stosunku do grudnia 2003. 


Hszukc 





EJ 


Cud przeklęty 


Dlaczego cała ta historia z tytułowymi stygmatami przytrafia się młodej ateistce, której słowo „testament" bardziej kojarzy 
się z ostatnią wolą zmarłej staruszki, niż Pismem Świętym? 





Film „Stygmaty" w reżyserii Ruperta 
Wainwrighta wywołał lawinę komentarzy. 
Mówiono o kontrowersjach, mówiono 
o protestach, mówiono o stanowisku 
Kościoła. Natomiast mało zostało po 
wiedziane o samym filmie. A szkoda. 
Główna bohaterka - Frankie Paige żyje 
od imprezy do imprezy. Niespodziewanie 
na jej ciele zaczynają pojawiać się rany 
podobne do ran ukrzyżowanego Jezusa. 
Wszyscy uważają, że dziewczyna oka- 
lecza się sama i podcięte nadgarstki to 
nic innego, jak nieudana próba samo- 
bójcza. Jedyną osobą gotową jej pomóc 
jest ksiądz Andrew Kiernan. 

Niby łatwo przewidzieć jak to się wszy- 
stko potoczy dalej. Jednak gdy na 
ekranie pojawiają się tak 
doskonali 
aktorzy, 
nic nie s 
jest sztampowe. 

W roli Frankie wystąpiła Patricia Arqeutte 
- aktorka, która z taką samą przyjem- 
nością i taką samą finezją potrafi zagrać 
mroczne bohaterki sennych koszmarów 
Davida Lyncha, jak i nierozgarnięte blon- 
dynki w głupich, choć śmiesznych kome- 
diach Adama Sandlera. Natomiast fil- 
mowym księdzem jest Gabriel Byrne, 
który w tym samym roku wcielit się 
w dwie krańcowo różne postacie - du- 
chownego w „Stygmatach” właśnie i za- 
raz potem - samego szatana w „I stanie 
się koniec..." Jak Byrne wspomina nie 
było to bardzo trudne, tym bardziej że 
grając obydwie te role nosił dokładnie te 
same garnitury zna- 
nego włoskiego pro- 
jektanta. 

Inną ciekawostką 
jest fakt, że uży- 
to w „Stygmatach” 
zdjęć nakręconych 
do filmu „Pociąg 
z forsą". Uważny 
widz może wych- 
wycić, że choć 








Frankie 
w Pittsburghu to podróżując metrem 
przejeżdża na przyklad pod Muzeum 


mieszka 





Metropolitan w Nowym Jorku. 

Dodatkowym atutem tego filmu 
jest z pewnością ścieżka dżwię- 
kowa. Za muzykę odpowiedzial- 
ny był Billy Corgan, wtedy je- 
szcze związany z nieistniejącym 
już dziś zespołem Smashinż | 
Pumpkins, a na soundtracku 
pojawiają się piosenki 
Davida Bowie, Bjork i Sinead 
O'Connor. 

„Stygmaty” 
neleżą do 
teresujące- 
go nurtu 
„filmu 


m.in. 










z kluczem”; filmu, który powinno się obej. 
rzeć przynajmniej dwa razy, żeby za 
drugim, znależć odpowiedzi na nurtujące 
widza po pierwszej projekcji pytanie 
DLACZEGO? Dlaczego 
cała ta historia z ty- 
tulowymi stygmatami 
przytrafia się młodej 
ateistce, której słowo 
„testament* bardziej 
kojarzy się z ostatnią 
wolą zmarłej starusz- 
ki niż Pismem Świę- 
tym? Dlaczego właś- 
nie ona doświadcza ran _ „zarezer- 
wowanych” jedynie dla ludzi glęboko 
wierzących? Dlaczego ma wizje? | wresz- 





cie, dlaczego Watykan chce zatuszować 
całą sprawę? 

W scenariuszu Toma 
Lazarusa (autora m.in. 
perypetii  Aniolków 
Charliego - jeszcze 
w 1976 roku!) nawet 
najbardziej od siebie 
oddalone tematycz- 
nie wątki w końcu 
łączą się przynosząc 
nieszablonowe roz- 
wiązanie. Natomiast 
Rupert Wainwright, 


niegdyś reżyser teledysków i rekla- 
mówek, potrafi jak mało kto operować 
kolorami i wy- 

korzystywać 

techniki 





montażowe, by 
zbudować klimat każdej sytuacji. | tak 
jak malarstwo religijne ma swoje prawa, 
odpowiednie kolory szat przypisane są 
apostołom i świętym, tak i Wainwright 
wykorzystuje barwy w celu pokazania 
charakteru i emocji swych bohaterów. 
Dzięki jego kunsztowi WIDZIMY zderze- 
nie dwóch kultur - niemalże śred- 
niowiecznej, reprezentowanej przez skos- 
tniały, zhierarchizowany i bezduszny 
Watykan oraz dodatkowo przez biedny 
lud Brazylii masowo czekający na cud, 
a po przeciwnej stronie jest współczesne 
amerykańskie miasto, gdzie nie ma 
miejsca na konwenanse i ambicje - dla 
Frankie i jej koleżanek najważniejsze jest 
życie z dnia na dzień, zabawa, wygląd, 
nowy chłopak.... | choć na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że łatwo ocenić, który 
z tych światów reprezentuje dobro, który 
zło, to drugie spojrzenie zmusza do 
myślenia, do rewizji pierwszej opinii, 
a nawet do zmiany zdania. 


Stygmaty - premiera w HBO 22 marca 
2003; godz. 22:00; II emisja - 27.03.; 
godz. 00:05 

Monika Barszcz 


Artyku sponsorowany 


DHL EL LUKA 











do kina w 2002 Prawie 350 mln złotych, które w minionym roku 
Polacy zostawili w kasach kin, to nawet nie czwarta 


—— NASZA MAŁA KASA część wpływów samego „Spider-Mana" w USA. 


W sumie jednak rok 2002 nie był zły. Do 
kin przyszło prawie 
wynikiem nieznacznie tylko gorszym od ze- 
szłorocznego (26,3 mln) 








mln widzów, co jest 





CZOŁÓ 
Gzolowe miejsca w zestawieniu najlep- 
szych filmów okupują produkcje amerykań- 
skie. Listę otwiera „Władca Pierścieni. Druży- 
na Pierścienia”, który zgromadził 2, 
wą widownię. Tuż za nim znajduje się „Harry 
Potter i kamień filozoficzny”, który miał tylko 





miliono- 





nieznacznie mniejszą liczbę widzów 
wyniki są o prawie 5 mln złocych gorsze, bo 

4 jest o film z kategorii dla dzieci. 

ca "Trzecie miejsce zajęła nsta” Andrzeja 


WRZUCA Wajdy — największy polski sukces 2002 roku 
Drużyna Pierścienia 








- której niewiele zabrakło, aby osiągnąć 2 mln 
Romana Polańskiego 








z widzów. Czwarte przypadło „Pianiście 


ol 


słusznie uznawanemu za największy sukces minionego roku. 
Piąte miejsce zajęły „Gwiezdne wojny: Atak klonów”, których 



































= DYSTRYBUTOR HPA WDZOMIE ona 
8 cowe majowy debiut wymuszony przez datę premiery światowej 
1 WŁADCA PIERŚCIENI. DRUŻYNA... | WARNER | 36 291 261| 2 522 468 | 15.02.2002 i walkę z pirutami przeszkodził w zgromadzeniu milionowej wi- 
2 HARRY POTTER I KAMIEN FILOZ.. | WARNER_| 31 341 668] 2 510 368 | 18.01.2002 downi. Dalsze miejsce zajmuje „Piękny umyst”, wydany zaled- 
SZBEIE VSION | 21 980488] 1958956 | 04.10.2002 wie w 38 kopiach, któremu w długim życiu na ekranach pomo- 
—-- „WABĘ SYRENA_ | 14.601 213) 1 153 740 | 06.09.2002 gły Oscary. Przebojowa „Epoka lodowcowa” zaskoczyła świet- 
5 GWIEZDNE WOJNY: ATAK... SYRENA |12514955| 867 506 | 16.05.2002 nym wynikiem, wyprzedzając inny film przeznaczony dla młod- 
6 PIĘKNY UMYSŁ UP  |11186136| 751015 | 01.03.2002 szej widowni — drugą część przygód „Asteriksa i Obeliksa” 
- 7 EPOKA LODOWCOWA SYRENA | 8957345] 708791 | 06.07.2002 
8 ASTERIK | OBELIX: MISJA... sPl_ | 8781989| 668363 | 07.19.2002 KA KLAPA 
9 RAPORT MNIEJSZOŚCI SYRENA | 7212230| 496000 | 20.09.2002 Pierwszy rzut oka na obie dziesiątki najlepszych filmów 
10 KARIERA NIKOSIA DYZMY VISION | 6020551| 404558 | 15.03.2002 2002 roku — polską i amerykańską (w poprzednim numerze) 
11 DZIEŃ ŚWIRA VISION | 5971779| 403568 | 06.07.2002 — pokazuje, że widownie nie różnią się zbytnio gustami. 
12 ZNAKI SYRENA | 5849383| 417811 | 11.08.2002 W zestawieniach przeważają filmy familijne, przygodowe 
13 SPIDER-MAN WARNER | 5598089| 442 910 | 01.03.2002 i fantastyczno-naukowe. W naszych kinach okolo 25 proc. 
14 CHOPIN — PRAGNIENIE MIŁOŚCI | CINEMA | 5626082| 408 605 | 01.06.2002 wpływów zgromadziły filmy polskie. Największy udział miały 
- 15 E=MCZ BEST FILM | 5452805| 400352 | 23.08,2002 oczywiście „Zemsta” i „Pianista”. Popularne były też komedie: 
16 POTWORY I SPÓŁKA SYRENA | 5350781| 444026 | 01.02.2002 „Kariera Nikosia Dyzmy” Bromskiego. „Dzień świra” 
17 AMELIA GUTEKFILM | 4956 759| 349 046 | 19.10.2001 Koterskiego i „E=me"" Lubaszenki. Spory wkład wniósł też 
= 18 FACECI W CZERNI 2 WARNER | 4725113| 340831 | 02.08.2002 „Chopin — Pragnienie miłości” Jerzego Antczaka, ale jego wyni- 
49 1NNI MONOLIH | 4670358| 305 957 | 04.01.2002 ki należy uznać za, jeśli nie największą klapę minionego roku, 
20 BYŁ SOBIE CHŁOPIEC up | 4596722] 314002 | 05.07.2002 to przynajmniej — największe rozczarowanie 
= WIDZOWIE Z K 
=ilmvy lekie Krytycy okrzyknęli najlepszym filmem „Dzień świra”, 
— Z Z OSTRYBUIOR WPW WDZOWIE 00 AA ay zaś największą pozytywną niespodzianką był film Piotra 
1 ZEMSTA YEBRE| TEASEE EGAN Trzaskalskiego „Edi”. Widzowie — eo rzadko się zdarza 
— RASTA SRANIE AA 601.213|11:183 740 | 06092062 - podzielili ich zdanie. Miniony rok nie przyniósł żadnych 
3 KARIERAUNIKOSIA DYŻNY I EGREINGGZES SEED poważnych zmian w przyzwyczajeniach Polaków dotyczących 
TOZENSWIEA VS | -SOZIWIO AOS SKE OTOGZDGZ chodzenia do kina. Najgorszymi tygodniami dla branży 
— 5 CHOPIN = PRAGNIENIE MIŁOŚCI | M CINEMA |" 5626 082) * 442 910 [01.03.2602 okazały się tradycyjnie tygodnie świąteczne (Wielkanoc 
BNETTEH TEETWRZEK IZ AWŚTECA weekend majowy, Wszystkich Święrych i Boże Narodzenie). 
Święta spędzamy z rodziną i żadna sila nie zaciągnie nas do 5 
--- EB ż SB. ZRAJSASS | RZŁASJESEA| I LOZO0Z kina, Najpopularniejsze były tygodnie z premierami najbar- 5 
HEZEZ EWC MCLARENA AOS AAA dziej oczekiwanych filmów („Harry'ego Portera”, „Władcy 
SSE MORON GAZY SA BASYLBAR ZLORZROZ Pierścieni” czy „Pianisty”). Zdecydowanie wolimi też cho- 
10 TYTUS, ROMEK I ATOMEK SYRENA | 1224148] 110221 | 22.03.2002 ellira ijasteni 

















dzić do kin zimą i na przełon 
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JESZCZE NA EKRANACH 





redaguje ELŻBIETA CIAPARA 














—--—— 8. mila *k* 














DRAMAT 


Kolejny buntownik z wyboru — młody Jimmy 
dosaje od życia w kość, ale sę nie daje. Je- 
go lekarstwem na wszystkie problemy jest 
hip hop. Być może dzęki muzyce uda mu się 
wyrwać z get i życiowej szarzyzny Na 
szczęście film nie stawia kropki nad „i* i nie 
funduje nam kolejnego, po hollywoodzku 
krzegiącego, finału Nie przybliża jednak tak- 
że świata hip hopu i nie wyjaśnia fenomenu 
popularności tej muzyk. „8. mia" to film da 
fanów Eminema, który złym aktorem nie jest, 
ale lepiej sprawdza ię z mikrofonem w ręku 
USA 2002. Reż.: Curtis Hanson. Wyk.: 
Eminem, kim Basinger Michael Shannon. 





Eureka *k** 

Bogate pod względem treści, oszczędne 

w formie, studium chorej duszy. Wiwisekcja 
nieco w stylu „Bez lęku" Wera, bardziej jed: 
mak doiekliwa i niedbająca o komfort psy. 
<hiczny widza, Na południu Japoni zostaje | 
porwany autobus, Terrorysta zabja wszyst 

kich pasażerów, poza dwójką nastolatków 

oraz kierowcą, Dwa lata późnej uratowani 
wyruszają w podróż, tóra ma spelnić rolę 
katharsis 

Japonia 2000. Re: Shinji Aoyama. Wyk: Koi 
*akusho, Aoi Miyazaki, Masaru Miyazaki. 











Fanny i Aleksander ****** 
„Przywileje dzieciństwa: poruszać się bez 
przeszkód między magią i owsanką, między 
bezgranicznym strachem i galopującą rado- 

ścią”, Tak Bergman określił przesłanie „Fanny 

i Aleksander”, jednego z najbardziej osobi 

stych filmów w jego twórczości. Odwoluje 

się w nim do swoich wspomnień z dzieciń. 

twa. W rodzinną sagę z początków XX wie- 

ku wpisał opowieść o dojrzewaniu, rozprawę | 
na temat poszukiwania Boga | sensu życia, | 
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a wreszcie pochwałę radości życia Piękne, 
poetyckie kino, które nigdy sę nie zetarzeje 
Szwecja-RFN-Francja 1982. Reż: Ingmar 
sergman. Wyk: Beri Guve, Eva Frling. 
Gunn Waligren 


Frida *** 

Nie przeczę, Salma Hayek wygląda wyjątko- 
wo malowniczo w strojach Fidy Kahlo (choć 
aktorsko jet zalednie poprawna). Muzyka 
buduje nasró, film jet piękny wizualnie, 
świetnie udala się stlzacja poszczególnych 
scen na obrazy Kahlo Ale sam flm nie wy. 
kracza poza schemat biografii w hollywondz: 
kim wydaniu. Na życiu i twórczości Kahlo za: 
ważyła jej walka z cierpieniem i kalectwem. 
film o to cierpienie ledwie się ociera, zado- 
walając się śledzeniem życia miłosnego Fry. 
USA 2002. Reż Julie Taymor. Wyk.: Salma 
Hayek, Alfred Molina, Geoffrey Rush. 


K-19 kk 

Kolejna hstaia z zimnej wojny, inspirowana 
autentycznymi wydarzeniami. Na radzieckim 
okręcie podwodnym dochodzi do awari reak- 
tora atomowego. W każdej chwil może dojść 
do eksplozj, a wtedy Il wojna światowa mu 
rowana. Załoga próbuje zapobiec katastro 

fe... Wbrew temu, co się pisze, Ford w moli 
dowódcy okrętu wale niejest taki drewna. 
my, sam flm wcale nie taki ciężkostrawny. 
Jednego tyko nierozumiem — dlaczego na- 
kiędli go Amerykanie, a nie Rosjanie? 

USA 2002. Reż: Kathryn Bigelow. 

Wyk: Harrison Ford, Liam Neeson, 

Sam Sprueli, Peter Sarsgaard. 


Kocha, nie kocha *** 

Zaczyna się jak komedia romantyczna, koń 
czy jak dramat. Młoda malarka Angelique 
zakochuje się w żonatym lekarzu. Na począł: 
ku wydaje się, że szczęśliwie; wkrótce jednak 
dowiaduje się, że nie ma szans na wzajem 
ość. Największą zaletą filmu est jego cieka- 
wa forma, Najpierw poznajemy historię 

z punktu widzenia dziewczyny, potem 2 per 
spektywy mężczyzny, Z zaskoczeniem stwier- 
dzamy, że są to dwie różne historie i tyko 
jedna z nich może być prawdziwa. Audrey 
Tautou rozczarowuje. Kolejny raz odgrywa 


„Amelię, co zaczyna być nużące, (86) 
Francja 2002. Reż: Laetitia Colomb 
Wyk: Audrey Tautou, Samuel Le 
belle Carre. 








Niewinność ***** 

Love story bez nadmiaru słodyczy, alei bez 
nieporzebnego dramatyzmu. Banalna fabula 
przedstawiona w tak ciekawy sposób, że 
tudno sę nie wzruszyć. To historia zakocha 
nych którzy rozstają ii spotykają ponownie 
po pięćdziesięciu latach Uczucie odżywa, co 
wiąże się z mnóstwem kłopotów. Obydwoje 
są już przeceż w zaawansowanym wieku 
Mają dzieci, on jest wdowcem, ona — mężat: 
ką. Bardzo dobre aktorstwo, piękna scenogra- 
fa i dopracowany scenariusz (AG) 
Australi-Belgia 2000. Reż.: Paul Cox. 

Wyk Julia Blake, Charles „Bud” Tingwel 
kcistien Van Pelicom, 


Pianista k*** 

Ekranizacja wojennych wspomnień Włady. 
sława Szpilmana, który całą okupację ukry- 
wal się w różnych miejscach Warszawy. Dra- 
mat jednostki na te zagłady miasta. Znako- 
mici aktorzy, wspaniałe zdjęcia, wstrząsający 
temat. Dla jednych „Pianita” to skończone 
arcydzieło, dla innych Alm niepozbawiony 
pokrięć. Zobaczyć jednak rzeba koniecznie. 
Polska-Niemcy -Franca 2002. Reż Roman 
Polański. Wyk.: Adrien Brody, Emili Fox, 
Thomas Kretschmann. 


Pochwała miłości **** 

Kino w kinie, bo intryga obraca się wokół 
przygotowań do sfimowania miłosnej histori. 
Intryga nie jst jednak ważna Bo „Pochwa- 
ła.” to zbiór refeksji Godania na temat mił 
Śći starzenia się i przemijania, naszego sto- 
sunku do przeszłości i do histori. Czuć niechęć 
do amerykanizacji życia i kultury masowej, 

w tym niechęć do holywoodzkih superpro- 
dukcji. Przy okazji Godard eksperymentuje 
zformą i flmowym językiem — nie zawsze 

z powodzeniem, ale niezmiennie inspirując. 
Francja-Szwajcaria 2001. Reż: Jean-Luc 
Godard. Wyk: Jeremy Lippman, Bruno 
Putzulu,Cecile Camp. 


Pokój syna **** 

Rodzina w obliczu tragedii — ginie syn rodzi- 
ce i siostra muszą nauczyć sę żyć beż niego. 
Film Moreniego to poruszający zapis zmagań 
rodziny z rozpaczą, żalem i poczuciem pustki. 
lego stę jest prostota i szczerość, z jaką z0- 
stała potraktowana zarówno sama tematyka, 
jaki bohaterowie. Morei nie obawia się bu- 
dzić slnych emocj, bo w jego filmie to one 
są najważniejsze, 

włochy 2001. Reż: Nanni Moreti Wyk: Nan- 
mi Morei Laura Morante Jasmine Tinca. 











Porozmawiaj z nią xkk** 
Dwie nieprzytomne kobiety I ich dwóch 
wielbicieli. Zamiast porozumienia dusz tyko 
ciała, którymi można się opiekować, do któ- 
tych można mówić, które można posiąść.. 
Porywająca, piękna historia miłosna opo- 
wiedziana w sposób szokujący. ak o miło 
ści może mówić tylko Almodóvar. Wciąga 
nas w swój niezwykły świat, hipnotyzuje, 
oczarowuje tak, że nie w jego wizji nie szo- 
kuje. Łykamy ją w całości i chcemy więcej 
Hiszpania 2002. Reż: Pedro Almodóvar. 
Wyk: Javier Camara, Dario Grandinetti, 
Leonor Watling. 


Wszystko albo nic **** 
Typowe kino Mika Leigh — zbudowane ze 
scenek obyczajowych (każda jest majsterszty- 
kiem, świetnie zagrane, drapieżne, jednocze- 
śnie przygnębiające i budujące. Opowieść 

o mieszkańcach blokowiska, których losy spla- 
teją się ze sobą. Flm przypomina „Sekrety 

i Kłamstwa". Brakuje jednak ih przewrotnego, 
humoru. Pojawia się natomiast wrażenie że 
Leigh zaczyna kopiować sam siebie 

wielka Brytania 2002. Reż: Mike Leigh. 
Wyk: Timothy Spa, Lesiey Manvill. 








ino GROZY 


The Ring — Krąg x*** 
Tajemnicza kaseta wideo, po obejrzeniu któ- 
rej zotaje tylko tydzień życi Dziennikarka 
prowadząca śledztwo w tej sprawie, bo 
oczywiście sama obejrzała kasetę... Br, 
można się porządnie przestraszyć. Bez scen 
przemocy. Ale jeżeli ktoś ubi doszukiwać się 
w Kinie ukrytych znaczeń, eż znajdzie dla 


| siebie pożywkę. 


Japonia 1998, Reż. Hideo Nakata. 
Wyk: Nanako Matsushima, Miki Nakatani, 
Hiroyuki Sanada, Yudo Takeuchi. 


The Ring x** 
Arnerykańska próba zdyskontowania sukcesu 
Japończyków. W porównaniu z oryginałem 
amerykański remake wiele traci, Jednak jako 
jeszcze jeden fim grozy made in Holywood 
broni ię świetnymi zdjęciami i deliyczną mu- 
zyłą (ek zwykłe niezawodny Hans Zimmed. 
Reszta to oczywiście opatrzone chwyty i sche- 
maty, ale całkiem zgrabnie powiązane. 

USA 2002. Reż.: Gore Verbinski. Wyk.: Naomi 
Watts, Martin Henderson, Brian Cox. 


pz TAA 












SKIENCĘ FANTASY 


Solaris xk 

Steven Soderbergh koniecznie chcł udowod- 
nić, że jet anystą Ale potwierdzi jedynie, że 
sprawny z niego rzemieślnik i to wszysko. 
„Solaris" w jego adaptacji przekszakcł się 
w po holywoodzku łzawy melodramat w ko- 
smiczne sceneri. Od trony zdjęć i montażu 
nie ma sę do czego przyczepić ale jako fimo- 
wy spektaki „Saais” jest zwyczajnie nudny. 
Nie pomogły nawet goe pośladki George'a 
Clooneja. Zresztą mocno przereklamowane. 
USA 2002. Reż: Steven Soderbergh 

Wyk: George Clooney, Natascha Mcklhone, 
Jeremy Davis 


Dwie Wieże x**k* 

Drużyna Pierścienia rozpadła się. Sy 
Ciemności wypowiedziały wojnę Śródzie- 
miu. Ludziom grożi zagłada... Onodoksyjni 
Tolkienowcy na pewno będą narzekać. 
„Dwie Wieże” nie są bowiem dosłowną 
ilustracją książkowego oryginału, ale jego 
adaptacją. Peter Jackson sporo pozmienił 
robiło jednak w sposób umiejętny i bez 
krzywdy dla powieści, Zachował wszystko, 
«o najważniejsze — ogółny klimat i pzesła- 
nie. „Dwie Wieże” są opowieścią o walce 
dobra ze złem, o przyjaźni, lojalności 

i poświęceniu, wreszcie opowieścią 

© zmaganiu się że swoim przeznaczeniem. 
Plus rewelacyjne sceny batalistyczne 
Nowa Zelandia-USA 2002. Reż. Peter 
Jackson. Wyk: Viggo Mortensen, 

Elijah Wood, lan Mekelien. 


| 
| 
Władca Pierścieni: 
| 
| 
| 





KOMEDIA 


Ali G Indahouse * 

Fabula tego filmu jest rucha jak intelekt 
głównego bohatera. Ali G (Sacha Baron Co- 
hen) jest swojskim matołem podającym się 
za DJ-a na emeryturze. W szkolnej świetlicy 
Ali uczy kilkuletnich chłopców, jak „wyrywać 
cipki" i „nie być lachociągiem”. Niestety, 

z powodu cięć budżetowych jego placówka 
"ma zostać zamknięta, W tym samym czasie 
jedna z angielskich pani desperacko posz 
kuje świeżej twarzy do nadchodzących wy- 
borów. Wybrańcem okazuje się oczywiście 
nasz Al G, który w zamian za dofinansowa. 
mie szkoły zgadza się na udział w kampani 
| zostaje pariamentarzystą... (MAS) 

Wlk. Brytania 2002. Reż. Mark Mylod. 

Wyk.: Sacha Baron Cohen, Michael Gambon, 
ellie Bright 


Co za życie ** 

Co za film! Podejrzewam, że w zamierzeniu 
miała to być lekka, ale wyrafinowana kome. 
dia w stylu tych z Katharine Hepburn i Spen- 
cetem Tracy. Wyszedł jednak lm mało za- 
bawny z drewnianymi, wydumanymi dial 
gami. Ulubione słowo scenarzystów to „zde 
finiu”. Na przykład Ona mówi: „Jestem 
szczęśliwa”, na co On natychmiast reaguje 
zwrotem: „Zdefiniuj szczęście”. pzy trzeciej 
takiej definicji można mieć już dość. — Wi 








działam knot. — Zdefiniuj knot 
„Co za życie 

USA 2002. Reż: Stephen Herek. | 
Wyk: Angelina Jolie, Edward Burns, 

hrstian Kane Tony Shalhoub. 


Film 


Moje wielkie greckie 

wesele *kk% 

Prosta (le nie prostacka), bezpretensjonalna | 
komedia romantyczna o uczuciu, które musi | 
pokonać różnice kulturowe i obyczajowe. | 
Ona pochodzi z halaśiwej bardzo zżytej, | 
wielopokoleniowej rodziny greckich emi: 
grantów, On jest synem typowych amerj- 
kańskich protestantów. Miość od pierwsze. 

go wejrzenia. Zderzenie dwóch styłów życia 
wypadło zabawnie, a choć obie strony zo- 
staly pokazane z dużym przymrużeniem oka, 
WASP-om oberwało się mocniej, Bo fim jest 

w gruncie rzeczy hymnem pochwalnym na 
cześć południowej żywiołowości To także 
ulga dla oczu — na ekranie pojawiają sę 
wyłącznie normalnie zbudowane kobiety, 
żadnych anorektycznych szkieletów z siiko- 
nowymi dodatkami. 

USA 2002. Reż: Joel Zwick. Wyk: Nia Varda- 
los, John Corbett, Michael Constantine. 


Mr. Deeds 

— milioner z przypadku * 

Z takie filmy dawałabym reżyserom doży 
wotni zakaz wykonywania zawodu. W tej 
tak zwanej komedii o prostaczku, który na- 
gle stje się miliarderem, zawodzi dosłow 
nie wszytko — poczucie humoru, aktorzy, 
a przede wszystkim dobry smak. I może 
wreszcie ktoś by się odważył i powiedział 
Sandierowi, że komik z niego żaden. 

SA 2002. Reż: Steven Bri. Wyk: Adam 
Sander, Winona Ryder, lohn Turturro. 








FAMILIDNEZ 





Harry Potter i 

Komnata Tajemnic x*** 
Sequel znanego przeboju dla dzieci. 
Jedenastoetni czarodziej Kary Potter 

ma w tym filmie pełne tęce roboty, Musi 
rozwiązać zagadkę Komnaty Tajemnic, 
wyzwolić sę z tap włachatych pająków 

i pokonać śmiertelnie niebezpiecznego 
bazyliszka. To tylko niektóre z prac Har- 
1y'ego. Druga część przygód Pottera jest 
bardziej mroczna | straszna ni pierwsza. 
Pelno w niej duchów, węży, obrzydliwych 
owadów i drzew zadających bolesne ciosy. 
Dlatego filmu nie polecam młodszym dzie- 
ciom. Ani konserwatywnym dorosłym, (AG) 
Wył: Daniel Radciffe, Emma Watson, 
Rupert Grint, Kenneth Branagh. 


Mali agenci 2 *** 

"Rodriguez po raz kolejny dla dzieci. Mali 
agenci tym razem wyruszają na tajemniczą 
wyspę. Mieszka tam szalony naukowiec 
2 menażerią przedziwnych zwierząt-mu- 
tantów. Flm przypomina rochę grę kom- 
puterową. Bohaterowie przechodzą przez 
kolejne poziomy. Dopiero gdy uda im się 
rozwiązać problem, pokonać wroga, 
odbyć niebezpieczną podróż, wolno im 
prześć do następnego etapu, i takaż 

do szczęśliwego finału. Fabuła, estetyka 
1 poczucie humoru w sam raz 

dla dziesęciolatków. (AG) 

USA 2002. Reż Robert Rodriguez. 

Wyk: Antonio Banderas, Carla Gugino, 
Alexa Vega, Daryl Sabara. 


Planeta skarbów x*** 

Wali Disney — niestety trochę bez formy. 
Rysunkowa wersja powieści Stevensona. 
Bohaterem jest nastolatek Jim. Wyrusza 

w Kosmos, by odnaleźć legendamą 
Pianetę Skarbów. Staki, choć kosmiczne, 
mają maszty i reje, ale śmigają chyżo 
między odległymi planetami. Po drodze 
oczywiście spotyka iima cała masa 
klopotów. Jednak skarb zostaje 
odnaleziony wraz z odpowiednią dozą 
życiowych mądrości. Trochę bez polotu, 
więc rodzice mogą się nudzi, ale dzieciom 
się spodoba: akcja toczy się wartka, 

a rysunki są doskonałe. la postawiłam 
filmowi wójkę, mój syn — piątkę. 

Stąd średnia cztery gwiazdki. (AG) 

USA 2002. Reż.: Ron Clements, John Musker. 








SENSACJA 


Bezsenność ***% 

Wil Dormer otoczony legendą polijani 
przybywa na Alaskę. Ma pomóc w wykryciu 
mordercy nastolatki w miasteczku, 

w którym o tej porze roku słońce nie 
zachodzi przez całą dobę. Wil ma niejedno 
na sumieniu i jest z tego powodu szantażo- 
wany przez mordercę, którego właśnie ści- 
ga. Drugi film autora niezapomnianego 
„Memento” ni jet, niestety, kolejnym 
objawieniem i można mu sporo zarzucić. 
„Ale „Bezsenność” pozostaje zupełnie nie- 
złym thrilerem policyjnym, świetnie zagra- 
nym przez Ala Pacino. Dzięki znakomitym 
zdjęciom robi wrażenie sugestywny klima- 
tem. Widz niemal fizycznie odczuwa del 
katne rozedrganie, dziwną nierealność 
świata, na który bohater patrzy złaknionymi 
snu oczami. (BOS) 

USA 2002. Reż. Christopher Nolan. Wyk: 
Al Pacino, Robin Wiliams, Hilary Swank. 


Nieodwracalne *** 

Uprzedzam — film wyłącznie dla widzów 

0 mocnych nerwach i żołądkach. Reżyser 
Gaspar Noś z premedytacją dokonuje gwia 
tu na zmysłach widza, Pierwszą połowę je- 
go filmu wypełnia realistyczna przemoc 

| skrajne okucieństwo. Ale w tym szaleń- 
stwie jest metoda. Noć opowiada bowiem 
kistoię miłości i zemsty, pokazując, jak wie 
le w żydu zależy od przypadku I jak drob- 
ne, nieodwracalne zdarzenia mogą dopro- 
wadzić do tragedii 

Francja 2002. Reż: Gaspar Nod. Wyk: Moni- 
ca Bellucci, Vincent Cassel, Albert Dupontel. 


Śmierć nadejdzie jutro *** 
Przygody Bonda trafnie nazwano kiedyś 
„pdurzającym koktajlem luksusu, seksu 

i broni”. | choć minęło 20 lat od premiery 
pierwszego filmu cyklu, nie się nie zmieniło. 
Nadal przystojny Bond ratuje wolny 

i demokratyczny świat przed wyjątkowymi 
szaleńcami, nadal otacza się naprawdę 
pięknymi kobietami, jeżdzi superszybkimi 
samochodami i pije wódkę z martini. 
Składniki koktajlu te same co zawsze, 
tylko proporcje nieco się zmieniły. Coraz 
więcej w Bondzie broni i popisów 
techniki filmowej, coraz mniej jednak 
samego Bonda. 

USA 2002. Reż: ee Tamahori. Wyk: Pierce 
Brosnan, Halle Berry, Toby Stephens, 

Judi Dench. 
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UWAGA! 
Filmy 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 


Deszczowa piosenka 


ie na darmo Amerykański In- 
N sy Fimony zc 
„Deszczową piosenkę" do 

dziesięciu najlepszych filmów ame- 
rykańskiego kina. Wciąż bawi połą- 
czeniem formuły klasycznego holy 
woadzkiego musicalu z komedią o 
kulisach kina. Owszem, jak w nie- 
mal wszystkich musicalach intryga 
służy do połączenia kolejnych scen 
wokalno-tanecznych, ale na szczę 
ście nie została potraktowana wy. 
łącznie pretekstowo. 

W „Deszczowej piosence” zostały 
odtworzone narodziny filmu dźwię. 
kowego. Oczywiście perturbacje 
związane z wprowadzeniem dżwię. 
ku zostały pokazane w komediowej, 
a nawet pastiszowej tonacji. Jedna 


SINGIN" IN THE 
RAIN 

USA 1952 
Reżyseria: Gene 
kelly, Stanley 
Donen 

Obsada: Gene 
kelly Donald 
O'Connor, Deb 
bie Reynolds 
Jean Hagen 
Dystrybutor 
Warner. 


z najlepszych sekwencji filmu to krę- 
cenie sceny miłosnej między Donem 
Lockwoodem (Gene Kely) a Liną La: 
mont (Jean Hagen). Trudności mnożą 
się w tempie zastraszającym: ukryty 
w krzaku mikrofon nie wyłapuje 
słów wypowiadanych przez aktorów, 
Lina ma piskliwy głosik, a wszyscy 
potykają się o kable 

Mogę to oglądać w kółko. Podobnie 
jak scenę z Kellym tańczącym w 
deszczu (żeby krople były bardziej 
filmowe, wodę mieszano z mlekiem) 
i śpiewającym słynne „Singin! in the 
Rain”. To jedna z najlepszych scen 

w historii kina! Wszystkie piosenki 
wykorzystane w „Deszczowej 
piosence” są dziełem Nacio Herb 
Browna (muzyka) i Arthura Freda 


(tekst). Tlko dwie napisano specjal- 
nie dla filmu. Znakomita większość 
powstała na przełomie lat 20. i 30. 
Wśród dodatków znajdzie 
cie fragmenty filmów, z których te 
piosenki pochodziły. Ciekawy jest ko 
mentarz twórców filmu (m.in. Debbie 
Reynolds i współreżysera Stanleya 
Donena) oraz 30-minutowy doku: 
ment o kulisach powstawania „Desz- 
czowej piosenki”. Znajdziecie też ga- 
lerię fotosów, zwiastun, fragmenty 
Sesji nagraniowej oraz półtoragodzin 
ny dokument o Arthurze Freedzie, 
osobie niezwykle zasłużonej dla kina 
muzycznego. Był nie tylko autorem 
tekstów piosenek, ale także produ: 
center kikudziesięciu musicali 
ELŻBIETA CIAPARA 





GENE KEY 
DONALD OGONKOR 
DEBBIE REYNOLDS 





radiostacja 


14 MARCA 

w programie „Mikrofilm” 

(godz. 18.00) rozmawiamy 

o wpływie gier komputerowych 
na kino 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Raport mniejszości 


MINORITY REPORT. USA 2002. Reżyseria: Steven 
Spielberg. Dystrybutor: Imperial 


Radosny optymista (Steven Spielberg) postanowił 
przenieść na ekran opowiadanie skrajnego pesymi- 


sty (Philip K Die). Efekt jet zaskakująco dobry. Tom 


Cruise gra Johna Andertona, detektywa oddziałów 
prewencji Prewencji, bo w Waszyngtonie przyszło 
ści zbrodni właściwie nie ma. A to za sprawą trójki 
jasnowidzów, którzy widzą refeksy przyszłych 
zabójstw. Niedoszli mordercy są łapani i więzieni 
za zbrodnie, których jeszcze nie popełni System 
jest skuteczny ale kontrowersyjny i Ameryka waha 
się, czy wprowadzić go na całym swym terytorium. 
Anderton nie ma żadnych wątpiwości. Do momen 
tu, w którym sam pojawia się w wizjach jasnowi. 
dzów jako przyszły zabójca Film zrobiony jest 

z wielkim rozmachem. Spielbergowska wizja miasta 
przyszłości ma swój styl o co ni jest łatwo w zale 
wie produkcji science fiction. O dziwo, nie wyparo 
wują zupelnie z filmu obsesje Dicka. Mamy zatem 
wymyślne reklamy wwiercające się w sam środek 
mózgu. Mamy system powszechnej kontroli pozwa- 
lający zidentyfikować i namierzyć każdego obywate- 
la demokratycznego przecież kraju. Mamy wreszcie 
- częsty u Dicka — motyw wkomponowania w 
stechnicyzowany świat niewymiemej i paranorma- 
nej sł ludzkiego umysłu. Tutaj jet to zdolność ja 
snowidzenia. Zupełnie nie z Dicka jest natomiast 
łzawo-opiymistyczne zakończenie. Nie ma sensu 
czepiać się jednak za bardzo Spielberga. Udała mu 
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INORITY 
REBÓRT 


się sztuka rzadka w filmach o takim stężeniu walk, 
pogoni i efektów specjalnych. „Raport mniejszości” 
to nie film bezmyślny. Pokazuje, że każdym, nawet. 
najdoskonalszym systemem, można manipulować, 
jedli tyłko wystarczająco dobrze zna się jego mecha- 
nizmy. A poza tym podejrzewam, że „Raport mniej- 
szości” miał być polemiką z „Matiksem”. Spielberg 
chciał pokazać, że wcale nie rządzimy własnym ży- 
ciem, a o wielu sprawach decyduje coś, co nazywa 
się losem. Ponure przesłanie, jak na optymistę. 
Dodatki wypełniają całą drugą płytę. 
Spielberg opowiada o idei film i jego realizacji. Po 
dejrzymy wreszcie, jak kielkował i rodzi ię świat 
Raportu mniejszość!" — od pierwszych projektów 
poszczególnych gadżetów po ich filmowe kreacje. 
Doskonałe zwłasza dla smakoszy designe'u. 
IGOR ZALEWSKI 


SZATA ZUNE ONE CWA T CYNA 


Komu USA wypowie- 
URS 55m. 

„Miasteczko South Park 
Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 


płyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdydGfilm.com.pl 





Atomówki 


POWERPUFF GIRLS. USA 2002 
Reżyseria: Craig MeCracken 
Dystrybutor: Wamer 


Charing Cross 
Road 84 
84 CHARING CROSS ROAD 
Wieka Brytania 1987 


Reżyseria: David Jones 
Dystrybutor: Columbia Tistar 


Skrzyżow 
kelbery. Atomówki grasują na ka 
nale Cartoone Network i otoczone 
są nimbem kultowości Ale co 
dzisiaj ni jest kultowe? Trzeba je 
dnak przyznać, że atomówki są 
sympatyczne i zabawne. W peł 
nometrażowej wesji ich przygód 
możemy zobaczyć, skąd się wzię 
I. A także to, że początk 
miały kłopoty z zapano 
nad swymi zdolnościami supe 
mana, w związku z 
za nimi nie przepadali 
Dodatki: Jeszcze za 
iejsze niż film. Naji 





pie anime z psem Hue 





Anthony Hopkins to jednak wieki 
aktor A w „Charing Cross Road 

84" stworzył je 
najlepszych kreacji Z niezwykłą 





ze swoich 





ścią I tliwoścą za 
grał skromnego, zamknięteg 
sobie i chyba niezbyt szczęś 


















wiązu. 





aniem 





ygadaną, bezpośrednią i im. 
ludzie pulsywną Amerykanką. Ich znajo 








pogłębia się, aż wydaje się być 
e są |. bliska milości Ale mężczyzna nie 








ady z bohaterami oraz se potrafi zdobyć się na krok, który 
e, w których aktorzy pod- | byłby decydujący. (EQ) 


IGO) Dodatki: * Tylko 











wa zwiastuny. 





Droga do Zatracenia *x*x* — 





WY poso ro penomon. UA 2002. Reżyseria 
Sam Mendes. Dystrybutor: Imperial 

Jak dla mnie to jeden z najlepszych filmów 
ubieglego roku. Zaczyna się jak klasyczne kino 
gangsterskie. Zawodowy morderca pracujący 
dla irlandzkiego gangu musi obrócić się prze- 
ciwko swojemu dotychczasowemu bossowi 
Chroni swojego syna, który jako przypadkowy 
świadek strzelaniny jest dl gangu niebezpiecz 
ny. Ale w miarę rozwoju akji Mendes porzuca 


widowisko, bo Mendes jest prawdziwym wir 
tuozem kina. Ma niesamowite pomysły insceni- 
zacjjne, jak chocby w scenie decydującej srze- 
laniny. Niby utrzymana jest ona w tradycyjnym 
stylu — kilku mężczyzn z karabinami maszyno: 
wymi strzela na środku ulicy A jednocześnie 
jest w nie coś umownego, nierealnego — roz- 
grywa się w strugach ulewnego deszczu, za. 
miast strzałów słyszymy muzykę. Wszystko w 
tym filmie ma znaczenie symboliczne. Już sam 
tytuł — Zatracenie to nazwa miasteczka, do któ- 
rego zmierzają bohaterowie, ale także aluzja 
do losów gangstera. Film jest także świetny 
od strony aktorskiej, Tom Hanks tworzy jedną 
z najlepszych ról w swojej karierze i naprawdę 
nie rozumiem, dlaczego Amerykańska Akade- 
mia Filmowa pominęła go przy tegorocznych 
nominacjach. 

Dodatki: % % * Komentarz Sama Mendesa, 
kóry sprawdza się także jako gawędziarz, 
standardowy materiał z planu, 11 niewykorzy- 
sianych scen, galeria zdjęć, tekstowe informa- 














cje o produkcji flmograie. 
ELŻBIETA CIAPARA 


kino gangsterskie na rzecz moraltetu, opowie- 
ści o grzechu i odkupieniu, Powstało wspaniałe 





MIWAŁU 





Sam ++ * Suma wszystkich 


strachów * + + 


Drżące ciało ++%++ Nigdy więcej + * » 

* ENOUGH. USA 2002. Reżyseria 
Michael Apted. Dystrybutor 
Columbia Tistar 


Opętanie + « « 


*_POSSESSION. USA 2002 1 AM SAM. USA 2001. Reżyse- 
Reżyseria: Neil LaButte ra Jessie Nelson. Dystrybutor 
Dystrybutor: Warner Warner 


'Y CARNE TREMULA. Hiszpania- 
Francja 1997. Reżyseria: Pedro 
„Almodóvar Dystrybutor: Best 
Film 


*7 THE SUM OF ALL FEARS. USA 
2002. Reżyseria: Phil Alden Ro 

2 rola binson, Dystrybutor: ML 

Lubię książki Toma Clancy, pelne 


lem przemocy w rodzinie ja- - Dwa romanse w jednym filmie. 
jflm od | ko pretekst do skrzyżowania me- Jeden rozgrywa się w czasach 
ceny narodzin w pustym auto: lodramatu 2 dreszczowcem. Pro ej Angli, drugi 
busie w samym środku wyma a dziewczyna wychodzi za mąż 
łego miasta, Potem wykonuje 2a księcia z bajki, który okazuje 
przeskok w czasie. 20 lat później się być sadystą. Dziewczyna bł 
główny bohater wkracza w do” skawicznie uczy się techniki walk 
rosle życie... Jak zwykłe, Almo: znanej w armii eraelskiej i staje ką. Gra w znakomitym stylu, za 
ostentacyjnie melodrama- się przeciwnikiem. Czy mogło być wywiera wpływ s wsze autentyczny i wzruszający | zmienia, zł 
ynę |. współczesny. Wydawałoby się, ws 






Popisowa i zaskakują 
Seana Penna. Ten facet kojarzył 
mi się z rolami cynicznych twar- 
dzieli. Tymczasem tu gra opóż 

ju mężczyznę 
który walczy z bezdusznym sys 
temem o prawo opieki nad cór 





Almodóvar zacz 








nionego w r: 





ygi nabierają cech realizmu. Ne 
przepadam jednak za ich ekrani 
dużo się w nich 








na roma 














tyczną, wręcz kiczowatą historię inaczej, skoro prostą dziew ich reakcjach. Na jego elekcie tracą swój indywidualny 
wypełnia bogactwem emocji gra Jennifer Lopez? Chyba nikt że przy takim nagromadzeniu krezeji trzyma śi rys na rzecz typowego kina akcji 
i uczuć. Wina i przeznaczenie przy zdrowych zmysłach nie wątków miłosnych film powinien Dodatki: % % + (opracowi z nieprawdopodobnymi sytuacja: 








mi i papierowymi bohaterami. 





w języku polskim) Cykl doku 













— to dwa motywy przewodnie uwierzy, że ktokolwiek mógłby kipieć namiętnościami. Tymcza: 

Drzącego cała”. Ale mimo Julo. zaszczuć jest bezbarwny, a w część mentów pod wspólnym tytułem Dodatki: *%% Dwa komentarze 
swojej mroczno, film ma w Dodatki: 3% % Dwa kome jczesnej — nudny. Cieszy „Stając się Samem”, a odstani Phila Aldena Robinsona — z ope- 
sobie przewrotny humor. Pełen materiał z planu oraz rzy niew rmoże jedynie oko, bo od strony jący sekrety realizacj filmu. Jest ratorem Johnem lindlejemi z 
jest symboli i kulturowych na korzystane sceny, które można plastycznej został wycyzelowany. też komentarz reżyserski, kilka Tomem Clancy. Można także do. 








Dodatki: % % Tylko zwiastun 
i komentarz Naila LaBute. (EC) 


scen niewy 
stun i skró 





jedzieć sę, jak powstały nie 
© efekty specjalne. (EQ) 


reżysera, ystanych, 


czołówka. (Ee) 


obejrzeć z komentarze 


iastunów. (EC) 





wiązań, przesiąknięty jest gorą 
cymi rytmami flamenco. (EG)  omżpi 
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Mistrz kamuflażu + * 

"7 MASTER OF DISGUISE. Komedia. USA 
2002. Reżyseria: Perry Andelin Blake 
Dystrybutor: Warner Czas: 80 

Dana Caryey to znany nam partner Way- 

ne'a (Mike'a Myersa) i podobnie jak on 

piewca absurdalnego humoru i głupki 
tego wyrazu twarzy. W produkcji solowej 

(vapisał scenariusz „Mistrza..') 

zwarowanymi parodiami 

katerów. „Mistrz kamufiażu” przedstawia 
ród ek 

2 ojca na syna przekazywany jest kunszt 

wcielania się w dowolną postać. Pstachio 

Carvey przechodzi przyspieszoną inicjację, 

bowiem gangster-szaleniec porwał jego 

rodziców. Musi ruszyć na ratunek, choć nie 
grzeszy ani sprytem, ani inteligencją. Nie 

ma tu porządnej fabuły, ciekawych bohate 
ów czy dobrych kreacji aktorskich. To film 

z gatunku wygłupów — siapstickowe gagi 

rubaszny humor i dzi 

Wierzę jednak, że można sobie wyobrazić 

Sprz 

wanych takim kinem. (805) 












jmuflarskich, w 

















ające sywacje i widzów zaintereso. 
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zdrowie taty 


Zdrowie taty * +++ 


DADDY AND THEM. Komedia. USA 2001 
Reżyseria: Bily Bob Thornton. 
Dytrybutor: Vision. Czas: 101 

Kiedy poznajerny małżeństwo Ruby i Cla 

de'a, natychmiast dochodzimy do wnio: 

sku, że są szumięci. Ona jest chorobliwie 
zazdrosna o jego związek z jej siostrą 
sprzed 10 lat. Krzyk Ruby: „Pieprzyłeś mo- 
ją siostę!”, to refen ich rozmów na każdy 
temat. On jest zazdrosny o jej byłych face 
tów, z których połowę wymyślia sama, 

by wzbudzić jego zazdrość. | tak ranią się 

na każdym kroku, a przecież naprawdę 

Się kochają, Zara też przekonamy się, 

że cała rodzina jest toksyczna i nadaje się 

do leczenia. W tych groteskowych zacho- 

waniach łatwo jednak odnaleźć — o zgrozo 
prawdziwe życie. Jakby Thornton pokazy 
wał, na co nas stać. Reżyser flmową 
rodzinę ośmiesza dodatkowo, wskazując 
jak błahe są często przyczyny jj chorób 

i jak łatwo byłoby ich uniknąć. Może zbyt 

proste są te recepty Thorntona na szczędi 

we pożycie, ale to przecież komedia. (BOS) 




















Edi kkokkk 


"WY poycholgiano obyczajowy. Polska 2002. Reżyseria: Pot Tasak. 
Dystrybutor: SPL Czas: 10 


O tym debiutanckim flmie Piotra Trzaskalskiego słyszeli już chyba wszy- 
scy w Polsce. Choć nie stał się wielkim kasowym przebojem, ze wszech 
miar wart jest obejrzenia i to po wielekroć. „Edi" zasłużył na rozgłos. 
Film robi wrażenie, nawet jeśli zostanie potraktowany jako społeczny 
obrazek, choć najlatwiej wtedy rozminąć się z jego fenomenem. 

Można też „Ediego” odczytać jako przejmujący dramat człowieka po- 
krzywdzonego przez życie, ale Trzaskalski poszedł o wiele dalej i dramat 
ten pokazał jako historię optymistyczną. Reżyser skłania widza do zasta- 
nowienia się nad tym, jaki sens ma szukanie dobra w sobie i w innych. 


Mając u podstaw przekonanie o tym, że życie jest nieustającą wędrówką 





Znaki ***+ 


Y SIGNS. Thiler USA 2002 
Reżyseria: M. Night Shyamalan. 
Dystrybutor: Impel. Czas: 106 

Bardzo nietypowy film o inwazji z kosmo. 

su. Żadnych spektakularnych obrazów za- 

głady, żadnych superakcji militarnych. 

Shyamalan: pokazuje tę inwazję oczami 

mieszkańców farmy na odludziu. Kamera 

rejestruje reakcje zwykłych ludzi, którzy 
mogą tylko biernie czekać na rozwój wy. 
darzeń. | choć pozomie w filmie niewiele 
się dzieje, Shyamalan wie, jak dawkować 
napięcie i zagęszczać klimat zagrożenia. 
Robi to za pomocą klasycznych ch 
filmowej dramaturgii. Umiejętnie operuje 
obrazem, światłem i dźwiękiem. Śwoim 
yczajem wprowadza też szczyptę prze 
rotnego humoru, dzięki czemu pojawia 
się w „Znakach” ton wręcz pastiszowy (ko 
smici wyglądają jak żywcem przeniesieni 

z tanich produkcji science fiction z lat 50. 

Szkoda tylko, że do głównej roli zaangażo 

wał Mela Gibsona. Facet ma wiecznie 

obolałą minę. (EC) 























i przemianą, dowodzi, że nawet w otchłani największego upadku, w najgorszej biedzie można do- 
strzec iskierkę nadziei, nawet w najgorszym łotrze może zabłysnąć blask dobra. 

Film Trzaskalskiego uwzniośla bezinteresowny gest dobroci i poświęcenia się człowieka, który nie jest 
kryształowy. Ta najbardziej znana i do znudzenia reacjonowana przez media historia zbieracza złomu 
i alkoholika, który wyrasta na moralny wzorzec, ma w sobie niezwykłą siłę budzenia emocji widza. 
Bez niezwykłych kreacji Henryka Gołębiewskiego i Jacka Braciaka nie byłoby prawdy tego filmu. „Edi” 
to także wyjątkowy przypadek dzieła filmowego, w którym charakter obrazu i muzyka znaczą tyle sa- 
mo co fabula i dialogi. 





Życie jak dom ++ 
LIFE AS A HOUSE. Obyczajowy. 

USA 2001. Reżyseia: Irwin Winkler 

Dystrybutor: Warner. Czas: 126" 
Kino obyczajowe podejmujące ulubiony 
ostatnio przez Amerykanów temat rodzi. 
ny w obliczu kryzysu. Tym razem osobami 
dramatu są: mężczyzna, który stracił pra 
<ę i któremu zostało kika miesięcy życia, 
jego eksżona (nieszczęśliwa w drugim 
małżeństwie) i ich nastoletni syn, który 
gardzi wszystkimi, a sobą najbardziej 
W obliczu śmierci mężczyzna próbuje od- 
budować zerwane więzy rodzinne. Chyba 
nikt nie wątpi, ak te próby się zakończą? 
Krzepiące zakończenie jest wpisane 
w formutę takiego kina i tylko nieliczni 
jak Sam Mendes z „American Beauty”, 
mają odwagę się temu przeciwstawić. 
ak dom” zbudowane jest z kisz 
gatunkowych — i to tak ciężką ręką, że 
nawet dobrzy aktorzy, jak Kevin Kline 
i kistin Scott Thomas, nie potrafią 
wydobyć zbyt wiele ze swoich 
drewnianych ról (EC) 



























Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 








Vatel 


HBO. Niedziela 9.03. Godzina 15.30. 
Francja-Wik. Brytania. 2000. Reżyseria: 
Roland Joffe. Obsada: Górard Depardieu, 
Tim Rol, Uma Thurman, Timothy Spal, 
Arielle Dombasle. Czas: 117' 





Ekran olśniewa nas pięknem architektury, 
przepychem wnętrz, bogactwem kolorów. 
Roland Joffe pokazuje tu swą perfekcję 
mistrza w uwodzeniu publiczności este 
tycznymi atrakcjami. Ale tak jak w innych 
filmach tego reżysera za urodą wysmako 
wanych kadrów ktyje się napięcie. 

Rzecz dzieje się w 1671 roku na zamku 
Chantily, gdzie jego właściciel książę 

de Conde podejmuje wersalski dwór 

z Ludwikiem XIV na czele, Książę wierzy, 
iż uda mu się zachwycić króla I zdobyć 
przychylność monarchy dla jego aspira 
cji do dowodzenia armią francuską 
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w nadchodzącej wojnie z Hiszpanią 
Ogromnie ważną osobą w tej grze jest 
Frangois Vatel, majordomus księcia. Jest 
on po części artystą, który sara się użyć 
swoistej magii, by pobyt króla był dla nie- 
go niezapomnianym przeżyciem, 

atel" nie ma nic wspólnego że standar 
dowymi widowiskami kostiumowymi. 
Niezwykle ostry jest komtrast między 
wspaniałościami uczty i zamkowej scene. 
ri a bezwzględnością rozgrywek, jakie się 
tam toczą wśród uśmiechów i zabaw. 
Oglądamy popisowo przez reżysera zain 
scenizowany spektakl psychicznej prze 
mocy, cynizmu, obłudy. Widzimy zniewa: 
lanie ludzi i deptanie ich ambi 
Yatel zdaje sobie sprawę, jaki wpływ na 
jego życie miatby awans księcia. Pocho- 
dzenie wyznaczyło mu poślednie miejsce 
w hierarchi, lecz nie odebrało ludzkiej 
dumy i potrzeby szacunku dla samego 
siebie. Gerard Depardieu potrafił to zna- 
komicie wyrazić. (KD) 











0 filmach w Tv więcej na 
wwu.film.com.pl 


Przełamując fale 


TVP1. Niedziela 30.03. Godzina 23.00. BREAKING THE WAVES. Dania -Szwecja-Holandia 1996. 

Reżyseria: Lars von Tier. Obsada: Emily Watson, Stellan Skarsgaard, Katrin Canlidge, 

„Adrian Rawlins Czas: 153' 
Jedni ogłosi flm arcydziełem, ini atakowali go z oburzeniem. Gorączkowy kmat tej mrocz- 
nej histori miłosnej i waga problemów poruszonych w filmie zmuszały do natychmiastowych 
reakcji i dyskusi tuż po projekcji, 
Rewelacyjnie nakreślone są główne postacie tego melodramatu: Bess i Jan. Ona (Emily Wat- 
son) jest dziewczyną z małej osady rybackiej w północnej Szkoci yje się tam wedlug pury- 
tańskich zasad religi kalwiński. Ale głęboko wierząca Bess, leczona wcześniej z zaburzeń 
psychicznych, ma swój własny świat mistycznych doznań religjjnych. Gdy zakocha się w przy. 
byszu Janie, mocamym robotniku z platformy wiertniczej, chce być dla niego idealną żoną. 
Van Tier pokazuje że związek Bess i Jana to zetknięcie różnych wyobrażeń o miłości, sensie 
istylu życia. On staje się dla Bess przewodnikiem prowadzącym do nieznanych jej wcześniej 
satysfakcji związanych z gorącym erotyzmem i nowoczesnymi roztywkami 
Dziewczyna wyzwolona z podwójnego zamknięcia sakralizuje swój namiętny związek. Uczucie, 
które wydawać się może dziwne ze względów psychologicznych, jest dla niej wyrazem specy- 
ficznie pojmowanej miłości do Boga. Poświęca się bezgranicznie, przekraczając granice 
grzechu, gdyż wierzy, że jej ofiara przyniesie cud, 
Zwreca uwagę nanacyjne mistrzostwo von Tiera, Reżyser pozornie łatwo osiąga skupienie pu- 
bliczności. Ale to zasługa przemyślanej koncepcji. Niezależnie od stosunku do ekranowej wizji, 
odbiorca ma poczucie, że „Przełamując fale" to dzieło pełne pasji i wewnętrznej prawdy arty- 


sty przeżywającego niepokoje natury moralnej i relig jej. 
Lars von Trier prowokacyjnie stawia pytania o istotę miłości, wiary i dobra, w Świecie 
w którym jest tak wiele uświęconego zakłamania, egoizmu i konformizmu. | nie można tego 


filmu zlekceważyć. 


Marcowe migdały 


TVP1. Niedziela 9.03. Godzina 22.15. 
Polska. 1990. Reżyseria: Radosław 
Piwowarski. Obsada: Olaf Lubaszenko, 
Piotr Siwkiewicz, Małgorzata Piorun, Stani 
sław Brudny, Monika Bol. Czas: 1157 


Każdego roku, na przedwiośniu, przycho- 
dzi czas bolesnej refleksji. Historia przypo 
mina nam a marcu 1968 roku, jednej z 


mrocznych dat wśród „polskich miesięcy 
W zamąłonych wspomnieniach utrwalil mi 
się nastrój grozy. jaki panował w domu 
podczas pamiętnego przemówienia | se 
kietarza KC PZPR Władysława Gomukki. 
Histeryczne okrzyki „aktywu partyjnego” 
dobiegające z sali dopingowały Gomulkę. 
Nie wiedziałem, że rozpoczęło się polowa 
nie na czarownice, czyli Polaków żydow 
skiego pochodzenia. Padli oni ofiarą roz 
grywek partyjnych, dla których pretekstem 





KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


były demonstracje młodzieży studenckiej 
inteligencji w obronie swobód obywatel 
skich i kulturowej tożsamości. 
W „Marcowych miądałach” reżyser spo 
rzał na Marzec '68 z perspekty 
stów z malego miasta, do którego dociera 
ją echa wydarzeń ukazujących brutalne 
oblicze ówczesnej władzy. Zgodnie ze 
swym temperamentem i upodobaniami 
Piwowarski przemieszał ryzykowny chwila 
mi dowcip i smutek, groteskę i dramat 
Młodzi ludzie zajęci jeszcze przecie wszyst- 
kim szukaniem okazji do rozrywek i szkol 
nych flrtów stają nagle wobec nieznanej 
im wcześniej sytuacji. Ktoś z małomia. 
steczkowej społeczności zostaje wyklęty, 
ktoś rośnie w się. Miejscowi notable groż 
nym, ale bełkotiwym językiem mówią o 
zagrożeniu narodowych interesów, poja 
wia się złowieszcze słowo „syjonista” 
Podczas wiecu, który jest teatrzykiem ab 
surdu, w ręce bohaterów wetknięto trans 
parenty z pojawiającym się ponoć napraw. 
dę i wykpionym potem niemiłosiernie ha 
sem „Syjoniści do Syjamut". Upłynie tro 
chę czasu, nim zdezorientowani licealiści 
uświadomią sobie, iż byli przedmiotem 
perfidnej manipulacji (KD) 


iceali 














FOT HBO, ARCHIWUM 





Kulisy | 


7 Program KINOmaniaK można oglądać w każdą niedzielę 
OCZY 


Tuż przed realizacją „Pianisty” Roman Polański odwiedził Polskę. 
Przyjechał ustalić ostatnie szczegóły produkcji i wszyscy dziennikarze 
stawali na głowie, żeby zrobić z nim jakikolwiek wywiad. Reżyser miał 
zakontraktowany jeden jedyny godzinny występ w Polsacie i dla wszyst- 
kich innych redakcji był bezlitosny. 

Pomyślałem, że też muszę coś „wyszarpać”, bo taka okazja szybko się 
nie powtórzy. Dowiedziałem się, że wywiad ma być przeprowadzony 
w teatrze Studio. Warowałem pod nim kilka godzin, aż w końcu udało 
mi się dostać do środka. W teatrze panowała atmosfera paniki. 


Olbrzymia ekipa filmowa, tony sprzętu. = 
OZOZUJEL 


W końcu pojawił się Polański. Na planie 
uc ił kilku wskazówek rozdygotanym 
szarpałem 
Polańskiego 











operatorom i oświetleniowcom. Bez szemra- 
nia poddali się woli mistrza. Nagranie trwa- 
lo wieki. Ale doczekałem się swoich pięciu 
minut. Polański już się wypinał z mikropor- 
tu, gdy go dopadlem. Poprosiłem o kilkuminutową wypowiedź, 

a on ze szczerym uśmiechem mi odmówił. 

Pomyślałem, że w takim razie poproszę chociaż o autograf. Kupiłem 
kiedyś na bazarze jego biografię — strasznie zniszczoną, wytartą, za kilka 
złotych. Dałem mu ją do podpisania. Polański popatrzył na nią i zapytal 
wymownie, ile razy ją czytałem. Przejrzał kilka stron, pomamrotał coś pod 
nosem i zapytał, o czym chciałbym porozmawiać. No i udało się. W marcu 
puścimy ten wywiad w „Kinomaniaku” raz jeszcze. W ogóle zajmiemy się 
polskim kinem. Będzie o „Superprodukcji”, o „Katedrze” no i będzie nie- 
spodzianka dla wszystkich pań.. 











ARTUR KINOMANIAK PIETRAS 
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Porozmawiaj z nią 





Autorem ścieżki dźwiękowej do tego 
filmu jest Albeno lgleias (nie ma on nic 
wspólnego z Emriqui em), znany 
półpracy z Pedra Almodóvarem przy 
jego wcześniejszych filmach. Wspaniały 
giłarzysta i kompozytor nie zawiódł i tym 
m ona, reflek 
syjna, wręcz medytacyjna. Idealnie odda: 
e nastrój panujący w filmie. lglesias 
używa tu zaledwie kiku instrumentów 
gitary, fortepianu, trochę smyczków. 
Operując tak skromnymi środkami, potrafi 
naprawdę poruszyć. Śwoimi aranżacjami, 
i zabarwionymi hiszpańską tradycją 
melodiami opowiada historię miłosną, 
równie piękną jak ta filmowa. Duża 
w tym zastuga muzyków, z któr 
współpracował. Przy śpiewie 
eloso jeden z bohaterów płakał, Mnie 
dało się wytrzymać, ale byłem bliska. 
Jednym 2 piękniejszych utworów jest też 
Hable Con Ella" z przeszyy 
lą i zamykająca 
płytę pieśń z opery Henty'ego Purcella, 
oparta na kanwi 
pia 


Jesiasć 


































tano 














cą, solową wioloncz 








„Snu nocy 
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Piosenki pianisty Władysła- 
wa Szpilmana 


Tak zatytułowana jest płyta, która może już niedługo stanie się przebojem światowym. Wszystko 
zaczęło się od sukcesu książki, a później filmu Romana Polańskiego „Pianista”. Przypomniano so- 
bie wówczas o wiełkim muzycznym dorobku Władysława Szpilmana. Jego twórczość rozrywkowa 
to ponad tysiąc piosenek, największych powojennych szlagierów, które nucia cała Polska. Nigdy 
jednak piosenki te nie zdobyły międzynarodowej sławy. A mogły. Były melodyjne jak utwory Ger 
shwina, przebojowe jak standardy Cole'a Portera. Lata 50. nie sprzyjały jednak międzynarodowym 


podbojom. A jednak dziś, po pół wieku, jest szansa. Powstała bowiem rewelacyjna płyta. Nagra 
na w Hollywood przez najwybitiejszych kalifomiskich muzyków. Twórczość Wła 
dysława Szpilmana potraktowano jak muzyczne standardy. Genialnie napisane, z 
bezbłędnym wyczuciem swingu, bogactwem harmonii, cudownymi prostymi, ale 
nietuzinkowymi melodiami — stały się idealnym tworzywem. Powstała płyta na 
prawdę świetna. Przemyślana, spójna, muzycznie po prostu doskonała Piosenki 
Szpilmana śpiewa Wendy Lands, piosenkarka kanadyjska rozpoczynająca dopiero 
swą karierę w Stanach. Śpiewa oczywiście po angielsku. Do Szpilmanowskich 
mełodi dopisano więc nowe teksty. Są oczywiście nowe aranżacje odpowiadaj 
ce nowym czasom. Zachowane zostało coś najważniejszego — duch twórczości 
Szpilmana. To był zapewne klucz do jej sukcesu w latach 50. i 60, w Polsce. Czy wystarczy, aby 
WNE sat sę światowymi przebojami i dzś? Może cały świat zanuc...„Nie wierzę piosence”, Ja wie 
rzę, że tak się stanie. PAWEŁ SZTOMPKE 
















Bracie, gdzie jesteś? Chicago Złap mnie, jeśli potrafisz 

Kino muzyczne w dobie teledysku przestało Trochę bałem llweger jako mo. Gdy na hory 

snieć. Co jakiś czas powstaje jednak flm, śpiewającego wampa epoki pr flm Spielberga, John Wiliams nie 
który przypomina nam o zaginionym ga Niezdara Bridget Jones emanująca planować wakacji. Tak jest od 30 już 





tunku, o musicalu, Wymaga on od twór: sek y swing? zynajmniej na razie — nie nie zapo 
w mistrzowskiego warsztatu. Tak Opo- Okazało śię, że owszem — wypada ca wiada zmiany. „Calch me i you can" to po 
edzieć i pokazać muzykę, aby nie była kiem nieźle. Podobnie rzecz ma się z Ca wrót Spielberga w rejony nieco bardziej 






ideoklipem, nie niszczyła rytmu filmowej  therine Zeta-Jones, która, nawiasem mó . Nie in z muzyką. Próżno 


i je 






























naracji i jednocześnie była jej integralnym _ wiąc, zaczynała swoją karierę jako tancer- tu szukać potężnej orkiestry czy dynamicz 
elementem. Nie wiem, czy nie najwspanial- ka kabaretowa. Nie tylko udało się nych marszów — znaków rozpoznawczych 
szym tego przykładem jest film braci Cohen paniom zaśpiewać trudny technicznie Wiliamsa. Jest więcej lekkości i humor 
Bracie, gdzie jesteś?". Flm, któ łał. peruar ale zrobiły wszystko to podlane sosem symfonicznego 
modę na piosenki, ktore budowały potęgę - wdziękiem. Nawet nierzadko pad jazzu la Leonard Bernstein, Chodziło prze- 
„Ameryki, które później byy bezpośrednim |. przekleństwa w ich ustach brzmią cież o oddanie klimatu lat 60., w których 
d roi, jazzu, coun- | soczyście i zadziornie. A o to właśnie tu zgrywa się akcja filmu. Klasą samą w so 
jamy muzyką folk chodziło — żeby nie zepsuć doskonałych bie są partie saksofonu — aż nieprzyzwoicie 
Ta zapomniana muzyka może jeszcze dzić | kompozycji lohna Kandera niezdammym pertekcyjne, a mimo to brzmią niekiedy jak 
em inspiracji dla kolejnych poko- | interp Chciałbym napisać, zaimprowizowane. Na płycie znalazło się 








lanie | że natej płycie nie ma kiepskich też miejsce dla kiku standardów z epok 
ów. Niestety, dwie ostatnie hybrydy Judy Gar 


leń, Tak również rozumiane jest przes 
filmu ...cyklu koncertów opartych na 
muzyce ze ścieżki dźwiękowej „Bracie, 
gdzie jesteś?". Jeden z lakich koncenó 
z Nashwle wydany został na płycie, i 
zam, że nie jest to tyko sentymentalna w stron 


zy Frank Si 





soulowo-świng 
wykor Kim i Anastaci skutecznie  k 
mi to uniemożliwiają. Stanowią ukłon b 
części młodzieży, której 


w co inna bajka, ale pr 
npilją się wcale zgrabnie. Zapewne nie 
y tak dobrze, gdyby nie jazzowe do. 
















Wiliams zdobył w por 










po ia się amery ną kojarzy się wyłącznie z napojem dorabiając jako pia 
kańska muzyka toz Jest to żró energetyzującym, ale niestety zupelnie nie 
dł, kóre cały cz tesz) pasują do reszty. (MAS) rupka za młodu... _ (PP) 
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Od Ibsena do Twardowskiego 
Polsko-norweskie pejzaże kulturalne 


„Autor: Janina Januszewska-Skreiberg. Wydawnictwo: Iteribro, Warszawa 2001 


Ambasadorowie przychodzą i odchodzą, ale istnije pewien typ nieetatowych amba- 
sadorów honońs causa, którzy dla zbliżenia dwóch krajów robią znacznie więcej od. 
urzędowych osobistości, Takim ambasadorem kultury polskiej w Norwegi, alei nor- 
weskiej w Polsce, jest od dawna Janina Januszewska-Skreiberg. Polka, urodzona w 
Warszawie, od 30 lat mieszka w Osło i stamtąd obserwuje bacznie życie kulturalne 
obu krajów, zwłaszcza zaś ich wzajemne kontakty. 
Świadectwem jest wydany przez Inteibro wybór jej arykułów „Od lbsena do Twar- 
dowskiego. Polsko-norweskie pejzaże kulturalne” — wywiady, sprawozdania, reporta- 
że filmowe zajmują tu groś miejsca. Część druga książki, „Obrazy z celuloidu", zawie 
ra m.in. szkice o kinie norweskim, szczególnie o takich jego koryfeuszach jak Eik Sol 
bakken czy Haakon $andoey, rozmowy z Agnieszką Koland, Liv Ulmamn, kzysztofem 
Zanussi, Krzysztofem Piesiewiczem, Górardem Depardieu, reportaż z łódzkiej szkoły 
filmowej, eseje o filmach Ingmara Bergmana | mało znanego w Polsce Pera Bloma, 
Sprawozdania z festiwal filmów polskich w Gdyni. Teksty gdyńskie pisane były dla „Dziennika Polskiego i Dziennika Żoł- 
nieza” w Londynie, dowiadujemy się więc, jak o polskim festiwalu informowana była społeczność emigraojna 

Żywy, potoczysty styl autorki, a także subtelność pytań zadawanych w wywiadach jej rozmówcom, powinny zapewnić. 
książce wielu „wdzięcznych odbiorców”, jak przepowiada rekomendujący książkę ks. Jan Twardowski 

JERZY PŁAŻEWSKI 











10000 dni filmowej podróży 100 filmów stulecia 


„Autor: Andrzej Haliński 
Wydawnictwo: Prószyński i $-ka, Warszawa 2002 


Autor: Jan F Lewandowski 
Wydawnictwo: Videograf I, Katowice 2002 


niona Sfinksa oraz 
je krzeseł potrzeba dla 
dyiunastu senatorów Zyg 
munta Starego. Podobne 
historyjki pra 


ma świadomość, że jego 
książka może rodzić tego 
typu pytania Już we wię 
pie podkiedla w 
została ułożona według 





100 runów 


STULECIA 








ęc, że lista 






jają się 













Na jej plus 


YB M 





Zaczyna się niesamowicie. 
Scenograf i reżyser szukają 
sposobu, by p 
tora Zborowskiego — tak by 
nie wyglądał komicznie, 


lecz 








gie debacie sposób w 
cu się znajduje. Zborowski 
śnie na krzy 






wersji „Rodziny Ad- 


damsów 


lecz z „Ogniem 








i mieczem”, Ów reżyser to 

Jerzy Hofiman, a scenogra. 

iem jest autor tej książk 
Andrzej Haliński. 

Na kolejnych stronach do. 

wiadujemy się, jak pokonać 

krację i dostać 





egjoską biu 


wał z projektowania do: 
bolsce Ludi 
Zamiast tego zrobi dekora 
cje do ponad 40 filmów, 

a potem opisał to w książ 
ce. Powstała opowieść nie 








tyko dla przyjaciółiimow. 
ców. Laikowi pozwoli za 










ę czegoś o przyzwyczaje 
niach Ewy Wiśniewskie, | 
kach 
i ulubionych kanapkach 

Jerzego Hoffmana. Przede 
kim jednak można 
jrzeć kulisy polskich 
produkcji k 












muny, jak „7 
mia obiecana”, oraz naj 





Przy 








trzeba zapisać, że książka 
została starannie opraco- 
wana. Filmy prezentowane 
Są filmy, których znaczenia są w porządku chronolo. 
nie sposób przecenić, Poja- _ gicznym. Opisy zawierają 
wiają się we wszelkich krórkie streszczenie, infor 
możliwych zestawieniach je o produkcji oraz któr 
„Andriej Rublow” Andhie- ką charakterystykę wpływu, 
rkowskiego, „Gorączka -. jakie wywaty one na kino. 
Są też metryczki filmów 
oraz zestaw najważnie 














złota" Charlesa Chaplina. 
Ale czy na miano flmu stu 
leca zastuguje „Ben Hur" szych nagród. Lewandow 
ylera, czy „For- ski adresuje swoją książkę 
żampion? do 









tepian: ja młodych kinomanów 
A znalazły się w książce którzy dopiero zaczynają 
Lewandowskiego. Można poznawać historię kina. Dla 





się też zastanawiać, dlacze- nich „100 filmów stulecia” 
go zabrakło mi może być pożytecznym 
Nietoerancj" Davida W. przewodnikiem, Dla reszty 
Griftha, „400 batów* kinomanów — raczej tyko 
Frangois Truffaut, „Psa ciekawostką, pretekstem, 
andaluyjskiego” Luisa by stworzyć własną listę fl 
Buńuela td le mów stulecia (kn) 











Nagroda za najlepszą reżyserię 
Cannes 2001 


LYNCH 





pmeei gazeta (© 


p oPiScK=P! giun 








przygotowała ELŻBIETA CIAPARA 


Imię: Oscar 4 
Wzrost: niski (34,4 c Z 


Waga: chucherko (3,8 kg) 







Rysopis: naturysta 
pomalowany na złoto < 


Znaki szczególne: mocno się 
świeci w ciemnościach 


Policyjna charakterystyka: Nie- 
zwykle niebezpieczny. Uzbrojony 
w miecz krzyżowców. Może także 
przywalić okrągłym postumentem, 
na którym lubi postać 


(zapewne w celu medytacji) 
YWTZYYJ w 


Poszukiwany za 
*nazwanie Charitona Hestona najlepszym aktorem za rolę w „Ben Hurze" 
(okoliczność łagodząca — na takie nadymanie się, jak w wykonaniu Hestona, 
trudno pozostać obojętnym) 


*nazwanie Helen Hunt najlepszą aktorką za jej występ w „Lepiej być 
nie może” (okoliczność łagodząca — bez Oscara tak podupadłej 
i zagłodzonej kobity nikt by już nigdy nie zaangażował) 


«uhonorowanie tytulem najlepszego filmu koszmarku „Największe widowisko 
świata”, uznanie, że „Sprawa Kramerów" była lepszym filmem niż „Czas Apokalipsy", pominię- 
cie nawet przy nominacjach Giulietty Masiny i Anthony'ego Quinna za ich role w „La Stradzie” 


*zignorowanie występu Malcolma McDowella w „Mechanicznej pomarańczy”, Henry'ego 
Fondy w.„12 gniewnych ludziach'"i Ala Pacino w „Strachu na wróble” 


» Tę 


J sie 


liście, że 






partnerki lau- 


al 





reatów zav ają 


mi, słuchając ich 











SIĘ 
nowy dopodobnie 
ECA 
p natych 
go rozwod 








OTCZNA 


CUCYAWCE 








na ich ogłosze 
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LELIWA 


LELLK TRA 


NEGZLIOWIEC NH 
(OLATECFYTYJ 
OWYNZAZECLO 
[OSZTANEWZZNI 
WZECOSUELWIA 
CIEMZONZOJLIYY 
COZIKUCYC 
JOCAWACNENI 
laureata). 


Na początek potok łez. Można 
też wzorem Halle Berry wyda- 
wać z siebie nieartykułowane 
dźwięki mające świadczyć 

o głębokim wzruszeniu. Po kil- 
ku-kilkunastu sekundach, kiedy 
już cała sala podziela wzrusze- 
nie, czas na mowę: — Dziękuję! 
Zupełnie się nie spodziewa- 
WELNCZYZZADZZZH 
łam/em, że jestem najlepsza/y). 
Moje rywalki/Moi rywale są 
przecież wybitnymi aktorami 

z uznanym dorobkiem (okropne 
beztalencia) i bardziej zasłuży- 
ty/zasłużyli na Oscara (nawet 
do pięt mi nie dorastają). Dzię- 
kuję członkom Akademii (tej 
bandzie przysypiających nudzia- 
rzy). Dziękuję mojemu agento- 


wi (temu wstrętnemu krwiopij- 4 


J 
sk 


©), dziękuję reżyserowi za in- 4 
OCENA 
u ciebie nie zagram, ty nadęty 
bufonie), dziękuję scenarzyście 
(okropny grafoman), dziękuję 
operatorowi (ślepy lepiej by 
mnie oświetli), a przede 
(ZEDUKAWALOCM 
znakomitemu partnerowi (mia- 
DOC NIAWACZYZCZCH 
bę, ale teraz to się zmieni. 


Zakończyć zaś możecie w stylu 
któregoś z wcześniejszych laure. 
atów. Oto zestaw ulubionych 
przez „Dyrdymały” fragmentów 
przemówień, które padły podczas 
oscarowych gal 


Chyba po raz 
EWENECH „2 
DEULIECNĄ A kj 
= 
(Robin Williams) naj 
w 


Nie przypuszczam, żeby ta nagroda 
oznaczała, że jestem kimś, ale 
przypuszczam, że jestem 
na dobrej drodze. CH 
Skłamalbym, gdybym oświadczył, 
że nie wiem, co powiedzieć. 
Pracowałem nad tą mową 

przez 25 lat.  (£ Muray Abraham) 


Nie rozumiem, dlaczego to tak dlu- 
go trwało [zanim dostałam Oscara] 
WWTNEJCZLAWA 
gram tym razem, już więcej mnie 
tu nie przyprowadzi. 





(Ruth Gordon) 








mamusiu? 





(Shirley Temple) 


1" 
(Dustin Hoffman) 


Już przygotowałem swoją 
ONES 
Zdążyłem ją zapomnieć. 

Oack Lemmon w 1974 roku) 


O co tyle zamieszania? Co to za 
| nagroda? (Claudette Colbert) 


Jestem tak szczęśliwy, że chcę 
podziękować nawet tym, 
którzy na mnie nie głosowali 

(Burt Lancaster) 


Mam nadzieję, że to nie pomyłka, 
bo za nic nie oddam Oscara 
Ol Brynner) 


Za pierwszym razem nie byłam 
tego pewna, ale teraz już wiem 
to na pewno — lubicie mnie, 
naprawdę mnie lubicie! 


DA 


e 


LCN 
ECCE 


Dziękuję tym, którzy nie dali się 
zastraszyć grożbom bandy syjoni- 
stycznych gangsterów. 
(anana ze swoich propalestyńskich 
sympatii Vanessa Redgrave) 


Mam dużo do powiedzenia, ale 
nie powiem tego dziś wieczorem 
ane Fonda) 


Chciałem podziękować. 
LULICONLĘZYCJ 

że nie stosowali środków 
antykoncepcyjnych. 


Z wdzięcznością przyjmuję 
to wyróżnienie za trzymanie buzi 
UNOTOWERŁACZTYWNH 
nam postąpić podobnie. 

OWNENONCZA 
za rolę głuchoniemej) 


Zasłużyłam sobie na to. 
(Shiley MacLaine) 


ł 43 » 


cy 


Stoję w tym miejscu, bo 
kobieta, z którą dzielę 
DZODYCNA 
(lamiący się głos) i poka- 
zywała każdego dnia, 
EESTI 
miłość (odgłosy chlipania). 





(Tom Hanks) 


Połowa tej nagrody 
należy do pewnego 
konia. (Lee Marin) 


Kocham was! Tom Cruise, 
kocham cię, bracie! 

Kocham cię, czlowieku! 
Kocham was wszystki 





(ocham! 
(Cuba Gooding Je) 


W takiej chwili 

aktor może 

OWECEJ 4) 

tylko jedno: 

tak naprawdę 

LOSOWA ź 


(Tommy Lee Jones, 


który dla potrzeb 
OEJENNZY 


Nobody is perfect. 


Tak się złożyło, że miałem nieszczęście zobaczyć pewien film, a następnie napisać recenzję. 


Zjechałem film, jak tylko mogłem (a i tak byłem zbyt łagodny) 


OWC 





ystrybutorami wstrząsnął pomysł, że komuś może nie 
spodobać się ich film. Podobno się na mnie obrazili i przypi: 





sują mi odpowiedzialność za niepowodzenia swojej komedii. 


Panowie dystrybutorzy... Nie tylko tego filmu, ale i wszystkich 
innych. Macie za małe i za duże wyobrażenie o roli krytyka. 
Myślicie, że krytyk to tylko biologiczne przedłużenie Waszego 
działu promocji. Dział promocji mówi: „Dobra komedia, dobra”, 
a przyrośnięty do niego krytyk dodaje: „Ach, jakże wspaniała, 
głęboka i jak cudownie wyraża przesunięcie paradygmatu 
kulturowego”. Ale równocześnie przypisujecie temu wyrost- 
kowi robaczkowemu nadludzką moc, moc niszczenia filmów 
jedną recenzją. 

Niestety dla Was, a na szczęście dla reszty społeczeństwa, 
krytyk jest i silniejszy, i słabszy, niż Wy go sobie wyobrażacie. 
Krytyk ma prawo zjechać słaby film. Więcej, krytyk ma nawet 
prawo zjechać film dobry. Ma prawo, bo reprezentuje wyłącznie 
własny, subiektywny ogląd. Krytyk to siła wyższa, nieobliczalna, 
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jak deszcz, grad albo Grzegorz Kołodko. Wszyscy o tym wiedzą. 
Nikt nie popada w katatonię ani rozdwojenie jaźni, kiedy odkry- 
wa, że jego opinie nie pokrywają się z opiniami krytyka. 

Nikt poza Wami. Dlatego pozwalam sobie wyrazić przypuszcze- 
nie, że to Wam się przesunął jakiś paradygmat. W tajemniczy 
sposób opuściliście świat, w którym rozmawia się, dyskutuje, 
wyraża opinie. Znaleźli w świecie, w którym skacze się 
dookoła ogniska, wykopuje topór wojenny i skalpuje każdego, 
kto ma inny tatuaż na twarzy. 

Jak to się dzieje, że ludzie kulturalni, którzy sprowadzili do Pol- 
ski parę dobrych filmów, popadają w taki amok? Nie chcę nawet 
wiedzieć. Ale żal mi się zrobiło tak silnej i tak naiwnej wiary 

w wartość tak niedobrego filmu. Dlatego zwracam się do 
dzów z apelem: chodźcie na złe filmy. Oglądajcie ten - mówiąc 
po indiańsku — szajs. Idźcie na wszystkie koszmarne filmy, o kt 
rych przeczytacie w „Filmie”, że są koszmarne. Zróbcie to z li- 
tości dła dystrybutorów. Jak nie pójdziecie, obrażą się. 
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POZIOMO: PIONOWO: 


1) Lutek Danielak 

5) Barbara Niechcic przed klapsem 

9) zdobył Oscara za Oskara 

10) partnerował Johnowi Wayne'owi 
w „Rio Bravo" (imię i nazwisko) 

11) czerwone na domu wybranki 

14) Bibi Andersson w „Personie” 
Bergmana 

17) Harold w rogowych okularach 
i słomkowym kapeluszu 

18) eksmąż Nicole Kidman 
(imię i nazwisko) 

20) córka Klausa Kinsky'ego 

22) debiutował w „Gościach” 
Eli Kazana 

23) gra Mirka Gabriela 
w „Złotopolskich” 

25) miała podwójne życie 

28) wcielił się w postać Frodo Bagginsa 
imię i nazwisko) 

29) Andy z „Nietykalnych” 

30) nagi 

31) Celińska w „Złotopolskich” 





1) Kate z „Titanica” 
2) jedna z panien z Wilka 
3) samuraj Frankenheimera 
4) Foster 
5) Rybotycka, aktorka 
6) niezapomniany kapitan „Sokole 
Oko" (imię i nazwisko) 
7) autor muzyki do filmu 
„Wrzeciono czasu” 
8) Kevin z „Cudownych lat" 
12) uciekł z Shawshank 
(imię i nazwisko) 
13) film Larsa von Triera 
15) pies, który wracał 
16) Kelly, „człowiek musicalu” 
19) urodziła dziecko szatana 
21) film Rydzewskiego z Marią Probosz 
22) film z duetem Michael Douglas, 
Demi Moore 
24) reżyser „Gladiatora” 
25) zabójczy z Jamesem Bondem 
26) Mel Gibson w „Zabójczej broni” 
27) najlepszy kumpel Krawczyka 


Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, uporządkowane 


od I do 19, utworzą rozwiązanie. 


Rozwiązania należy przesyłać do końca marca pod adresem redakcji. 
Tych, którzy najszybciej rozwiążą naszą krzyżówkę, nagrodzimy płytami. 
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HAPPY END 


FILMY MOJEGO ŻYCIA 








Kuba Sienkiewicz: 
Tracę odporność na wzruszenia 








we). Chodziłem do kin studyjnych i oglą- 
dałem klasykę. Nie odczułem na własnej 
skórze cenzury. Filmy z Zachodu docho- 
dziły do nas z opóźnieniem, ale nie było 
problemów, żeby je zobaczyć. Fascynowa- 
liśmy się wówczas Polańskim, Herzo- 
giem, Fellinim, Scorsese. 
Polański jest mi bardzo bliski. Z mło- 
dych lat nie zapomnę jego „Lokatora”. 
| Być może ten film trafił w mój lęk tego 
okresu, w podświadomy strach przed. 
| obłędem. Nie miałem wtedy jes: 
| chowej wiedzy na temat chorób psy 
chicznych, dlatego tym większe wraże- 
nie robil na mnie film. 

Ważnym filmem tamtego okresu jest 
„Miasto kobier” Felliniego, które trafia- 
ło celnie w logikę snu. Ta pozornie ab- 
surdalna rzeczywistość, która dla zwy- 
czajnego czlowieka wydaje się komplet- 
nie od rzeczy, ma swoje wytłumaczenie 








młodości kino było jedną z mo- 
ich głównych potrzeb (obok 
chodzenia na koncerty jazzo- 

| 





fa- 





















114 FILM marzec 2003 


Sny miałem zawsze 
bardzo żywe, a ten film chaotyczną logi- 
kę snu porządkował i przemawiał do 
mnie bardzo mocno. 

Cenię też Kieślowskiego, jego filmy 
są głębokie i rakie, jakie powinny by 
my drążące sferę uczuć. To nie jest już i: 
kie „efokciarstwo” jak u Polańskiego, któ- 
sy manipuluje różnymi efektami filmowy- 











KUBA 
SIENKIEWICZ 
Piosenkarz, autor 
przezabawnych 
tekstów, lider Elek- 
trycznych Gitar. 
Ale nie tylko. Jest 
też bowiem leka- 
rzem neurologiem, 
wykładowcą war- 
szawskiej Akademii 
Medycznej. Upra- 
wia piosenkę autor- 
ską i chałtury bigbi- 
towe. Układa mu- 
zykę i piosenki do 
filmów (obie części 
„Kilera”, „Kariera 
Nikosia Dyzmy”). 
Obecnie przygoto- 
wuje własną płytę 
pod tytulem 
„Powrót brata” 

Ma 42 lata 


Dzieci lubią kino. Ale 
na „Władcę Pierścieni” 
wysłałem z nimi babcię 


mi. Kieślowski analizuje ren obszar w spo- 
sób dogłębny i prawdziwy. To wzrusza 

i budzi szacunek. „Krótki film o miłości” 
zrymował się z moimi ówczesnymi pro- 
blemami z uczuciami i mocno go przeży- 
łem. Na tyle mocno, że od tamtej pory 
staram się filmów Kieślowskiego unikać, 
by nie doświadczać tak silnych wzruszeń 

















W kinie poszukuję komentarza do 
spraw, które przeżywam na bieżąco. My- 
ślę, że kluczem do mojego postrzegani: 
filmów jest to, że komentują aktualną 
rzeczywistość z pewnego oddalenia. To 
ludziom odnal 








y h, w których 
uczestniczą. Ostatnio obejrzałem z opóź- 
nieniem, i bardzo spodobał mi się, film 
Agnieszki Holland „Europa, Europa” 
Warto też wspomnieć „Gorączkę”, którą 
pokazywano w kinach na początku lat 80. 
Odwoływała się ona do słomianego zapa- 
łu, jaki towarzyszył wszelkim akcjom i ru- 
chom społecznym w Polsce. Gorąco prze- 
żywałem wtedy te wydarzenia. Byłem 
studentem, brałem udział zarówno 

w straj Ten film 
pozwolił mi spojrzeć trzeźwo na to, co 
działo się wokół mnie. 

"Teraz nie oglądam na bieżąco wszyst- 
kich nowości kinowych, wracam do nich 
później, gdy są wydane na DVD. Dzięki 
temu mogę oglądanie filmu rozbić sobie 
na części, parę razy do niego podejść. 

Na DVD widziałem rewelacyjny film 
„Cześć, Tereska” Roberta Glińskiego. 
Wiacalem do niego kilkakrocnie. To pre- 
cyżyjny, mistrzowski obraz, jednocześni 
prawdziwy i pięknie zrealizowany. Oglą- 
dając film w domu, mogę uniknąć nad- 
miernych wzruszeń, bo kiedy zaczynam 
czuć coś zbyt intensywnego — przerywam 
i wracam, kiedy mi przejdzie. W młodo- 
ści byłem na te filmowe wzruszenia bar- 
dziej odporny, z wiekiem jednak jest 
coraz gorzej, Wynika to chyba z doświad- 
ej widzę 









































czeń życiowych — coraz wić 
w filmach rzeczy, które mnie osobiście 
dotyczą. Wzruszam się coraz bardziej 

i dlatego coraz rzadziej chodzę do kina. 
Zdarzyło mi się tam po prostu płakać 
więc wolę nie ryzykować. 

Jeśli chodzę do kina, to głównie 

2 dziećmi, bo one lubią ogłądać na dużym 
ekranie te efektowne produkcje. Ostatnio 
byliśmy na obu częściach „Ham 


























sa: Misję Kleopatra”, 
27. To dowcipne filmy, m 
dzięki świetnym dialogom Bartosza 
Wierzbięcy. Jest ram mnóstwo smaczków 
zrozumiałych w polskich warunkach. 
Dzięki niemu dorośli też mają przyjem- 
ność z oglądania tych bajek. Ale na „Wład- 
cę Pierścieni” nie poszedlem, tam już wy- 
słałem babcię, Co ża dużo, to niezdrowo. 
not. ALEKSANDRA MAJDA 


i „Mrówkę 
ędzy innymi 
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Jedyna gwiazda obecna 
na wszystkich bankietach w Hollywood. 
OZNACZENIA 


To musi być %* Heineken 
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Powiedz to za pomocą 8080 pikseli. Nowy atrakcyjny 
OCUEEEEEEWZESEWEC IE ec Zeieata 
z fleszem. Zrób zdjęcie. Dodaj dźwięk. Dodaj tekst. Iwyślij. 
DEDEAWEBA 


Be inspired 





